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j Skójka m a la rsk a  137 
S k rzy d e ln ik  135 

 S łonie 38 
Słoń a fry k a ń sk i 40 
Słoń in d y jsk i 38 
S łow ik  rd z a w y  82 
S łow ik  sza ry  82 
Sm ok la ta jący  113 
Sobol 25 
Sojka 85

j Sokół w ę d ro w n y  71 
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I. Typ: KRĘGOWCE (Vertebrata).

1. Gromada: SSAKI (M ammalia).
Pies dom ow y (Canis familiaris).

Główne części ciała. W skład ciała psa wchodzą następujące części: 
g ł o w a  w raz z szyją, t u ł ó w ,  o g o n  i dw ie pary k o ń c z y n ,  czyli 
nóg: przednie i tylne. W głowie znajdujem y: mózg, oczy, uszy, nos, 
język; w ew nątrz tułow ia: płuca, serce, żołądek, jelita. W szystkie te 
części ciała spełniają pew ne czynności; np. zapom ocą oczu zwierzę 
widzi, za pośrednictw em  uszu — słyszy, płucam i oddycha. Takie 
części ciała m ają nazwę n a r z ą d ó w  czyli o r g a n ó w .

Pokrycie. Ciało psa pokryte jest s k ó r ą ,  porosłą włosiem , które 
nazywamy s i e r ś c i ą .  Sierść ta byw a rozm aitej barw y i różnej d łu­
gości.

Kościec. W ew nątrz ciała mieści się k o ś c i e c  czyli s z k i e l e t ,  
złożony z w ielu oddzielnych kości (ryc. 1). W  głowie odróżniam y 
kości czaszki, otaczające mózg, oraz kości pyska czyli twarzy. Do 
pierwszych należą np. kości czołowe, ciem ieniowe, skroniow e (po­
każ na swojej czaszce czoło, ciemię, sk ro ń ); do d ru g ich : kości szczęk 
górnych i szczęka dolna (żuchwa). W tyle poza głową ciągnie się 
przez całą długość tułow ia i ogona, po stronie grzbietowej, część 
kośćca, zw ana k r ę g o s ł u p e m ;  jest on złożony z licznych kostek, 
wyglądających jak  obrączki i zwanych k r ę g a m i .  W ew nątrz kręgo­
słupa znajdujem y przewód, który łączy się na samym przodzie z jam ą 
czaszki; pomieszczony w tym  przewodzie rdzeń pacierzowy stanowi 
przedłużenie mózgu.

W  związku z piersiow ą częścią kręgosłupa znajdują się ż e b r a .  
Są one przytw ierdzone u góry ruchom o do kręgów, a u spodu do. 
m o s t k a ,  który stanow i długą a w ąską kość n a  linji środkow ej ciała, 
po stronie brzusznej. (Gdzie m ieści się m ostek i gdzie są żebra 
u człowieka?) Część kręgosłupa, żebra i m ostek ograniczają k l a t k ę  
p i e r s i o w ą .  Mieszczą się w niej dw a bardzo ważne n a rząd y : płuca 
i serce.

Z kręgosłupem  łączą się kości przednich i tylnych odnóży. 
W przednich najważniejsze są: ł o p a t k a ,  k o ś ć  r a m i e n i o w a ,  
d w i e  k o ś c i  p o d  r a m i e n i a ,  k o s t k i  d ł o n i  i p a l c ó w ;  w tyl­
nych: k o ś c i  m i e d n i c y ,  u d a ,  d w i e  k o ś c i  p o d u d z i a ,  k o s t k i
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s t o p y  i p a l c ó w .  (Niech uczeń pokaże, gdzie te kości znajdują się 
w jego własnych kończynach.) Pies stąpa tylko palcam i, których

Ryc. 1. S z k ie le t  p sa . B. — b io d ro  (część  m ie d n ic y ) , Cz. — czaszka , D. — d ło ń , K. — k rę g o ­
s łu p , Ł. — ło p a tk a , M. — m o stek , P. — palce , P r. — p o d ra m ię , Pu. — p o d u d z ie , R. — 
ram ię , S. — sto p a , Sz. d. — sz częk a  d o ln a , Sz. g. — szczęk a  g ó rn a , U. — u d o , Ź. — żeb ra .

posiada na przednich kończynach po pięć, na tylnych po cztery. Na 
końcowym członku każdego palca osadzony jest p a z u r  niebardzo

ostry i nieruchom y.
Sposób poruszania częściami składo- 

wemi ciała. Kości połączone są z sobą 
albo nieruchom o (np. w  czaszce), albo 
też w sposób ruchom y w t. zw. s t a ­
w a c h ;  np. ram ię z podram ieniem  jest 
połączone ruchom o w staw ie łokcio­
wym , żuchw a z czaszką w staw ie żuch­
wowym .

Kości poruszają się dzięki m i ę ­
ś n i o m .  Są one w łókniste i najczęściej 
wydłużone, a przyczepiają się obu cień- 
szemi końcam i do kości. Mięśnie są ku r­
czliwe, t. j. mogą kurczyć się i w ra­
cać potem  do pierw otnej długości. Kur­
cząc się, przybliżają do siebie odpo­
w iednie kości (ryc. 2). Tak np. gdy 

kurczą się mięśnie łączące na przodzie ram ię z podram ieniem , w ów ­
czas podram ię zbliża się do ram ienia i kończyna zgina się; trzymaj 
np. dłoń lewej ręki na ram ieniu praw ej i zginaj tę drugą w stawie

Ryc. 2. S z k ie le t  no g i p rz e d n ie j z jed n y m  
m ięśn iem . A — w y p ro s to w a n y  w  sta w ie  

ło k c io w y m , B  — zgięty .
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łokciowym, a uczujesz, jak  mięsień kurczy się i grubieje. Gdy znowu 
w zgiętej w ten sposób kończynie kurczą się mięśnie na stronie tylnej, 
kończyna się prostuje.

Uzębienie. Głowa psa jest mniej lub więcej wydłużona, zwłasz­
cza jej część tw arzow a czyli pysk, opatrzony na końcu nozdrzam i 
i paszczą. W jam ie paszczowej 
znajdują się z ę b y .  Każdy ząb 
składa się z części wystającej 
z dziąsła, zwanej koroną, oraz 
z części ukrytej w szczęce, czyli 
korzenia. Odróżniam y zęby prze­
dnie czyli s i e k a c z e ,  których 
u psa znajdujem y 6 u góry i 6 
u dołu; dalej po jednym  w iel­
kim, stożkowatym k le  z każdej 
strony szczęki u dołu i u góry; 
wreszcie z boków zęby t r z o n o ­
we, po kilka z każdej strony. (U człowieka w idzim y po cztery sie­
kacze u góry i u dołu, po jednym  kle oraz po pięć zębów trzono­
wych). Zęby trzonowe psa posiadają korony ścieśnione, zaostrzone, 
nożowate (a u człowieka?), nadają się zatem doskonale do rozryw a­
nia mięsa (ryc. 3).

Odżywianie ciała. Pies rozryw a pokarm , miażdży go zapom ocą 
zębów i zwilżywszy śliną, połyka. Każdy kęs połknięty dostaje się 
do gardzieli, z niej do cewkowatego przełyku, a z przełyku do ż o ­
ł ą d k a ,  kształtu wielkiego worka, w którym  wydziela się kwasko- 
waty sok żołądkowy. Z żołądka przechodzi pokarm  do bardzo dłu­
giej, skręconej cewki, t. zw. j e l i t  czyli k i s z e k .  Z prawej strony 
żołądka mieści się w ą t r o b a ,  która w ytw arza żółć, w lewającą się 
do jelit (ryc. 4). Ślina, sok żołądkowy, żółć, ułatw iają rozpuszczenie 
i straw ienie pokarm u. Straw ione części pokarm ow e ulegają wessa- 
niu przez ścianki jelit, skąd dostają się do krw i, krążącej po ca­
lem ciele.

Obieg krwi. K r e w  psa jest stale ciepła, krąży w rureczkach, 
zwanych n a c z y n i a m i  k r w i o n o ś n e  m i ,  a do każdej części ciała 
jednem i naczyniami — t ę t n i c a m i  — dopływa, innem i zaś — ż y ­
ł a m i  — odpływa. Naczynia krw ionośne są w związku z s e r c e m ,  
stanowiącem  jakby w orek mięsisty w ew nątrz klatki piersiowej (ryc. 4), 
który to w orek naprzem ian kurczy się i rozszerza (bicie serca), działa 
przeto jak  pompa, w tłaczająca krew  do naczyń. (Gdzie mieści się 
serce u człowieka?)

Oddychanie. W  klatce piersiowej znajdują się także p ł u c a ,  za 
których pośrednictw em  zwierzę oddycha (ryc. 4). Przy w dychaniu 
klatka piersiow a rozszerza się i wtedy do płuc w pada powietrze, 
wciągane przez nos lub przez paszczę; przy w ydychaniu natom iast kla-
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tka piersiow a zwęża się i pow ietrze z płuc wychodzi. Podczas w dy­
chania, krew , zaw arta w naczyniach krw ionośnych płuc, pochłania 
z pow ietrza niezbędny do życia gaz, zwany tlenem . Natom iast po­
wietrze wydychane zaw iera w iele gazu, zwanego kw asem  węglowym.

Układ nerwowy. W jam ie czaszki mieści się m ó zg . Przechodzi 
on ku tyłow i w  długi sznur, ciągnący się w przewodzie kręgosłupa, 
zwany r d z e n i e m  p a c i e r z o w y m  (ryc. 4). Z mózgu i rdzenia 
wybiegają do różnych narządów  bardzo liczne w łókna białe, zwane 
n e r w a m i ,  które rozgałęziają się na coraz cieńsze odnogi. Mózg,

Ryc. 4. B udow a w e w n ę tr z n a  p sa . G — gardzie l, K  — je l i ta  (k iszk i), A7 — m ózg, P  — 
p rz e ły k , P ł  — p łu ca , S — serce , T  — tc h a w ic a , W  — w ą tro b a , Ż  — żo łąd ek .

rdzeń pacierzowy i nerw y stanow ią system nerwowy. Zadaniem  jego 
jest kierow ać czynnościami narządów  zwierzęcia. Bez system u ner­
wowego zwierzę nie w idziałoby, nie słyszało, nie czuło, nie mogłoby 
też wykonyw ać żadnych ruchów .

Co to jest symetrja dwuboczna? Jeśli ciało psa przecięlibyśmy 
przez środek (wzdłuż od głowy do ogona), to płaszczyzna przecięcia 
podzieliłaby zwierzę na dw ie rów ne części. Narządy parzyste, np. 
oczy, kończyny, znalazłyby się wówczas po jednym  z każdej strony 
płaszczyzny podziału, w jednakiej od niej odległości. Narządy zaś nie­
parzyste, np. otw ór paszczowy, ogon, byłyby pośrodku przecięte 
płaszczyzną połowiącą. Ciało psa składa się zatem  z dw u połów , p ra­
wej i lewej, rów nych i sym etrycznych; pow iadam y o niem, że jest 
zbudow ane według d w u b o c z n e j  s y m e t r j i .  (Jak jest zbudow ane 
ciało człowieka?)
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Główne znamiona psa, jako zwierzęcia ssącego. Pies, jak  inne zwie­
rzęta czworonogie, włosiem pokryte, rodzi żywe potom stw o, a szcze­
nięta karm ią się przez pewien czas mlekiem matki (ssanie).

Ponieważ pies posiada kościec, którego część najważniejszą sta­
nowi kręgosłup, jest więc zwierzęciem kręgowem , albo krócej k r ę ­
g o w c e m ;  m łode jego ssą mleko, przeto pies należy do ssących 
czyli s s a k ó w .  Pies tedy jest kręgowcem i ssakiem.

Pies i człowiek. Pies odznacza się w ielką zmyślnością; przyw ią­
zuje się do pana swego, jest m u w iernym  towarzyszem  i stróżem 
jego mieszkania. Dla m yśliwych stał się niezbędny, gdyż doskonale 
tropi, czyli wyszukuje zwierzynę (wyżły) i potrafi ją  doścignąć (charty).

R yc. 5. P ie s  dom ow y ( Canis fa m i-  
lia ris). P o śro d k u  w ie lk i p ies  z góry  
św . B e rn a rd a  m a  u w ią z a n ą  n a  szyi 
b u tlę  z w in e m  d la  z b łą k a n y c h  p o ­
d ró ż n y c h ; n a  lew o  ja m n ik , n a  p ra ­

w o w y że ł i c h a r t.

Strzeże także um iejętnie bydła i spędza do kupy owce w stadzie (psy 
owczarskie). Psy z góry św. Bernarda umiały odnajdywać nieszczęśli­
wych podróżnych, zagrzebanych w śniegu; psy z Nowej Funlandji ra ­
tują tonących. W wielkich m iastach można widzieć nieraz psy zaprzą- 
gnięte do wózków, jak  rozwożą jarzyny, owoce, pieczywo i różne 
towary. Niektóre zaś ludy dalekiej Północy, zwłaszcza Eskimosi, za­
przęgają psy do sań. Słowem — zwierzę to jest na całej kuli ziem­
skiej przyjacielem i sługą człowieka. Niebezpiecznym jednak staje się 
pies, gdy ulegnie chorobie zwanej w odow strętem  lub w ścieklizną; 
wówczas jest zły i rozdrażniony, rzuca się na ludzi i na zwierzęta, 
kąsa naw et swego pana, a ukąszenie jego jest wtedy bardzo niebez­
pieczne.
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Odmiany psa. Odróżniam y liczne r a s y  czyli odm iany psa dom o­
wego, jako to : wyżły, charty, m opsy (o krótkim  bardzo pysku), dogi, 
jam niki (o długiem ciele i krótkich, krzywych nogach), pudle (o w eł­
nistej sierści), psy z góry św. B ernarda (obecnie już bardzo rzadkie), 
psy z Nowej Funlandji, owczarskie (o zaostrzonym pysku i bujnej 
sierści) i inne (ryc. 5). Różnią się one pomiędzy sobą w ym iaram i 
ciała, kształtem pyska i nóg, rodzajem  sierści (włosia), postacią uszu 
i ogona.

Rząd I. MAŁPY (Simiae). 

a)  Małpy Starego Świata czyli wąskonose.

O rangu tan  (Simia satyrus).
Wielkość i postać zwierzęcia. Małpa ta (ryc. 6), dosięgająca nie­

spełna 1 5m  wysokości, wyglądem swoim  przypom ina nieco czło­
wieka. Skórę 
ma pokrytą 
długim, dosyć 
gęstym włosem 
barw y czerwo­
no - brunatnej, 
jak  kora drzew, 
na których za­
zwyczaj prze­
bywa. Ubar­
wienie takie 
jest pożyteczne, 
zwłaszcza dla 
m łodych, bez­
bronnych jesz­
cze osobników, 
ponieważ chro­
ni je  przed 
wzrokiem nie­
przyjaciół.

Szczególne 
znamiona budo­
wy. Tw arz i u- 
szy ma orangu­
tan podobne do 
ludzkich. Szczę­
ki są silne i wy­
stają ku przo­
dowi. Nos jestRyc. 6. O r a n g u ta n  (S im ia  sa tyrus).

— 6 —



— 7 —

spłaszczony, a przegroda pomiędzy obu otw oram i nozdrzy wąska 
(małpy wąskonose). Na szyi i piersiach znajdują się zazwyczaj po­
tężne w orki skórne; orangutany 
stare m iew ają nadto duże wąsy 
i brodę. W ew nętrzna pow ierzchnia 
dłoni i stóp orangutana jest pra­
wie zupełnie naga, barw y błękitno- 
czarnej.

Sposób życia i budowa kończyn. 
Wyspy Borneo i Sum atra są oj­
czyzną orangutana; żyje on tam  
w olbrzym ich lasach, a przebyw a 
stale na drzewach, ukryw ając się 
w ich gęsto obrosłych koronach. 
Wspina się doskonale po pniach 
wysokich; z gałęzi na gałąź, z je ­
dnego konara na drugi przerzuca 
się szybko i bez wysiłku.

W ykonywanie tak zadziw ia­
jąco zręcznych ruchów  zawdzięcza
budowie całego ciała, zwłaszcza zaś kończyn przednich, które są tak

długie, iż przy wy- 
prostow anem  ciele 
sięgają praw ie do 
ziemi. Orangutan 
może przeto daleko 
wyciągać ręce, chw y­
tać niemi gałęzie, 
a rozbujaw szy ciało, 
przerzucać się na 
dalsze jeszcze kona­
ry  i drzew a sąsie­
dnie.

Niemałe też u- 
sługi oddają mu 
długie ram iona przy 
poszukiw aniu i zry­
w aniu owoców, któ­
re nad inny pokarm  
przekłada. (Podo­
bny sposób życia 
prow adzą także in­
ne małpy.)

Tak więc kończy­
ny przednie orangu-

Hyc. 8. S z y m p a n s (Trog lodytes niger) , sa m ic a  z m ło d e m . W e d łu g  
K u h n erta .

Ryc. 7. G ło w a g o ry la . W e d łu g  fo tog r. z  n a tu ry



tana, jako  główne narządy ruchu, są potężnie rozw inięte i wyposa­
żone w bardzo silne mięśnie, a w skutek tego cała przednia część 
ciała jest silnie wykształcona. Ponieważ zaś znajduje on dla sie­
bie obfity pokarm  na drzew ach, rzadko więc schodzi na ziemię, 
bo naw et i wody m a na nich poddostatkiem , dzięki obfitym deszczom, 
zraszającym tamtejsze gąszcze leśne. Z pow odu takiego trybu życia, 
kończyny tylne są stosunkow o słabe i o w iele krótsze, niż przednie 
(przeciwnie, jak  u człowieka). Orangutan może w praw dzie podnosić 
się na nich i stawać, jak  człowiek, ale stąpa wówczas bardzo niedo­
łężnie i dlatego musi podpierać się rękam i, w łaściw ie zaś palcami,

zgiętemi w kułak; to 
też chodzi przeważnie 
na czworakach. W spi­
nanie się po drzewach 
ułatw iają m u bardzo 
długie i wąskie dłonie, 
oraz wydłużone palce 
(tylko palec pierwszy 
czyli kciuk jest krótki), 
którem i może dosko­
nale obejm ować grube 
gałęzie. Stopy i palce 
kończyn tylnych są ró ­
wnież chw ytne, przy- 
czem stopy skierow a­
ne są nie nadół — 
jak u człowieka — lecz 
ukośnie do wnętrza, 
nadają się więc tem le­
piej do obejm owania 
pni i konarów . Palce 
u rąk  i nóg opatrzone 
są — jak  u ludzi — 
paznokciami. Noce spę­
dza orangutan również 

na drzewie, a to w  gnieżdzie, które sobie zwykle co wieczór skleca 
z gałęzi i z liści.

Pokarm i uzębienie. Orangutan żywi się przeważnie pokarm em  ro ­
ślinnym  : owocami, pąkam i i m łodem i liśćmi, nadto zjada także pi­
sklęta, jaja ptasie, oraz ow ady; jest zatem zwierzęciem wszystkożer- 
nem, a jako takie posiada uzębienie podobne do ludzkiego (czło­
wiek spożywa rów nież pokarm  mieszany), ale o wiele silniejsze. Sie­
kacze czyli zęby przednie (po cztery u góry i u dołu) są, jak  u czło­
wieka, dłótow ate i służą do odgryzania pokarm u; kły (po jednym  
z każdej strony u góry i u dołu) są bardzo s iln e ; zęby zaś trzonowe

Ryc . 9. P a w ja n  (C ynocephalus p o rcariusj. W e d łu g  fo to g rafji 
z natury .-
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(po 5 z każdej strony, u góry i dołu) posiadają korony podobne do 
ludzkich, a zatem  szerokie i opatrzone tępem i sęczkami.

Stosunek do człowieka i do zwierząt. Z pow odu wielkiej swej siły 
orangutan nie obaw ia się nieprzyjaciół. Niezaczepiony, nie napastuje 
człowieka, chyba, że zostanie zraniony. Młode orangutany dają się 
łatwo oswoić.

Stosunek do potomstwa. Samica wydaje na św iat w ciągu roku 
jedno tylko młode, a m atka okazuje mu niezwykłą miłość i pieczo­
łowitość (także sam ice innych m ałp otaczają swe m łode czułą opieką).

Do w ie lk ich  m ałp  w ąskonosych , zam ieszku jących  lądy  S tarego Św iata 
(Azja, E u ropa, Afryka) należą: bardzo  dziki i s iln y  goryl (ryc. 7), tudzież po ję tny  
i łatw o da jący  się o sw o ić  szym pans (ryc. 8); obie te  m ałpy  zam ieszku ją  za­
chodnie w ybrzeża  A fryki i są, podobn ie  ja k  orangu tan , bezogonow e. W  sk a li­
stych oko licach  A fryki pospo lite  są pawjany (ryc. 9), o s iln ie , ja k  u p sa  w y d łu ­
żonym pysku, a w lasach  A fryki północnej d ługoogoniaste koty  m orskie, bardzo 
często pokazyw ane w m en ażerjach . Koty m orsk ie  żyją zw ykle g rom adn ie  i czę­
sto n iszczą w n iem iło s ie rn y  sposób p lan tac je  trzc in y  cu k ro w ej, k u k u ry d zy  i t. p. 
W reszcie na pó łnocnych  w y b rzeżach  A fryki oraz p rzy leg łej kończynie  Europy 
(na skałach  G ibraltaru) m ieszka w  bardzo  m ałej liczbie bezogonow y m agot (Inuus  
ecaudatus), je d y n a  m ałpa 
europejska.

b) Małpy
Nowego Świata czyli 

szerokonose.
W yjec rudy

(Myceles seniculus).
Małpa ta żyje w dzie­

wiczych lasach Ame­
ryki Południow ej.

Sposób życia i budowa 
ciała. W yjec pokryty 
jest gęstem w łosiem  
czerw ono - brunatnem , 
tworzącem  naokoło 
twarzy rodzaj brody 
(ryc. 10). Jak wogóle 
małpy, jest bardzo ru ­
chliw y i zwinny. Po­
ruszać się może na 
drzewach tem  zrę­
czniej, że długi jego 
ogon (spodem  nagi) 
jest chw ytny i służy 
do czepiania się. Ucze­
piwszy się np. gałęzi Ryc. 10. W yjec rudy (M ycetes seniculus)

— 9 —
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ogonem, zawisa na nim  i buja ciałem w pow ietrzu, aby w stosownej 
chw ili chwycić ręką gałąź inną, często bardzo odległą. W yjce żyją

grom adnie, a rankam i 
i w ieczoram i słyszy się 
często w lasach Połu­
dniowej Ameryki ich 
wycie przeraźliw e i 
niesłychanie donośne.

Znamiona małp Nowe­
go Świata. W szystkie 
małpy am erykańskie, 
np. oprócz wyjców 
płaksy (ryc. 11) i li­
czne m ałe t. zw. mał- 
peczki czyli matołki, 
posiadają przegrodę 
nosową bardzo szero­
ką, przez co nozdrza 
znajdują się bardziej 
z boków nosa ( m a ł ­
p y  s z e r o k o n o s e ) .  

W łaściwość ta w yróżnia m ałpy am erykańskie od m ałp Starego Świata 
( w ą s k o  n o s y c h ) .

c) Małpiatki albo lemury.
Sposobem  życia, a poniekąd i budow ą kończyn, zbliżają się do 

małp t. zw. małpiatki albo lemury, zwierzęta przebywające na drze­
wach i prow a­

dzące życie 
przeważnie no­
cne (ryc. 12).
Liczne z nich 
posiadają o l­
brzymie oczy, 
którem i nawet 
o zm roku do­
brze widzą. Ży­
ją  na Madaga­
skarze, w Afry­
ce i południo­
wej Azji.

1. Jak ie  uzębie­
nie posiada goryl 
i inne  m ałpy  ? — 2. 
Gzem są opatrzone Ryc. 12. W y rak  u p ió r ( Tarsius spectrumJ. W e d łu g  M arshalla

Ryc. 11. P ła k s a  k a p u c y n k a  (Cebus capucinusj. W e d łu g  M arshalla .
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palce m ałp  ? — 3. Gdzie m ałpy  chę tn ie j p rzeb y w ają , na d rzew ach , czy na ziem i ? 
Jak ie  w łaśc iw ości w budow ie  ich  c iała  pozostają  z tem  w  zw iązku? — 4. W ym ień 
najw ażn ie jsze  m ałpy  Starego i Nowego Św iata! Czem się one ró żn ią?  — 5. W skaż 
na m apie okolice, w  k tó ry ch  m ałpy  żyją! — 6. Jak  się nazyw a je d y n a  m ałpa 
eu ro p e jsk a?  Pokaż na  m apie k ra j, k tó ry  zam ieszku je! — 7. Czy m ałpy  należą do 
zw ierząt poży tecznych  d la  człow ieka ?

Rząd II. NIETOPERZE (Chiroptera).
Gacek wielkouch (Plecolus auritus).

Zwierzę to (ryc. 13), jak  wszystkie nietoperze, spędza zna­
czną część życia, latając, czego nie w idzim y u innych ssaków. Cała 
budow a jego ciała jest dlatego bardzo osobliw a i przystosow ana do 
tego trybu życia.

Sposób poruszania się i budowa ciała. Tułów  mały, praw ie jak  u m y­
szy, posiada uw łosienie bardzo gęste, szare. Z boków ciała w idzim y

nieuw łosione i sprężyste błony, które stanow ią przedłużenie skóry 
i rozpostarte są z każdej strony pom iędzy tułow iem  i obiem a koń­
czynami przedniem i, tylnem i i ogonem, tudzież między czterem a 
palcam i nóg przednich. Uderzając tem i skrzydłam i podczas lotu o po­
wietrze, nietoperz unosi się, jak  ptak. Im większa pow ierzchnia ta­
kich błon, tem  silniejsze oczywiście ich działanie i lot tem szybszy. 
To też odnóża przednie nietoperza są bardzo długie; zwłaszcza kości 
dłoniow e i cztery palce tych odnóży, w yjąwszy palec pierwszy czyli

Ryc. 13. G acek  w ie lk o u c h  (Plecotus a u ritu s j. W e d łu g  S ch m eila
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kciuk, są znacznie wydłużone. Pomiędzy tem i wydłużonem i kończy­
nami i tułowiem , oraz pomiędzy czterema długiemi palcam i kończyn 
przednich, w spom niana błona lotna rozciągnięta jest podobnie, jak 
m aterjał na prętach parasola; palec pierwszy, krótki, zakończony 
ostrym  pazurkiem , jest wolny. Stopa i palce nóg tylnych, jako nie­
objęte błoną lotną, są również krótkie i pazurkam i uzbrojone. Błona, 
silnie naciągnięta podczas lotu, odznacza się sprężystością, dzięki czę­
stem u namaszczaniu jej tłuszczem, który wydziela się ze szczególnych 
gruczołów, umieszczonych na głowie pomiędzy nosem i okiem. Uno­
szeniu się ciała nietoperza sprzyja ta okoliczność, że kości jego są 
bardzo cienkie, zatem stosunkow o lekkie. Przystosowany w budowie 
swej do latania, nietoperz z trudnością tylko czołga się po ziemi, za­
czepiając o nią pazurkiem  wielkiego palca nóg przednich.

Pokarm a uzębienie; zdobywanie pokarmu a zmysły. Jako zwierzę 
owadożerne, posiada gacek oprócz siekaczy i kłów ząbki trzonowe, 
opatrzone ostrem i sęczkami, którem i snadnie miażdży tw arde zazwy­
czaj ciała owadów. Lata o zmierzchu i w nocy, przeto ma oczy drobne, 
a wzrok słaby, bo w ciemności przydałby m u się i tak nie na wiele. 
Ale zato tak zm ysł dotyku, jak  i s łuchu , jest u niego doskonale roz­
winięty, bez porów nania lepiej, niż u człowieka. Uszy (małżowiny 
uszne), aby mógł lepiej słyszeć, m a ogromne, błoniaste, szczególnemi 
fałdam i opatrzone, a narządy dotyku znajdują się nie tylko na wielkiej, 
bardzo czułej błonie lotnej, lecz także i w błoniastych uszach. To też 
nietoperz zarów no słyszy doskonale najdelikatniejszy szmer owadów 
latających, jak  też dotykiem odczuwa je  w pobliżu, a dzięki temu 
wym ija także w locie bardzo zręcznie wszelkie przeszkody. Przeko­
nano się, że lecąc potrafi om ijać pociem ku naw et nitki cienkie, 
umyślnie rozpięte w powietrzu.

Pora żerowania. Ukryty za dnia w starych m urach, na strychach, 
w jaskiniach, rozpadlinach skał lub dziuplach drzew, spędza nieto­
perz ten czas jakby w uśpieniu, uczepiwszy się palcam i nóg tylnych 
jakiegoś przedm iotu wystającego i zwieszając tułów  razem  z głową na- 
dół. Dopiero o zm roku w ylatuje na ż e r ; zjada w tedy ogrom ną ilość 
ow adów, które chwyta w locie z nadzwyczajną szybkością, podobnie 
jak  pośród ptaków  jaskółka.

Gacek i zima. Pod zimę, gdy ilość owadów zmniejsza się, głód 
zaczyna dokuczać nietoperzom. Niektóre istoty ow adożerne, np. ja ­
skółki, odlatują wtedy od nas do ciepłych krajów , gdzie znajdują 
znów obfite pożywienie. Nietoperz m a jednak lot bardzo niewy- 
trw ały, do da lekich w ędrów ek zabrakłoby m u siły i dlatego w inny 
sposób przystosował się do w arunków  życia. Oto na zimę zasypia 
snem nadzwyczaj tw ardym  ( s e n  z im o w y), zawieszony głową wdół, 
podobnie jak  w czasie snu zwykłego. W ybiera sobie na spoczynek zi­
mowy różne zakątki; jaskinie, rozpadliny skał, dziuple, strychy lub 
piwnice. Podczas tego snu ciepłota ciała obniża się znacznie, serce
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bije w olno, a oddech staje się bardzo rzadki. W  tym  stanie jakby 
odrętw ienia mogłoby zw ierzątko łatw o zmarznąć, zwłaszcza podczas 
silnych m rozów, lecz chroni je  przed tern bardzo gęste uwłosienie, 
(którego oddzielne włosy ponadto nie są gładkie, jak  u innych ssa­
ków, lecz zazębione, przez co silnie sczepiają się z sobą, chroniąc 
ciało przed u tratą  ciepła), oraz błona lotna, otulająca nietoperza pod­
czas snu, jakby szalem.

Gacek i ludzie. Lud nasz żywi rozm aite przesądy co do nietope­
rzy; przypuszcza np. że w platają  się we włosy ludzkie, że zjadają 
sadło w śpiżarniach i t. p., ale są to bajki bez żadnej podstawy. Nie­
toperze należy ochraniać, gdyż przynoszą znaczny pożytek człowie­
kowi, tępiąc bardzo w iele owadów.

U nas ży ją oprócz gacka także inne  n ietoperze, np. no cek  i sze ro k o u ch  
z nosem  gładkim , tudzież n ieco rzadszy  podkow iec  (ryc. 14), z n aro ślą  b łon iastą  
na nosie, k tó ra  odznacza się w ie lką  w rażliw ością  do­
tykow ą. P o dobną  n a ro ś l po siad a  am erykańsk i w am ­
pir, znany  z tego, że w ysysa  k rew  śp iącym  z w ie ­
rzętom .

N ietoperze są p rzew ażn ie  ow adożerne , ale na 
w yspach  oceanu  Indy jsk iego  p rzeb y w ają  ow ocoźer- 
ne gatunk i, np. k a lo n g  czyli ru d aw k a , n ie toperz  d o ­
syć duży, ru d aw y , o dobrze  ro zw in ię ty ch  oczach.
Żywi się on w yłącznie ow ocam i, a zęby trzonow e 
ma opatrzone sęczkam i tępem i, n ie  o strem i, ja k  ow a­
dożerne, poniew aż służą m u ty lko  do ro zc ie ran ia  po­
karm u roślinnego . K along n ie  zapada w sen zim ow y.

1. W ym ień n ie toperze  ow adożerne  i ow ocożer- 
ne ! — 2. O ile  one różn ią  się uzęb ien iem ? — 3. Czem 
w łaściw ie są b łony  lo tne  n ie to p erza?  Na czem  są one 
rozp ię te?  — 4. K tóre zm ysły  są u n ie toperzy  na jlep ie j w ykształcone i czem  się 
to tłu m aczy ?  — 5. W ja k i sposób n ie to p erz  p rzepędza  zim ę i ja k a  p rzyczyna 
tego? — 6. Dlaczego ru d aw k a  n ie  zapada w  sen  zim ow y?

Rząd III. OWADOŻERNE (Insectivora).

K re t ( Talpa europaea).

Jak nietoperz przystosow any jest całą budow ą ciała do życia 
w przestw orach pow ietrznych, tak znowu kret przystosowany jest 
do życia p o d z i e m n e g o  (ryc. 15).

Przystosowanie się do życia pod ziemią, a) Budowa odnóży i tułowia. 
Kret m a przednie kończyny krótkie, lecz bardzo silne, a dłoń i palce 
tworzą rodzaj m ocnych, szerokich łopat, jakby w ykręconych naze- 
wnątrz. Palce są opatrzone na końcach długiemi i zaostrzonem i pa­
zurkami. Te łopatkow ate odnóża służą m u jako znakom ite narzędzie 
do rycia i odrzucania ziemi. Kret podczas tej roboty wciąga głowę

Rус. 14. G ło w a  p o d k o w c a  (R hi-  
nolophus fe r ru m -e q u in u m ).
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wraz z krótką szyją w głąb tułow ia, tak, że przednie kończyny znaj­
dują się niem al na sam ym  przodzie ciała; ryjąc niem i ziemię, od­
rzuca ją  poza siebie, jakby łopatam i. Obły, czyli w alcow aty kształt 
tułowia nadaje się doskonale do tej roboty, bo jakże trudno byłoby 
kretowi zagrzebywać się w ziemię, gdyby m iał ciało w tyle znacznie 
grubsze, niż na przodzie.

Przy kopaniu nor i korytarzy w pulchnej ziemi pomaga sobie 
kret ryjkiem , który stanow i przedłużenie nosa, podparte szczególną

chrząstką ; na­
tom iast w gle­

bie nieco 
twardszej i ka­
m ienistej uży­
w a wyłącznie 

łapek prze­
dnich. Nogi tyl­
ne nie służą do 
grzeban ia , są 
słabe i zwykłej 
postaci.

b) Zmysły. Ja­
ko podziemne 
i nocne zw ie­
rzę, kret ma 
oczy bardzo 
małe i w fu­
terku u k ry te ;

praw dopodobnie posługuje się niem i niewiele. Również uszy zwie­
rzątka pozbaw ione są małżowin, które przeszkadzałyby mu przy po­
ruszaniu się w wąskich chodnikach podziem nych. Pom im o to słyszy 
bardzo dobrze. Ma też silnie rozw inięty zmysł dotyku, zwłaszcza na 
ryjku. Najlepiej rozw iniętym  zm ysłem  jest węch, który w życiu pod- 
ziem nem  oddaje kretow i nieocenione usługi. Zapom ocą bow iem  w ę­
chu wyszukuje dla siebie pokarm . Otwory nozdrzowe mieszczą się 
nie na końcu ryjka, lecz na jego spodniej stronie, dzięki czemu przy 
ryciu nie tak  łatw o zatkać się mogą grudeczkam i ziemi.

c) Uwłosienie. Bardzo gęste, jakby aksam itne futerko nie do­
puszcza do skóry cząstek ziemi i wilgoci, a czarna jego barw a sta­
nowi dla zw ierzątka ważną ochronę. Kret bow iem  wychodzi na po­
wierzchnię ziemi w ieczoram i i nocą, wówczas zaś ciem ne okrycie 
czyni go zgoła niedostrzegalnym.

Tryb życia. Kret zakłada pod korzeniem  drzew a lub pod jakim ś 
pagórkiem gniazdo podziemne, które wyściela m iękkim  mchem , 
liśćmi lub traw ą. Z gniazda wybiegają długie chodniki, a z nich 
znów wychodzą boczne odnogi. W  tych chodnikach kret ugania

Ryc. 15. K re t ( Talpa europaea)  w  n o rze  p o d z ie m n e j, z ja d a  p ę d ra k a  
c h ra b ą sz c z a  m ajow ego .



się za zdobyczą, przyczem od czasu do czasu, zwykle nocą, opuszcza 
swoje korytarze podziem ne i wychodzi na powierzchnię, wyrzucając 
w tych miejscach znaczne kupki ziemi (t. zw. kretowiska).

Pokarm a uzębienie. Kret żywi się głównie dżdżownicami, nadto 
pożera ślimaki, w ielkie ilości pędraków  i innych gąsienic, a na­
wet i żabam i nie gardzi, jeżeli która przypadkiem  dostanie się do 
jego nory. Jest drapieżny i żarłoczny; prócz siekaczów posiada silne 
kły oraz zęby trzonow e o koronach opatrzonych bardzo ostrem i 
sęczkami. Ponieważ znajduje podczas zimy dosyć pożywienia w głębi 
ziemi (dżdżownice, pędraki), nie zapada więc w sen zimowy.

Kret i człowiek. Tępiąc liczne owady, zwłaszcza zaś pędraki, przy­
nosi kret w ielki pożytek rolnikow i, ale przez zjadanie dżdżownic 
(które oddają wielkie usługi w rolnictw ie, albow iem  rozpulchniają 
ziemię) wyrządza pew ną szkodę. Tępić go jednak  nie trzeba, a je ­
żeli uprzykrzy się w ogrodzie przez w yrzucanie kretow isk, to można 
zmusić natręta do wyniesienia się gdzie indziej, umieszczając w jego 
norze głowę śledzia, szmatę umoczoną w nafcie lub inne przedm ioty 
o ostrej, przykrej woni, której kret znieść nie może.

Kret należy do zwierząt zwanych o w a d o ż e r n e m i .  Do tego 
samego rzędu ssących zaliczamy jeża oraz ryjówki.

Jeż (Erinaceus europaeus), ryc. 10, odznacza się tem , że jego 
grzbiet i boki ciała pokryte są krótkiem i kolcam i ostrem i i tw ardem i, 
które zwie­

rzę może 
w razie nie­
bezpieczeń­
stwa nastra­
szać (naje­
żać), przy­
czem zwija 
się w kłębek, 

wciągając 
głowę i koń­
czyny. Tak 
zwinięty, za­
bezpieczony 

jest od w ro­
gów, bo kol­
ce jego kłu­
ją dotkliwie.
Żywi się głównie ow adam i, nadto zaś zjada pisklęta, żaby, gady (uką­
szenie żmii jadow itej nie szkodzi mu) i myszy polne; nie gardzi też 
w potrzebie pokarm em  roślinnym , np. owocam i. Żeruje dopiera 
w nocy, śpi zaś we dnie; na zimę zapada w sen.
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Ryc. 16. Jeż  (E rinaceus europaeus)  z u p o lo w a n ą  m y szą  p o ln ą ;  po p ra w e j s t ro ­
n ie , w o d d a le n iu , d ru g i jeż  w  k łę b e k  zw in ię ty . W e d łu g  fo to g ra f ji  z n a tu ry .
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R yjów ki są to zw ierzątka podobne do myszy, drobne, o koń- 
czystym ry jku ; odznaczają się w ielką drapieżnością, a żywią się tem, 
co i kret. Podobnie jak  u jeża i kreta palce ich są uzbrojone pazur­
kami.

1. Skąd nazw a o w ad o żern y ch ?  — 2. Czy uzęb ien ie  je s t  w  zw iązku  z p o b ie ­
ran y m  p o k arm em  ? W ykaż to na p rz y k ła d a c h ! — 3. Jak  są w ykszta łcone p rzed n ie  
odnóża k re ta ?  — 4. Czy k re t zapada w sen  zim ow y, ja k  n ie to p erze?  D laczego? — 
5. W  ja k i sposób ch ro n i się  jeż  p rzed  n iep rzy jac ió łm i ? — 6. Jak  jeż  przepędza 
zim ę? — 7. Z jak iego  pow odu  uw ażam y ow adożerne  za zw ierzę ta  naogół poży­
teczne? — 8. W ym ień zw ierzę ta  należące do o w ad o żern y ch !

Rząd IV. MIĘSOŻERNE (Carnivora).

a) Rodzina kotów (Felidae).

Kot dom ow y (Felis domestica).

Kot dom ow y pochodzi zapew ne od kotów, które do dziś dnia 
żyją w stanie dzikim lub napół osw ojone w Nubji, Abisynji i Su­

danie (Felis m ani- 
culata), a posiadają 
żółtopłowe ubarw ie­
nie sierści, podobne 
do koloru piasków 
pustynnych. Od cza­
sów bardzo daw ­
nych jest jednak

Ryc. 17. Kot dom ow y (Felis dom estica). W ed lu g  fotografji z natury.

zwierzęciem dom ow em  i jako takie, utracił swe pierw otne, stałe 
ubarw ienie (ryc. 17).

Budowa ciała i sposób zdobywania żeru. Pięknie zbudowany, nad­
zwyczaj zwinny, a przytem  zmyślny, kot jest niedoścignionym  m i-
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strzem w chw ytaniu myszy, szczurów i drobnych ptasząt. Ten kunszt 
umożliwia mu cała budow a ciała.

a) Kończyny. Kot podkrada się cicho ku upatrzonej zdobyczy. Po­
magają m u do tego miękkie, poduszkow ate brzuśce na spodniej stro­
nie palców (pod pazuram i), którem i stąpa. Zbliżywszy się do zdoby­
czy, wykonywa nagle skok zręczny, nieraz na znaczną odległość, 
dzięki sile nóg tylnych i sprężystości 
ciała, które, jak  p iłka , odbija się od 
ziemi. Do chw ytania łupu  służą m u w y­
bornie ostre i sierpow ato zakrzywione 
pazury na palcach (5 palców na prze­
dnich nogach, 4 na tylnych). Pozostają 
one zawsze ostre, gdyż kot nie ściera 
ich i nie stępia przy chodzeniu. Kiedy 
bowiem kot biegnie lub stąpa, pazur 
wraz z ostatnim  członkiem  odpow ie­
dniego palca je st podniesiony do góry 
i ukryty w fałdzie skóry, jak  miecz 
w pochwie; w  tem położeniu utrzym uje 
go osobny mięsień. Ale gdy zwierzę przygotowuje się do skoku, lub 
jest wogóle bojow o usposobione, wówczas inny, silny m ięsień ściąga 
pazur nadół, skutkiem  czego ow a broń naturalna w ysuw a się z po­
chwy i w ystępuje nazew nątrz (ryc. 18). Ostre i zakrzyw ione pazury 
ułatwiają kołow i w spinanie się po drzewach i t. p.

b)  Zmysły. Świetny słuch i niezwykle bystry w zrok pozwalają 
kotowi zręcznie polow ać na cicho i szybko m knące myszy. Oczy 
jego są duże. W  jasny  dzień otw ory źrenic przybierają kształt w ą­
skich szczelin pionowych. Gdy się ściem nia, źrenice rozszerzają się 
i zaokrąglają, przez co przenika do w nętrza oczu więcej prom ieni 
światła i zwierzę pom im o zm roku dobrze stosunkow o widzi. Oczy 
kota błyszczą w ciemności, a w łaściwość tę napotykam y i u innych 
zwierząt z nim  spokrew nionych. Długie włosy, sterczące niby wąsy 
na wardze górnej, są bardzo czułe na dotyk, i niemi więc także kie­
ruje się kot podczas ciemnej nocy. W ęch posiada znacznie słabszy, 
aniżeli pies.

c) Głowa i szczęki; uzębienie. Kot ma głowę zaokrągloną, a to z po­
wodu krótkości szczęk. Silne szczęki poruszane są przez potężne m ię­
śnie. Uzębienie kota podobne jest do psiego, czyli jest rów nież, jak 
się mówi, m i ę s o ż e r c z e  albo d r a p i e ż n i c z e .  Kot posiada silne 
kły, oraz nożow ate zęby trzonow e (patrz str. 3); liczba zębów trzo­
nowych jest nieco mniejsza, niż u psa.

Kot a człowiek. Kot jest przebiegły, rozważny, cierpliw y, bardzo 
czysty, przyw iązuje się też do pana swego, jakkolw iek  nie dorów nyw a 
psu co do w ierności. Jak w ielki pożytek przynosi człowiekowi przez

Ryc. 18. P a le c  k o ta ;  1 — z p a z u re m  sc h o ­
w an y m , sk u tk ie m  sk u rc z u  m ię śn ia , k o ń ­
czącego  się  śc ięg n em  a; 2  — z p azu rem  
w y c ią g n ię ty m  sk u tk ie m  sk u rc z u  m ię ­

śn ia , k o ń cząc eg o  się  śc ię g n e m  b.

N. I W .. W ia d o m o ś c i  z z o o lo g ji ,  w y d .  10. 2
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tępienie myszy, dowodzi fakt, że jeden kot schw ytać może nieraz 
dwadzieścia myszy dziennie, co wynosiłoby 7.300 sztuk rocznie.

Z kotem  dom ow ym  spokrew nione  są: żbik, ry ś, lew , tygrys i inne. Mają
one w szystk ie  tak, 
ja k  kot, w ysuw alne  
pazury .

Żbik (F elis  całus),  
ryc. 19, je s t bardzo 
podobny do kota do ­
m ow ego, ale n ieco 
w ięk szy ; odznacza 
się s ie rśc ią  szarą 
z czarnem i pręgam i 
i ogonem  ku końco­
w i zgrubiałym . Żyje 
sam otn ie  w oko li­

cach  le s is ty c h ; 
w P olsce je s t  dosyć 

częsty, zw łaszcza 
w K arpatach .

Ryś (Felis lyn x ) ,  
ryc. 20, je s t znacznie

Ryc. 19. Ż b ik  (Felis catusj.  W e d łu g  fo to g ra fji.

w iększy od żbika, a poznać go ła tw o  po sie rśc i żó łtaw ej, w  ciem ne cętk i i po 
pendzelkach  w łosów  na końcach  zaostrzonych  uszu. N iezw ykle d rap ieżny , 
w yrządza w ielk ie 
szkody przez tę ­
p ien ie  zw ierzyny  
i p tactw a. W P o l­
sce żyj e w  K ar­
patach , a na L i­
tw ie  w gęstych  
bo rach  nad  N iem ­
nem . I żb ik  i ry ś  
żeru ją  w nocy, ja k  
in n e  koty.

Lew (F elis  leo).
Piękne to  i w ie lk ie  
zw ierzę  (ryc. 21), 
d ługości około 
2 5 m ,  a w ysokości 
p rzesz ło  l m ,  o 
w span ia łe j p o sta ­
w ie ciała, odzna­
cza się żó łtaw em , 
jed n o sta jn em  u- 
b arw ien iem , u d e­
rza jąco  podobnem  
do b a rw y  p iasku  
pusty ń  A fryki i
po łudn iow o-zachodn ie j Azji, k tó re  zam ieszkuje. B ujna, zw ykle c iem niejsza grzyw a 
zdobi głow ę, k a rk  i p ie rś  sam ca. Silny, d ług i ogon zakończony je s t  obfitą k itą  
w łosów .

Ryc. 20. R yś (Felis l y n x )  n a  g a łęz i d rzew a. N a p o d s ta w ie  fo to g rafji.
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Lew ży je  sam otn ie  lu b  p a ram i. Jak  in n e  koty, spędza dzień  zw ykle bez­
czynnie, d rzem iąc w  zacien ionem  m ie jscu . Ale gdy palące p ro m ien ie  słońca p o d ­
zw rotnikow ego ustąp ią  m iejsca  gw iaździstem u n iebu , „król p u s ty n i“ opuszcza 
legowisko, zw iastu jąc  sw ój pochód  potężnym , ja k  grzm ot rozlegającym  się ry ­
kiem, k tó ry  p rze jm u je  śm ie rte ln ą  trw ogą  s tad a  an ty lop , żeber, baw ołów  i liczn y ch  
innych zw ierząt. W ystraszone i oszo łom ione ro zp rasza ją  się często b ez ła ­
dnie i tem  ła tw ie j s ta ją  się łupem  lw a. Nocą czatu je  w  gąszczach, w pobliżu  ja -

Ryc. 21. L ew  (Felis leoj, sam iec , z g rzy w ą  d o sy ć  sk ą p ą , ja k  zw y k le  u  lw ó w  w  n a tu rz e  
ży jących . (W ed łu g  fo to g rafji z n a tu ry ).

kiegoś źródełka, a gdy zw ierzęta, zm ęczone żarem  dziennym , przychodzą  tam  ga­
sić p ragn ien ie , w y p ad a  na n ie zn ienacka. C hętnie rów n ież  szuka zdobyczy  w śród  
bydła dom ow ego; podchodzi w nocy  do osad  ludzk ich , p rzesadza  jed n y m  susem  
wysokie ogrodzenie, za k tó rem  byd ło  spoczyw a i u fny  w sw ą siłę, rzu ca  się 
choćby na najw iększą  sztukę, g ruchocąc  je j  g rzb ie t je d n e m  uderzen iem  łapy. Nie 
zaczepiony p rzez cz łow ieka  om ija  go zw ykle, ale raz  zakosztow aw szy  m ięsa 
ludzkiego, p o szuku je  go chciw ie.

T y g ry s k ró le w sk i (Felis łigris). T ygrys zam ieszku je  Azję po łudn iow o-w scho­
dnią, sięgając na pó łnoc aż poza rzekę A m ur w  S yberji. K rw iożercze i dzik ie to zw ie­
rzę (ryc. 22), n iem nie jsze  od lw a, m a b a rw ę  s ie rśc i żó łtaw o-rdzaw ą z czarn iaw em i 
pręgam i poprzecznem i. Głowę (zw łaszcza s ta ry c h  sam ców ) zdobią często bokobrody , 
rosnące dokoła pyska. W oko licach  pó łn o cn y ch  s ie rść  jego  je s t  gęstsza, w  p o łu ­
dniow ych rzadsza  i k ró tsza  (dlaczego?). P rzeb y w a  n a jch ę tn ie j w  w ie lk ich  lasach  
i puszczach Indy j, w  t. zw . dżunglach , gdzie lu b i czatow ać n ad  brzegiem  w ód 
na zw ierzęta, k tó re  p ić  p rzychodzą. N apada n aw et n a jw ięk sze  z n ich , w skaku jąc  
zw ykle zn ienacka na k a rk  i w p ija jąc  w ofiarę po tężne zęby i pazury . W gęstw i­
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Ryc. 22. T ygrys (Felis tigrisj  w ś ró d  trz c in  i w y so k ic h  tra w  d ż u n g li in d y jsk ie j. 
W e d łu g  fo to g ra fji z n a tu ry .

nach  dżungli może doskonale uk ryw ać  się p rzed  w zrokiem  zw ierząt i m yśliw ych , 
gdyż u b arw ien ie  ciała m a znakom icie przystosow ane do otoczenia. Rdzaw o-żół- 
taw e tło jego fu tra  je s t  ko lo rem  podobne do w iędn ie jących  liści, a c iem ne pręg i p o ­
przeczne tru d n o  odróżnić  od p ionow ych, b ru n a tn y ch  pn i palm , tudzież łodyg

trzc in  i traw . 
T ygrys je s t  is t­
ną plagą czło­
w ieka , a lbo­
w iem  z p ow o­
du n ienasyco ­
nego pożądania 
k rw i sp raw ia  
n ie ty lko  ogro­
m ne spustosze­
n ia  w oborach  
i trzodach , lecz 
napastu je  także 
ludzi. To też 
je s t  p rzedm io ­
tem  częstych 
obław , kończą­
cych się n ie ­
kiedy k rw aw o 
i d la  m yśli­
w ych.

Z innych  
p rzedstaw ic ie-Ryc. 23. Jaguar (Felis onca j  n a  g a łęz i d rzew a . W e d łu g  fo to g ra fji z n a tu ry .



li rodziny kotów  zasługują  jeszcze na  uw agę: lam p art, żyjący w A fryce i az ja­
tycka p a n te ra , oba k o ty  p lam iste . W  A m eryce ży ją: pum a czyli k u g u ar, je d n o ­
barw ny jak  lew , lecz bez grzyw y, oraz jag u a r (ryc. 23) z s ie rśc ią  p lam istą

b) Rodzina hien (Hyaenidae).
H iena cętkow ana (Hyaena crocata) żyje w Afryce południowej 

i wschodniej. Zwierzę to, o w łosiu szarem w brunatne plam y i cętki, 
wielkością i postacią przypom ina nieco psa dużego (ryc. 24), — ma 
jednak grzbiet pochylony ku tyłowi, na karku  szczeciniastą grzywę, 
a głowę bardzo wielką. Odnóża przednie są znacznie dłuższe od tyl­
nych, hiena nie może więc szybko i w ytrw ale biegać, ani też zręcznie

Ryc. 24. H ien a  c ę tk o w a n a  (H yaena  crocuta)  n ad  p a d lin ą . W e d łu g  fo to g rafji z n a tu ry .

skakać i dlatego napada tylko na zwierzęta słabe (np. owce) lub 
chore, najczęściej zaś zadow ala się padliną. Pow onienie m a bardzo 
czułe, węszy więc i odgrzebuje zwłoki zwierzęce, a niekiedy i ludz­
kie, zjadając je z kośćmi, które kruszy przy pomocy przednich zę­
bów trzonow ych, kształtu jakby m łotków . Hieny wyruszają na ten 
wstrętny żer nocą, zwykle m ałem i grom adkam i, napełniając przytem 
okolicę ponurem  wyciem.

W  Afryce północnej i w Azji zachodniej żyje inny gatunek: 
hiena prążkow ana.

c) Rodzina psów (Canidae).
W ilk (Canis lupus).

W ilk (ryc. 25) spokrew niony jest z psem dom ow ym  (Canis fa- 
miliaris) opisanym  na stronie 1—6.
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Budowa ciała. Cała budow a tego zwierzęcia, mniej więcej tak 
wielkiego, ja k  pies rosły, w skazuje na drapieżniczy tryb jego życia. 
Ciało silne, tułów  z boków ścieśniony. Szybko pędząc, wyciąga w ilk 
ku przodow i w ydłużoną głowę, przez co łatw iej pokonyw a opór 
powietrza. Do szybkiego biegu dobrze nadają się nogi silne i długie; 
stąpając nie całą stopą, lecz tylko palcami, lekko odbija się niemi, 
w czem jeszcze pom agają mu krótkie, tępe, lecz silne pazury, oraz m o­
cno nabrzm iałe brzuśce na dolnej stronie palców, niby poduszeczki 
sprężyste. W reszcie długi, puszysty ogon, w yprężony podczas biegu 
ku tyłowi, służy niejako za ster, dopom agając przy skręcaniu na bok. 
W  drapieżniczym  sposobie życia oddaje w ilkow i wielkie usługi dosko­
nały wzrok, niezwykle rozw inięty w ęch i czuły bardzo słuch. Obszer-

nemi nozdrzam i na końcu długiego, zaostrzonego pyska w ietrzy w ilk 
bezustannie zdobycz, a sterczącemi do góry, zaostrzonem i uszami 
strzyże energicznie, przysłuchując się wszelkim szm erom . Paszczę ma 
uzbrojoną potężnem uzębieniem m ięsożerczem, zupełnie podobnem  
do psiego (str. 3). Jak i inne drapieżne jest przebiegły i ostrożny.

Uwłosienie. B arw a w łosia jest szara lub czarniaw a, podobna do 
koloru ziemi, a w  zimie jaśniejsza niż la te m ; sierść jest dłuższa i gę­
ściejsza w  okolicach północnych, aniżeli w cieplejszych krajach po­
łudnia.

Gdzie wilk żyje i jak żeruje? Niegdyś był w ilk pospolity w całej 
Europie oraz w innych częściach świata. Zczasem jednak wytępiono 
go zupełnie w w ielu krajach, np. w Anglji i w Niemczech. W nie-

Ryc. 25. W ilk  (C an is lupus). W e d łu g  fo to g ra fji
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których lesistych lub górzystych okolicach Polski, a także w różnych 
miejscowościach Skandynawji, Rosji i H iszpanji napotkać można 
wilka jeszcze i dzisiaj dosyć często. Tam , gdzie w ilki w ystępują 
w znacznej liczbie, np. w  północnej Rosji i Syberji, stada ich zbli­
żają się nocam i do siedzib ludzkich, zwłaszcza podczas długich a su­
rowych zim tam tejszych i straszą mieszkańców sm utnem , ponurem  
wyciem. W lecie w ałęsają się w ilki zwykle luzem , a zimą, gdy do­
kucza im  głód, łączą się nieraz w większe grom ady i wówczas spra­
wiają wielkie spustoszenia w śród zwierzyny leśnej; zbliżając się do 
wsi i miasteczek, napadają naw et na bydło dom ow e i ludzi.

Lis (Canis vulpes).
Lis (ryc. 26), je s t  sp o k rew n io n y  z psem  i w ilk iem .
Budowa ciała I uwłosienie. Jest to zw ierzę n iskiego w zrostu , posiada pysk 

zaostrzony i sto jące do góry, kończyste uszy. D oskonale ro zw in ię te  zm ysły, zw łasz­
cza zaś pow onien ie  i słuch , u ła tw ia ją  m u śledzenie  zdobyczy, do k tó re j na 
k ró tk ich  sw ych  n o ­
gach sk rad a  się o s tro ­
żnie, by  następn ie  j e ­
dnym  skok iem , ja k  
kot, rzu c ić  się na  
ofiarę. W ie lk i, b a r­
dzo p u szysty  ogon 
służy m u do s te ro ­
wania. S zaro-rdzaw e 

u barw ien ie  fu tra  
czyni go tru d n o  do­
strzegalnym  na tle 
gąszczy leśnych , skał, 
glin i pastw isk .

Sposób życia. Lis 
kopie sobie  nory, 
najczęściej pod  ko­
rzeniam i d rzew  lub
też zam ieszkuje opuszczone jam y  bo rsu cze ; do n o r  tych  p ro w ad zi zw ykle k ilka cho­
dników . D opiero o zm ierzchu  ch y tre  zw ierzę w ym yka się na  ż e r ;  całą noc po­
luje, z jada jąc  p rzedew szystk iem  bardzo  w iele  m yszy, a nad to  zające, kuropatw y , 
ptactw o dom ow e i t. p. W  m iejscach , gdzie go n ie  straszy  p ies albo m yśliw y, 
w ychodzi także za d n ia  na łow y. Jest bardzo  przebieg ły , ostrożny , n ied o w ie rza ­
jący, a w n a jw ięk szem  n aw et n iebezp ieczeństw ie  nie tra c i p rzy tom ności.

F u terko  lisa  w ysoko cen i się  w  h and lu .
Do lisa  podobny, z n im  też i z w ilk iem  b lisko  sp okrew niony  je s t szakal 

(Canis aureus), ży jący  w Małej Azji, T u rc ji, A fryce po łudn iow ej i Grecji.

d) Rodzina łasicowatych (Mustelidae).

Kuna leśna (Musłela martes).
Zwierzątko to (ryc. 27) dochodzi wielkości średniego kota. Jak 

każde zwierzę drapieżne, jest ono ostrożne, przebiegłe i odważne.

Hyc. 26. L is  ( Canis uulpes). W e d łu g  fo to g ra fji z n a tu ry .
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Budowa ciała. Kuna posiada m ałą głowę, giętki tułów, mocny 
i, jak  u kota, wydłużony, krótkie nogi przednie, silniejsze i dłuższe

tylne, oraz ogon puszysty, 
działający p o d o b n ie , jak  
ster. Te w łaściwości po­
zwalają kunie wykonywać 
zręcznie dalekie skoki z ga­
łęzi na gałąź, z pnia na 
p ie ń ; nawet chyży jej bieg 
po ziemi — to tylko szereg 
skoków, szybko następują­
cych po sobie. Dzięki zaś 
u w łosieniu na spodniej stro­
nie palców, chód i bieg jej 
jest nadzwyczaj cichy. Dla 
rozbójniczego trybu życia 
ma to wielkie znaczenie.

Ubarwienie. Kuna jest po­
kryta kasztanowatą, gęstą 
sierścią, przypom inającą co 
do barw y korę drzew w le- 
sie. Futerko jej, zwane tu- 
m akam i, cenione jest w han- 
dlu.

Uzębienie i pokarm. Uzę­
bienie kuny podobne jest do 
kociego, a więc kły silne, 
zęby trzonow e o koronach 
nożowatych, ale jeszcze w ię­
cej zaostrzonych, niż u kota. 
Tępi ona myszy, w iewiórki, 

zajączki, drobne ptactwo leśne, a zakradłszy się do wsi, spraw ia 
nieraz praw dziw e spustoszenie w śród ptactw a domowego, opijając 
się dosyta krw ią swoich ofiar.

Ryc. 27. Kuna le śn a  (M ustela m artes). F o to g ra fja  z n a tu ry .

Ryc. 28. Ł asica  gronostaj (Foetorius erm i- 
neusj w  s tro ju  le tn im . W e d łu g  fo tog rafji.

Ryc. 29. Ł a s ic a  g ro n o s ta j ( Foetorius erm i- 
neusj w  s tro ju  zim ow ym . W e d łu g  fo tog rafji.



Podobna do niej je s t kuna domowa (Mustela foina), posiadająca  jed n ak  białe  
podgardle (kuna leśna  m a podgard le  żó łtaw e); lub i p rzeb y w ać  w  zagrodach  lu d z­

kich, gdzie tęp i drób. Szkodnikiem  jes t 
także tchórz (Foetorius putorius).

Z k uną  je s t spokrew niona, znacznie 
od niej m niejsza, bardzo  zw inna łasica  
gronostaj (ryc. 28), napo tykana i u nas, 
lecz pospolitsza na Północy. Latem  m a 
fu terko  cynam onow o-rdzaw e na stron ie  
grzb ietow ej, a b ia łe  n a  spodniej, zim ą 
zaś je s t  cała b a rw y  śnieżno-białej, je d y ­
n ie  koniec ogonka m a czarny  (ryc. 29). 
F u te rk a  zim ow e są w ysoko cenione. Po­
dobna do niej łasica łaska (ryc. 30), u nas 
pospolitsza niż gronostaj, je s t m niejsza, 
a fu terko  je j n ie  p łac i się tak  drogo. Na 

Syberji ży je  sobol, k tó ry  dostarcza fu tra  bardzo  cennego.
Do łasicow atych  należą n ad to : w y d ra  i borsuk .

W y d ra  (Lutra vulgaris).
Niewielkie to zwierzę (ryc. 31), ale większe od kuny, żyje w Eu­

ropie oraz w północnej i środkowej Azji; jest ono znakomicie przy­
stosowane do długotrwałego przebywania w wodzie. Zamieszkuje dłu­
gie nory nad brzegami wód otw arte od strony lądu i wody, w któ­
rej wybornie 
nurkuje i pły­
wa ; żeruje głó­
wnie w nocy.
Znamienne wła­

ściwości w budo­
wie ciała, a) U- 
włosienie. Prze­
bywanie w w o­
dzie ułatw iają 
wydrze pewne 

właściwości 
budowy ciała.
Posiada prze- 
dewszystkiem 

futro bardzo gę­
ste , a z tego 
względu osobli­
we, że pom ię­
dzy włosiem i jego puszystem podszyciem istnieją liczne drobne prze­
strzenie wypełnione powietrzem, co przeszkadza przenikaniu wody 
do skóry. Nadto — obfita, tłustaw a wydzielina skóry namaszcza sierść 
i zapobiega nam akaniu futerka. Ciemne futerko czyni ją  niewidzialną 
o zm roku nad brzegiem wody.
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R y c. 30. Ł a s i c a  ł a s k a  (Foetorius vu lg a r is) 
p rzy  z a b ity m  k ró lik u . F o to g ra fja  z n a tu ry .

Ryc. 31. W y d ra  (L u tra  vulgaris). F o to g ra fja  z n a tu ry .
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b) Postać ciała; nozdrza i uszy. W ydłużone, w ężow ate ciało i m ała 
spłaszczona głowa, krótkie, silne nogi, zakończone palcam i spiętem i 
błoną pływną, długi ogon, działający jak  ster, nozdrza przym ykające 
się, uszy m ałe, ukryte pod futerkiem  i rów nież przym ykające 
się — oto dalsze w łaściwości, dzięki którym  w ydra nie tylko do­
skonale pływa, lecz także znakom icie i w ytrw ale nurkuje.

c) Narządy zmysłowe. Świetny w zrok, doskonale rozw inięty zmysł 
dotyku ( um iejscow iony zwłaszcza w długich, szczecinkowatych wą- 
sach na w ardze górnej), pom agają jej znakomicie w rozbójniczym 
trybie życia.

Wydra a człowiek. W ydra jest bardzo szkodliw a; dzięki wielkiej 
przebiegłości i zmyślności, niszczy wielkie ilości ryb i ptactwa w o­
dnego. Schw ytaną zam łodu łatw o oswoić. Biega w tedy, jak  pies, 
za człowiekiem  i oddaje złowione ryby (w ydra Jana Chryzostoma 
Paska za króla Jana III). Futerko w ydry poszukiw ane jest w handlu.

B orsuk  (Meles taxus).
Borsuk (ryc. 32) jest pospolity w całej Europie i Azji północnej. 

Ciało jego jest ociężałe, głowa wielka, kończyny krótkie.

R yc. 32. B o rsu k  (Meles ta xu s)  u  w e jśc ia  do  sw oje j n o ry . W e d łu g  fo to g ra fji.

Uzębienie i pokarm. Uzębienie borsuka jest w praw dzie podobne 
do uzębienia innych drapieżników , ale zęby trzonow e m ają korony 
bardziej płaskie, o sęczkach tępych, tak, że nadają się szczególnie do­
brze do rozcierania pokarm u roślinnego. Borsuk różni się od innych
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Ryc. 33. N ied źw ied ź  b r u n a tn y  ( Ursus arctosj. W e d łu g  fo to g ra f ji  z n a tu ry .

tego żyje i w innych górach i lasach Europy, np. na W ęgrzech, na 
Bałkanie, w Skandynawji, w Rosji.

łasicowatych tem , że nie jest w yłącznie mięsożerny, zjada bowiem 
zarówno myszy, jaszczurki, węże, żaby, dżdżownice i owady, jak  i w szel­
kie owoce, korzenie soczyste, bulw y i t. p.

Tryb życia. Borsuk jest tchórzliw y i ostrożny, żeruje w nocy, 
a jako zwierzę nocne, m a sierść barw y szaro-czarn iaw ej; na głowie 
posiada białe i czarne pręgi podłużne. Buduje sobie w  lasach gnia­
zda podziem ne, m iękko w ysłane m chem  i liśćmi. Z gniazd tych pro­
wadzi nazew nątrz kilka długich chodników. Ku jesieni tyje, a na 
zimę zapada w sen, k tóry  przebywa o głodzie kosztem swego tłuszczu.

Pożytek z borsuka. Skórę jego cenią w handlu, służy bow iem  do 
w yrobu torb m yśliw skich („torby borsucze“), obijania kufrów  i t. p.; 
z w łosów  w yrabiają pendzle i szczotki. Lud nasz błędnie sądzi, że 
sadło borsuka ma własności lecznicze.

W lasach  litew sk ich  żył daw niej ro so m ak  (Gulo luscus) , żarłoczne, nocne 
zw ierzę, podobne do m łodego n iedźw iedzia, ale  z d ługim , puszystym  ogonem . 
O becnie napo tyka  się go w  z im nych , le s is ty ch  oko licach  A m eryki Północnej 
i w  S yberji.

e) Rodzina niedźwiedziowatych (Ursidae).
Niedźwiedź brunatny (Ursus arctos).

W  Polsce jest niedźwiedź (ryc. 33) jeszcze pospolity w Beski­
dach i Tatrach, na Litw ie przebywa w  puszczach tam tejszych ; prócz
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Budowa ciała i sposób życia. C iem nobrunatne, gęste, kudłate fu­
tro czyni go niełatwo dostrzegalnym  na tle skał lub gąszczy leśnych, 
wśród których porusza się ociężale, stąpając całą stopą (podeszwą); 
w potrzebie umie jednak biec szybko, naw et prędzej, niż człowiek. 
Dzięki m ocnym , szerokim łapom  i zakrzywionym  pazurom  (palców 
ma po pięć na każdej nodze), um ie także w spinać się na wysokie 
drzew a i strom e skały. Siła wielka, doskonały słuch i pow onienie, 
obszerna paszcza, w ielkie kły — wszystko to ułatw ia m u w alkę; je - 
dnem  uderzeniem  potężnej łapy pow ala na ziemię człowieka, bydlę­
ciu gruchoce kręgosłup, a stając do w alki na tylnych nogach, może 
przedniem i łapam i, jakby ram ionam i, objąć nieprzyjaciela i zmiażdżyć 
mu klatkę piersiową.

Zęby trzonowe, opatrzone koroną o szerszej pow ierzchni i bar­
dziej tępych sęczkach niż u innych mięsożerców, nadają się dobrze 
nie tylko do rozryw ania pokarm u mięsnego, lecz także do rozdra- 
biania pożywienia roślinnego; wielkie siekacze służą znowu dosko­
nale do odgryzania części roślinnych, jak  np. m łodych pędów, kło­
sów, owoców, jagód, którem i, zwłaszcza zam łodu, żywi się bardzo 
chętnie. Łapą zw ykł odw racać kam ienie i szukać pod niemi dżdżow­
nic i owadów. Nadewszystko jednak lubi podbierać m iód dzikim 
pszczołom. Jest więc, jak  widzimy, zwierzęciem  m ięsożernem  i ro - 
ślinożernem .

Niedźwiedź w zimie. Ponieważ w zimie niedźwiedź nie znajduje 
dostatecznej ilości pożywienia, przeto zapada w sen, wyszukując so­
bie poprzednio kryjówkę w jaskini, w pustym  pniu drzewnym , lub 
w gęstwinie leśnej. Sen ten nie byw a jednak  bardzo głęboki, a pod­
czas cieplejszych dni zimowych zwierzę budzi się na czas krótki. Gę­
ste i długie włosie futra, chroni go od zimna, a zapasy tłuszczu za­
stępują pokarm . W ychudzony budzi się wczesną w iosną zupełnie.

Niedźwiedź i człowiek. Niedźwiedź w yrządza znaczne szkody, gdyż 
poryw a zwierzęta domowe, zwłaszcza owce i kozy. Myśliwi tępią go 
dlatego zawzięcie, zyskując przytem jutro zwierza, cenione w handlu. 
Człowieka zwykle nie napastuje, jednak  zaczepiony, staje się stra­
sznym.

Zam łodu schwytany, daje się oswoić i różnych sztuk wyuczyć; 
np. tańczy stojąc na tylnych nogach, w yw raca koziołki i t. p. Nie­
daleko Mińska na Litwie, w miasteczku Smorgonie, zajm owali się 
mieszczanie w XVI w. hodow lą m łodych niedźwiadków, ćwiczeniem 
niedźwiedzi w sztukach rozm aitych i oprow adzaniem  ich potem po 
całej niem al Europie. Stąd stała się sław na na całą Polskę t. zw. 
„sm orgońska akadem ja“.

N iedźwiedź biały (tabl. I), zam ieszkujący  w ybrzeża i w yspy  północnego 
oceanu  L odow atego, p rzystosow ał się u b arw ien iem  sw ego fu tra  do k o lo ru  w ie­
cznych  śniegów  Północy. Poniew aż je s t  w iększy od n iedźw iedzia  brunatnego  
i p rzy tem  o w iele siln ie jszy  i dzikszy, b y w a  p rzeto  d la  człow ieka bardzo  nie-





TABLICA I : NIEKTÓRE SSAKI OKOLIC PODBIEGUNOWYCH.
N u sb au m -H ila ro w icz  i W iśn iow sk i W iadom ości z zonlogji N ak ład  i w łasność  K. S. Jak u b o w sk ieg o  w e Lw ow ie.

D ru k a rn ia  Ja k u b o w sk ieg o  i Sp. we Lw owie

1 N ie d ź w ie d ź  b ia ły  { U r s u s  n m r i l i n m s ) 2. n, b W ie lo ry b  g r e n l a n d z k i  (Halama mi/sUietiis) a, /> Mors i 1'richechus rosmarin) i. N a r w a l  (Monodon monoceros). 5. a, b N erp a  {Phocu uituhna).
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bezpieczny. D obrze i w y trw ale  p ływ a, w czem  pom agają  m u szerokie  łap y  o p a l­
cach sp ię ty ch  b łoną  p ływ ną. Szerokie i uw łosione  stopy  u ła tw ia ją  m u łażen ie  
po g ładkiej p o w ierzch n i lodow ej. Jest w yłączn ie  m ię so ż e rn y ; z jad a  g łów nie foki 
i ryby , a pon iew aż je  zn a jd u je  i w zim ie, nie zapada w  sen zim ow y.

1. Jak ie  w łaśc iw ości kotów  w skazu ją  na ich  doskonałe  p rzystosow an ie  się do 
życia drap ieżn iczego? — 2. W ym ień k o ty  żyjące na z iem iach  po lsk ich  i w skaż te 
okolice na m ap ie ! — 3. W ym ień koty  ży jące poza Polską! — 4.Jak i zachodzi zw ią­
zek pom iędzy  uzęb ien iem  m ięsożernych , a rodza jem  pob ieranego  p rzez n ie p o k ar­
m u ? — 5. Czy uzębien ie  n iedźw iedzia  różn i się od uzębien ia in n y ch  d rap ieżcó w ?— 
6. Podaj p rzy k ład y  p rzy sto so w an ia  się m ięsożernych  do w arunków  życia  w ró ­
żnych p o rach  ro k u  i w ro zm aity ch  oko licach! — ?. Zestaw  głów ne cechy  m ięso­
żernych , w ylicz rodziny , podaj znam iona każdej z rodzin  i w ym ień  zaliczane do 
nich  zw ierzę ta . — 8. Czy zw ierzęta  dom ow e posiad a ją  u b arw ien ie  o c h ro n n e?

Rząd V. CZTEROPŁETWOWCE (Pinnipcdia).
N erpa czyli foka, albo pies m orsk i (Phoca uitulina).

W morzach północnych Europy i Ameryki, żyją rozm aite foki, 
zwierzęta bardzo interesujące. Najpospolitszą z nich jest nerpa (tahl. I): 
wydaje ona dźwięki podobne do ochrypłego szczekania psów i stąd 
druga jej nazwa „pies m orsk i“.

Budowa ciała przystosowana do życia w wodzie. Przew ażną część 
życia spędza nerpa w  wodzie. Na ląd wychodzi tylko dla odpoczynku, 
ogrzania się na słońcu, lub dla snu.

Przyjrzaw szy się uważnie jej budowie, zobaczymy, jak dosko­
nale zwierzę to, dochodzące 15  m długości, jest przystosow ane do 
przebywania w wodzie.

a) Uwłosienie. Skóra gruba, pokryta krótką, gęstą i przylegającą 
sierścią, barw y żółto-popielatej w ciem ne plam y i cętki, jest zawsze 
obficie nam aszczona w ydzieliną skórnych gruczołów tłuszczowych 
i razem z grubym  pokładem  sadła podskórnego chroni zwierzę od 
zbytniej utraty  ciepła w wodzie. Gładkie futerko zmniejsza przytem 
tarcie i u łatw ia ruchy podczas pływania.

b) Postać ciała i kończyn. Głowa przechodzi w krótką szyję, a ta 
znowu w w alcow aty, mocno w ydłużony i ku tyłowi coraz cieńszy 
tułów , co nadaje foce postać w rzecionow atą, w ybornie nadającą się 
do prucia wody. Przednie i tylne kończyny przekształcone są w na­
rządy odgrywające rolę wioseł, są bowiem  mocno skrócone i ukryte 
przeważnie w ciele, tak, że wystają tylko dłonie i stopy z palcami, 
tworząc szerokie, blaszkowate p ł e t w y ,  których palce są spięte bło­
nami pływ nem i. Płetw y (kończyny) przednie skierow ane są ukośnie 
i nieco na bok, tylne — ku tyłowi, kryjąc pomiędzy sobą szczątkowy 
ogon. Foka z nadzw yczajną łatw ością i zręcznością pływa i nurkuje 
w wodzie. Jak strzała rzuca się w głąb na upatrzoną zdobycz i może 
naw et kilka m inut bez oddychania wytrzym ać pod wodą.

c) Zmysły. Małżowin usznych wcale nie posiada, bo oczywiście prze­
szkadzałyby jej w ruchach, a są zresztą mniej potrzebne, ponieważ
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w  wodzie głos rozchodzi się daleko lepiej, niż w po w ie trzu ; o tw ory 
zaś uszne i nosowe może podczas nurkow ania szczelnie zamykać. 
Do prow adzenia rozbójniczego życia, głównie zaś do zręcznego chw y­
tania ryb, którem i foka żywi się przeważnie, dopom aga jej przeni­
kliwy w zrok oraz bardzo delikatny dotyk (długie szczecinkow ate 
wąsy na w ardze górnej).

Uzębienie. Uzębienie foki jest mięsożercze, a więc korony zę­
bów trzonow ych są ścieśnione i ostrokończyste.

Zachowanie się na lądzie. Na lądzie porusza się foka bardzo nie­
zręcznie i to w  ten sposób, że podpiera się piersią i krótkiem i ła­
pam i przedniem i, następnie łukow ato wygina ciało do góry, przy­
bliża tylny koniec ciała do piersi, poczem szybko prostuje tułów 
i ku przodow i w yrzuca; przypom ina to pełzanie pew nych gąsienic. 
Bezbronna niem al na lądzie, daje się łatw o zabić człowiekowi, jeżeli 
nie zdąży uciec do wody, gdzie dopiero jest bezpieczna i pew na 
siebie.

Foka i człowiek. Ludom  Północy przynosi foka w iele pożytku. 
Grenlandczycy, którzy zabijają foki harpunam i na lądzie (zwłaszcza 
mniejszy gatunek, tam  żyjący), w yrabiają z ich skór odzienie i obicie 
na czółna; mięso spożywają, a z tłuszczu w ytapiają tran jadalny, uży­
wany także do ośw ietlania; błonam i, sporządzonem i z jelit, zastępują 
szkło okienne, wreszcie z kości w yrabiają różne przedm ioty.

Istn ie je  w iele zw ierzą t pok rew n y ch  foce. Z pośród  n ich  szczególniej zasłu­
gują  na uw agę m ors czyli koń  m o rsk i (tabl. I), znacznie  w iększy  od nerpy . Górne 
jego  k ły  w ysta ją  daleko z paszczy, s tanow iąc  b ro ń  bardzo  groźną. Pom aga so­
bie n iem i m ors także przy  po ru szan iu  się na lądzie; za ich  pom ocą o d ry w a ró w ­
nież m uszle, k tó rem i się p rzew ażn ie  żyw i. Zębów ty ch  używ ają, ja k  kości sło ­
n iow ej, do różn y ch  w yrobów .

1. Skąd nazw a cz te rop łe tw ow ców ? — 2. Co pow iesz o postac i c ia ła  foki 
w  zw iązku z je j sposobem  ży c ia?  — 3. P o ró w n aj w y d rę  z foką pod  w zględem  
p rzystosow an ia  się ty ch  zw ierzą t do w aru n k ó w  życia. — 4. Jak ie  poznałeś zw ie­
rzęta, zaliczane do cz tero p łe tw o w có w ?

Rząd VI. DWUPŁETWOWCE (Cetacea).
W ieloryb  g ren lan d zk i (Balaena myslicetus).

Jest to ssak o postaci wrzecionowatej podobny z kształtu do olbrzy­
miej ryby, skąd nazwa (tabl. I).

Znamiona zwierzęcia wodnego. W ieloryb dosięga dw udziestu kilku 
m etrów  długości, a waży tyle, co dwieście wołów lub trzydzieści słoni. 
Takie ogromne zwierzę może żyć tylko w morzu, w oda bowiem  pod­
trzym uje i unosi jego olbrzym ie, długie cielsko. Cała też budow a ciała 
w ieloryba znakom icie jest przystosow ana do przebyw ania w wodzie.

a) Skóra i wyściółka tłuszczowa; kości. Nagiej skóry nie pokrywa 
włosie, przez co zm niejsza się tarcie ciała podczas p ływ ania; pod 
skórą znajduje się bardzo obfity, około 40 cm  gruby pokład tłuszczu,
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który, jako lżejszy od wody, ułatw ia pływ anie. Nadto i kości przesią­
knięte są tłuszczem, a olbrzym ie płuca, w ypełnione pow ietrzem , także 
przyczyniają się znakom icie do łatwego unoszenia się w wodzie.

b) Odnóża i ogon. Odnóża przednie są przekształcone w płetw y, 
a tylnych brak całkiem (pozostały z nich tylko drobne kostki szcząt­
kowe, ukryte w m ięśniach). N atom iast w idzim y bardzo potężną płe­
twę ogonową, ustaw ioną poziom o i opatrzoną silnem i m ięśniam i. 
Wieloryb, w ykonyw ując nią ruchy  obrotow e, posuw a się energicznie 
naprzód, podobnie jak  statek parow y przy pom ocy śruby, umieszczo­
nej w tyle okrętu. P łetw y parzyste służą do sterow ania, a nadzw y­
czajna gibkość ciała ułatw ia ruchy.

c) Inne znamienne właściwości. Brak zew nętrznych otw orów  
usznych oraz położenie nozdrzy na grzbietowej stronie głowy (przez 
co zwierzę m oże oddychać, w ynurzając tylko w ierzch głowy) — oto 
dalsze przystosow ania, u łatw iające m u życie w  wodzie. Oddychając, 
wyrzuca w ieloryb nozdrzam i zużyte pow ietrze nasycone parą  w o­
dną, która, skraplając się częściowo na zim nie, tw orzy słup, nakształt 
obłoku, dostrzegalny już  zdała.

Zdobywanie i pobieranie pokarmu. W ieloryb, m ając lak olbrzym ie 
rozmiary, m usi pobierać ogrom ną ilość pożywienia. Gdyby się żywił 
zwierzętami luzem  żyjącemi, nie m ógłby nasycić się dostatecznie, 
a więc pochłania całe stada zw ierzątek, które są w praw dzie drobne, 
ale tworzą grom ady, złożone z m iljardów  sztuk i ciągnące się nieraz 
całemi m ilam i (np. niektóre drobne mięczaki m orskie lub pewne 
skorupiaki). W ieloryb, dopadłszy takiego stada, szeroko rozw iera swą 
olbrzymią paszczę, do której w padają ogrom ne ilości tych istot. P a­
szcza jego jest tak obszerna, że może się w niej pomieścić łódź z kil­
kunastu ludźmi. Ze sklepienia jam y paszczowej zwieszają się szcze­
gólne, pionowe płyty rogowe, t. zw. fiszbiny, kształtu trójkątnego, 
a na dolnej swej kraw ędzi rozstrzępione w liczne w łókna, niby kraty. 
Pochłonąwszy w raz z w odą zdobycz, przym yka w ieloryb paszczę 
i przecedza przez te w łókna wodę, a wówczas zatrzym uje się (jak na 
sitku) między w łóknam i fiszbinu tysiące stw orzeń, które zwierzę 
zkolei łyka przy pom ocy ogromnego, mięsistego języka. Ponieważ 
tedy karmi się istotam i drobnem i, posiada przełyk bardzo wąski.

Miejsca połowu. Żyje w  m orzach północnych, w pobliżu brzegów 
Grenlandji. Corocznie urządzają liczne w ypraw y na połów tych 
olbrzymów, które dostarczają bardzo cennego tranu  oraz fiszbinu; 
mięso i kości ich przerabia się na nawó z. Łow cy zabijają wi eloryby, 
rzucając na nie harpunam i, lub strzelając z m ałych arm at nabojam i 
wybuchającemi.

Z w ie lo ry b em  sp o k rew n io n y  je s t  delfin , dochodzący  ty lko  d w ó ch  m etrów  
długości, o szczękach  n ak sz ta łt dzioba, o p a trzo n y ch  licznem i zębam i stożkow a­
temu P ospo lity  w e w szy stk ich  m orzach  E u ro p y , to w arzy szy  często  grom adnie  
okrętom, p o lu jąc  na  ry b y , zw ab ione  re sz tk am i ja d ła  okrętow ego. Z w ie lu  in n y ch
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d w u p le tw o w có w  zasługu je  w reszc ie  na  uw agę n arw al (tabl. I), k tórego  sam iec 
ma w  górnej szczęce je d e n  o lb rzym i ząb, s terczący  ja k  w łóczn ia .

1. Czy w ie lo ry b  p rzy p o m in a  ci sw ą p o stac ią  ry b ę  i o ile ? — 2. Jak ie  w a ­
żne cechy  posiada  w ie lo ry b  w spó lne  z in n em i ssaw cam i ? — 3. Jak  i czem  karm i 
się w ie lo ry b ?  — 4. W skaż na m apie, w ja k ic h  oko licach  p o ław ia ją  op isanego  tu  
w ie lo ryba . — 5. W ym ień inne  d w up łe tw ow ce . — 6. Podaj ró żn ice  m iędzy  dw u- 
p łe tw ow cam i i cz te rop łe tw ow cam i.

Rząd VII. GRYZONIE (Glires s. Rodentia).
W iewiórka pospolita (Sciurus vulgaris).

Postać ciała i sposób poruszania się. Piękna ta i zręczna mieszkanka 
naszych lasów (ryc. 34), jest praw dziw ym  m istrzem  w skakaniu i w spi­
naniu się po drzewach. Prześladow ana przez kuny leśne, jastrzębie 
i sowy, um yka szybkiemi i zręcznem i skokami, a przysiadając białym

brzuszkiem  na gałęzi, staje 
się trudno  dostrzegalna dla 
wzroku nieprzyjaciół, dzię­
ki czerw onaw o-brunatnem u 
g rzb ietow i, który przypo­
m ina barw ą korę drzew, 
zwłaszcza iglastych. Z ga­
łęzi na gałąź, a naw et z je ­
dnego w ierzchołka drzewa 
na drugi, nieraz kilka m e­
trów  odległy, przeskakuje 
z zadziw iającą zręcznością 
i pew nością siebie. W yko­
nyw anie takich susów um o­
żliw ia jej wydłużony tułów, 
oraz silne odnóża tylne, 
znacznie dłuższe od prze­
dnich (jak u wszystkich in­
nych zw ierząt, um iejących 
dobrze skakać); puszysty 
zaś, dw urzędnie uwłosiony 
ogon służy jako doskonały 
ster lub spadochron pod­
czas skakania. Palce długie 
(na przednich nogach po 4, 

na tylnych po 5), całkiem  w olne i zakończone ostrem i pazuram i, 
pozw alają w iew iórce łatw o obejm ow ać najcieńsze gałęzie i chw ytać 
się, jak  haczykam i, kory pni drzewnych.

Uzębienie i pokarm. W iew iórka jest istotą wyłącznie roślinożerną, 
gdyż żywi się tylko orzecham i laskowem i, żołędziami, różnem i na­
sionam i, m łodem i pędam i lub pąkam i. Do odgryzania tych części ro ­

R yc. 34. W ie w ió r k a  (Sciurus vu lgaris). F o to g ra fja  z n a tu ry .



ślinnych, zwłaszcza zaś do łupania orzechów  lub łuskania żołędzi, 
służą jej doskonale po dw a s i e k a c z e  d ł ó t o w a t e ,  osadzone w  szczę­
kach u góry i u dołu. Siekacze te przez całe życie rosną od nasady, 
a w m iarę tego korony ich u góry ciągle się zużyw ają; poniew aż zaś 
tylko od strony zew nętrznej pokryte są tw ardą  pow łoką (t. zw. szkli­
wem), przeto ścierają się silniej z jednej strony (od w nętrza) i otrzy­
mują postać dłót zaostrzonych. Po obu stronach siekaczy znajduje się, 
tak u góry, jak  u dołu, duża 
przerwa między zębami, od­
powiadająca m iejscu , gdzie 
u innych ssaków są osadzone 
kły. Zęby trzonow e posiadają 
korony szerokie, opatrzone 
licznemi, poprzecznem i fałd­
kami, które powleczone są 
twardem szkliwem ; tem i to 
szerokiemi koronam i zwierzę 
może rozcierać tw ardy pokarm  
roślinny. Przysiadłszy na tyl­
nych nogach, trzym a zwykle przedniem i łapkam i przedm iot, np. 
orzech, który obrabia dłótow atem i siekaczami. Uzębienie, w którem  
brak kłów, siekaczy lub zębów trzonow ych nazywa się n i e z u p e ł -  
n e m  (w odróżnieniu od uzębienia z u p e ł n e g o ,  z wszystkiem i trzem a 
rodzajami zębów, jak  u m ałp m ięsożernych i t. p .); takie uzębienie 
niezupełne, jak  w iew iórki, zowie się g r y z o n i o w a t e m  (ryc. 35).

Sposób życia. Gniazdo buduje sobie w iew iórka na drzewie, w  dziu­
ple, lub z chróstu u nasady gałęzi; wyściela je  liśćmi i zwykle za­
opatruje dachem  dla ochrony przed deszczem. Tu spoczywa w  nocy 
i tu też gęstem i ciepłem  odziana futerkiem , skulona i nakry ta ogo­

nem  puszystym , spędza zimę 
w śnie niezupełnym , gdyż bu­
dzi się często. W iew iórka jest 
bardzo przezorna, grom adzi 
przeto w  jesieni obfite zapasy 
żywności, składające się prze­
w ażnie z orzechów , które 
umieszcza pod korzeniam i 
drzew  i w  dziuplach ; podczas 
zimy spożywa zapasy tej śpi- 
żarni.

W iew iórk i sy b ery jsk ie  d o sta rcza ją  po p ie la ty ch , cennych  fu ter, zw anych 
p o p i e l i c a m i .  Z w iew ió rk ą  je s t blisko sp o k rew n io n y , n ieco  od niej m niejszy  
pilch, pospo lity  w lasach  naszych . Na P odo lu  żyje ró w n ie  m ałe zw ierzą tk o : su se t 
peretkow any  (ryc. 36).

W A lpach i T a trach  m ieszka znow u św is ta k  (ryc. 37), od w iew ió rk i znacznie 
większy, ociężały , z szeroką  g łow ą i k ró tk im  ogonem  puszystym . Gdy stadko

3

Ryc. 36. S u se ł p e re tk o w a n y  fSperm o p h ilu s gu tta tusj. 
W e d łu g  fo to g rafji.

Ryc. 35. C z a sz k a  g ry z o n ia .

N. I W., W iadom ości z  zoologji, w yd . 10.

-  33 —
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św istaków  żeru je  (karm ią się z io łam i górskiem i), n iek tó re  z n ich  sto ją  na straży 
i głośnym  gw izdem  zaw iad am iają  całe  tow arzystw o  o grożącem  n iebezp ieczeń­
stw ie. Ś w istak i p rzeb y w ają  zim ę w  n o rach  podziem nych , pogrążone w głębokim  
śn ie  zim ow ym . Dają się u łask aw ić  i w yuczyć różnych  sztuczek.

B óbr (Castor fiber).
Bóbr (ryc. 38) przypom ina w ydrę ze względu na swój ziem no­

wodny sposób życia; jest jednak  od niej większy.
Przystosowanie się do życia w wodzie, a) Budowa ciała. Z powodu 

ociężałego ciała, bardzo grubej i szerokiej głowy, oraz błon między- 
palcow ych jedynie na nogach tylnych, nie pływ a tak zręcznie, jak 
w ydra. Nie jest mu to zresztą tak potrzebne, albow iem  nie łow i ryb. 
Jest ro ślinożercą; żywi się w ięc korą, pąkam i drzew, liśćmi i t. p 
Brak błony m iędzypalcowej na przednich łapach pozw ala mu używać 
tych kończyn przy kunsztow nych pracach ciesielskich, jak  to niżej 
zobaczymy. Przebyw anie w wodzie ułatw ia m u gęste, puszyste futro 
(barw y siw o-brunatnej), które chroni zwierzę przed oziębiającem dzia­
łaniem  wody. Szeroki, poziomo ustaw iony i łuskam i pokryty ogon 
służy m u jako w yborny ster; krótkie uszy, praw ie zupełnie w futerku 
ukryte, nie u trudniają  pływ ania, a zew nętrzne otw ory uszne posia­
dają zdolność szczelnego przym ykania się w wodzie. Łuski na ogo­
nie bobra są zupełnie inne, niż u ryb ; tw orzy je  całkiem  pow ierzcho­
wna, zrogow aciała w arstw a skóry, zw ana naskórkiem .

b) Sposób życia. Zapom ocą silnych, jakkolw iek krótkich nóg 
przednich, opatrzonych m ocnem i pazuram i, wygrzebuje sobie w ziemi, 
nad brzegami wód, długie chodniki, które, otw ierając się pod wodą.

R y c. 37. Ś w is t a k  (Arctom ys m arm ota). W e d łu g  fo to g r a fji
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prowadzą do kotlinki podziem nej, wysłanej traw ą i szuw arem . Tam 
zwierzę spędza dzień cały. W  nocy dopiero wychodzi na żer.

Budowle bobrowe. Gdzie bóbr czuje się zupełnie bezpieczny, tam 
żyje towarzysko i wznosi osobliw e m ieszkania naw odne z pni drzew ­
nych, gałęzi, chróstu  i trzciny, zw ane gonam i bobrow em i. Do uzy­
skania i obrobienia m aterjału  budow lanego służą m u potężne sieka­
cze, takie, jak  u w iew iórki. Niemi to ogryza dokoła grube pnie drzew ­
ne, tak, że łam ią się w  tem  m iejscu łatw o i w padają w prost do 
w ody; potem tnie je  na krótsze części i puszcza z prądem  w ody do 
miejsca, gdzie znajduje się osada bobrów . Kiedy ogryza gałęzie, trzy-

ma je często w  łapach przednich, a siedzi na tylnych nogach, pod­
pierając się ogonem. Budowle, które wznoszą bobry tow arzysko ży­
jące, np. w  Ameryce Północnej, przedstaw iają się jako dom ki ko- 
pułowate, na 2 do 3m  wysokie. Zaw ierają one w ew nątrz kom orę 
mieszkalną, oraz drugą, przeznaczoną na zapasy żywności. Gdy po­
ziom wody w  rzece lub jeziorze opada, bobry budują z zadziw ia­
jącą zręcznością tam y — nieraz bardzo długie — z drzewa, gałęzi 
i  gliny, w celu pow strzym ania lub zw olnienia p rądu  wody i pod­
niesienia jej poziomu.

Pożytek z bobra. Futro  bobra jest bardzo poszukiw ane; ogon uw a- 
żają za przysmak. Ze szczególnych gruczołów, u nasady ogona, w y-

Ryc. 38. Bóbr (C astor fiber) p o d c h o d z ą c y  do  d rzew a , k tó re  ju ż  z n a c z n ie  p o d g ry z ł;  w d a li  trz y  
m ie sz k a n ia  n a w o d n e  o sa d y  b o b ró w . W e d łu g  fo to g ra fji.
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dzieła się ciecz tłustaw a, o w oni przenikliw ej, t. zw. strój bobrowy, 
którego dawniej używano w celach leczniczych.

Rozsiedlenie. Niegdyś pospolity w w ielu okolicach Europy, Azji 
i A m eryki, dziś jest już bóbr o w iele rzadszy, został bowiem  w ytę­
piony przez m yśliw ych dla cennego futra. Często napotyka się go 
w Syberji i w Kanadzie, ale w Europie bardzo się przerzedził; żyje 
dotąd nad Łabą (w okolicy Magdeburga), nad niektórem i dopływ am i 
Prypeci, nad Dźwiną Północną i Peczorą.

M ysz dom owa (Mus musculus), rozpow szechn iona w e w szystk ich  okolicach 
k u li ziem skiej, p rzez człow ieka zam ieszkanych , je s t  jed n y m  z na jw iększych  szko­
dn ików  dom ow ych. O strem i zębam i p rzedn iem i (uzębienie gryzoniow ate) gryzie 
i n iszczy  w szystko tak, że ty lko  tw a rd e  kam ien ie  i m etale mogą ostać się przed 
nią. Mały, zw inny , szarem  fu terk iem  pokry ty  tu łów  przeciska  się przez najw ęższe 
szczeliny. Mysz skacze i w sp ina  się d o sk o n a le ; um ie siadać  na ty ln y ch  łapkach , 
używ ając  p rzy tem  p rzedn ich , ja k  rąk . D ługi ogon, pokry ty  łuseczkam i i skąpo 
uw łosiony, służy je j ja k o  organ  chw ytny , a de lika tne  szczecinki na  końcu ostrego 
pyszczka są czu łem i n arządam i dotyku. Ż eru je  w nocy, w  c iem nych  zaś zakąt­
kach  i za dn ia . Mnoży się b ard zo  obficie i je s t w ielce szkodliw a. N ieprzejedna­
nego w roga m a w  kocie. P odobna do niej m ysz polna sp raw ia  w ie lk ie  spu sto ­
szenia w  ziarn ie  zboźow em . Z jada też ziem niaki, ko rzonk i ro ślin  upraw nych  
i t. p . ; w  n iek tó ry ch  la tach  byw a istną plagą dla ro ln ików . Z postaci podobny je s t 
do m yszy szczur rudy czyli wędrowny (Mus decumanus), znacznie jed n ak  od niej 
w iększy , żarłoczny  i szkodliw y. P rzyby ł on do E uropy  w XVIII w ieku z Azji

p rzez U ral i 
w y p arł z w ielu 
okolic szczura  
śniadego (Mus 
ra ttus), k tóry  
daw niej by ł j e ­
dynym  szczu­
rem  eu ro p e j­
skim . Za p o ­

średn ic tw em  
okrę tów  roz­
s ied lił się po 

w szystk ich , 
przez ludzi za­

m ieszkanych  
okolicach  zie­
m i. Zbliżony

w ielkością do szczura, g ruby  i dosyć ociężały chom ik (ryc. 39), je s t pospolity  na 
polach, gdzie buduj e  sobie nory  i gniazda podziem ne, grom adząc w nich, jako  
zapas na zim ę, znaczne n ieraz  ilości z ia rna  zbożowego. W ten  sposób w yrządza 
w ielk ie  szkody roln ikom .

Zając sza rak  (Lepus timidus).
Nieprzyjaciele zająca. Zając (ryc. 40) jest zwierzęciem w  Polsce 

bardzo pospolitem. Nieprzyjaciół ma w ielu ; człowiek, lis, kot, kuna, 
ptaki drapieżne, kruki, bociany wszystko to czyha na dorosłe lub 
m łode zajączki, a słabe te i bezbronne zw ierzęta szukają ratunku 
głównie w ucieczce.

Ryc. 39. C hom ik (Cricetus fm m e n ta r iu s ) .  W e d łu g  fo tog rafji.



Postać ciała; zmy­
sły. Zając posiada b a r­
dzo długie i silne 
nogi tylne, dzięki cze­
mu może w ykonyw ać 
wielkie skoki. Palce 
ma opatrzone m ocne- 
mi pazuram i, które- 
mi podpiera się do­
skonale podczas ska­
kania. Oprócz tego od­
znacza się ogrom ną 
gibkością kręgosłupa, 
dzięki czemu szybko 
może zmieniać k ieru­
nek biegu i u trudniać 
w ten sposób pościg 
swemu prześladow cy 
(np. psu). W ydłużony 
tułów łatw o pruje po­
wietrze, a długie m ał­
żowiny uszne w  cza­
sie biegu pochylają się 
wtył (dlaczego?). W iel­
kie te i ruchliw e uszy

Ryc. 40. Z a ją c  s z a ra k  (Lepus tim id u s). F o to g ra fja  z n a tu ry .

pozostają w związku z doskonałym  słuchem,

Ryc. 41. Z a ją c  b ie la k  (Lepus uariab ilisj w o k ry c iu  z im o w era . F o to g ra fja  z n a tu ry .

— 37 —
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który, w ynagradzając gorzej rozw inięty w zrok i węch, ostrzega zwie­
rzę o niebezpieczeństwie naw et w czasie snu.

Ubarwienie. Barw a szaro-brunatna jego grzbietu i boków, podo­
bna do koloru gleby, chroni go przed w zrokiem  w ro g ó w ; biała sierść 
brzucha jest niewidoczna z góry.

Rozmnażanie się zająca. Tępiony przez bardzo w ielu nieprzyjaciół, 
wyginąłby zając niechybnie, gdyby nie w ym ienione wyżej środki 
ochronne i nadzw yczajna płodność. Zajęczyca w ydaje na św iat od 
końca m arca do końca sierpnia trzy lub cztery razy po 2—4 m ło­
dych, a zajączki zrodzone w m arcu rosną i dojrzew ają tak szybko, 
że już w jesieni tegoż lata same w ydają na świat potom stwo. Gdyby 
mnożyły się tak ciągle bez ham ulca, to szkody przez nie wyrządzane 
byłyby nieobliczalne, bo zające zjadają m łode zasiewy, lubią bardzo 
kapustę i ogryzają korę z drzew m łodych. Zapobiegają tej pladze 
nieprzyjaciele zająca, z m yśliw ym  na czele.

W północnej części E u ro p y , ju ż  n aw et na L itw ie, ży je  zając bielak (ryc. 41>. 
tem  szczególny, że na  zim ę zm ien ia  b a rw ę  na  b iałą, ja k  gronostaj.

Do zająca zbliża się królik (Lepus cuniculus), bardzo  p łodny , hodow any 
u nas często po dom ach. W  stan ie  dzik im  grzeb ie  on sobie  n o ry  podziem ne. 
W A ustralji, gdzie został w prow adzony , rozm nożył się do lego stopnia , że sta t 
się p lagą d la  ro ln ików . W w ielu  oko licach  ja d a ją  m ięso k ró lika.

Do gryzoniów  należy pochodząca z A m eryki św inka morska (Cavia cobaya). 
często hod o w an a  u nas po dom ach i jeźatka czubata (H ystrix  cristata). Jeżatka 
ma grzb iet p o k ry ty  w ie lk iem i k o lcam i; je s t  w iększa od  jeża . Żyje w  po łudn iow ej 
E urop ie  i w  północnej Afryce.

1. W ym ień poznane g ry zo n ie ! — 2. Dlaczego nazyw am y te zw ierzę ta  g ry ­
z o n ia m i? — 3. Czem w yróżn ia  się uzęb ien ie  gryzoni ? W ja k im  to pozostaje  zw iąz­
ku z ich  życ iem ?  — 4. Czem w iew ió rka  p rzy p o m in a  ci ła s ic ę ?  — 5. W ym ień 
gryzonie  obecnie  ju ż  rzad k ie  u nas! — 6. Opisz życie św istak a  i bobra! — 7. K tó­
rego d rap ieżcę  p rzy p o m in a  ci b ó b r ? — 8. Jak ie  pożytk i i szkody p rzynoszą  nam  
różne gryzonie ?

Rząd VIII. SŁONIE (Proboscidea).
Słoń indyjsk i (Elephas indicus).

Środowisko a postać. Ogromne to zwierzę (ryc. 42), ważące około 
trzech tysięcy kilogram ów  i dosięgające 3'5 do 5 m etrów  wysokości, 
zamieszkuje gęste lasy Indyj Przedgangesowych i Zagangesowych, 
oraz przyległych w ysp: Cejlonu, Sum atry i Borneo. Żyje on tam 
m ałem i stadam i, tylko stare trzym ają się zwykle osobno. Obfitujące 
w w odę lasy tych krain podzw rotnikow ych odznaczają się nadzw y­
czajną bujnością i tw orzą w ielkie gąszcze. Liczne, pnące się rośliny 
okręcają się tam, jakby węże olbrzymie, dokoła pni drzewnych splo­
tami nie do przebycia. W takich lasach mogą żyć  tylko m ałe zwie­
rzątka, prześlizgujące się łatw o w śród gęstwiny, albo takie olbrzymy, 
jak słonie. Potężnem  swem  cielskiem, niezwykle silnem  i pokrytem  
bardzo grubą, nagą skórą, n iew rażliw ą na kolce i ciernie — torują
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sobie łatwo drogę poprzez sploty i gąszcze, łamiąc, druzgocąc i depcąc 
potężnemi, niby słupy, nogami pnie drzewne, gałęzie i krzaki. Nogi 
przednie zakończone są u słonia 5-ma palcam i, tylne 4-ma ; palce są 
ukryte w skórze i uzbrojone płaskiem i kopytkami.

Ryc. 42. S ło ń  in d y jsk i (E lephas in d i cus). W e d łu g  fo to g ra fji.

Pokarm i uzębienie. Słoń żywi się pokarm em  roślinnym , a jako 
zwierzę rozm iarów  olbrzym ich, musi pobierać w ielką ilość pożywie­
nia, które żuje zapom ocą bardzo dużych zębów trzonowych. Z każ­
dej strony w górnej i dolnej 
szczęce istnieje w praw dzie tyl­
ko jeden ząb, ale jest on 
ogromny, złożony z licznych, 
blaszkowatych części (ryc. 43).
Siekacze górnej szczęki prze­
kształcone są w dw a wielkie, 
wystające nazew nątrz t. zw. 
kły, z których każdy może w a­
żyć do 100 kg  (ryc. 44). Ogrom­
ne te zęby osadzone są w rów ­
nie potężnej szczęce. Słoń nie posiada wcale w łaściwych kłów, ani 
też nie ma siekaczy w szczęce dolnej.

Szczególne znamiona. Na głowie w idać m ałe oczy i w ielkie m ał­
żowiny uszne (co można wnosić z tego przeciw ieństwa?). N ajbar­
dziej charakterystyczną właściwością słonia jest jego trąba, stano-

Ryc. 43. Z ąb  trz o n o w y . A — s ło n ia  a fry k a ń sk ie g o , 
B  — in d y jsk ieg o .
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wiąca przedłużenie nosa, podzielona przegrodą (nosową) na połowę 
praw ą i lewą i opatrzona na końcu parą nozdrzy oraz ruchom ym , 
palcowatym  w yrostkiem . Ponieważ słoń posiada głowę bardzo wielką 
i ciężką, a szyję stosunkow o bardzo krótką, nogi zaś przednie, nie­
zbędne do podpierania ciężkiego cielska, nie mogą mu służyć za na­
rządy chw ytne (jak np. nogi m ałp lub gryzoniów), przeto musiał 
rozwinąć się inny jakiś narząd, który, zastępując owe braki, mógłby 
być organem  chw ytnym . Tym narządem  jest w łaśnie trąba. Nią 
chw yta i w prow adza słoń do paszczy części roślinne służące mu za 
pokarm , a także za jej pom ocą nabiera wody, którą wypuszcza strugą 
bądź do paszczy, jako  napój, bądź na grzbiet dla ochłody. Mięśnie 
w trąbie są niezwykle s iln e ; słoń może nią łam ać nie tylko gałęzie, 
lecz naw et cieńsze pnie drzew, pomagając sobie kłami. T rąba w re­

szcie razem  
z kłam i sta­
nowi s tra­
szliwą broń 
zwierzęcia.

Słoń i czło­
wiek. Póki 
trzym a się 
swych ostę­
pów leśnych, 
nie wyrządza 
człowiekowi 
szkody, ale 

dostawszy się 
do plantacyj, 
znaczy swe 
ślady ogro- 

mnem spu­
stoszeniem. 
Oswojony,

służy jako zwierzę juczne, uczy się łatw o różnych sztuk, które wy­
konyw a głównie zapom ocą ruchomego, palcowatego w yrostka na 
końcu trąby. Kły jego — to t. zw. kość słoniowa, k tóra służy do ró ­
żnych w yrobów  i posiada bardzo wysoką cenę. Dostarcza tych kłów 
(ryc. 44) głównie słoń afrykański (E . africanus), posiadający uszy 
znacznie większe, niż indyjski.

N iegdyś zam ieszkiw ało  ziem ię zw ierzę, o becn ie  ju ż  nie is tn ie jące  (kopalne) 
bardzo b lisko  spokrew nione  ze słoniem , t. zw. mamut (E . prim igenius), którego 
kły dochodziły  do k ilku  m etrów  długości. Poniew aż k lim at k ra jów  zam ieszka­
nych  p rzez m am uta by ł w ów czas ch łodny , w ięc zw ierzę to  pok ry te  było gęstem  
w łosiem  (słoń obecny  je s t p raw ie  całk iem  nagi). Kości m am uta napotyka się u nas 
bardzo c z ę s to ; w  lodach  S yberji zachow ały  się gdzie niegdzie całe c ia ła  m am u-

R yc. 44. Ząb sie k a c z  s ło n ia  a fry k a ń sk ieg o ; z ąb  te n  w aży o k o ło  100 kg. 
F o to g ra fja  z n a tu ry .
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tów. Na P o d k arp ac iu , w  S tarun i, odkopano n iedaw no  dobrze  zachow ane resztk i 
tego zw ierzęcia  w p o k ład ach  w osku  ziem nego.

1 Gzem są w łaśc iw ie  t. zw. k ły  s ło n ia?  — 2. Ile  in n y ch  zębów  słoń  po ­
siada i ja k a  ich  p o s ta ć ?  — 3. Co je s t  n a jb a rd z ie j ch a rak te ry s ty czn e  w  w yg lą­
dzie słon ia  ? — 4. Czem są opatrzone palce  słon ia  ? — 5. Jak  się n azyw ają  wogóle 
zw ierzęta, ja k  m am ut, dziś ju ż  n ie  is tn ie ją c e ?  — 6. Czy w idzia łeś k ied y  resztk i 
takich z w ie rz ą t?

Rząd IX. PARZYSTOKOPYTNE (Artiodactyla). 

a) Nieprzeżuwające (Non ruminantia).

D z ik  ( S u s  s c r o f a ).

W wilgotnych i gęstych lasach napotkać m ożna często dzika 
(ryc. 45), od którego pochodzi Świnia dom owa.

Środowisko a postać. Duże to zwierzę, większe naogół od świni 
domowej, przedziera się z zadziw iającą szybkością przez największe 
gąszcze. Nie jest to dla niego trudnem  zadaniem , ponieważ ma tułów 
bardzo silny, z boków mocno ścieśniony, głowę potężną, stożkowato 
ku przodowi zwężoną i jak  klin rozpychającą gałęzie i zarośla, nogi

Ryc. 45. D zik  (Sus sc ro fa ) ;  z p ra w e j s tro n y  sam iec , z lew ej sa m ic a  i m ło d e  (p rążk o w an e).

krótkie, bardzo silne, skórę grubą o tw ardej szczeci i dzięki temu 
niewrażliwą na ukłucia kolców i cierni. Nogi dzika są zakończone 
dwom a palcam i, z których każdy jest opatrzony racicą; dw a inne 
palce, umieszczone wtyle, są szczątkowe i posiadają raciczki (rapetki), 
nie sięgające ziemi. Racice są szczególnie wykształconym paznokciem.
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Ubarwienie. Barw a ciem noszara, w padająca w czarną, spraw ia, 
że trudno go dostrzec na tle pni i zarośli leśnych ; ubarw ienie ta­
kie otrzym uje jednak  dzik dopiero z w iekiem , m łode, w archlakam i 
zwane, są jaśniejsze i posiadają ciem ne pręgi podłużne.

Pokarm i uzębienie. Dzik jest zwierzęciem  w szystkożernem , a więc 
zjada zarów no wszystkie części roślinne, zwłaszcza żołędzie, orze­
chy, grzyby, jak  i zwierzęce, np. ow ady, robaki, m ałe zwierzęta 
ssące, a także padlinę. Tej wszystkożerności odpow iada uzębienie, 
albow iem  siekacze (u góry i u dołu po 6), ukośnie ku przodowi 
skierow ane, mogą służyć tak do ogryzania części roślinnych, jak  i do 
chw ytania niem i drobnych istot, a z zębów trzonow ych cztery prze­
dnie m ają korony ostre, jak  u drapieżców , trzy zaś tylne posiadają 
korony szerokie, tępem i sęczkami opatrzone, jak  u w ielu zwierząt 
roślinożernych. W ielkie, łukow ate, mocno zakrzyw ione kły, w  m y­
śliwskim języku szablam i zwane, skierow ane są — tak w szczęce 
górnej, jak  i w dolnej — ku górze i stanow ią straszną broń, którą 
dzik zadaw ać może śm iertelne razy napastującem u go m yśliwem u 
lub psu. Kły w raz z ryjem , stanow iącym  przedłużenie nosa, a pod­
partym  osobnem i kośćmi i chrząstkam i, pozw alają dzikowi ryć, w celu 
wyszukiw ania pod ziem ią pokarm u, np. bulw  roślinnych, dżdżow­
nic, pędraków  i t. p.

Sposób życia. Dzik żyje zazwyczaj w stadach, złożonych z k ilku­
nastu sztuk. Nad stadem  przew odzi najsilniejszy odyniec (samiec).

Ryc. 46. H ip o p o tam  czyli koń  rzeczn y  (H ippopotam ua a m ph ib iusj. W e d łu g  fo to g ra fii z  n a tu ry
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Samica dzika, zw ana sam urą, rodzi od 6—12 m łodych, które otacza 
troskliwą opieką. G łodem  gnany, dzik w ychodzi w ieczoram i na pola 
uprawne, na których ryje i rozkopuje ziemię, w yrządzając tym  spo­
sobem szkody bardzo wielkie. W  okolicach, gdzie dzików jest wiele, 
ludzie nieraz całem i nocam i palą ogniska na polach i trąbią, aby 
odstraszyć tych szkodników. Niszcząc wiele pędraków , dzik oddaje 
tem pewien pożytek człowiekowi. Mięso jego jest jadalne i smaczne

Od dzika pochodzi Świnia dom ow a (Sus domeslica). Różni się 
ona tem  od dzika, że posiada nieco dłuższy tułów , uszy zwykle 
obwisłe, kły krótkie i nogi słabsze. Istnieje bardzo wiele ras świni 
domowej. W ielki jej pożytek jest powszechnie znany.

Z św in ią  je s t  sp ok rew niony  koń rzeczny  czyli hipopotam  (ryc. 46), zw ierz 
bardzo duży, zam ieszkujący  rzek i i je z io ra  A fryki środkow ej i po łudn iow ej. P o ­
siada ciało ociężałe, p ok ry te  grubą, nagą sk ó rą ; nogi ma k ró tk ie , głow ę ogrom ną, 
praw ie czw orokątną, opatrzoną po tęźnem i zębam i, zapom ocą k tó ry ch  w yryw a 
z dna w ód rośliny , służące m u za pokarm . P ły w a  bardzo  zręcznie, w io słu jąc  n o ­
gami, k tó rych  palce sp ię te  są  b ło n ą ; p ły w ając , w ychy la  — w celu  o ddychan ia  — 
tylko górną część głow y, gdyż nozdrza  (przym ykałne), oczy i uszy m ieszczą się 
na niej wysoko.

b) Przeżuwające (Ruminantia).

Bydło dom owe (Bos laurus).
Sposób życia i budowa. Bydło dom owe pochodzi od dzikiego, 

które już obecnie wyginęło. Sierść bydła (byk, wół, krowa, cielę)

Ryc 47. K rowy, n a  lew o ra sy  p o d o lsk ie j, z p raw e j s tro n y  h o le n d e rk a . W e d łu g  fo to g ra f ji  z n a tu ry

ma barw ę rozmaitą, jak  wogóle u zwierząt dom owych. Bydło do­
mowe jest w yłącznie roślinożerne, a ponieważ straw a roślinna 
zawiera mniej pożywnych części, niż mięso, przeto pobierając jedy-
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nie pokarm  roślinny, m usi go spasać w  bardzo wielkiej ilości. Cała 
też budow a jego ciała jest do tego przystosow ana.

a) Nogi. Silne, krępe nogi, pozw alają bydłu całemi godzinami 
chodzić bez zmęczenia po pastw isku. Nogi zakończone są czterema 
palcami, z których dwa, opatrzone racicam i, są dłuższe, dw a inne 
krótsze, nie dosięgające ziemi. Bydło zdziczałe, żyjące np. na stepach 
Ameryki Południow ej, może zapom ocą silnych swych nóg odbywać 
dalekie w ędrów ki w  celu w yszukiw ania p o k a rm u ; potrafi też szybko 
biegać.

b) Zmysły. O tw arte, obszerne nozdrza, zawsze wilgotne, oraz 
w ielkie stosunkow o i ruchom e m ałżowiny uszne wskazują, że bydło 
posiada dobry zm ysł w ęchu i słuchu, które ostrzegają zwierzę przed 
niebezpieczeństwem .

c) Rogi. Główną broń bydła stanow i para rogów , z których 
każdy składa się z pochw y rogowej, osadzonej na w yrostku kości 
czołowej, czyli na t. zw. m o ż d ż e n i u (ryc. 48). Do podtrzym ania zaś 
ciężkiej głowy z rogam i służy krótka, lecz silna szyja, na której skóra 
tworzy u spodu charakterystyczny fałd (podgardle).

d) Sposób ochrony przed owadami. Na pastw isku dokuczają bydłu 
liczne ow ady m uchow ate (np. gzy, bąki), to też długi, kitą włosów 
zakończony ogon, ruchom e m ałżowiny uszne i łatw o drgająca skóra 
służą do odpędzania tych natrętów .

Pobieranie i przerabianie pokarmu. Zapom ocą zgrubiałych warg, 
głównie zaś mięsistego, silnego języka o pow ierzchni zrogowaciałej,

bydło chw yta i 
zryw a pęczki tra ­
wy, służącej mu 
za pokarm . W  zry­
w aniu jej pom a­
gają mu też do­
skonale zęby sie­
czne, ku przodo­
wi skierow ane, 
które znajdują się 
tylko w szczęce 
dolnej w liczbie 
sześciu i wraz 
z podobnem i do 
nich kłam i posia­
dają korony  jakby

łopatkow ate (ryc. 48). Spożywając olbrzym ie ilości pokarm u trudno 
strawnego, bydło posiada także szczególnie zbudow any żołądek, który 
jest bardzo obszerny i złożony z kilku oddziałów, skutkiem  czego 
może należycie przerabiać i przetraw iać naw et znaczne m asy straw y 
roślinnej. Poniew aż pokarm  ten nie daje się odrazu zżuć należycie —

Ryc. 48. 1 — C zaszka b yd ła  d om ow ego, a — m ożd żeń , b — ró g ; 
2 — ło p a tk o w a te  zęb y  p r z e d n ie ;  3 — zęb y  trzo n o w e .
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Ryc. 49. Żubr lite w sk i (B ison  europaeus). W e d łu g  fo ło g ra fji z n a tu ry .

Pożytek z bydła. Bydło dom owe przynosi człowiekowi ogromny 
pożytek: w oły są silnem i zwierzętam i pociągowemi i dostarczają 
mięsa, a krow a daje mleko (wym ień przetw ory m leka!); z garbo­
wanej skóry w yrabiają rozm aite przedm ioty, a tłuszcz i kości bydła 
służą także do celów przem ysłowych. Istnieje wiele ras bydła dom o­
wego (krow a podolska, szwajcarska, holenderska i t. d., porów naj 
ryc. 47).

Inne pustorożce. Przeżuwacze, których rogi są — jak  u bydła — 
puste, utw orzone z m asy rogowej i nasunięte niby pochw a na ko­

co jest koniecznym  w arunkiem  dokładnego traw ienia — więc dostaje 
się naprzód tylko do pierwszej części żołądka, złożonej z dw u od­
działów, ż w a c z a  i s i e c i ,  gdzie nieco mięknie, a potem  jeszcze 
raz pow raca do przełyku i do jam y ust, w której ulega p o w t ó r ­
n e m u  p r z e ż u c i u  i zmieszaniu z śliną. Żucie to odbyw a się za- 
pomocą zębów trzonow ych, których jest po sześć z każdej strony, 
oddzielonych znaczną przerw ą bezzębną od siekaczy (ryc. 48); mają 
one korony o szerokiej pow ierzchni, nadającej się do żucia czyli roz­
cierania pokarm u roślinnego i opatrzonej fałdam i szkliwa (podobne 
zęby trzonowe charakteryzują zawsze uzębienie r o ś l i n o ż e r c z e ) .  
Dobrze roztartą straw ę, po obfitem zwilżeniu śliną, połyka zwierzę 
powtórnie, poczem pokarm , już praw ie płynny, przechodzi do części 
żołądka zwanej k s i ę g a m i ,  gdzie pozbywa się wilgoci, a wreszcie 
do oddziału, zwanego t r a w i e ń c e m ,  w którym  ulega w łaściwem u 
strawieniu.
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stne możdżenie, a przytem  nierozgałęzione i nie odpadające, nazywają 
się p u s t o r o ż c a m i .

Z byd łem  je s t  b lisko  spokrew niony  żu b r (Bison europaeus), k tó ry  tęp iony  
w czasie  w ie lk ie j w o jn y  ju ż  ty lko w k ilku  okazach żyje w  stan ie  dzik im  w Polsce 
w lasach  puszczy B iałow ieskiej, oraz na K aukazie. P iękne to  zw ierzę (ryc. 49) różn i 
się od byd ła  znacznie w iększem i rozm iaram i ciała oraz bardzo  gęstą sierścią , złożoną

z długiego, m ięk k ie ­
go w łosa, k tó ry  tw o ­
rzy  na g łow ie i szyi 
rodzaj grzyw y. Da­
w niej żu b r zam ie­

szk iw ał znaczną 
część E u ropy  i Azji. 
Żyje stadam i pod 
w odzą starego byka. 
O dznacza się o d w a­
gą i w ie lką  siłą. 
W P olsce żył d a ­
w niej z żub rem  sp o ­
k rew n io n y  tu r.

Podobny do żubra 
bizon, przebyw ający  
s tadam i na  stepach  
A m eryki P ółnocnej, 
je s t  n ieco m niejszy, 
ale posiada dłuższą 

grzyw ę. N iegdyś stada  bizonów  liczy ły  po k ilka tysięcy  sztuk. O becnie w skutek 
ciągłego tęp ien ia  (dla m ięsa i skóry) zw ierzęta  te p raw ie  w yginęły. W zim nych 
okolicach A m eryki Północnej żyje wół piżm owy, n iew iele  w iększy  od dużego 
barana, o d ług iej, 
zw ieszającej się 
sierśc i.

P odobnem i jak  
bydło  p u sto ro żca ­
m i są jeszcze  po ­
k rew n e  m u : ow ­
ca oraz koza. Ow­
ca dom ow a (Ovis 
aries), ryc. 50, m a 
czoło i nozd rza  
przyp łaszczone, 

rogi tró jg ran ias te , 
karb o w an e  i sk rę ­
cone (tylko u sam ­
ca, czy li barana , 
sam ica czy li ow ­
ca n ie  m a ro ­
gów), nogi kró tk ie , 
s ie rść  d łu g ą , k ę ­
dzierzaw ą, zw aną 
ru n em  lu b  w e łn ą ;
należy do najpoży teczn ie jszych  zw ierząt dom ow ych. Z w ełny  je j w y rab ia  się su ­
kno, ze skóry  kożuchy, to rby , z m leka se ry  (bryndzę, bundz) i żętycę, podaw aną

Ryc. 50. O w ca d o m o w a (O vis aries). Po lew ej s tro n ie  d w ie  ow ce (sam ice); 
7. p raw e j, n ieco  w ty le , b a r a n  (sam iec  z ra sy  o ru n ie  sz czegó ln ie  d łu ­

giem ). W e d łu g  fo to g ra f ji z n a tu ry .

R yc. 51. K oza d o m o w a ( Capra h ircusj. Z lew ej s tro n y  sa m ic a  (koza) z m io ­
dem , z p raw e j, n ieco  dale j, sa m ie c  (kozio ł). W e d łu g  fo to g ra f ji  z n a tu ry .
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chorym . Mięso je s t  ja d a ln e ; z k iszek  w y rab ia ją  s tru n y , z rac ic  i ch rząstek  klej. 
Istnieje bardzo  w iele ra s  ow iec, k tó re  ró żn ią  się m iędzy  sobą długością i ja k o ­
ścią w łosia.

Koza dom owa (Capra hircus), ryc. 51, posiada rogi sie rpow ato  w ty ł za­
krzyw ione, z boków  ścieśn ione, na p rzo d z ie karbow ane, s ie rść  p rostą , długą 
i szorstką, o raz ch a rak te ry s ty czn ą  b rodę pod szczęką dolną. Kozę hodu ją  n a j­
częściej w  o ko li­
cach górsk ich ; do­

starcza m leka, 
cennych bardzo  
skórek (w ypra­
wione dają  t. zw. 
safjan i ko rd y - 
ban), oraz sie rśc i, 
która bardzo w y ­
soko je s t ceniona, 
zwłaszcza z az ja­
tyckich kóz rasy  
kaszm irskiej (sza­
le kaszm irskie).
Z kozą spokrew - 
niony je s t  ży ją - 
cy w górach (np. 
w Alpach i na 
Kaukazie) k ozio ­
rożec, o w ielk ich , 

zakrzyw ionych 
wtył rogach.

Spokrew niona 
z kozą je s t k ozi­
ca czyli giem za (ryc. 52), zam ieszku jąca  T a try , Alpy, P iren e je  i góry  Kaukazu. 
Odznacza się m ałem i i czarnem i rogam i, do góry  p ionow o w zniesionem i, na 
końcu w ty ł zakrzyw ionem i.

Kozice chodzą n iew ie lk iem i g rom adam i i są znakom icie  p rzystosow ane  do 
życia w  górach. Z zadziw iającą szybkością  pną  się po skałach  dla człow ieka 
niedostępnych i z ła tw o śc ią  p rzesk ak u ją  p rzepaści. Do kozic zb liżone są liczne 
gatunki antylop. Są to zw ierzę ta  p iękne, zw inne, o nogach cienk ich , lecz silnych , 
nadających się do szybkiego biegu. Z am ieszkują stepy  k ra jó w  p o d zw ro tn ik o ­
wych Azji i Afryki.

S arn a  (Ceruus capreolus).
Sarna (ryc. 53) należy do zwierzyny najczęściej napotykanej 

w  lasach Europy, oraz zachodniej i północnej Azji.
Znamiona w budowie. Jako zwierzę roślinożerne, sarna nie posiada 

ani pazurów, ani potężnych zębów, lecz m a — jak  bydło — parzyste 
racice, oraz uzębienie służące do zryw ania i rozcierania części roślin­
nych. W  lecie, gdy jest barw y rdzaw ej, ukryw a się w gąszczach le­
śnych, w zimie zaś przybiera ubarw ienie ciem noszare, trudno do­
strzegalne na tle pni i gałęzi szarych, łatw o przeto może się uchro­
nić przed wzrokiem  nieprzyjaciół. Doskonały węch, którego dow o­
dzą zawsze wilgotne i szeroko rozw arte nozdrza, dalej czuły słuch,

Ryc. 52. K ozica (R upicapra tragus). W e d łu g  fo to g rafji z n a tu ry
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na który wskazują długie i bardzo ruchom e m ałżowiny uszne, zw ra­
cające się szybko w stronę chociażby najlżejszego szelestu, wreszcie 
bystry w zrok, łatw y do poznania po wielkich, bardzo żywych oczach — 
wszystkie te doskonale rozw inięte zmysły pow iadam iają sarnę już

Ryc. 53. S a rn a  ( Ceruus capreo lus); z p raw ej s tro n y  sa ­
m iec, z lew e j sa m ic a  i m ło d e . W ed ł. fo to g r. z  n a tu ry .

szkody, a to dzięki temu, 
że ma wiotki tuiów, cienkie 
wysokie nogi, zwłaszcza zaś 
bardzo wydłużone kończyny 
tylne (porównaj odnóża za­
jąca), opatrzone tw ardem i 
racicami. Sarna, jak bydło, 
jest zwierzęciem przeżuw a- 
jącem  i posiada podobnie 
zbudow any żołądek, złożo­
ny z 4 oddziałów.

Znamiona samca. Samiec 
posiada na głowie parę roz­
gałęzionych rogów, służą­
cych mu do walki z innem i 

sam cam i, lub do obrony. Są one osadzone na krótkich w yrostkach 
kości czołowych (możdżeniach), a odpadają co roku w zimie. W p ierw ­
szym roku życia w yrastają rogi małe, nierozgałęzione, w drugim

Ryc. 54. R ogi s a rn y ,  a — jeszcze  o b ro s łe  s ie rśc ią , b d o  d 
po o d p a d n ię c iu  s k ó ry ;  b — w  p ie rw sz y m  ro k u , c — w  d r u ­

g im , d  — w  trzec im .

zdaleka o wszelkiem niebezpieczeń­
stwie, grożącem jej ze strony licznych 
nieprzyjaciół, np. niedźwiedzia, w il­
ka, rysia, a przedewszystkiem  czło­
wieka, wobec których ratu je się natychm iast ucieczką. Umyka zaś 
szybko, jak strzała, zw innie przeskakując napotykane po drodze prze-
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zwierzę otrzym uje rogi większe, o dw u odrostkach, w trzecim  z trzem a 
gałązkami (ryc. 54); w następnych latach odrastają coraz m ocniej­
sze, ale zwykle już  nieopatrzone większą liczbą gałęzi. Rogi są zrazu 
chrząstkowe, pokryte skórą, później zaś kostnieją, a pokryw ająca je 
skóra zsycha się i wreszcie odpada w skutek tego, że zwierzę trze rogami 
o pnie drzewne.

Pożytek z sarny. Sarna dostarcza bardzo smacznego mięsa, cen­
nej skóry, a z rogów jej w yrabiają ró ­
żne przedm ioty, np. guziki, rę ­
kojeści do nożów.

Inne pełnorożce.
Przeżuwacze, 
których 
rogi

Ryc. 55. Jeleń  ( Ceruus e laphus);  sa m ie c  z ro g a m i, d w ie  sa m ic e  i m ło d e . W e d łu g  fo to g ra f ji  z n a tu ry .

są tak, jak  u sarny, pełne, z kości zbudowane, rozgałęzione i odpa­
dające, nazywam y p e ł n o r o ż c a m i .

Do p e ł n o r o ż c ó w  należą następujące przeżuw acze:
Jeleń pospolity  (Ceruus elaphus), znacznie w iększy od s a rn y ; 

rogi posiada rów nież tylko samiec, lecz silniej rozgałęzione (ryc. 55), 
żyje dziko w gęstych lasach, u nas np. w Tatrach i w K arpatach.

Łoś (Ceruus alces) dosięga w ielkości konia, nogi m a bardzo w y­
sokie i silne; sam iec jest opatrzony wielkiem i, rozgałęzionem i rogam i 
łopatkowemi. Pospolity w lasach litewskich.

Renifer czyli ren (ryc. 56) żyje ju ż to  dziko, j uż to w stan ie  napó ł osw ojo­
nym, w k ra jach  podb iegunow ych  pó łku li pó łnocnej. P osiada  nogi k ró tk ie , silne, 
opatrzone w ielk iem i, szerokiem i, głęboko rozciętem i rac icam i, k tó re  pozw ala ją

4N. i W., W iadom ości z zoologji, w yd. 10.
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m u szybko b iegać po śn ieżnych  i bagn istych  p rzestrzen iach . I sam iec i sam ica 
m ają rogi b ard zo  w ielk ie , d łon iasto  rozgałęzione na końcach. Duże to i s ilne 
zw ierzę, n iezm iern ie  pożyteczne dla ludów  P ółnocy, zadow ala się byle jak im

Ryc. 56. R en (C eruus ta ra n d u s j  w śró d  b a g n is te j r ó w n in y  ( tu n d ry )  sy b irsk ie j, p o k ry te j śn ieg iem
W e d łu g  fo to g ra fji z n a tu ry .

pokarm em ; żyw i się m cham i i po rostam i, k tó re  w zim ie odgrzebu je  sobie z pod 
śniegu. D ostarcza m ieszkańcom  k ra in  pó łnocnych  skór, m ięsa, m leka i s łuży  jako  
zw ierzę pociągow e; w  ten  sposób zastępu je  im  nasze bydło  i konie.

Ż yrafa  (Camelopardalis giraffa).
Żyrafa (ryc. 57) zamieszkuje stepowe okolice środkow ej i po­

łudniowej Afryki. Żyje grom adnie.
Budowa ciała i pobieranie pokarmu. Zwierzę to jest niezwykle w y­

sokiego w zrostu ; posiada długie nogi, krótki tułów , spadzisty grzbiet 
i bardzo długą szyję, na której jest osadzona m ała głowa. Z powodu 
znacznej wysokości może głową dosięgnąć ziemi tylko wówczas, gdy 
szeroko rozstaw i przednie nogi. Skubanie traw y nastręcza więc ży­
rafie trudności i dlatego żywi się ona głównie liśćmi i gałązkami 
drzew, które zręcznie zrywa, obejm ując je długim, robakow atym  ję ­
zykiem. Dosięga gałęzi naw et w sześciometrowej odległości od ziemi. 
Maści jest płowo-żółtej, z licznemi w ielkiem i, brunatnem i plam am i.
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Ubarwienie to czyni ją  — jak  zapew niają podróżni — trudno do­
strzegalną na tle gajów akacjowych, w śród których lubi przebywać.

Zachowanie się wobec niebezpieczeństwa. W razie niebezpieczeństwa 
ratuje się żyrafa ucieczką, a chociaż, biegnąc, kołysze się niezgra­
bnie, to jednak, dzięki długim  nogom i silnym  racicom , m knie szybko

Ryc. 57. Żyrafa ( C am elopardalis g ira ffa ) . W e d łu g  fo to g ra f ji  z n a tu ry .

przez stepy. Napadnięta nagle lub dognana w biegu, broni się, nacie­
rając na przeciw nika głową i bodząc krótkiem i, lecz m ocnem i m oż­
dżeniami kostnemi. Możdżenie te, osadzone na czole, pokryte są przez 
całe życie skórą i sierścią (stąd nazwa dla żyraf: p r z e ż u w a c z e  
k o s m a t o r o g i e ) .

W ielbłąd jed n o g arb n y  czyli d ro m ed ar (Camelus dromedarius).
Liczne pustynie Azji i Afryki zamieszkuje, jako zwierzę domowe, 

wielbłąd jednogarbny (ryc. 58); nie napotykam y go nigdzie w stanie



R
yc. 58. W

ielbłąd Jednogarbny. 
(C

am
elus drom

edariusj. W
ecliug fotografji z natury.

dzikim. Mieszkańcom pustyń oddaje nadzwyczaj wielkie usługi, jako  
zwierzę juczne i w ierzchowe, przebiegając olbrzymie przestrzenie po 
rozpalonych piaskach, w śród  których inne zwierzęta nie mogłyby

odbywać tak dalekich wędrówek. Braki i niewygody związane z ży­
ciem w pustyni znosi przytem doskonale, jak  żadne inne zwierzę 
dom owe. Nazywają przeto słusznie w ielbłąda „okrętem pustyn i“,
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a beduin nie mógłby istnieć bez niego. Ponadto uzyskują z w ielbłąda 
mleko, mięso i wełnę.

Znamiona wielbłąda jako zwierzęcia pustynnego. Dzięki wielkiej sile 
może w ielbłąd odbyć w  ciągu dnia drogę przeszło dwudziestu pię­
ciu kilom etrów, dźwigając do 300 kilogram ów  ciężaru ; jest przytem  
bardzo niew ybredny w wyborze pokarm u, albow iem  kilka garści 
krup, grochu lub daktyli stanowi, obok wyschłej strawy, kłującego 
ostu i suchych bodziaków, całodzienne jego pożywienie. Bardzo ru ­
chliwa, głęboko rozcięta i nieczuła w arga górna, w raz z mniejszą 
dolną, służą mu do zryw ania suchej i kłującej roślinności, a dzięki d łu­
giej i wygiętej szyi może, m im o wysokiego wzrostu, sięgnąć łatw o 
po pokarm do ziemi. Silne uzębienie różni się od uzębienia bydła tem , 
że w obu szczękach znajdują się kły i siekacze, którem i rozgryza 
twarde i suche części roślinne. Nadto w ielbłąd może przez długi 
czas obejść się bez wody. Posiada bow iem , jak  i inne przeżuwacze, 
żołądek złożony z czterech oddziałów ; gdy napije się do sytości, 
wtedy żołądek ten w ypełnia tak w ielka ilość wody, że zwierzę może 
całemi dniam i obejść się bez picia. W  podróży po pustyniach, gdzie 
nieraz brak  wody, m a to wszystko wielkie znaczenie.

Po sypkich i gorących piaskach pustyni w ielbłąd doskonale może 
chodzić, ponieważ nie stąpa — jak  inne przeżuwacze — na sam ych raci­
cach, lecz na szerokiej, zgrubiałej podeszwie, która łączy oba palce na 
całej ich długości i przeszkadza zagłębianiu się stóp w piasku. Na 
piersi i nogach (w m iejscach ich zgięcia) posiada silne zgrubienia skóry, 
t. zw. modzele, którem i dotyka ziemi, gdy przysiada, co chroni go 
od bezpośredniego zetknięcia się z ostrym  żw irem  lub rozpalonym  
piaskiem. Biegać umie bardzo szybko, ale posiadając długie nogi, 
a krótki stosunkow o tułów, potykałby się łatw o, gdyby m iał chód 
taki, jak większość innych ssaków. W ielbłąd chodzi więc w ten spo­
sób, że jednocześnie posuw a naprzód przednią i tylną nogę, raz 
strony praw ej, raz lew ej: stąd chód kołyszący się. (A jak  chodzi koń 
lub bydło?)

W ielbłąd, m im o że stał się zwierzęciem dom ow em , nie zatracił 
maści rdzaw o-czerw onaw ej lub brudno-siw ej, która czyni go tru ­
dno dostrzegalnym na tle piasków i głazów pustyni, zwłaszcza, gdy 
spoczywa nieruchom o na ziemi.

Gromadzenie zapasowego tłuszczu. W ielbłąd posiada na grzbiecie 
garb utw orzony z tłuszczu. U innych zwierząt, np. u świń, gdy 
mają dużo pożywienia i tyją, tłuszcz grom adzi się pod skórą oraz 
w  mięśniach, czyniąc zwierzę ociężałem ; u w ielbłąda zbiera się on 
w garbie, a mięśnie, nie ulegając częściowemu stłuszczeniu, zacho­
wują zupełną zdolność do pracy. Gdy zaś pożywienia jest mało, 
zwierzę zużywa zapasowy tłuszcz swego garbu, który wówczas zm niej­
sza się znacznie. W ielbłąd jest dlatego w ytrzym ały nietylko na p ra­
gnienie, lecz także na głód.



W ielb łąd  d w u g arb n y , zam ieszkujący , jak o  zw ierzę dom ow e, Azję ś ro d k o w ą 
je s t  tak  sam o n iezb ęd n y  d la  ludn o śc i tam tejszej, jak  d rom eda r  d la  A rabów . 
H andel pom iędzy  C hinam i, Rosją azjatycką i eu ropejską  odbyw a się w  zn a­
cznej m ierze  p rzy  jego pom ocy. P osiada dw a garby  tłuszczow e. S ierść ma d łu ż­
szą i gęstszą, niż d ro m ed ár, od k tórego je s t  nieco w iększy.

L am y (ryc. 59) są to p rzeżuw acze b lisko  spokrew nione z w ie lb łądam i, a za­
m ieszku jące  górzyste okolice A m eryki P o łu d n io w e j; nie posiadają  garbu , są zna-

Ryc. 59. Lam a (A uchen ia ). W edłu g  fotografji z natury.

cznie m n iejsze od w ielb łąda, uszy m ają dłuższe i zaostrzone, w łosie długie, w e ł­
n iste . Znakom icie w sp in a ją  się  po górach  i oddają, jak o  zw ierzę ta  ju czn e , n ie ­
zliczone usługi m ieszkańcom  K ordyljerów , k tórzy  ho d u ją  je  także d la  m ięsa 
i w ełny . N apastow ane, b ro n ią  się często w  ten  sposób, że p lu ją  na  p rzeciw n ika  
śliną  oraz pokarm em  napó ł straw ionym .

1. Skąd nazw a parzystokopy tnych  ? — 2. Porów naj uzębienie b yd ła  dom o­
wego i psa. — 3. Jak i zachodzi zw iązek wogóle m iędzy uzębieniem  p arzy sto k o ­
p y tn y ch  i pokarm em , k tó ry m  się ż y w ią ? — 4. Jak  nazyw am y ich  rogow ą pow łokę 
na p a lc a c h ?  — 5. Czemu ona odpow iada u zw ierzą t d rap ieżn y ch ?  — 6. Jak  dzie­
lim y  p a rzy sto k o p y tn e  i n a  czem  ten  podział op ieram y ? — 7. W ym ień n ieprzeżu- 
w acze m iędzy  niem i. — 8. Czem karm i się dzik  i czy pob ieranem u  pokarm ow i 
odpow iada  u zęb ien ie?  — 9. W ym ień przeżuw acze! — 10. Dlaczego przeżuw acze 
m uszą spożyw ać w ielk ie  ilości pokarm u  i dlaczego żołądek ich  m a budow ę szcze­
gólną?  — 11. W skaż na  m apie okolice P o lsk i, w k tó rych  żyje żubr, łoś, kozica 
i je le ń ! — 12. K tóre z p rzeżuw ających  ży ją : n a s tę p a c h , w  górach , w  lasach  
i na p u s ty n i?  — 13. Co to je s t m ożdżeń i do czego s łu ży ?  — 14. Jak  dzielim y
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przeżuw ające ze w zględu na ro g i?  — 15. Jak  A rabow ie n azyw ają  w ie lb łąda  i d la ­
czego? — 16. Czy na dalek ie j Pó łnocy  ży je  ja k i p rzeżu w acz?  — 17. Jak i m am y 
pożytek ze zw ierzą t p rzeżu w ający ch ?

Rząd X. NIEPARZYSTOKOPYTNE (Perissodactyla).
Koń dom ow y (Equus caballus).

Niegdyś był rozpow szechniony w  okolicach stepow ych koń dziki, 
od którego pochodzi dom ow y (ryc. 60). W  dzikim stanie znajduje się 
dziś koń tylko w niektórych m iejscach Azji środkow ej ( k o ń  P r z e -  
w a l s k i e g o ,  t a r p a n ) ,  natom iast w Ameryce Południow ej, napo­
tkać można stada czyli tabuny zdziczałych koni (pochodzących od 
domowego), które bujają tam  po rozległych stepach, zw ykle pod w o­
dzą starych ogierów.

Ryc. 60. Koń dom o w y  (E quus caballus) .  Na lew o p e r s z e r o n ,  z p ra w e j s tro n y  a r a b ,  p o śro d k u  
n a  p ie rw sz y m  p la n ie  h u c u ł ,  n a  d ru g im  w y ś c i g o w i e c  a n g i e l s k i .

Koń tedy, jako  zwierzę, które w pierw otnym  stanie żyło na ste­
pach, jest w całej budow ie ciała doskonale przystosow any do swego 
pierwotnego trybu życia, jakkolw iek już od dłuższego czasu stał się 
zwierzęciem dom owem .

W szystkie zw ierzęta roślinożerne, żyjące całem i stadam i na roz­
ległych przestrzeniach, potrzebują oczywiście dużo paszy i dlatego 
też zm ieniają często m iejsce pobytu. Muszą więc być przystosow ane 
do w ytrw ałego i szybkiego biegu (bydło zdziczałe, antylopy i t. p.). 
Koń przewyższa pod tym w zględem  inne zwierzęta traw ożerne.

Koń jako zwierzę stepowe. Kształtna, niew ielka głowa osadzona 
jest na długiej szyi, opatrzonej grzyw ą i z boków ścieśnionej. To też
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koń, wyciągnąwszy w biegu szyję, pruje powietrze, jak  strzała. Długie, 
cienkie nogi (ryc. 61) są opatrzone silnem i m ięśniam i i zakończone 
tylko jednym  palcem (trzecim), ustawionym  pionowo w raz z całą 

stopą, złożoną z jednej duż.ej kości i — ztyłu jej — 
z dw óch cienkich kosteczek zmarniałych. Stopa jest 
tak wydłużona, że to, co biorą za kolano u konia, jest 
staw em  skokowym  koło kostki; zato udo tylnych nóg 
i ram ię przednich jest schowane w śród mięśni pod 
skórą tułowia. Koń stąpa końcem palca, jakby szczu­
dłem, i dlatego nie potrzebuje wykonywać w biegu 
takich ruchów  stopą, jak  np. człowiek. Przytem  palec 
jego jest opatrzony kopytem rogowem, które, jak  ra­
cica bydła, przedstaw ia zmieniony paznokieć i chroni 
od skaleczenia. Jako zwierzę, spędzające znaczną część 
życia na pastw isku, koń cierpi wiele od m uch i innych 
ow adów, a do opędzania się im służy mu ogon, 
w praw dzie krótki, lecz opatrzony bardzo długą kitą 
włosów.

Pobieranie i przerabianie pokarmu. Zapomocą bardzo 
ruchom ych warg koń chwyta pokarm, w czem pom a­
gają mu także zęby przednie czyli sieczne, po sześć 
u góry i u dołu, szerokie, długie, ukośnie naprzód 
sk ierow ane; kłów brak, albo są szczątkowe (u ogie­

rów). Do przerwy pomiędzy siekaczami a zębami trzonow em i w kłada 
się koniow i przy kiełzaniu wędzidło. Zęby trzonowe posiadają koronę 
szeroką, utw orzoną z licznych fałdów, szkliwem pokrytych; nadają 
się one dlatego do rozcierania czyli żucia twardego pokarm u roślin­
nego. Żywiąc się traw ą, która jest pokarm em  mało pożywnym, koń 
musi spożywać wielkie jej ilości, a ponieważ ma żołądek pojedyn­
czy — nie złożony, jak  przeżuwacze — posiada zatem bardzo d łu­
gie jelita.

Rasy konia. Istnieje bardzo wiele ras konia dom owego; do naj­
bardziej cenionych należą: konie arabskie, o pięknej postaci i bardzo 
kształtnej głowie, dalej konie angielskie, prócz tego ociężałe wielkie 
perszerony, wreszcie kuce, hucuły, żmudziny i liczne inne rasy.

Pożytek, jaki człowiek ma z konia, jest powszechnie znany.
Z koniem  je s t  bardzo  b lisko  spokrew niony  osieł (Equus asinus), m niejszy  

od niego, o w iększej stosunkow o głow ie, d łuższych  znacznie uszach i d łuższym  
ogonie, podobnym  do krow iego. Osieł je s t s ilny  i w ytrzym ały , zadow ala się lichą  
straw ą, z jada  bow iem  naw et k łu jące i c ie rn is te  osty i bodziak i; w odę lub i czystą. 
W p o łu d n io w y ch  oko licach  E uropy  oraz w Małej Azji, P e rs ji i E gipcie oddaje  
cz łow iekow i n iezliczone usługi, jak o  zw ierzę juczne, pociągow e i w ierzchow e; 
nad to  d ostarcza  m ięsa  i m leka, a ze skóry  jego w yrab ia  się pergam in. Głos ma 
ryk liw y . Pochodzi p raw d opodobn ie  od dzikiego osła nubijskiego, k tó ry  zam ie­
szku je  step y  A fryki pó łnocnej. M ieszańcem kon ia  i osła je s t  muł.

Ryc. 61. N oga k o ­
n ia .  R  — ram ię , 
P r  — p o d ra m ię , 
St — s to p a , P — 

pa lec .
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W step o w y ch  i górzystych  o k o licach  A fryki po łu d n io w ej i w sch o d n ie j żyje 
nadto s tadam i koń z e b ra  (ryc. 62), z s ie rśc ią  w c iem n o b ru n a tn e  pręg i na tle 
żó łtaw o-biaław em ; osw o ić  się n ie  daje.

Ryc. 62. Zebra (E q u u s  zebra)  n a  tle  o k o licy  g ó rsk ie j k ra ju  P rz y ląd k o w eg o , w  k tó ry m  żyje  ten
g a tu n e k . W e d łu g  fo to g ra f ji  z n a tu ry .

Do koni zbliżone są, ze względu na liczbę palców nieparzystą 
i mniejszą niż pięć: nosorożec oraz tapir.

Nosorożec indyjski (Rhinoceros indicus).
Nosorożec (ryc. 63) zam ieszkuje dziewicze, w ilgotne lasy Indyj. 

Podobnie jak  słoń, toruje sobie potężnem  sw em cielskiem  drogę po­
przez gąszcze i zarośla.

Znamiona w budowie. Nosorożec posiada skórę niezwykle grubą, 
nagą i tw ardą, n iew rażliw ą na wszelkie ukłucia. Krótkie nogi, zakoń­
czone trzem a palcam i, odznaczają się w ielką siłą. Na nosie posiada, 
jako broń, duży róg, złożony ze zrośniętych z sobą w łókien rogo­
wych. Oczy jego są m ałe, m ałżow iny uszne wielkie, do góry w znie­
sione. Jest zwierzęciem  ociężałem.

Pożywienie. Nosorożec żywi się pokarm em  ro ś lin n y m ; pęki traw y, 
liście, gałązki i t. p. chw yta palcow ato w ydłużoną w argą górną.

Na człowieka uderza zawsze, gdy go tylko zobaczy; dopadłszy 
zaś, pow ala przeciw nika na ziemię, bije rogiem  i depce kopytam i.
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Ryc. 63. N osorożec  in d y jsk i (R hinoceros indicus). W e d łu g  fo to g rafji z n a tu ry .

Inny  gatunek, nosorożec dwurogi, zam ieszkuje Afrykę.
T ap ir a m e ry k a ń sk i (ryc. 64) je s t zw ierzęciem  w ielkości osł a, dosyć ocię- 

ża łem ; nos jego  przed łuża  się w ry j, zw ieszający się nieco zp rzo d u  paszczy.
Jest spokojny, 
tchórzliw y , lu ­
b i sąsiedztw o 
w ody, w  której 
zręcznie p ły ­
wa i nu rk u je . 
Żyje w w ilgo­
tn y ch  lasach 
B razylji i żywi 
się  pokarm em  
ro ś lin n y m ; in ­
ne gatunk i ży­
ją  na p ó łw y­
sp ie  M alakka 
oraz na S um a­
trze.

1. Skąd n a ­
zw a parzysto - 
k o p y tn y ch ?  — 
2. Jak ie  w spó l­

ne znam iona m a uzęb ien ie  n ieparzystokopy tnych  i parzystokopy tnych? Dla­
czego? — 3. W skaż znam iona podobne w budow ie nogi konia i w ołu  i podaj 
przyczynę podob ieństw a. — 4. W  ja k ic h  oko licach  żył koń dziki i czy to  je s t 
w  zw iązku z budow ą c ia ła?  — 5. Pokaż na ry c in ie  kolano konia! — 6. W ym ień 
n iep a rzy sto k o p y tn e ! — 7. Porów naj nosorożca ze słoniem  i w skaż, czem  się różnią

Ryc. 64. T a p ir  a m e ry k a ń s k i (Tapirus americanus). W edług fotografji z natury.
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Rząd XI. SZCZERBAKI (Bruta).
Leniw iec tró jpalcow y (Bradypus Iridactylus).

Zwierzę to zamieszkuje gęste lasy Ameryki Południow ej.
Przystosowanie do życia na drzewach. Leniwiec spędza przeważną 

część życia na drzewach (ryc. 65). Łazi po nich, czepiając się gałęzi dłu- 
giemi kończynam i (przednie są dłuższe od tylnych) o trzech palcach, 
uzbrojonych w pazury. Przesuw a się bardzo pow oli z gałęzi na ga­
łąź i opuszcza drzewo dopiero po objedzeniu go z liści, pąków  i ow o­
ców. Podczas dnia w isi najczęściej nieruchom o, uczepiony na gałęzi 
kończynami i zw róco­
ny grzbietem wdół, 
przyczem gruby włos 
jego sierści skierow a­
ny jest ku stronie 
grzbietowej, co ułatw ia 
spływanie po niej desz­
czu. W łos jest suchy, 
do zeschłego siana lub 
mchu podobny i d la­
tego stanow i znakom i­
tą ochronę dla zwie­
rzęcia, czyniąc je tru ­
dno dostrzegalnem  na 
tle gałęzi i liści. O krą­
gła głowa jest osadzo­
na na długiej szyi tak 
ruchomo, że leniw iec, 
wisząc na drzewie, m o­
że obrócić ją  zupełnie 
wtył i w ten sposób 
widzieć wygodnie, co 
dzieje się pod nim.
Uszy są ukryte w fu­
terku.

Uzębienie. Zęby trzo­
nowe leniw ca są m a­
łe i pozbawione szkliwa, siekaczów i kłów n iem a , stąd nazwa 
s z c z e r b  a k i  (t. j. posiadające przerw ę czyli szczerbę w  uzębieniu).

Ryc. 65. L e n iw ie c  t r ó jp a lc o w y  (Bradypus tridactylus). 
W e d łu g  fo to g rafji.

Do szczerbaków  należy  także pancernik (ryc. 66), zw ierzę p raw ie  bezb ronne , 
ale zato osłon ione  pancerzem  skó rn y m  z liczn y ch  m ałych  p ły tek  kostnych , p o ­
krytych z zew nątrz  rogow ą m asą, a spo jo n y ch  z sobą k raw ęd ziam i. W części 
środkow ej tu ło w ia  są one ru ch o m o  połączone i d latego zw ierzę m oże zw ijać  się  
w kłębek, w ciągając pod pancerz  głow ę i odnóża. P rześladow any , um ie ponad to  — 
zapom ocą m ocnych  p azu ró w  — zagrzebyw ać się szybko w ziem i, a je s t  tak silny , 
że w yciągnąć go s tam tąd  bardzo  tru d n o , choćby  naw et po łow ą c ia ła  w y staw a ł
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na po w ie rzch n ię . Żyje w stepow ych  okolicach  Am eryki P o łudn iow ej, a żyw i się 
pokarm em  ro ś lin n y m  i zw ierzęcym . Mięso jego je s t jada lne .

M rów kojad  (ryc.
67) p o zbaw iony  
je s t  n ie  ty lko  s ie ­
kaczy i k łów , ja k  
inne  szczerbak i, 
lecz także zębów  
trzonow ych . O d­
nóża m a zakoń­

czone bardzo  
w ielk iem i, silne- 
mi, do w nętrza  

zakrzyw ionem u 
pazuram i. Ciało 
jego je s t  gęsto 
uw łosione, a ogon 
w ielk i i puszysty .

Na szczególną 
uw agę zasługuje  
długi, robakow a- 
ty język , w ysu- 
w alny  i le p k i ; 
zw ierzę w suw a go
do m row iska , a gdy ob lep i się m rów kam i, szybko w ciąga do paszczy. O prócz 
m rów ek  z jada  on także inne ow ady. Zam ieszkuje ró w n iny  traw ia s te  i lasy  Ame­
ryki P o łudniow ej. T aki sam  ro bakow aty  i w ysuw alny  język  posiada także łu sk o­
w ięc, żyjący w  A fryce zachodniej i In d jach  w schodnich. Zw ierzę to, o k ró tk ich

Ryc. 66. P a n c e rn ik  k o sm a ty  (D asypus o illosus); po  lew ej s tro n ie , n ieco  
w ty le , z w ie rzę  zw in ię te  w  k tęb ek . P o d łu g  fo to g ra f ji  z n a tu ry .

nogach i bardzo  d ługim  ogonie, pok ry te  je s t  łuskam i rogow em i, zachodzącem i 
na sieb ie  dachów kow ato . W razie n iebezp ieczeństw a  zw ija  się w kłębek, a łu sk i 
jeżą  się i podnoszą, co stanow i d lań  ochronę.

1. Skąd nazw a szczerb ak ó w ? — 2. W czem  p an cern ik  lu b  łu skow iec  p rz y ­
pom ina ci je ż a ?  — 3. K tóry ze szczerbaków  nie posiada uzębien ia  i d laczego?

Ryc. 67. M rów kojad (M yrm ecophaga ju b a ta j. W e d łu g  fo to g ra f ji z  n a tu ry .
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Rząd XII. TORBACZE (Marsupialia).
K angur o lbrzym i (H almalurus s. Macropus giganteus).

Kangur (ryc. 68) zamieszkuje stadam i rozległe stepy Australji.
Znamiona zwierzęcia stepowego. Zwierzę to posiada m ałą głowę, po­

dobną do sarniej, długie uszy i krótkie kończyny przednie, oraz bardzo 
długie tylne. Porusza się w skokach, odbijając się od ziemi zapom ocą 
potężnych nóg tylnych i długiego, silnego ogona, który w czasie skoku 
działa, jak  ster. W  ten sposób może w ykonyw ać susy bardzo w iel­
kie, bo nieraz na odległość naw et 10 m etrów . Zwierzę, spoczywając, 
przysiada zwykle na tylnych nogach w postaw ie w yprostow anej

Hyc. 68. K a n g u r  o lb r z y m i (Macropus g ig a n te u s ) ; sa m ie c  w  sk o k u , sa m ic a  siedzi, a m ło d e  w y g ląd a  
z je j to rb y  b rz u sz n e j. P o d łu g  fo to g ra fji z n a tu ry .

i podpiera się ogonem, tak, że siedzi jakby na trójnogu ; przednie 
łapy są w tedy w olne i mogą być użyte, niby ręce. Uzębienie — jak 
u zwierząt roślinożernych, bo też kangur żywi się w yłącznie traw ą 
i wogóle roślinnością stepową.

Ochrona potomstwa. Kangur, który jest tak w ielki, że gdy siedzi, 
dosięga w zrostu człowieka, wydaje na świat m łode bardzo maleńkie, 
zaledwie trzy centym etry długie, ślepe, nagie, ze słabem i zawiązkam i 
kończyn. Takie niedołężne istotki nie mogłyby żyć, gdyby nie to, że 
matka zaraz po urodzeniu bierze je  ostrożnie w argam i i umieszcza 
w szczególnej t o r b i e  podbrzusznej, gdzie znajdują schronienie i kar­
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m ią się m lekiem , dopóki nie podrosną dostatecznie. Ale naw et gdy 
już opuszczą torbę, jeszcze przez czas dłuższy w razie niebezpieczeń­
stw a szukają w niej schronienia.

Usposobienie zwierzęcia. Kangur jest zwierzęciem tchórzliw em  
i  spokojnem ; przestraszony, szuka ratunku w  ucieczce, ale zagrożony, 
nabiera odwagi, kąsa i zadaje bolesne rany silnym  pazurem  środko­
wego palca nóg tylnych.

W A u stra lji i na  w yspach  p rzy leg łych  żyje w iele in n y ch  gatunków  zw ie ­
rząt, k tó ry ch  sam ica p o siada  — ja k  k an g u r — to rb ę  podbrzuszną. Jed n e  z n ich  
są ro ślin o żern e , inne m ięsożerne  np. podobny z w yglądu do psa norowiec  
(Thylacinus).

N iektóre  to rb acze  zam ieszku ją  A m erykę, np. dydelf, k tó ry  posiada  to rb ę  
n iezupełną  i d latego nosi sw e m łode na g rzb iec ie ; fu tro  jego znane je s t w h a n ­
dlu  pod  nazw ą opossów .

1. Skąd nazw a to rb a c z y ? — 2. Co je s t  jeszcze znam ienne, p rócz to rb y  pod- 
b rzusznej, w budow ie  c ia ła  kan g u ra?  — 3. Czy kangur ze w zględu na sw ą b u ­
dow ę m ógłby żyć w  la sach ?

Rząd XIII. DZIOBAKI (Monotremata).
Dziobak (Ornithorhynchus anatinus).

W Australji i na wyspie Tasm anji, w okolicach obfitujących 
w wodę, żyje dziobak (ryc. 69), grzebiący sobie nory nad brzegami 
rzek i jezior. Za dnia ukryw a się zwykle w norze, a w nocy żeruje

w wodzie, do­
skonale p ływ a­
jąc i nurkując. 

Znamiona zwie­
rzęcia wodnego. 
Cała budow a 
dziobaka jest 
przystosow ana 

w ybornie do 
przebywania 

w wodzie. Gło­
wę ma m ałą, 
szczęki tw orzą 
rodzaj płaskie­
go dzioba, któ­
ry zupełnie jest 
podobny do ka­

czego, zapom ocą tego dzióba żeruje w m ule na dnie wód, w yjadając 
ow ady w odne, ślim aki i t. p. Ciało dziobaka pokryte jest gęstem, 
brunatnem  futerkiem , które chroni go od zimna w  wodzie: m ałżo­
win usznych brak, a otw ory uszne mogą się w wodzie przymykać. 
Niskie nogi posiadają po pięć palców, które są opatrzone pazuram i

Ryc. 69. D z io b a k  ( O rn ith o rh yn ch u s  ana tinus). W ed łu g  fotografji z natury.
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i spięte błoną pływną. Przy ich pomocy pływa, a szeroki ogon służy 
mu za ster. Samiec m a na nogach tylnych ostrogi.

Dziobak zwierzęciem jajorodnem. Podobnie jak  ptaki i gady składa 
samica jaja. Po wykłuciu się młodych matka żywi je  wydzieliną po­
dobną do m le­
ka.

Inne zw ierzę po ­
dobne, zw ane k o l­
czatką (ryc. 70), 
zam ieszkuje Au- 
stralję  i Nową 
Gwineę. Z w ierząt­
ko to pokry te  j est 
— ja k  jeż  — ko l­
cami. W chw ili 

n iebezpieczeń­
stwa w ciąga gło­
wę i odnóża pod 
siebie, nastaw ia ­
jąc kolce. Żyw i się 
głównie m rów ka­
mi, posiada w ięc 
długi, robakow aty
język i potężne pazury  grzebne. Składane ja ja  um ieszcza w to rb ie  podbrzusznej, 
gdzie się w ylęgają.

1. Czem dziobak różn i się od ogółu ssaków  i dlaczego zalicza się go m im o 
to do ssaw ców ? — 2. Jak ie  zw ierzę ta  p rzy p o m in a  ci dziobak  i k o lcza tk a?

O zwierzętach żyworodnych i jajorodnych.
Ssaki żyworodne i jajorodne. W szystkie p raw ie  ssaki są ż y w o r o d n e ,  t. j. 

wydają na św ia t po tom stw o  z ro zw in ię tem i ju ż  częściam i ciała, p o ruszające  się
i zdolne do pob ie ran ia  pokarm u. T y l­
ko dz iobak i sk ład a ją  ja ja , z k tó rych  
dop iero  lęgną się m łode. Otóż i inne 
zw ierzę ta  kręgow e, m ianow icie  ptaki, 
gady  (np. ja szczu rk a , wąż), p łazy  (np. 
żaba), o raz ry b y  są rów n ież  j a j o -  
r o  d n e ,  ja k  dziobak.

Budowa jaja. J a je p taków , np. k u ­
rze (ryc. 71), posiada dw a b ieguny: 
tępy  i zaostrzony. P o k ry te  je s t  tw ard ą  
skorupą w ap ienną (kury , gdy się n io ­
są, lu b ią  po łykać  ty n k  i w ap n o ; d la ­
czego?), pod  k tó rą  zn a jd u je  się cienka 
błonka, z dw u w ars tw  złożona; na b ie ­
gunie  tępym  obie w ars tw y  od sta ją  od 
sieb ie , a m iędzy n iem i zaw arte  je s t p o ­
w ietrze, p o trzebne zarodkow i do od­
dychania. Pod b łoną m ieści się b iałko , 
a w  sam ym  śro d k u  kula  żółtkow a, o to­
czona też w łasną b łonką (stąd żółtko 
rzucone ostrożn ie  np. do roso łu , nie

Ryc. 71. P rz e k ró j  p rz e z  ja je  k u rz e . B  — b la tk o ;  
BS  — z e w n ę trz n a , — w e w n ę trz n a  b ło n k a , k tó ra  
o tacza  b ia łk o ;  / /  ś lu z o w e sz n u rec zk i, p rz y tw ie r ­
dzające  k u lę  ż ó łtk a  do  ty c h  b ło n e k  ; KŻ  — k u la  
żó łtk a ; P  — p rzes trzeń , w y p e łn io n a  p o w ie trzem , 
m iędzy  o b iem a  b ło n k a m i p o d sk o ru p o w e m i; P Z  — 
tarcza  z a ro d k o w a , t. j . ta  część żó łtk a , z k tó re j ro z ­

w ija  s ię  z a r o d e k ; S — s k o ru p a  w a p ie n n a .

Ryc. 70. K olczatka (E ch id n a  aculeata) ; n a  p raw o , n ieco  w ty le , zw ierzę  
sk u lo n e . W e d łu g  fo to g rafji z n a tu ry .
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ro z lew a się). K ula żó łtkow a przym ocow ana je s t do obu biegunów  ja ja  zapom ocą 
dw óch  sznu rków  galare tow atych , p rzebiegających  przez białko, i dlatego u trzy ­
m uje się zaw sze pośrodku  ja ja . Na jed n y m  biegunie żółtka znajdu je  się m ała 
tarczka , z k tó re j rozw ija  się zarodek pisklęcia, i m iejscem  tem , jak o  lżejszem , 
żółtko zw raca się zaw sze do góry, w jak iem kolw iek  położeniu ja je  zostałoby 
zn iesione; w sku tek  tego ptak , siedząc na ja ju , może należycie ogr zew ać zarodek, 
zaw sze ku n iem u (do góry) zw rócony. Reszta żółtka służy ty lko  jako  pokarm  dla 
rozw ijającego  się zarodka.

Wylęganie się młodych. Ja ja  pow sta ją  w ew nątrz  ciała m atki, poczem  u dzio ­
baków , p taków , gadów , płazów  i ryb  (ikra) są rychło  w ydalane  nazew nątrz; 
zarodek lęgnie się zatem  u tych  zw ierząt poza obrębem  ciała m atczynego. U w szyst­
k ich  ssaków , prócz dziobaka i kolczatki, tw orzą się rów nież w ciele sam ic 
ja jeczka, k tó re  jed n ak  nie są w ydalane nazew nątrz, lecz zarodek  lęgnie się 
z n ich  w ew nątrz  ciała m atk i i rodzi się m ałe, ale ju ż  rozw in ię te  zw ierzątko. Jaja 
zw ierząt ja jo ro d n y ch  są zw ykle stosunkow o w ielkie, np. ja je  kurze, a to dlatego, 
iż m ieści się w  n ich  bardzo  w iele żółtka, będącego pokarm em  zapasow ym  dla 
odżyw ian ia  za ro d k a ; prócz tego posiadają  często rozm aite osłony, np. białko, 
skorupę zew nętrzną. N atom iast ja jeczk a  żyw orodnych  zw ierząt ssących są nad­
zw yczaj m aleńkie, za ledw ie dostrzegalne okiem , poniew aż m ają  żółtka bardzo 
niew iele, a zarodek, lęgnąć się we w nętrzu  ciała m atki, czerp ie z je j k rw i soki 
odżywcze.

W szystkie zatem  zw ierzęta, czy żyw orodne, czy ja jo ro d n e , ro zw ija ją  się 
z ja j, tylko, że u p ierw szych  ja ja  pozostają  aż do zupełnego rozw oju  zarodka 
w ew nątrz ciała m atczynego, u d rug ich  zaś m atka składa je  n azew nątrz  i tu taj 
dopiero  lęgną się z nich młode.

PYTANIA (SSAKI).
1. Wskaż na swem ciele, gdzie jest czoło, ciemię, skroń, kości szczęki gór­

nej i dolnej i kości twarzowe! — 2. Gdzie u człowieka mieści się obojczyk, mo­
stek i żebra? — 3. Wymień kości, z których zbudowane są ręce i nogi człowieka! — 
4. Co wspólnego w budowie swej mają odnóża psa, wiewiórki, krowy, konia 
i kończyny człowieka? — 5. Jak nazywają się kostki, z których składa się kręgo­
słup?— 6. W jaki sposób łączą się kości z sobą? — 7. Dzięki czemu poruszają się 
kości? —8. Jakie rozróżniamy rodzaje zębów?—9. Czy uzębienie zależy od jako­
ści pobieranego pokarmu? — 10. Jakie są korony zębów trzonowych u zwierząt 
trawożernych, a jakie u mięsożernych? — 11. Podaj przykłady uzębienia zupeł­
nego i niezupełnego! — 12. Gdzie mieści się serce u człowieka? — 13. Goto jest 
bicie serca? — 14. Gdzie się odbywa i na czem polega oddychanie? — 15. Jaki gaz 
zawiera krew tętnicza, a jaki źylna ? — 16. Jaka jest ciepłota krwi ssawców? — 
17. Czy zawsze na skórze ssaków jest sierść ? — 18. W jakiej porze roku jest sierść 
obfitsza i dlaczego? — 19. Jakie znaczenie mają długie, szczecinkowate wrąsy? — 
20. Wylicz narządy zmysłowe, mieszczące się w głowie! — 21. Wymień zwierzęta, 
które nie posiadają dobrze rozwiniętych małżowin usznych i powiedz, dlaczego. — 
22. Które ssące posiadają paznokcie, które pazury lub kopyta? W jakim związku 
z tem pozostaje tryb życia tych zwierząt? — 23. Podaj przykłady zwierząt z tu­
łowiem wydłużonym lub wybitnie krótkim i powiedz, jak sobie tę różnicę tłu­
maczysz? — 24. Jaką usługę oddaje zwierzętom ogon? Objaśnij to na przykła­
dach. — 25. Podaj przykłady zwierząt ssących, które żyją w puszczach, w gó­
rach, w lasach, na stepach, w  wodach słodkich lub nad niemi i w morzu. — 
26. Podaj przykłady ssących, które żyją w  zimnych okolicach Północy, albo 
w klimacie ciepłym! — 27. Wymień ssaki różnych rzędów, żyjące wyłącznie 
w wodzie. Porównaj je! — 28. Jakie zwierzęta żyją wyłącznie w Australji? —



29. W ym ień ssące, k tó re  d la  p ew n y ch  okolic P o lsk i są  c h a ra k te ry s ty c z n e ! —
30. Jak ie  w spólne znam iona p o siad a ją  w szystk ie  ssak i?  — 31. W ylicz rzęd y  ssą­
cych, podaj ich  cechy  i w ym ień  zw ierzę ta  do ty ch  rzędów  zaliczane!

ZESTAW IENIE SSĄCYCH.
1. Ciało ssaka sk łada  się z g łow y, szyi, tu łow ia, ogona i dw u  p a r kończyn 

czyli nóg.
2. W ew nątrz c ia ła  m ieśc i się kościec, złożony z czaszki i k ręg o słu p a ; 

w zw iązku z kręgosłupem  pozostają  kości kończyn, tudzież żebra i m ostek, tw o ­
rzące k latkę p iersiow ą.

3. W  jam ie  czaszki m ieści się  mózg, p rzechodzący  ku ty łow i w rdzeń  p a ­
cierzow y, k tó ry  ciągnie się w  p rzew odzie  kręgosłupa.

4. W k latce p iersiow ej m ieszczą się p łu ca  i s e rc e ; w jam ie  b rzu szn e j: 
żołądek, je lita , czyli k iszki, w ątroba  i nerki.

5. Ssaki m ają  k rew  czerw oną i ciepłą.
6. Są pokry te  skórą, p o rosłą  zazw yczaj sierścią.
7. Z am łodu ssą m leko m atki.
8. Są p rzew ażn ie  żyw orodne (a k tó re  są ja jo ro d n e? ).
9. Dzielim y je  na następu jące  rz ę d y :

I. MAŁPY. P rzedn ie  i ty ln e  kończyny chw ytne . P alce kończyn  z regu ły  o p a­
trzone paznokciam i, rzadko  pazuram i. U zębienie podobne do ludzkiego.

II. NIETOPERZE. P o siad a ją  b łonę lo tną, rozp ię tą  na s iln ie  w yd łużonych  o d ­
nóżach p rzed n ich , a sk róconych  ty lnych .

III. OWADOŹERNE. Palce opatrzone pazuram i. Zęby trzonow e z o strem i sęcz­
kam i. R yjek kończysty .

IV. MIĘSOŻERNE, o po tężnych  k łach  i o zębach  trzo n o w y ch  z m niej lu b
w ięcej ostrem i sęczkam i. Palce opatrzone pazuram i. P ięć r o d z in : koty, 
h ieny , psy, łas ico w ate  i n iedźw iedziow ate .

V. CZTEROPŁETW OW CE. Z w ierzęta  m orsk ie  o ciele w rzecionow atem , a koń ­
czynach  w io sło w aty ch ; uzębienie, ja k  u m ięsożernych .

VI. DW UPŁETW OW CE. N ieow łosione, o postaci w rzec ionow ate j, m orskie. 
P rzedn ie  odnóża w iosłow ate. T y ln y ch  b rak . Zęby is tn ie ją  lub  b rak  ich  
zupełn ie .

VII. GRYZONIE. Po 2 d łó tow ate  siekacze u góry  i u dołu. Kłów brak . Zęby 
trzonow e szczerbą od siekaczów  oddzielone, poprzeczn ie  sfałdow ane. 
P alce z pazurkam i.

VIII. SŁONIE. Zw ierzęta w ielkie. Nos p rzed łużony  w trąbę. U zębienie n iezu­
pełne. Siekacze górne — siln ie  w ydłużone.

IX. PARZYSTOPALCOWE. Jedna p ara  palców  dobrze  w ykształcona, trzy  palce 
zm arn ia łe . Racice. Dzielą się na n iep rzeżuw ające  i p rzeżuw ające .

X. NIEPARZYSTOPALCOWE. L iczba palców  n ieparzysta . Kopyta.
XI. SZCZERBAKI. Bezzębne lu b  z uzęb ien iem  n iezupełnem . P alce opatrzone 

pazuram i.
XII. TORBACZE. T orba  podbrzuszna . U zębienie rozm aite.
XIII. DZIOBAKI. Ja jo ro d n e , bezzębne.

2. Gromada: PTAKI (Aves).
Kur dom owy (Gallus domeslicus).

Do typu kręgowców należy także grom ada ptaków, których opi­
sem zajm iem y się obecnie; jako przedstawiciel ich posłuży nam kur

N. i W., W iadom ości z  zoo logji, w yd . 10. 5
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dom ow y (ryc. 72), którego samiec nosi nazwę koguta, sam ica nazywa 
się kurą.

Opis szkieletu, a) Głowa. W skład szkieletu kura (ryc. 73) w cho­
dzą: kości głowy, kręgosłup, żebra, mostek, kości skrzydeł i nóg. 
Kości głowy są bardzo cienkie. Szczęki przekształcone są w d z i ó b  
bezzębny, pokryty osłoną rogową. U nasady górnej części dzioba znaj­
dują się o tw ory nosowe.

b) Skrzydła. Przednie odnóża kura, odpowiadające przedniej pa­
rze kończyn u zw ierząt ssących lub rękom  u człowieka, przekształ­
cone są w narządy lotu czyli s k r z y d ł a .  W skład skrzydeł w cho­
dzą te sam e kości, jakie znajdujem y u ssaków w kończynie przedniej,

a w ięc: kość ram ieniow a, dw ie kości podram ienne, a dalej kości 
dłoni i palców ; kości palcowe jednak są poczęści zm arniałe i ukryte 
w mięsie.

c) Pas barkowy i mostek. Kość ram ieniow a zestawia się z szablo- 
w atą łopatką, z parą obojczyków, zrośniętych u ptaków w jedną kość, 
podobną z kształtu do litery V, i z parą  kości kruczych, złączonych 
z m ostkiem . Jedząc kurę, trudno nie zauważyć tych kości. Do poru­
szania skrzydeł służą potężne mięśnie piersiowe; aby zaś mięśnie 
te m iały się do czego przyczepić, ptak posiada bardzo szeroki m o­
stek, opatrzony pośrodku wystającym grzebieniem. Żebra są także 
silnie rozw inięte.

R yc. 72. K u r dom o w y  (G allus d o m esticus); n a  p raw o  k o g u t (sam iec), z lew ej s tro n y  k u ra  (sam ica).
W e d łu g  fo to g rafji z n a tu ry .
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d) Nogi. W  tylnej części szkieletu w idzim y — jak  u ssaków — 
kości miednicy, a dalej kość udową, dw ie kości podudzia, kości 
skoku i palców. Udo jest ukryte w śród 
mięśni tułow ia, a skok, w którego skład 
wchodzą zrosłe z sobą kostki stopy, 
złożony jest tylko z jednej kości, d łu ­
giej i ustaw ionej pionow o (porównaj 
nogę psa i konia). P a l c ó w  znajdujem y 
cztery; trzy są zw rócone naprzód, je ­
den w tył, a w szystkie opatrzone na koń­
cu pazuram i szerokiemi, od spodu w klę- 
słemi, które nadają się w ybornie do 
grzebania. Nogi kogutów są nadto uzbro­
jone silną, w tył skierow aną ostrogą, 
która służy im  do w alki z innem i oso­
bnikami. Udo i podudzie są upierzone, 
reszta zaś nogi przeważnie jest nieupie- 
rzona, a pokryta, podobnie jak  palce, 
tarczkami rogowem i.

Szczególne znamiona kości. Kości 
zwierząt ssących są stosunkow o grube 
i przeważnie w ypełnione szp ik iem ; kur

i inne pta­
ki m ają 

kości cien­
kie i już 

dlatego 
lżejsze.

Nadto m a 
ptactwo li­
czne kości d ę t e ,  t. j. W3rpełnione w  środ­
ku pow ietrzem , które się tam  dostaje 
z płuc. W skutek tego szkielet ptaków 
jest bez porów nania lżejszy , niż szkielet 
ssących, co bardzo ułatw ia latanie.

Pióra. Kury są upierzone, t. j. po­
kryte pióram i. Oprócz piór widocz­
nych z zewnątrz, znajdują się jeszcze 
w głębi, przy samej skórze, delikatne 
bardzo piórka, t. zw. p u c h .  Każde 
pióro (ryc. 74) składa się z o s i  i c h o ­
r ą g i e w k i .  W  skład osi w chodzi część 
dolna, dęta, w ypełniona w ew nątrz ze­

schłą błonką, a zw ana d u t k ą ,  oraz część górna, spoista, t. zw. s t o -  
s i n a .  Na stosinie osadzona jest chorągiewka, składająca się z w ielu

Ryc. 73. S z k ie le t  k u ra .  D  — d ło ń , Ł  — 
ło p a tk a , Af — m ie d n ic a , Mo — m o stek , 
O — o b o jczy k , P  — p a lce , P r  -  p o d - 
ra m ię , P u  — podudzie , R  — ra m ię , S — 

sk o k , U — ud o , Ż  — żeb ra .

Ryc. 74. P ió r o  p t a s ie . Z p ra w e j s tro n y  
d o ln y  k o n iec  p ió r a ; z lew ej kaw^ałek 
sto siny  z p ro m ie n ia m i i p ro m y k a m i 

z je d n e j  s tro n y , w  p o w ięk szen iu .

*
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p r o m i e n i ,  rozmieszczonych z praw ej i lewej strony stosiny. Na 
każdym prom ieniu znajdują się p r o m y k i ,  ustawione rów nież w dw a 
rzędy; w idzim y na nich w łosiste haczyki, zapomocą których scze- 
piają się silnie prom yki sąsiednich prom ieni, przez co cała chorą­
giewka jest należycie usztywniona, a mimo to bardzo lekka.

Barw a piór byw a różna , zależnie od pory roku i w ieku 
ptaka, — zwykle inna u kury, niż u koguta. Największe pióra znaj­
dujem y na tylnej kraw ędzi skrzydła, jako t. zw. l o t k i ,  oraz w tyle 
ogona, jako  t. zw. s t e r ó w k i .  Upierzenie zmienia się co najm niej 
raz do roku — późną jesienią, co nazywamy p i e r z e n i e m  s i ę ,  
pióra stare w ypadają wówczas, w yrastają zaś nowe.

O locie ptaków. Kur lata bardzo słabo; co najwyżej w zlatuje 
z ziemi na jakiś przedm iot niewysoki, jak  płot lub dach chałupy. 
Inne jednak  ptaki, np. jaskółka, m ają lot w ytrw ały i szybki. W  cza­
sie lotu skrzydła działają podobnie, jak  wiosła. Ptak wznosi się 
w powietrze przy pomocy lotek skrzydłow ych; sterów ki zaś ogona 
działają przy każdym zwrocie ptaka, jak  ster, umieszczony w tyle 
łodzi. Ponieważ kur przeważnie chodzi po ziemi, przeto ma skrzydła 
stosunkow o znacznie słabsze, niż inne ptaki, ale posiada zato nogi 
bardzo silne.

System nerwowy i zmysły. W  czaszce mieści się mózg, w przew o­
dzie kręgosłupowym  rdzeń pacierzowy, jako przedłużenie mózgu. 
Z mózgu i rdzenia w ychodzą param i liczne nerwy. Na głowie znaj­
dują się najważniejsze narządy zmysłowe, a m ianow icie: oczy, od­
znaczające się tern, że oprócz powieki dolnej i górnej, posiadają roz­
ciągliwą powiekę trzecią, t. zw. m i g a w k ę  (nieraz może widzieli­
ście, jak kura lub kanarek zasuwa z boku tę trzecią powiekę na oko): 
dalej uszy, których otw ory ukryte są pod pióram i i które nie po­
siadają m ałżow in; następnie narząd pow onienia z otw oram i zewnę- 
trznem i (nozdrza), umieszczonemi, jako wąskie szczeliny, u nasady 
górnej części dzioba i wreszcie organ dotyku, rozw inięty głównie na 
końcu dzioba.

Przerabianie pokarmu. Kur karm i się przeważnie ziarnem . Połknięty 
pokarm  przechodzi do przełyku i do rozszerzonej części jego, zw a­
nej w o l e m ,  gdzie podlega rozm iękczeniu; z w ola dostaje się do 
żołądka. Żołądek ptaków składa się z dw óch oddziałów, z których 
pierwszy ma ścianki cienkie, wydzielające sok żołądkowy, drugi zaś 
o ścianach bardzo grubych, mięsistych, wciąż kurczy się i rozkurcza, 
miażdżąc w ten sposób i rozcierając pokarm , złożony przeważnie 
z ziarn, z różnych innych części roślinnych, a także z owadów, ro ­
baków  i t. p. Ż o ł ą d e k  m i ę s i s t y  zastępuje zatem ptakom  zęby, 
którem i ssaki miażdżą pokarm . Ten mięsisty oddział żołądka zja­
dam y nieraz, spożyw ając drób.
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Krew i płuca. Kur posiada krew  czerwoną, stale ciepłą, — jak  
u ssaków — a krąży ona w naczyniach krw ionośnych dzięki ciągłym 
skurczom  i rozkurczom  serca. Oddycha zapom ocą płuc, a więc tak 
samo, jak  zwierzę ssące. P łuca mieszczą się w klatce piersiow ej, ale 
z nich ciągną się daleko w tył (aż pomiędzy trzew ia brzuszne) w o r k i  
p o w i e t r z n e ,  t. j. szczególne przedłużenia w orkow ate, w ypełnione 
powietrzem , które znow u w ysyłają odnogi do w nętrza kości; czyni 
to ciało ptaka stosunkow o bardzo lekkiem.

Inne znamiona. Kur dom ow y posiada zazwyczaj dw a zwieszające 
się płaty skórne pod dziobem, na głowie zaś mięsisty grzebień, m o­
cno czerw ony w skutek obfitej zaw artości krwi. U koguta grzebień 
ten jest potężnie rozwinięty.

Kogut jest ptakiem  czujnym i pieje już nad ra n e m ; kura, zw łasz­
cza gdy m a m łode (kwoka), gdacze.

Znoszenie jaj. Każdy ptak składa j a j a .  Kura znosi je  na z i e m i ,  
zwykle do gniazda niedbale ze słom y uwitego. Zazwyczaj po znie­
sieniu 18 ja j (codzień jedno) zaczyna je  wysiadywać, t. j. ogrzewać 
swem ciałem ; czas w ysiadyw ania trw a trzy tygodnie. Pisklęta w y­
lęgłe z jaj są pokryte puchem , zaraz biegają za kw oką i sam e szu­
kają pokarm u (są więc z ag  n i az  d n i k a m i), a w razie niebezpie­
czeństwa chow ają się pod opiekuńcze skrzydła pieczołowitej matki. 
Dobra kura, należycie odżywiana, m oże w ciągu roku znieść około 
150 jaj. W  okresie pierzenia się i w porze zimowej, kura  jaj nie składa.

Poszukiwanie żeru. Silnem i nogam i i przy pom ocy szerokich, od 
spodu w yżłobionych pazurów, rozgrzebują kury ziemię (stąd nazy­
wamy wszystkie podobne ptaki g r z e b i  ą c e m i ) ,  szukając ziarn, 
owadów i robaków .

Pożytek z kura. W śród d r o b i u ,  którego hodow la jest bardzo 
ważną gałęzią gospodarstw a domowego, zajm ują pierw sze miejsce 
kury. Tuczone sztucznie koguty zwą się kapłonam i, a  tuczone sztu­
cznie kury, pulardam i.

Rząd I. PTAKI DRAPIEŻNE (Raptalores).
aj Drapieżne dzienne.

Jas trząb  go łębiarz (Aslur palumbarius).
Jest to spory ptak, dosięgający pół m etra wysokości (ryc. 75).
Budowa ciała, a) Dziób. Cała budow a jastrzębia wskazuje, że 

jest to drapieżnik. Dziób m a bardzo silny, od samej nasady hakow ato 
nadół zakrzywiony, o kraw ędziach ostrych; takim dziobem może za­
daw ać potężne razy swojej ofierze. Nasada dzioba powleczona jest, jak  
u wszystkich ptaków  drapieżnych, żółtawą błoną, zw aną w o s k ó  wk ą ,  
w której mieszczą się nozdrza.

b) Uzbrojenie nóg. Nogi, tak udo, jak  i podudzie, są upierzone i za­
kończone czterema palcam i (trzy zw rócone naprzód, jeden w tył) o pa-
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żurach ostrych, sierpow ato zakończonych i bardzo silnych. Jastrząb 
rzuca się na upatrzoną ofiarę z góry, w bija w nią szpony głęboko, za­
dając w ten sposób razy śm iertelne.

c) Zmysły. Do prow adzenia życia rozbójniczego pom aga m u nie­
zwykle bystry w zrok i czuły słuch.

d ) Upierzenie. Pióra na grzbiecie są popielato-brunatne, spodem  
białawe w  ciem ne prążki lub plam ki. Dzięki silnym  i długim lotkom  
i sterów kom , lot m a bardzo szybki i zręczny.

Zdobywanie pokarmu. Karm i się łupem  żywym, a łow i go w locie 
i na ziemi, w śród  dom ostw  i na łąkach, w lesie i na polu. Rzuca

się na gołębie, ptactw o 
dom ow e, na drobne 
ptaki śpiewające, tępi 
myszy, zające, a będąc 
żarłocznym  i nienasy­
conym, ugania ustaw i­
cznie za zdobyczą. Czę­
sto wznosi się do góry 
i zawisa nieruchom o 
w  powietrzu, śledząc 
oczyma zdobycz, by 
w  stosownej chw ili 
spaść i uderzyć, jak  
piorun, w  ofiarę; n ie­
kiedy znow u leci n i­
sko ponad ziemią, aby 
podpędzić grom adkę 
gołębi pod obłoki, po­
czerń szybko wznosi 
się ponad nie i w  od er­
wanego od stada wbija 
szpony. Polując w ten 
sposób dzień cały, 
spraw ia jastrząb istne 
spustoszenia pośród 
drobnego ptactw a le­

śnego, a co gorsza i ptactwa domowego, zwłaszcza zaś w śród go­
łębi, które przekłada nad inne ptaki. Ptactwo, mszcząc się niejako, 
dokucza mu, zwłaszcza grom ady w ron uganiają za nim  często.

Pielęgnowanie potomstwa. Gniazdo zakłada jastrząb  na wysokich 
drzew ach, zwykle tuż przy pniu, a buduje je  z suchych gałęzi, w y­
kładając w ew nątrz świeżemi gałązkam i drzew szpilkowych. Z zie- 
lonaw o-białych, często żółto nakrapianych jaj rozw ijają się puchem  
pokryte pisklęta, z początku bardzo niedołężne, które oboje rodzice 
karm ią w gnieżdzie (jastrząb jest zatem g n i a z d o w n i k i e m ;  po­

R yc. 75. J a s t r z ą b  (A stu r  pa liiinbarius), z ry w a ją c y  się  do  lo tu . 
W e d łu g  fo to g rafji.
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równaj kura str. 69), znosząc im  więcej pożywienia, niż m łode zjeść 
mogą. Przed napastnikam i rodzice bronią m łodych zapamiętale.

Pośród  w ie lu  in n y ch  d rap ieżn y ch  p taków  dz iennych  (t. j. ja k  ja s trząb , że­
ru jących za dnia) zasługują  n iek tó re  na uw agę. S okó ł w ędrow ny  by ł uży­
wany daw nie j w Polsce do po low ania  na ptaki. M yszołów  tępi głów nie m yszy,

ale prócz tego i in n e  zw ierzę ta , ja k  m łode zajączki, d ro b n e  p taki, żaby i j a ­
szczurki. Krogulec, m niejszy  znacznie  od dw u poprzedn ich , bardzo  o b ro tn y  
w locie, je s t bezlitosnym  w rogiem  d ro b n y ch  ptasząt. Orzeł przedni (Aquila  
nobilis), w ielk i, w sp an ia ły  p tak  drap ieżny , zw any  k ró lem  ptaków , dosięga m etra  
długości i dw óch  m etrów  szerokości p rzy  ro zp ię ty ch  sk rzyd łach . Z am ieszkuje  
przew ażnie górzyste okolice E uropy  i Azji. P iękny, m ajestatyczny  lot, w span ia ła  
postawa, po tężny  dziób, o pa trzony  u n asady  w osków ką i dop iero  na sam ym  
końcu hakow ato  zakrzyw iony , n iezw ykła  siła  sk rzyde ł o raz nóg, u zb ro jonych

Ryc. 76. B i r k u t  b ie l ik  (H aliaetos albicilla). W e d łu g  fo tografj i  z na tu ry .



w  silne, zak rzyw ione  pazu ry , k tó rem i ch w y ta  jagn ię ta , koźlęta, m łode kozice, 
zające, p tac tw o , — oto n iek tó re  w łaśc iw ości tego ptaka. G niazdo ściele o rze ł zw y­
kle na n iedo stęp n y ch  szczytach  skał, a w  oko licach  le s istych  na w ierzcho łkach  
d rzew  n a jw y ższy ch ; je s t  ono podobne do gniazda ja s trzęb ia , lecz bez p o ró w n a­
nia w iększe, bo ma 1 do 2 m etrów  średn icy . Młode o rlę ta  są ró w n ie  niedołężne, 
ja k  i p isklęta ja s trzęb i. Orzeł birkut, inaczej birkut bielik (ryc. 76), je s t  w sp a ­
niałym  p tak iem ; zam ieszkuje  E uropę i Azję, zw łaszcza nad  w odam i. W Polsce 
był daw nie j w p ew n y ch  oko licach  pospolity .

Sęp płowy ( Vultur f ulvus).
Duży ten ptak (ryc. 77) trzyma się górzystych okolic krajów  

śródziem nom orskich, Bośni, W ęgier południow ych, a niekiedy zala­
tuje do południow ych okolic Polski.

Główne znamiona. Głowa, oraz długa szyja, do gęsiej podobna, 
pokryta jest bardzo skąpym , białym  puchem ; u nasady szyi znaj­
duje się rodzaj krezy z p ió r; dziób jest taki, jak  u orłów , a palce

Ryc. 77. Sęp  p ło w y  ( Yu l tur  fu luusj .  W e d ł u g  fo tog ra f j i  z n a tu ry .

— 72 — 



— 73 —

nóg opatrzone słabo zakrzyw ionem i i tępem i pazuram i, nie nadają- 
cemi się do w alki z żywą zdobyczą.

Pożywienie. Sęp karm i się przeważnie padliną i w łaśnie przez 
uprzątanie jej oddaje człowiekowi usługi. Dzięki bardzo wielkim i sil­
nym skrzydłom  lata w ytrw ale, wznosi się bardzo wysoko, a skoro 
bystrym w zrokiem  dostrzeże padlinę, spuszcza się na nią, zataczając 
kręgi. Dziobem potężnym  łatw o dziuraw i ścianę brzuszną zwierzęcia 
nieżywego, a w sunąw szy do w nętrza długą szyję, wyjada w nętrzno­
ści; nażarłszy się i odpocząwszy, szuka wody, aby ugasić pragnienie 
i opłókać się z krw i.

Innym  sępem  je s t  śc ie rw n ik  b ia ły , ży jący  na W schodzie (po łudniow o- 
w schodnia  E u ropa , Azja, pó łnocna  Afryka), gdzie p rzeb y w a  całem i g rom adam i, 
nieraz naw et po m iastach  i w siach , u p rzą tu jąc  p ad lin ę  i w szelkie odpadk i. W re­
szcie zasługu je  na uw agę k o n d o r, n a jw ięk szy  z p taków  drap ieżnych , żyjący 
w górach A m eryki P o łudniow ej.

b)  Drapieżne nocne.
Sow a puhacz (Bubo m axim us).

W ym ienione dotąd ptaki drapieżne zaliczamy do dziennych, t. j. 
w ciągu dnia uganiają­
cych się za zdobyczą.

Do nocnych należą 
sowy. Największą z sów 
u nas żyjących jest pu- 
hacz (ryc. 78), ptak nie­
co większy od jastrzębia.

Budowa ciała, a) Dziób.
Już po dzióbie krótkim , 
ale silnym i mocno od sa­
mej nasady nadół zakrzy­
wionym, można w nim  ła­
two poznać drapieżnika.

b) Nogi. Nogi m a upie­
rzone aż do szponów, 
szpony zaś są zakrzywio­
ne i ostre. Jak inne d ra­
pieżce, posiada trzy palce 
zwrócone naprzód, a je ­
den wtył. Ponieważ prze­
dni palec zew nętrzny m o­
że się u każdej sowy łatw o 
wtył zwracać, przeto pu- 
hacz może snadnie obej­
mować palcam i gałęzie 
i łazić po nich doskonale. Ryc. 78. Puhacz  ( Bubo m curim usj. W e d łu g  fo to g ra fji z n a tu ry .
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c) Upierzenie. B runatno-rdzaw e upierzenie tego ptaka stanow i 
dla niego, jak  i dla w ielu innych ptaków  pokrew nych, ubarw ienie 
ochronne, czyniąc go trudno dostrzegalnym  na tle gąszczy leśnych tu­
dzież podczas lotu o zm ierzchu i w nocy. Z pow odu miękkiego, rzad­
kiego upierzenia m a lot niezwykle cichy, nie płoszy więc i nie bu­
dzi dostrzeżonej zwierzyny, lata jednak  stosunkowo pow oli (dzienne 
drapieżcę latają szybko, ale głośno trzepocą skrzydłami).

d ) Zmysły. Poszukiw anie żeru ułatw iają puhaczow i wielkie oczy, 
którem i, jak  kot, widzi bardzo dobrze o zm roku, gdyż przez duży 
o tw ór źrenicy w pada w iele prom ieni św iatła. Oczy te są otoczone 
pierścieniem  piórek drobnych, t. zw. s z l a r ą ,  i nie mieszczą się 
z boku głowy, lecz bliżej środka, bardziej na przodzie, co doskonale 
ułatw ia puhaczow i i wogóle każdej sowie spoglądanie podczas lotu 
w prost na ziemię rów nocześnie obu oczami. W  noc bardzo ciem ną

Ryc. 79. P u sz c z y k  (S y r n iu m  alucoj z g n iazd em . W ed łu g  fo to g ra fji.
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kierują się sowy głównie słuchem  nadzwyczajnie czułym (porównaj 
n ietoperza); to też, gdy u ptaków wogóle ucho nie posiada muszli 
zewnętrznej czyli m ałżowiny, u puhacza istnieje ona w postaci ru ­
chomej klapy, która podniesiona potęguje zdolność słyszenia. Po­
nadto m a nad uszami pęczki piór, które może dow olnie podnosić 
i opuszczać.

Tryb życia i pożywienie. Puhacz, jak  każda sowa, spędza dzień jakby 
w uśpieniu, w niedbale zbudow anem  gnieżdzie, które ukryw a w roz­
padlinach skał, ru inach starych budynków , dziuplach lub gąszczach 
leśnych. Dopiero o zm roku w ylatuje na żer. Napada głównie na my­
szy i inne drobne ssawce albo ptaki uśpione, przeto  lata nisko, uw a­
żnie spoglądając na ziemię i poszukując na niej łupu. Puhacz, podo­
bnie jak  większość innych ptaków  drapieżnych, m a zwyczaj połyka­
nia łupu w raz z kośćmi, pazuram i, w łosam i i t. d . ; części nie dające 
się straw ić zbijają się w żołądku w masy, które ptak zrzuca. W  nocy 
wydaje dźwięki ponure: uhu — uhu, lub też wrzeszczy i chichoce, 
co dało pow ód do pow stania różnych przesądów  u ludu naszego.

Puhacz jako szkodnik. W praw dzie puhacz, jak  i inne sowy, tępiąc 
myszy, przynosi pewien pożytek, ale napadając zające, sarnięta i ptac­
two, w yrządza też szkody. P tactw o dzienne nie lubi sów. Gdy coś 
za dnia w ypłoszy sowę z kryjów ki, otacza ją  w net grom adka ptactwa 
drobnego i ściga uparcie, dopóki znów się nie skryje.

O prócz puhacza  ży je u nas sow a puszczyk  (ryc. 79) z siln ie  ro zw in ię tą  
szlarą, płom yków ka, oraz bardzo  tnała sów ka.

1; Po czem  poznasz p taka drapieżnego ? — 2. Jak ie  rozróżn iam y w ogóle 
ptaki d ra p ie ż n e ?  W ym ień je  w ed ług  działów ! — 3. Co pom aga p takom  d rap ie ­
żnym do p ro w ad zen ia  życia rozbó jn iczego? — 4. Czy w szystk ie  k a rm ią  się ży ­
wym ł u p e m ?  — 5. K tóre z poznanych  p taków  d rap ieżn y ch  p osiadają  sz la rę?  — 
6- O ile d rap ieżne  nocne są p rzystosow ane do po low an ia  w c iem ności?

Rząd II. PTAKI ŁAŻĄCE czyli PARZYSTOPALCOWE
(Scansores).

Dzięcioł p s try  średn i (Picas s. Dendropicus medius).
Upierzenie. Ptaszek ten (ryc. 80) otrzym ał nazwę z pow odu pstrej 

barwy upierzenia, m a bowiem  grzbiet czarny, skrzydła z białemi 
plamkami i prążkami, piersi białe, brzuch i podogonie różow e: 
wierzch głowy jest u samca i samicy czerwony.

Budowa ciała. Budowa ciała dzięcioła jest przystosow ana w za­
dziwiający sposób do ciągłego przebyw ania na pniach. To w prost 
do góry, to w linji śrubow ej w spina się po nich bardzo zręcznie 
dzięki szczególnej budow ie nóg i ogona.

a) Nogi. U nóg posiada po cztery wielkie stosunkow o palce, z któ­
rych dw a ma zw rócone naprzód, a dw a wtył, wszystkie zaś są uzbro­
jone silnemi, zakrzywionem i pazuram i. Dzięki takiem u ustawieniu
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palców, może silnie obejm ow ać gałęzie; gdy zaś dw om a przedniem i 
palcam i uczepi się kory drzew, wtedy dw a tylne służą mu za podporę.

b) Ogon. Przy w spinaniu się lub spoczywaniu na pionowej po­
w ierzchni jest jeszcze dzięciołowi nadzwyczaj pom ocny ogon.

Sterów ki ogona 
są rozłożone czę­
ścią na praw o, 
częścią na le­
wo, tak , że ptak 
w spiera się na 
n ich , jakby  na 
dw óch silnych 
p o d p o rach : a po­
nieważ są bardzo 
mocne, gdyż po­
siadają silne sto- 
siny i prom ienie 
ich są przy w ierz­
chołku ustawione 

ukośnie ku ty łow i, w ięc tem lepiej 
nadają się do takiego użytku.

Zdobywanie pokarmu. Dzięcioł 
znajduje pożywienie na pniach drzew ­
nych, gdzie żyje nieskończona ilość 
najrozm aitszych ow adów  i ich gąsie­
nic. W spinając się po pniu, uderza 
weń raz po raz swym  silnym , na 
końcu dłótow ato ścieśnionym dzio­
bem. Ponieważ zaś posiada w ielką 
stosunkow o i ciężką głowę, przeto 
puka silnie i donośnie. W ystraszone 
tem pukaniem  ow ady opuszczają kry­
jów ki, a chcąc ujść nieprzyjacielowi, 
wybiegają często na przeciwległą stro­
nę pnia; w tedy ptak szybkim ruchem  
w net się na tę stronę dostaje i zrę­
cznie je  chwyta. Do ow adów , siedzą­
cych uparcie pod korą lub w drzewie, 
dostaje się w ten sposób, że dziobem 

odłupuje kawałki kory i drzewa, a długim i tw ardym  językiem , na 
końcu zaostrzonym  i zazębionym, wyciąga zdobycz z kryjówki. Bar­
dzo lepka ślina spraw ia, że owady łatw o przyklejają się do języka.

Gniazdo. Dziobem też w ykuw a sobie dzięcioł dziupłow ate zagłę­
bienia w pniach drzew, wyściela je  w ióram i i znosi tam jaja, w y-

Ryc. 80. D zięc io ł  c z a r n y  (Picus m arliu s), 
u  góry ;  z lew ej  s t r o n y  d z ięc io ł  z ie lo n y  (P i­
c iu  v ir id is)  ; z p r a w e j  d z ię c io ł  p s t r y  ś r e d n i  

(Picus m ed iusj. W e d łu g  fotografji .



siadyw ane naprzem ian przez rodziców (jaja są całkiem białe — barw a 
ochronna jest im  zbyteczna).

Dzięcioł i człowiek. Dzięcioł jest ptakiem  niezm iernie pożytecznym, 
nie tylko bow iem  tępi sam ogrom ną ilość ow adów, należących do 
szkodników leśnych, ale nadto w ybija w drzew ach liczne dziupla, 
w których później i inne ptaki ow adożerne łatw o mogą się gnieździć. 
Polując przy tem zwykle na drzewach chorow itych i toczonych przez 
owady, wskazuje leśniczym, które z nich należy czem prędzej ściąć, 
zanim doreszty nie zostaną zniszczone.

U nas żyje k ilk a  gatunków  dzięcio ła, np. oprócz średniego  pstrego  m ały 
p s try  i w ielk i p s try , tudzież dzięc io ł c za rn y , zw any także żo łn ą  c z a rn ą  (ryc. 80), 
i w reszcie  d z ięc io ł z ie lony  (ryc. 80).

Kukułka (Cuculus canorus), ryc. 81. K ażdy słyszał m iłe  k u k an ie  tej p ta ­
szyny; zobaczyć ją  je d n a k  tru d n o , gdyż je s t  bardzo trw o ż liw a  i u k ry w a  się 
w śród liści i gałęzi. W ielkości n iem al gołębia, m a u b arw ien ie  c iem noszare, na 
b rzuchu  b ia ław e z licznem i prążkam i śn ia d e m i; nogi je j są b a rw y  żółtaw ej. 
Palce u nóg m a ustaw ione tak, ja k  dzięc io ł: dw a naprzód , dw a w tył. Żyw i się 
ow adam i i oddaje  człow iekow i znaczne usługi, z jad a jąc  w ie lk ie  ilości w łocha- 
tych gąsienic, k tó rem i inne  p tak i gardzą. Do w y łapyw an ia  ty ch  p rzysm aków  
służy kuku łce w ybo rn ie  dość długi, nieco zak rzyw iony  dziób, k tó ry  p ta k  może 
niezw ykle szeroko  o tw ierać . Na zim ę o d la tu je  od nas z pow odu b raku  pokarm u 
( p t a k i  w ę d r o w n e ) .  K ukułka posiada  d z iw ny  zw yczaj p o d k ład an ia  ja j sw oich  
do w ylęgu innym  ptakom , k tó re  n ie  poznając obcych  ja j, w y siadu ją  je  w raz 
ze sw ojem i w łasnem i. Nie karm iąc  p isk lą t, kuku łka  tem  lep iej sam a się odżyw ia

Ryc. 81. K u k u łk a  ( Cuculus canorus), p o d rz u c a  ja je  do g n ia z d k a  z ię b y  (F rin g illa  coelebs).
W e d łu g  fo tog rafji.
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i w sku tek  tego sk ład a  znacznie w ięcej ja j , niż inne p taki. Młode kukułczę je s t 
bardzo żarłoczne, p rze ra s ta  też szybko p rzy b ran e  rodzeństw o, poczem  w ypycha 
je  z gniazda i sam o się  w n iem  rozpiera.

Ze w zględu na łaźne u staw ien ie  palców  (dw a naprzód  zw rócone, dw a w tył) 
zb liżają się do dzięc io ła  i kuku łk i papugi (Psittaci), ryc. 82, p tak i b ard zo  p ię­
kne, ja k  np. czerw ona a r a ,  piękne, zielone a m  a z o n k i, b iała, czubata  k a ­
k a d u  i inne . Papugi odzna-
czają się dziobem  s il­
nie zakrzyw ionym ,
— k tó ry  służy 
im, ja k  ręka, 
do czepia­

Ryc. 82. A ra  (A ra )  u  góry , n iżej k a k a d u  ż ó łto c z u b a  
(C acalua galerita). W e d łu g  fo to g ra f ji  z n a tu ry .

nia  się gałęzi, — i g rubym , bardzo  ruch liw y m  językiem , k tó rem u zaw dzięczają  
zdolność pap lan ia  i naśladow ania  różnych  dźw ięków . Z am ieszkują dziew icze 
lasy  k ra jów  podzw ro tn ikow ych , łażą znakom icie po d rzew ach  i są przew ażn ie  
ow ocożerne. B yw ają często trzym ane po dom ach.

1. Skąd nazw a p a rzystopa lcow ych?  — 2. W ym ień p tak i do tego rzędu  n a ­
leżące. — 3. K tóre z n ich  są najpospo litsze?  — 4. Jak dzięcioł je s t p rzystosow any  
do w łaściw ego m u sposobu życia?  — 5. Dlaczego ja ja  dzięciołów  są b ia łe ?  — 
6. Z jakiego dziw nego zw yczaju  znana je s t kuku łka  i ja k i to przynosi je j po­
ży tek  ?
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Rząd III. PTAKI WRÓBLOWATE (Passeres).
W róbel dom ow y (Pyrgilla domestica).

W róbel (ryc. 83) jest rozpow szechniony we w szystkich częściach 
świata.

Nogi i dziób. Ciało m a krępe, skrzydła krótkie i przytępione, lata 
przeto niezbyt szybko i niew ytrw ale. Na ziemi porusza się również 
niebardzo zręcznie, podskakując na dw óch krótkich nogach, opatrzo­
nych czterem a palcam i, z których trzy są zw rócone naprzód, a jeden 
wtył. Zapom ocą silnego, stożkowatego dzioba, o kraw ędziach ostrych, 
umie w róbel zręcznie w yłuskiw ać ziarno z łupin, jest więc, jak  i li­

czne inne ptaki w róblow ate, ł u s z- 
cz  a k i e m .

Upierzenie. Upierzenie m a skrom ­
ne, brunatno-szare, jak  barw a 

ziemi, na której szuka po­
karm u. Samiec wyróżnia 
się ciem niej kasztanow atym  
grzbietem i czarną plam ą na 

podgardlu i piersi.
Narząd głosu. Znany 

jest jego świergot, podo­
bny do brzm ienia „ć w irr"  

gdy całe stadko rozpo­
cznie swe pienia, kon­
cert staje się naw et do-, 

nośnym. Narząd gło­
su m ieści się u w ró ­
bla, jak  i u innych 
ptaków , nie w krta­
ni, lecz znacznie ni­
żej, w m iejscu, gdzie 
k rtań  rozdziela się 

na dwie gałęzie (oskrzela), które prow adzą do płuc.
Urabianie gniazda i pielęgnowanie młodych. Osiedla się w bezpośre- 

dniem sąsiedztw ie człowieka, w m iastach lub po w siach. Gniazda 
zakłada pod dacham i dom ostw , w szczelinach m urów  lub w dziu­
plach drzew ; znosi do takich kryjów ek słomę, kaw ałki wełny, włosy, 
okrawki papieru  i t. p. i urabia z m aterjału  tego bryłkę, którą 
w środku pogłębia i wyściela piórkam i. Dwa do trzech razy w roku, 
lecz tylko w ciągu wiosny i lata, lęgną się młode. Pozostają w gnie- 
ździe czas dłuższy (jak m łode innych ptaków  w róblow atych), kar­
mione przez rodziców  z początku ow adam i lub ich gąsienicami, 
a później dopiero ziarnem , rozm iękczonem  w  wolu.

Usposobienie wróbla. W róbel znajduje w  każdej porze roku po­
karm, dlatego nie odlatuje od nas na zim ę; jest więc ptakiem  o s i a -

Ryc. 83. W r ó b e l d o m o w y  (P g rg itta  d o m es tica ); z p ra w e j s tro n y  
sam iec , z lew ej sam ica . W e d łu g  fo to g ra fji.



d ł y m .  Żyje zwykle towarzysko, jest przebiegły i bardzo ostrożny, 
a gdzie go nie prześladują, traci płochliw ość i staje się naw et na­
trętnym .

Wróbel i człowiek. W czasie karm ienia piskląt oddaje w róbel po­
żytek niem ały człowiekowi, gdyż tępi w iele szkodników. Poza tem 
jednak wyrządza szkody, opadając grom adnie łany zboża, konopie 
i drzewa owocowe, zjadając i brudząc ziarno nagrom adzone w gum­

nach i stodo­
łach , niszcząc 
pączki i obja­
dając owoce, 
zwłaszcza w i­
śnie i czereśnie.

Blisko sp o k re ­
w nione z w ró ­
blem  są : kanarek , 
szczygieł, gil i 
krzyżodziób. K a ­
n a re k , ptaszek 
p iękn ie  śp iew ają ­
cy i dlatego h o ­
dow any  po do­
m ach, został sp ro ­
w adzony p ie rw o ­
tn ie  z w ysp Ka­
n ary jsk ich . Żyje 
tam  dotychczas 
w  stan ie  dzikim , 
nosząc up ierzenie 

zielono-żółte 
z czarnem i p rąż­
kam i. U nas w n ie ­
w oli je s t  barw y  
żółtej. S zczygieł 
(ryc. 84) odznacza 
się jask raw em  
ubarw ien iem . Lu­
bi bardzo  nasiona 
ostów , k tó re  znaj­
du je  także zimą, 
d la te g o , rów nie  
ja k  w ró b e l, nie 
o d la tu je  od n as ;

często trzy m ają  go w k latkach . C zyżyk je s t  p taszk iem  żółto-zielonaw ym . Gill 
(ryc. 84) m a głów kę, sk rzyd ła  i ogon czarne, g rzb ie t zaś sza ry ; spód je s t u sam ca 
szkarła tn ie  czerw onaw y. K rzyżodzióba (ryc. 84) m ożna ła tw o  poznać po sk rzyżo­
w anym  dzióbie, k tó rym  zręcznie w ydobyw a nasiona z szyszek. Zam ieszkuje on, 
jako  p tak  osiadły , lasy  szpilkow e, k tó ry ch  p raw d z iw ą  ozdobę stanow i, albow iem  
dorosły  sam iec je s t  b a rw y  p iękn ie  czerw o n ej; sam ica je s t szara  (barw a ochronna 
podczas w y siadyw an ia  ja j).

R yc 84. K rzyżodziób  (L o x ia  cu ru irostra ), u  g ó r y ; po  p ra w e j s tro n ie , n a  
o s ta c h  sz c z y g ie ł (F r in g illa  c a rd u e lis j; z lew ej s tro n y  g il  (P y rrh u la  ru-

bric illa j.
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S k o w ro n ek  ro lak  (Alauda aroensis).
Ptak ten (ryc. 85) zamieszkuje otw arte rów niny, pola i łąki.
Upierzenie. Skow ronek posiada upierzenie barw y roli, ziem isto- 

brunatne, z ciem nem i plam kam i, tylko spodem  białawe. Ubarwienie 
takie czyni go podobnym  do bryłki ziemi, tak, że trudno  ptaka od 
niej odróżnić, naw et z niewielkiej odległości.

Nogi i skrzydła. Poniew aż biega ustawicznie za ow adam i i wszel- 
kiem robactw em , które zbiera na ziemi, posiada dlatego nogi silne, 
opatrzone trzem a palcam i naprzód zw róconem i i jednym tylnym, 
który kończy się w ielkim  pazurem , jak  gdyby ostrogą. Skrzydła dłu­
gie, szerokie, um ożliw iają m u lot zręczny i w ytrw ały.

Gniazdo i jaja. Gniazdo buduje skow ronek na ziemi ze źdźbeł 
i korzonków w  dołku, który sam wygrzebuje. Samica znosi tu bru- 
dno-białawe, brunatno  nakrapiane jajeczka, których ubarw ienie jest 
również ochronne, podobne do barw y gruntu. Pisklęta s ą —jak  u in­
nych w róblow atych — gniazdownikam i.

Śpiew. Tak m iły dla nas śpiew zaczyna samczyk tuż nad ziemią, 
wznosząc się szerokiemi kręgami coraz wyżej i wyżej. Dźwięczy stam ­
tąd donośnym  głosem, aby go mogła słyszeć samica, siedząca w  gnie- 
ździe. Zataczając coraz mniejsze koła i ciągle śpiewając, spuszcza się 
zwolna niżej, aż nagle przestaje śpiewać, składa skrzydła i jak  ka­
myk spada nadół.

Skowronek ptakiem odlatującym. W jesieni odlatu ją skow ronki gro­
madnie na Południe, ale należąc do najwcześniejszych zw iastunów  
wiosny, pow racają do nas niekiedy już z końcem  lutego.

S pokrew niona ze skow ronk iem  je s t  pośm ieciuszka czyli dzierlatka z ru ­
chom ym  czubk iem  p ió r na głow ie, bardzo  u nas p o sp o lita ; n ie od la tu je  na zimę.

N. i W., W iadom ości z zoologji, w yd. 10. 6

Ryc. 85. S k ow ron ek  rolak  (A lauda  aruensis). F o to g ra fja  z n a tu ry .
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Słowik rdzawy (Luscinia philomela), ryc. 86. Skrom nie ubar­
w iona (grzbietem rdzaw a, spodem  szaro-biaław a) ptaszyna zjaw ia się 
u nas zwykle w  drugiej połow ie kw ietnia, niekiedy wcześniej, czasem

później, zależnie od pogody. 
Słowik osiedla się zazwyczaj 
w tej samej okolicy, którą za­
m ieszkiw ał w roku poprze­
dnim , przed odlotem . W krót­
ce po przybyciu ściele w  gąsz­
czach gniazdo, w którem  sa­
miczka znosi jaja, a siedzący 
opodal sam iec w yśpiew uje jej 
nocą swoje m elodje. W  śpie­
wie słow ika słychać naprze- 
m ian to jakby skargę żałosną, 
to znów radosne upojenie. Peł­
no w nim zm ian, tak, że m o­
żna naliczyć ze dwadzieścia 
różnych zw ro tek , a w  każ­
dej z nich podziw u godny 
try l, o m etalicznym  i dono­
śnym dźwięku.

Słowik żywi się ow ada­

P odobny  do niego je s t  s ło ­
w ik szary, n ucący  rów nież  b a r ­
dzo m elody jn ie .

Kos, czarny , z żó łtym  dzio­
bem  (sam iczka rudaw a), gw iż­
dże ład n ie  i ła tw o  uczy się  ró ­
żnych  m elodyj. Drozd (ryc. 87), 
posp o lity  u nas, je s t  d o skona­
ły m  śp iew ak iem . P liszka biała  
(ryc. 88), p taszek  m ały , o w yso­
k ich  nóżkach , p ręd k o  biega, p o ­
szu k u jąc  ow adów , przyczem  p o ­
trząsa  ogonkiem  do góry  i na 
dół. Jest to  p ta k  p rze lo tn y , p o ­
sp o lity  u nas nad  b rzegam i wód.
Dzierżba srok osz  (ryc. 89) je s t 
n iedużym  ptak iem , o up ie rzen iu  
z w ie rzch u  b łęk itno -szarem , od 
spodu  b ia ła w e m ; sk rzy d ła  i ogon czarn e  z b ia łem i p lam kam i. P tak  te n  znany  
je s t z okru tnego  zw yczaju  w b ijan ia  żyw ych  ow adów , p isk lą t lu b  m yszy  na kolce 
ta rn in y , głogu albo na o stre  gałązki. P rzeb ite  w  ten  sposób  ofiary  ro z ry w a  na-

Ryc. 87. D rozd (T a rd u s  m usicus).

Ryc. 86. S ło w ik  rd zaw y  (L u sc in ia  p h ilo m ela ).

mi, których głównie poszukuje na ziem i; posiada przeto nogi w yso­
kie, mocne, ale zato dziób słabszy, niż ziarnojady. Brak pokarm u je- 
sienią zmusza go do odlotu.
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Ryc. 88. P lisz k a  b ia ła  (M otacilla  alba).

stępnie na  k aw ałk i silnym , n ieco  haczykow atym  dziobem . Sikora w iększa  (ryc. 
90) je s t  n a jw iększym  ga tunk iem  z g ru p y  s ik o r; odznacza się p ięknem  u p ierze­
niem, posiada  bow iem  czarną g łów kę, b ia łe  policzki, żółty  spód c iała  z czarną 
pręgą po d łu żn ą , grzebiet żół- 
to-zielony, a sk rzy d ła  błę- 
kitno-szare. W esoły ten  
ptaszek n ap e łn ia  k n ie je  
ustaw icznym  św iergo tem , 
podobnym do b rz m ie n ia :
„cit“ lub  „sit“. P on iew aż 
żywi się n ie  ty lk o  o w a­
dami, lecz i z ia rn em , p rz e ­
to nie o d la tu je  na  zim ę.

Sroka pospolita
(Coruus pica), ryc. 91, 
błyszcząco czarna, na 
barkach i na brzuchu 
biała; ma długi ogon, 
dziób silny, stożkow a­
ty. Jest to ptak bardzo 
ruchliwy i krzykliwy, 
pospolity po wsiach.
Na zimę nie odlatuje.
Zakłada gniazdo na w ierzchołku drzew ; buduje je  z gałązek i pa­
tyczków, a często pokryw a z góry jakby daszkiem z cierni i chró- 
stu, zasłaniając w ten sposób przed w zrokiem  ptaków  drapieżnych. 
Sroka jest w szystkoże rn a ; przez tępienie ow adów  i ich gąsienic przy­

nosi pożytek, ale jako 
niszczycielka jaj i pi­
skląt w ielu ptaków  
śpiewających, w yrzą­
dza szkody niemałe. 
Lubi przedm ioty błysz­
czące i kradnie je  czę­
sto, unosząc do gnia­
zda. Trzym ana w nie­
woli, może nauczyć się 
paplania, podobnie jak 
szpak lub papuga.

P takam i blisko spo- 
krew nionem i ze sroką 
s ą : k ru k , w rona, ga­
w ron, kawka, sojka, 
wilga i szpak. Kruk 

(ryc. 92) jest cały czarny, o połysku m etalicznym ; wszystkożerny. 
Oprócz ziarn i owoców zjada nie tylko żywe owady, robaki, ptactwo, 
myszy i zajączki, lecz także pad linę; stada kruków  opadają często

Ryc 89. D zier ib a  srokosz  ( L an ius excabitor) ; o b o k  p rz y g o to w a n e  
zapasy  p o k a r m u : w b ite  n a  k o lce  o w a d y  i ja k ie ś  p isk lę .
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edług fotografji.



— 85 —

trupy zwierząt i ludzi, np. na pobojowiskach. W rona jest pospolita 
zimą po m iastach naszych.

Do nie  m niej p o sp o lity ch  p taków  należą gaw ron, kawka i p iękn ie  up ie­
rzona sojka, k tó ra  rów nież, ja k  sroka, z jada  ja ja , a n aw et p isk lę ta  p tasząt śp ie ­
w ających. W je s ie n i żyw i się so jka g łów nie żołędziam i i o rzecham i, k tó ry ch  łu ­
pinę ro zb ija  k ró tk im  i silnym  dziobem . Jednym  z n a jp ięk n ie jszy ch  naszych  p ta ­
ków leśnych  je s t  w ilg a ; 
sam iec  je j m a u p ie rze ­
nie złocisto-żółte  
z czarnem i sk rzy ­
dłam i i czarnym  
ogonem. W iszące

Ryc. 92. Kruk fC oruus co ra x )  n a d  p a d lin ą  z a g rz e b a n ą  w  śn iegu .

na gałęziach gniazda w ilgi odznaczają  się m iste rną  budow ą. Na w iosnę i  w  le- 
cie często m ożna w idzieć  po o g rodach  i p a rk ach  szpaka.

W  Nowej G w inei ży ją  bardzo  p iękn ie  up ierzone ptaki rajskie (ryc. 93).

Osobną grupę ptaków  w róblow atych stanow ią ręczyńce.

Jaskółka dym ówka (Hirundo rustica).
Najpospolitszą z ręczyńców jest jaskółka dym ów ka (ryc. 94). 

Jako zw iastun wiosny, pow raca do nas jaskółka w pierwszej poło­
wie kw ietnia z krajów  gorących (z Afryki), dokąd na jesień odlatuje 
gromadnie.



R yc. 93. P t a k  r a j s k i  ( P a ra d íse o  apoda), sa m ie c . W e d łu g  fo to g ra fji.

Ryc. 94. J a s k ó łk a  d y m ó w k a  (H iru n d o  ru s tica )  z g n ia z d e m .

—  8 6  —
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Uzdolnienie do lotu. Do w ytrw ałego i zręcznego lotu służą jaskółce 
długie, wąskie, zaostrzone skrzydła, poruszane silnem i m ięśniam i, 
które przytw ierdzone są do wielkiego m ostka, opatrzonego wysokim  
grzebieniem. Długi, w idełkow ato rozdw ojony ogon służy za dosko­
nały ster, a z pow odu krótkiej szyi głowa w raz z tułow iem  tworzy 
ostry klin, który łatw o pruje powietrze.

Upierzenie. Dym ówka jest w ierzchem  stalow o-czarna, od spodu 
rdzawo-żółtaw a, czoło i gardziel ma kasztanow ato-brunatne, a na naj­
dłuższych sterów ­
kach po jednej 
białej plamce na 
końcu.

Zdobywanie pokar­
mu. Jaskółka żywi 
się w yłącznie ow a­
dami, które chwyta 
w lo c ie ; a że ciało 
owadów zawiera 
wiele części tw ar­
dych, m ało pożyw­
nych , m usi więc 
zjadać ich bardzo wiele, aby 
odżywiać się należycie. Uwija 
się też za niem i dzień cały, 
a lata jak  strzała — to do­
tknie praw ie ciałem pow ierz­
chni ziemi, to znów wzbija 
się w górę. W dnie pogodne 
unosi się zwykle wysoko, bo 
tam znajduje obfitą zdobycz, 
a podczas pory deszczowej 
uwija się przy samej ziemi, 
bo wówczas i ow ady trzy­
mają się nisko. W locie też pije 
i kąpie się, m uskając wodę tułow iem  i skrzydłam i. Bystry wzrok — 
i dziób, otw ierający się bardzo szeroko, ułatw iają rów nież jaskółce 
chw ytanie owadów.

Budowa gniazda. Odznacza się jaskółka, jak  tyle innych ptaków, 
wielką zręcznością w budowie gniazd. W iosną pow róciw szy do dom u, 
ogląda dawne, opuszczone gniazdko i, o ile okazuje się jeszcze przy­
datne, napraw ia je i oczyszcza. Ale jeżeli jest już  bardzo zniszczone, 
dym ówka bierze się do budow y całkiem nowego. Znosi w dzióbku 
bryłki błota i gliny, chw yta się nóżkam i chropow atości ściany i, jak 
zręczny m urarz, nakłada w arstw ę na w arstw ie, spajając je  lepką 
śliną, przyczem dodaje słomek, piórek i innych podobnych cząstek,

Ryc. 95. K o lib ry  (Trochilidae). U gó ry  d w ie  park i — 
sa m ic z k i o b o k  g n ia z d e k ; u  d o łu  k o l ib r  w y ła w ia ją c y  

ję z y k ie m  o w a d y  z k w ia tó w .
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celem wzm ocnienia lepianki. Skoro gniazdo jest już  dostatecznie su­
che, wyściela je  źdźbłam i i piórkam i, poczem składa w niem  jaja. 
Ponieważ dym ów ka umieszcza swoje gniazdo w ew nątrz budynków , 
pod dachem , przeto szczury i łasice niełatw o dostać się mogą do 
niedołężnych piskląt, które rodzice karm ią troskliwie.

Jaskółka a człowiek. W ieśniak nasz lubi jaskółkę i m ile widzi jej 
gniazdko w oborze lub stajni. W edle w ierzeń ludow ych przynosi 
z sobą jaskółka szczęście; a ponieważ jest to ptaszyna piękna i nie­

zm iernie przytem  pożyteczna, 
zewsząd więc doznaje opieki.

O prócz dym ów ki ży je u nas 
jeszcze  ja sk ó łk a  oknów ka, ptaszek 
p o spo lity  po m ia s ta c h ; zak łada ona 
gniazdo z zew nątrz  budynków  lu d z­
k ich , pod balkonam i, w ysta jącem i 
częściam i dachów  i t. p. N ierzadką 
je s t  także ja sk ó łk a  b rzegów ka, czę­
sto gnieżdżąca się na stro m y ch  w y ­
b rzeżach  wód, gdzie w ygrzebu je  so­
b ie  w ąskie  no ry  w  glinie lu b  p ia ­
sku i w  n ich  zak łada gniazdo. Do 
ręczyńców  zaliczam y je rz y k a , p o ­
dobnego z postaci do ja skó łk i, o u b a r­
w ien iu  czarnem  z odcien iem  bron- 
zow em  i z b ia ław ą gardzielą. Nazwa 
tego p tak a  pochodzi stąd, że p rz y ­
la tu je  do nas pod  kon iec  kw ietn ia  
około św . Jerzego (24 kw ietn ia). 
P rzeb y w a s tadam i koło  w ieź, s ta ­
ry ch  m u ró w  zam kow ych  i w yso ­
k ich  skał. Tam  także w ije  gniazda 
n iezgrabne, ze śm iecia, p ierza i s ło ­
my, z lep ia jąc  m a te rja ł śliną. Żywi 
się, ja k  ja skó łka , o w ad am i; łow i 
je  w locie  za dn ia, w ysoko w po ­
w ietrzu , p rzyczem  w ydaje  p isk li­
w e głosy. W po łow ie  s ie rp n ia  od ­

la tu je  do c iep le jszych  k ra jó w . Z w iększych  m iast w y p ie ra  je rz y k  jaskó łkę .

Do jask ó łek  należy rów nież  sa lan g an a , g rom adnie zam ieszku jąca strom e 
skały  nadm orsk ie  na w yspach  S u n dajsk ich  i M oluckich. B uduje  tam  ona d robne  
gniazda ze szczególnej papk i, pochodzącej z części ro ślin n y ch , zm ieszanych  ze 
śliną. G niazda te  są  ja d a ln e  i uchodzą za w ielk i p rzysm ak. Z jask ó łk am i sp o k re ­
w niony  je s t  także  le lek  kozodó j, k tó ry  w dzień  śp i i dop iero  po zachodzie  
słońca w y la tu je  na  żer. Zapom ocą głęboko rozciętego, u nasady  orzęsionego 
dzioba chw yta  w locie w iększe ow ady, zw łaszcza ćm y, sku tk iem  czego je s t  p o ­
żyteczny.

W reszcie ręczyńcam i są jeszcze  k o lib ry  (ryc. 95), żyjące w A m eryce, n a j­
d ro b n ie jsze  znane p taszęta , z up ie rzen iem  przecudn ie  u b arw ionem , m eta liczn ie  
błyszczącem , o patrzone długim , c ienk im  dzióbkiem  i długiem i, zaostrzonem i

Ryc. 96. D u dek  ( Upupa epops).
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skrzydłam i. D rgając sk rzyd łam i, zaw isa ją  w p o w ie trzu  ponad  k w ia tam i i w y c ią ­
gają z g łę b i ich  k o ron  ow ady  zapom ocą długiego, rozw idlonego  i lepkiego języka.

Z ptakam i w ró - 
blowatem i jest spo­
krewniony dudek 
(ryc. 96), pospolity 
na pastw iskach, a 
odznaczający się 
czubkiem p iór na 
głowie, tudzież zi­
m orodek (ryc. 97), 
jeden z najw spa­
nialej ubarw ionych 
ptaków naszych,
(grzbiet m etalicznie 
błękitny, spód rdza­
wy z połyskiem  je ­
dwabistym), pospo­
lity w gąszczach nad 
wodami, gdzie cza­
tuje na ryby, owady 
wodne i t. p.

1. W ym ień p tak i b lis ­
ko spokrew nione  z w ró ­
blem! Po czem  je  w y­
różnisz? — 2. K tóre 
z w róblow atych  n a jp ię ­
kniej śp ie w a ją ?  Gdzie posłyszysz śp iew  słow ika, gdzie sk o w ro n k a?  Czy w  każdej 
porze śpie.w ają? Gdzie m ieśc i się narząd  śp iew ny  u tych  p ta k ó w ?  — 3. K tóry 
z w ró b low atych  sw o im  sposobem  życia p rzypom ina  ci p tak a  d rap ieżnego?  — 
4. W ym ień p tak i b lisko  sp o k rew n io n e  z k ruk iem . Czy n ie  w ykazu ją  one p ew ­
nych w spó lnych  c e c h ?  — 5. W ym ień poznane ręczyńce! — 6. W  ja k i sposób 
zdobywa ja sk ó łk a  p o k arm  i ja k  je s t  do tego p rzy sto so w an a?  — 7. W jak im  
związku pozosta je  k sz ta łt dzioba, języka  i u b a rw ien ie  k o lib ró w  z ich  sposobem  
życia ?

O gniazdach ptaków.
U w szy stk ich  w yższych  k ręgow ców , a w ięc  u ssaw ców  i p taków , rodzice 

otaczają sw o je  m łode szczególną p ieczo łow itośc ią  i opieką. T rosk liw ośc ią  o sw e 
potom stwo odznaczają  się zw łaszcza p tak i. W ysiadu ją  one ja ja  i w y ch o w u ją  p i­
sklęta — b ard zo  często  zupełn ie  n iedo łężne  — w gniazdach , k tó re  m ieszczą się 
zazwyczaj na gałęziach  d rzew  lu b  k rzaków . W spom nieliśm y w yżej o gn iazdach  
dzięcioła, srok i, w ilg i i ja sk ó łk i;  są one zbudow ane n ieraz  z n adzw yczajną  s ta ­
rannością i zabezpieczone z n iem ałym  sp ry tem  przed  n ap aśc ią  w ięk szy ch  i s i l­
niejszych rab u sió w . Ale znane są p tak i w rób low ate , k tó ry ch  gniazda nazw ać 
można p raw d ziw em i a rcy d z ie łam i p raco w ito śc i i zm yślności. Do ty ch  p taków  
należą: nasz rem iz, ro zm aite  w ikłacze, żyjące w A fryce środkow ej i w Azji po­
łudniow ej, tudzież  in d y jsk i k raw czyk .

Ryc. 97. Z im o r o d e k  (Alcedo isp ida j n a d  s tru m ie n ie m , w  z im ie .
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Remiz (ryc. 98), dosyć podobny  do pospolite j u nas sikory , ty lko znacznie 
n in iejszy , żyje w  oko licach  obfitu jących  w  w ielk ie  p rze s trzen ie  zarosłe  trzc in ą  
i sitow iem . Gniazdo sw e zaw iesza nad  w odą, na k o ń cu  gałązek w ie rzb y  lub  in ­
nych d rzew . Ma ono k sz ta łt w orka, długiego do 20 cm  i w ygląda ja k b y  spow ite  
z w aty , gdyż je s t u tkane  z p u ch u  nasion , z w łók ien  d rzew n y ch  i s ie rśc i; o tw ór 
p row adzący  do śro d k a  zn a jd u je  się z boku. G niazdo takie, zaw ieszone nad w odą

Ryc. 98. R em iz (P arus p e n d u lin u sj  i  jeg o  g n ia z d a  zaw ieszo n e  n a d  w odą. W e d łu g  io to g ra fji.

na końcu cienkiej gałązki, je s t  oczyw iście  zupełn ie  zabezpieczone p rzed  kuną 
i innem i d rap ieżn ikam i, gdyż w ątła  gałązka n ie  u trzy m a n apastn ika , m usi ugiąć 
się pod  jego ciężarem , a ra b u ś  w pada w tedy  do zim nej kąp ieli.

Nie m niej zręcznie  i  sp ry tn ie  sporządzają  sw e g n iazda  w ik łacze. Rozm aite 
w łókna ro ślinne  są d la n ich  m aterja łem , z którego tk a ją  ja k b y  w orki p lec ion ­
kow e, często  um ieszczając je  rów n ież  na sam ym  końcu  gałęzi o tw orem  w dół 
(ryc. 99). N iektóre gatunk i ty ch  p tasząt zabezpieczają  jeszcze gn iazda  w szcze­
gólny sposób. W ikłacz m ahali w tyka w  gniazdo z zew nątrz  c ie rn ie , tak, że np. 
m ałpa m usia łaby  się srodze poran ić , chcąc dostać się do ja j lu b  do p isk lą t; inny
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gatunek  b u d u je  gniazda jed n o  obok drugiego w  znacznej liczb ie  i p rzy k ry w a  je  
w spó lnym  dachem .

K raw czyk okazuje  się jeszcze  w iększym  m istrzem  w sp o rządzan iu  gniazda 
dla sw ego potom stw a. W ybiera  dw a liście, sk łada je  razem  brzegam i, potem  
dzióbkiem , ja k b y  szydłem , p rzek łu w a je  w zdłuż brzegów , a n astęp n ie  bardzo  
zręcznie p rzep row adza  przez ow e o tw o ry  n itkę, k tó rą  sam  sp la ta  z n a tu ra ln y ch  
w łókien  ro zm aity ch  roślin . W ten  sposób po w sta je  n iby  w oreczek, w  k tó rym  
ty lko  w jed n em  m ie jscu , u góry, b rzegi n ie  są zszyte z sobą. T ędy  w łaśn ie  p ro ­
w adzi w ejśc ie  do w nętrza , k tó re  p taszek  w yście la  puchem , w łosiem  i w łóknam i 
ro ślinnem i. Takiego gniazdka, zaw ieszonego w śród  liśc i na d rzew ie, zupełn ie  p ra ­
w ie n ie  w id ać ; uchodzi też ono dzięki tem u uw adze rozm aity ch  drapieżników ' 
(ryc. 100).

Rząd IV. GOŁĘBIE (Columbae).
G ołąb dom ow y (Columba domestica) i skalny  (C. livia).

Gołąb dom owy pochodzi od dzikiego szczepu, zwanego gołę­
biem skalnym , a gnieżdżącego się na skałach różnych wysp i w y­
brzeży m orza Śródziemnego i oceanu Atlantyckiego.

Ryc. 101. G o łąb  do m o w y  ( Colum ba dom estica). W e d łu g  fo to g ra f ji  z n a tu ry .

Ubarwienie. Gołąb dziki jest barw y stalowo-szarej, na szyi zielo- 
nawy, w tyle grzbietu białawy, na skrzydłach m a dwie przepaski 
czarne. Gołębie dom ow e (ryc. 101), pośród których odróżniam y 
m nóstwo ras (np. pawiki, w olaki, mewki, krakusy, pocztarki i t. d.), 
bywają rozm aicie ubarwione.
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Wielka zdolność latania. Długie skrzydła, zaostrzone na końcu, 
wskazują, że gołąb ma lot szybki i w ytrw ały.

Inne znamiona. Czerwone nogi są krótkie a silne. Dziób słaby, 
u nasady miękki, a tylko na w ierzchołku zrogowaciały, nie może 
miażdżyć ziarn, którem i gołąb przeważnie się żyw i; dlatego też ziarna 
te, łykane w ca­
łości, ulegają 
rozmiękczeniu 
w rozszerzonej 
części przełyku, 
zwanej wolem.

Troskliwość o 
młode. Gołębie 
żyją param i. Sa­
mica składa tyl­
ko po dwa jaja, 
a pisklęta po 
wykłuciu się 
z nich są ślepe 
i bardzo niedo­
łężne. Rodzice 
więc karm ią je 
w gnieździe; 
z początku wle­
wają do dzióbków piskląt serow atą wydzielinę własnego wola, pó­
źniej zaś podają ziarna, rozmiękczone w wolu. Przy takim sposobie 
odżywiania większa liczba piskląt byłaby dla rodziców nadm iernym  
ciężarem.

Dziko żyje u nas p o  lasach  gołąb  sin iak , podobny  nieco z u b a rw ien ia  do 
gołębia skalnego, a d a le j: go łąb  g rzyw acz i tu rk a w k a  (ryc. 102); z obcych  ga­
tunków  zasługuje  na uw agę synogarlica .

1. Podaj cechy  tego r z ę d u ! — 2. Dlaczego gołąb dom ow y byw a rozm aicie 
ubarw iony? — 3. Jak gołąb karm i sw e p isk lę ta?

Rząd V. KURAKI czyli PTAKI GRZERIĄCE 
(Gallinacei s. Rasores).

O kurze dom ow ym  (Gallus domesticus) była już m owa na str. 
65—69. Blisko spokrew nione z kurem  są liczne inne ptaki.

Indyk  (Meleagris gallopauo) pochodzi od szczepu dzikiego, żyjącego w la ­
sach A m eryki Północnej. Ma głow ę i szyję nagą, jasn o b łęk itn ą , ozdobioną czer- 
w onem i b ro d aw k am i (t. zw. k o ra lam i); skóra u n asad y  dzioba p rzed łuża  się 
w n a ro ś l soplow atą. Indyk  n ie  znosi b a rw y  czerw onej i o by le  co w  gniew  w pada. 
P odrażniony  lub  rozgn iew any  p rz y b ie ra  b u tn ą  postaw ę, puszy się, czerw ieni, 
roztacza w półkole s te rów ki ogona i m uska ziem ię końcam i lo tek , s tąpa jąc  gro­
źnie i golgocząc. P okrew ne m u : p a n ta rk a  czyli p e rliczk a  (N um ida meleagris), p o ­

Ryc. 102. Turkaw ka ( Colum ba tu r tu r )  z g n iazd em . W e d łu g  fo to g rafji.
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chodząca  z A fryki, s ta lo w o -sza ra , b ia ło  n ak rap ian a , trzy m an a  często po dom ach, 
o raz paw (Pavo cristatus), k tó ry  pochodzi z  ln d y j w sch o d n ich . W spaniałe, d ług ie  
p ió ra  na ogonie sam ca (złocisto-zielone, ozdobione zie lono -n ieb iesk iem i oczkam i) 
mogą ro z taczać  się w ach la rzo w ato . Na głow ie s te rczy  czub  z p ionow o  w zn iesio ­
nych, a u w ierzcho łka  u w ło sio n y ch  p iórek . Sam ica m a sk rom ną, b ru n a tn aw ą  s u ­
kienkę, spodem  b ia ław ą. S ta roży tn i R zym ianie uw ażali mózg i ję zy k  p aw ia  za 
w ielk i p rzysm ak. W reszcie  do p tak ó w  p o k rew n y ch  na leży  je szcze  bażant z w y ­
czajny, sp row ad zo n y  p ie rw o tn ie  z Azji. O becnie h o d u ją  go w  osobnych  ogro-

dach, t. zw . „b a ż a n ta rn ia c h “, a napo tyka się go coraz rzadzie j w  stan ie  dzik im . 
Sam iec po siad a  p yszne  u b a rw ien ie  czerw ono-b runa tne  z odb lask iem  p u rp u ro ­
w ym ; szyję i g łow ę m a z ie lonaw ą i  n ieb iesk aw ą , w y jąw szy  nagie, czerw one 
pola dokoła  oczu. P ió ra  ogonow e b ażan ta  są b ard zo  długie. Sam ica je s t  sk ro m ­
niej up ierzona. Mięso b ażan ta  je s t  b ard zo  sm aczne. Bażant z ło c isty  (ryc. 103) 
i sreb rzysty  m ają  u b a rw ie n ie  jeszcze  w sp an ia lsze  i są trzy m an e  d la  ozdoby 
p ark ó w  i ogrodów .

K u ro p a tw a  sza ra  (Perdix cinerea).
K uropatw a (ryc. 104) zam ieszkuje nasze żyzne pola, zbierając 

na nich krótkim  dziobem  nasiona, ow ady i wszelkie robactw o. Na 
zimę nie odlatuje.

Upierzenie. Do otoczenia przystosow ana jest kuropatw a ubar­
wieniem , posiada bow iem  upierzenie jasnobrunatne  z ciem niejszem i 
plam am i i jasnem i sm użkam i, na czole i gardzieli rdzaw e, a z czar- 
nem i prążkam i na szarej piersi. Samiec m a na biaław ym  brzuchu 
ciem ną plam kę nakształt podkowy. Gdy taki p tak rdzaw o-brunatno- 
szary przysiędzie na ziemi, wówczas naw et w praw ne oko nie zau­
waży go zdaleka. Poniew aż zaś kuropatw a m a bardzo w ielu nie­
przyjaciół w śród zwierząt, a także m yśliw y poluje na nią zawzięcie, 
przeto ubarw ienie takie oddaje jej ogrom ne usługi.

Nogi i skrzydła. K uropatw a szybko biega, dzięki silnym  nogom, 
lot m a jednak  — jak  i inne kuraki — niew ytrw ały, a to z pow odu

Ryc. 103. B a ż a n t z ło c is ty  (P h a sia n u s p ictus), sam iec . W e d łu g  fo to g rafji.
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krótkich skrzydeł. Przebyw a więc głównie na ziemi, ukryw ając się 
w śród zboża, traw  i zarośli.

Barwa ochronna jaj. Jaja, składane przez samice, w znacznej sto­
sunkowo liczbie w prost w zagłębienia ziemi, wyścielone źdźbłami, 
mają ubarw ienie ochronne, są bow iem  zielonaw o-brunatno-szare.

P odobna do k u ro p a tw y  p rzep ió rk a , p rzeb y w ająca  w zbożu, p rzyodziana  
jest rów n ież  w  suk ienkę  och ronną, naślad u jącą  w  b a rw ie  o toczenie. P rzep ió rka  
jest p tak iem  w ędrow nym .

W lasach trudno dostępnych żyje głuszec (ryc. 105), ptak praw ie 
tak wielki, jak  indyk. Samiec jest czarny; pierś ma odcień zielonawy,

a skrzydła są czarno-brunatne. P iórka pod dziobem, który jest krót­
ki, gruby i hakow ato zakrzywiony, tw orzą rodzaj brody. Samica, 
wzrostu mniejszego, rdzaw o-brunatna  z ciem nem i plam kam i, w ysia­
duje ja ja  na ziemi, ubarw ienie w ięc czyni ją  w okresie lęgowym tru ­
dno dostrzegalną. Samce zabaw iają samice w szczególny sp o só b : roz­
taczają pióra, w ykonyw ują taneczne skoki, kręcą się dokoła na ga­
łęzi i w ydają przenikliw e, głośne dźw ięki; takie zachow anie się sam ­
ców nazywam y tokowaniem .

Głuszec jest ptakiem  ostrożnym  i pierzchliw ym . W  czasie toko­
wania zatraca się jednak  u niego zw ykła przezorność. Nie zw raca 
wówczas uwagi na to, co się dzieje w pobliżu, nie słyszy żadnych

Ryc. 104. K u ro p a tw a  (P erd ix  cinerea). S ta d k o  m ło d y c h  k u ro p a tw  w ś ró d  t r a w  i z b o ża  (o c h ro n n a  
b a rw a  u p ie rz e n ia ) . W e d łu g  fo to g ra fji z n a tu ry .
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szm erów, słow em  zachow uje się tak, jak  gdyby był głuchy (nazwa). 
Najłatwiej go w tedy podejść i upolow ać. Znacznie m niejszy od głuszca 
jest c ie trzew  (ryc. 106), zam ieszkujący najchętniej brzegi lasów 
w okolicach bagnistych ; sam iec m a piękny ogon lirow ato  wycięty. 
Spokrew niony z niem i jest pospolity u nas ja rząb ek .

W  pew nym  stopniu spokrew niony z kurakam i jest n ie lo t kiw i, 
w ielkości kury, o upierzeniu podobnem do szczeci, ze skrzydłam i 
szczątkowemi, bez ogona; żeruje w  nocy, szukając długim  dzióbem 
pożywienia na ziemi. Żyje w Nowej Zelandji i jest bliski wygi­
nięcia.

Ryc. 105. G łu sz e c  ( Tetrao  urogcilliis); n a  g a łęz i d rz e w a  sa m ie c  to k u ją c y , 
n ieco  d a le j n a  z ie m i sam ica .
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1. P odaj w sp ó l­
ne znam iona k u ­
ra k ó w !— 2. Jak ie  
kurak i poznałeś?
— 3. Jak i zachodzi 
zw iązek m iędzy  
budow ą ich  c iała  
i sposobem  ży­
cia? — 4. K tóre 
kuraki są hodo­
wane p rzez czło­
w ieka?  — 5. Któ­
re k u rak i p rzeb y ­
wają s ta le  na p o ­
lach, a k tó re  w la ­
sach ? — 6. K tóry 
z ku raków  je s t 
ptakiem  w ęd ro w ­
nym ?

Rząd VI. BRODŹCE (Grallatores).
Bocian biały (Ciconia alba).

Bocian (ryc. 107), podobnie jak  jaskółka, jest ulubieńcem  ludu 
naszego.

Ryc. 106. C ie t r z e w  (T e trao  te t r ix ) ; sa m ie c  to k u ją c y . W e d łu g  fo tografji.

Ryc. 107. B o c ia n  ( C iconia alba) w  g n ieźd z ie  na  strzesze . W e d łu g  fo to g ra f ji z n a tu ry .

N. i W., W iad om ości z  zoologji. w yd. 10. 7
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Ubarwienie. Bocian jest ptakiem  wielkim , barw y białej, z w yjąt­
kiem czarnych lotek; dziób i nogi są czerwone. Choć ubarw ienie 
czyni go łatw o dostrzegalnym , nie przynosi m u to jednak szkody, 
gdyż z pow odu swej siły i wielkości nie m a praw ie w rogów  pośród 
zwierząt.

Nogi i skrzydła. Całemi dniam i brodzi po m okradłach na w yso­
kich, szczudłowatych nogach, suchych i naw et w górnej części nie- 
upierzonych czyli „podkasałych“. Dzięki tym długim, podkasałym  
nogom nie moczy sobie piór. Chód m a pewny, bo palec tylny sięga 
aż do ziemi, trzy zaś palce przednie, spięte są u nasady błoną, skutkiem

czego znacznie 
zwiększa się po­
w ierzchnia, którą 
bocian stąpa.

W ielkie, silne 
skrzydła pozw ala­
ją  m u latać b ar­
dzo w ytrw ale i 
zręcznie; ponie­
waż ogon m a kró­
tki, steruje wyso- 
kiemi nogami, k tó­
re w czasie lotu 
wyciąga ku ty­
łowi.

Zdobywanie że­
ru. Zapomocą d łu­
giej szyi i długie­
go, mocnego dzio­
ba o krawędziach 
bardzo ostrych, 
zbiera sobie bo­
cian pokarm  na łą ­

kach wilgotnych, na których najchętniej żeruje. Jest to praw dziw y 
szkodnik; zjada bow iem  wiele żab i jaszczurek ow adożernych, po­
żera zajączki, pisklęta różnych ptaków  i ich jaja, w braku większych 
zwierząt nie gardzi ow adam i i robakam i. Spożywa rów nież wiele 
myszy, a nie obaw ia się naw et żmij jadow itych. Ponieważ zimą 
bociany nie mogą znaleźć zwykłego pożywienia, odlatują przeto od 
nas na Południe, do krajów  cieplejszych.

Odlot bociana. W  końcu lata, bociany z danej okolicy zbierają 
się licznie w pew nych m iejscach, zwykle na jakiejś łące i głośno 
klekocąc, odbyw ają jakby sejm bociani. P róbują wówczas także siły 
swego lotu. Po takich zgrom adzeniach i próbach kilkakrotnych cała

Ryc. 108. C z a p la  s iw a  (A rdea  cinerea).
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chm ara ich puszcza się w daleką podróż ku gorącym wybrzeżom 
Afryki, gdzie czeka na nie obfity pokarm .

Powrót do ojczyzny i budowa gniazda. Z pierwszym  powiewem  
wiosny „boćko“ pow raca do rodzinnego gniazda. Z radością wita go 
każdy wieśniak. Nieraz um yślnie umieszcza koło wozowe na dachu 
strzechy, aby zwabić bociana, który na takiem  kole chętnie buduje

z chróstu wielkie, płaskie gniazdo. Powróciwszy z dalekiej wędrówki 
do wsi rodzinnej, bociany zabierają się przedewszystkiem  do budowy 
lub napraw y gniazd, a w krótce każda samica znosi jaja. Oboje ro ­
dzice okazują w ielką pieczołowitość swym pisklętom, które przez 
długi czas są niedołężne i pozostają w gnieździe (gniazdowniki).

Oprócz bociana białego żyje w Karpatach i na Litw ie bocian 
czarny, ptak rzadki, będący obecnie pod ochroną ustaw  państw o­
wych.

Ryc. 109. Żóraw  szary  ( Grus inereaj. Po części w ed łu g  fo tograf ji z natury.



Z bocianem  spokrew niona  je s t  czapla  siw a (ryc. 108). Na grzb iecie  sta low o- 
szara, spodem  biała, m a zprzodu  na b ia łe j szy i dw a rzędy  czarn y ch  plam ek, 
na ty le  zaś głow y czub z p ió r czarnych . P rzeb y w a  n a jch ę tn ie j w okolicach 
obfitu jących  w  w ody czyste i zarybione, żyw i się bow iem  głów nie ry b am i. 
C zatuje na n ie, s to jąc  n ie ruchom o nad  brzegiem , lub  b rodząc w  w odzie p ły t­
kiej pow oli i cicho, aby  łu p u  n ie  sp łoszyć. D ostrzegłszy ry b ę , ch w y ta  ją  szy­
bko dziobem  długim , o k raw ęd z iach  tak  zaostrzonych , że ofiara w ym knąć się 
nie może.

Czapla je s t  b ard zo  żarłoczna  i w  gospodarstw ach  ry b n y ch  sp raw ia  n iem ałe 
szkody; oprócz ry b  z jad a  także i żaby, a ponadto  ow ady, ślim aki, p isk lę ta  
i m yszy.

U polow ać czaplę tru d n o ; będąc p rzeb ieg łą  i ostrożną, n ie ła tw o  daje  się 
podejść.

Gniazdo b u d u je  zw ykle na W ysokiem d rzew ie ; n a jczęśc iej gnieździ się 
k ilka lub  naw et k ilkanaśc ie  ro d z in  na sąsied n ich  d rzew ach  i tym  sposobem  po ­
w sta ją  ja k b y  całe osady  ty c h  p taków .

W je s ien i czapla od la tu je  od nas na Południe.

Ryc. 110. D rop (Otis t a r d a j ; z  p ra w e j s tro n y  sam iec , z lew ej sam ica . W e d łu g  fo tog rafji.

Bliskim krew niakiem  bociana jest także czujny żóraw  szary 
(ryc. 109). Większy od bociana i czapli, różni się od nich tem , że 
tylny jego palec jest mniejszy i nie dosięga ziemi, a długie zewnętrzne 
lotki skrzydeł zwieszają się, jak  pióropusz, ponad krótkim  ogonem. 
Żywi się przeważnie pokarm em  roślinnym , nie gardzi jednak roba­
kami, owadam i, a naw et m ałem i kręgowcami. Ubarwienie żórawia 
jest popielato-szare, na podgardlu czarne; nagie ciemię m a u samca
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barwę czerwoną. Młode tylko w pierwszych dniach życia przebywają 
w gnieżdzie. Żóraw należy rów nież do ptaków w ędrow nych.

Podczas przelotów żórawie tw orzą dw a długie szeregi, schodzące 
się z sobą pod kątem ostrym . Lecą zwykle wysoko i krzykiem dają 
znać o sobie.

Drop w ielk i (ryc. 110). Duży ten p tak, rozm iarów  indyka, o odnóżach po­
dobnych  do nóg bociana , czap li a lb o  żó raw ia , ale zupełn ie  pozbaw ionych  palca 
tylnego, zam ieszkuje  m ałem i stadam i suche stepy  i łąki. N apotkać go m ożna na 
Podolu, W ołyniu i U krainie.

U barw ienie  jego je s t doskonale p rzystosow ane do ko lo ry tu  suchej roślinności 
stepow ej, d ro p  m a bow iem  grzb iet ż ó łtaw o -rd zaw y , w  p rążk i b ru n a tn e , głowę 
i szyję popielate, spód biały . Sam iec posiada  rodzaj brody , u tw orzonej z w y d łu ­
żonych p ió r  pod­
gardla.

Dzięki d ługim , 
silnym  nogom  
drop biega bardzo 
chyżo; la ta  n ie ­
zbyt szybko, ale 
dość w y trw ale .
Jest zagniazdni- 
kiem, ja k  np. k u r 
domowy.

Silny, k ró tk i i 
sklepisty dziób 
podobny je s t  do 
dzioba kuraków .
Żywi się d ro p  z ia r­
nem i innem i czę­
ściam i ro ślinnem i 
oraz ow adam i i 
robakam i. Jest p ta ­
kiem osiadłym , 
poniew aż i zim ą 
znajduje  pokarm  
(roślinny).

Dla sm acznego 
m ięsa m yśliw i 
chętn ie  p o lu ją  na
dropia. T rudno  go je d n a k  podejść, gdyż je s t  nadzw yczaj p ie rzch liw y , a b y stry  
w zrok pozwmla m u ju ż  zdaleka zauw ażyć n iep rzy jac ie la .

Do p taków  b rodzących  należy  dalej b ek as s ło n k a , ryc. 111, p tak  w ęd ro w ­
ny, gnieżdżący się g łów nie w w ilgo tnych  lasach  E uropy  północnej, a u nas n a ­
potykany często je s ien ią  i na w iosnę  w  czasie przelo tów . R dzaw o-brunatny , p la­
m isty g rzb ie t i szaro-żó łtaw y b rzu ch  stanow ią  u b arw ien ie  och ronne na tle  g run tu  
leśnego, obfitującego w opadłe i pow ięd łe  liście. Nogi słonk i są  k ró tk ie , dziób 
długi, giętki i bardzo  czu ły ; p rzy  jego pom ocy słonka w yszuku je  sobie  poży­
w ienie w ziem i m iękkiej i pom iędzy  liśćm i. Za dn ia  w gąszczach ukry ta , tylko 
o zm roku  lu b  o zachodzie słońca w y la tu je  na żer. Dzięki d ługim  sk rzyd łom  lot 
ma w ytrw ały . Jest bardzo  p rześladow ana przez m yśliw ych , poniew aż m a m ięso 
sm aczne i cenione. Ze słonką są b lisko  spokrew nione derkacze , k szy k i, ły sk i, 
pospolite  w  oko licach  bagn istych  i lesistych .

Ryc. 111. B e k as s ło n k a  (Scolopa rusticóla).
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Z ptaków  brodzących  zasługu je  w reszcie  na uw agę czajka czubata (ryc. 112), 
p tak  p rze lo tny , w ielkości go łęb ia , je s ie n ią  o d la tu jący  na Po łudn ie , a p o w raca ­

jący  do nas w czesną w iosną. P rze ­
byw a ona w m ie jsco w o śc iach  b a ­
gn istych . P oznać czajkę ła tw o  po 
czubie czarn y ch  p ió r na ty le  g ło­
w y ; g rzb ie t m a ciem nozielonaw y, 
m etaliczn ie  lśn iący , podgard le  i 
p ie rś  czarne, b rzu ch  biały . Biega 
sp ieszn ie  po łąkach , szukając  ro­
baków  i  ow adów .

Lata bardzo  zw inn ie  i w y trw a ­
le, za taczając ko ła  i w y d ając  dono­
śne dźw ięki („k i-w it“, „k i-w it“). J a ­
ja  o liw k o w o -z ie lo n e , c iem no na- 
k rap ian e  (barw a ochronna), są u w a­
żane za przysm ak.

1. Skąd nazw a tego rzędu? — 
2. Podaj g łów ne cechy  p taków , k tó re  
tu  należą. — 3. Dlaczego n iek tó re  
b rodźce  p o siad a ją  długą szy ję?  — 
4. K tóre z n ich  są w ędrow ne, 
a k tó re  osiadłe ? Dlaczego ? — 5. W y­

m ień brodźca przystosow anego do stepu. Czem różn ią  się jego  odnóża od o d ­
nóży in n y ch  b rodźców ? — 6. W ym ień poznane brodźce 1 — 7. K tóre z n ich  są 
u lub ionym  łupem  m y śliw y ch ?

Rząd VII. PŁYWAKI (Nalatores).
K aczka k rzyżów ka (Anas boschas).

Kaczka krzyżówka (ryc. 113), zw ana także dziką, zamieszkuje 
wody obficie porosłe gęstym szuw arem  i sitowiem.

Ubarwienie. Upierzenie samicy jest szaro-brunatne, ciem nopla- 
miste i czyni ją  niedostrzegalną na tle szuw arów  w odnych. Samiec 
lśni, zwłaszcza na wiosnę, pięknem i barw am i: na głowie i szyi jest 
zielono-błękitny, biała pręga zdobi mu szyję, pierś jest kasztanowata, 
a na skrzydłach znajduje się błękitna, metalicznie błyszcząca przepa­
ska, t. zw. lusterko.

Budowa ciała. Kaczka znakom icie pływa i nurkuje, a cała bu­
dow a jej ciała jest doskonale do tego przystosowana.

a) Upierzenie i tłuszcz podskórny. Zbytniem u ochładzaniu się ciała 
w wodzie zapobiega upierzenie w łaściw e kaczkom. Pierś i brzuch 
są bow iem  pokryte zbitym  p u ch em , niezwykle obfitym, oraz tw ar- 
demi pióram i zewnętrznem i, które nie przem akają, gdyż są pow le­
czone cieczą kleistą i tłustaw ą, wydzielaną przez osobliwy gruczoł 
u nasady ogona. Kaczka nabiera tej cieczy dziobem i namaszcza nią 
pióra. Od utraty  ciepła chroni ją  też gruby pokład tłuszczu pod skórą 
(wiadomo, jak  obfita w arstw a tłuszczowa mieści się pod zarum ie­
nioną skórą upieczonej kaczki lub gęsi).

Ryc . 112. C za jk a  ( Vanellus crista tusj.
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b) Nogi. Kaczka posuw a się, jak  łódź, po w odzie; pruje ją  w yda­
tną piersią, a za w iosła i ster służą osadzone wtyle, silne, żółto-pom a- 
rańczowe nogi, których trzy palce zw rócone są naprzód i spojone 
błoną pływną, czw arty zaś, w olny, jest skierow any w tył (n o g i  p ł y w -

ne, ryc. 114). Gdy ptak pociąga nogę ku przodow i (lewa noga. 
ryc. 114 l), w tenczas palce zbliżają się do siebie, a błona się składa, — 
uderzając zaś nogą wstecz (p raw a noga, ryc. 114 p ), rozsuw a palce 
i rozpina błonę. W ykonyw ując te ruchy naprzem ian, posuw a się po 
wodzie naprzód, jakby zapom ocą w io­
seł. W ykręcając zaś nogi na bok, lub 
też poruszając jedną  nogą silniej, niż 
drugą, ptak steruje niemi.

Zachowanie się w powietrzu i na lą­
dzie. Ponieważ podczas pływ ania pió­
ra kaczki pozostają w znacznej mierze 
suche (są natłuszczone), przeto ptak 
może łatw o w zlatywać z wody w po­
wietrze ; lata zaś szybko i w ytrw ale.
Natomiast z pow odu czółenkowatego 
kształtu ciała oraz osadzenia nóg 
wtyle — co ułatw ia wiosłowanie, ale 
u trudnia chodzenie po ziemi — kaczka porusza się na lądzie bardzo 
niezręcznie, kołysząc się na boki (chód kaczkowaty).

Zdobywanie pożywienia a dziób. Pływając, żeruje w ten sposób, że 
zanurza przednią część ciała w raz z szyją i głow ą pomiędzy rośli-

Ryc. 114. N ogi p ły w n e  p o d czas  p ły w a n ia

Ryc. 113. K aczka k rz y ż ó w k a  (A na s boschasj n a  g n ie ź d z ie  w śró d  sz u w a ru . W e d łu g  fo to g ra f j i .
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nam i w odnem i przy brzegach lub na d n ie ; zjada owady, ślim aki, r o ­
baki w odne, m ałe żaby i rybk i, ikrę ich , a także różne części ro ­
ślinne. Do tego celu służy jej doskonale dziób spłaszczony, pokryty 
błoną barw y brudno - żó łte j, obfitującą w nerw y i dlatego bardzo 
czułą; dziób ten jest tw ardy  na końcu i na kraw ędziach. Na brzegach 
jego znajdują się od strony w ew nętrznej liczne listew ki rogowe, je ­
dna obok drugiej. Kaczka, podobnie jak  inne pokrew ne pływ aki, 
np. łabędź, nabiera dzióbem  pełną paszczę roślin i m u łu , a nastę­
pnie przez szybkie zam ykanie i otw ieranie dzióba sortuje niejako 
pobrany pokarm , przyczem części niepotrzebne (kamyki, piasek, m uł)

w ydala, a ow a­
dy, ślimaki, 

cząstki roślinne 
zatrzym uje 

w paszczy. Do 
takiego przece­
dzenia pokar­
m u służą jej 
w łaśnie w spo­
m niane listew ­
ki rogowe na 

kraw ędziach 
dzióba, zarów ­
no jak  i język 
zrogowaciały.

Ochrona przed 
wrogami. Kacz­
ka dzika posia­
da bardzo w ie­
lu nieprzyja­
ciół, bo orzeł,

sokół i inne ptaki drapieżne, dalej lis i w ydra czyhają na jej sm a­
czne mięso, a i d la m yśliwego stanow i ona zdobycz pożądaną. 
Przed tylu w rogam i zabezpiecza ją  przedew szystkiem  przebyw anie 
na w odach, gdzie może schronić się pom iędzy szuw ary i sitowia, lub 
zmylić pogoń przez nurkow anie. Nadto zaś ubarw ienie, przynajm niej 
u samicy, jest ochronne.

Pisklęta kaczki. Jaja kaczki krzyżówki są bladozielonaw e; samica 
w ysiaduje je  w gnieżdzie, budow anem  dosyć niedbale. Żwawe, odziane 
żółtym puchem  m łode nie są ślepe i zaraz po wykłuciu się chodzą za 
m atką , sam e sobie pożyw ienie znajdując; są w ięc zagniazdnikam i.

Kaczka a zima. Gdy na zimę stawy i jeziora pokryw ają się po­
w łoką lodow ą, kaczki w ędru ją  na Południe do krajów  cieplejszych; 
tu i ówdzie jednak  niektóre pozostają, przenosząc się zwykle na rzeki 
i strum ienie.

Ryc. 115. P e l ik a n  (P elecanus); n a  lew o p e l ik a n  b a b a  (Pelecanus onocrota lus). 
P o częśc i w e d łu g  fo to g ra f ji  z  n a tu ry .



Od dzikiej kaczki pochodzi k aczka  sw ojska  (Anas domestica), 
której ubarw ienie byw a często bardzo podobne do upierzenia krzy­
żówki. Przew ażnie jednak  kaczka swojska jest biała, gdyż zatraciła 
niepotrzebne jej ubarw ienie ochronne.

Z kaczką sp o k rew n io n e  są in n e  p ływ aki. Gęś gęgaw a czyli dzika (Anser cine- 
reusj, b ru n a tn o -szara , spodem  b ia ław a, m a nogi czerw one, dziób pom arańczow o- 
czerw ony. Żyw i się  p rzew ażn ie  pokarm em  ro ślin n y m , chodzi znacznie  lep ie j, niż 
kaczka, bo nogi je j nie są osadzone tak  daleko  w ty le . L ubi m ie jsca  w ilgotne, 
obfitujące w m oczary . Jesien ią  o d la tu je  od n a s , a stado, lecąc w ysoko, tw orzy 
dwa szeregi, s ty k a jące  się z sobą pod kątem  ostrym . Od n iej pochodzi gęś do­
mowa (Anser domesticas). Łabędź je s t  to  p tak  bardzo  p iękny , h o dow any  często 
ku ozdobie staw ów  i sadzaw ek, śn ieżno-b ia ły , o d ług iej szyi, w ygiętej w  k sz ta ł­
cie S, z czerw onaw ym  dziobem . C zarne nogi łab ęd z ia  są osadzone b ard zo  d a ­

leko w ty le , stąd  chód  jego  na lądzie n ie ­
z ręczn y ; w sp an ia le  i m ajesta tyczn ie  w ygląda 
zato podczas p ływ ania .

Pelikan baba (ryc. 115), należący także 
do p ływ aków , m a w szystk ie  cz tery  palce 

sp ię te  b ło n ą  p ływ ną. W ielki ten  i n ie ­
zgrabny  p tak  o różow o-b ia łem  upie-

Ryc. 116. P e rk o z  d w u c z u b y  (Podiceps crista tus)  z lew ej s tro n y  i p o ś ro d k u ; w d a li u n o sz ą c e  się  n a  
w odzie g n iazd o  p erk o za . Z p ra w e j s tro n y  m e w a  śm ie sz k a  (L a ru s  r id ib u n d u s) w   su k ie n c e  le tn ie j.

rżeniu p rzew yższa  znacznie  gęś ro zm iaram i ciała. Dziób jego  je s t  w ielk i, opa­
trzony na  końcu  haczykow atym  w yrostk iem , a pod spodem  obszerną  to rb ą  z żół­
tawej b łony. W to rb ach  ty ch  p rzech o w u ją  p e lik an y  złow ione ry b y . Ł ow iąc je , 
w chodzą do w ody, trzep o cą  sk rzy d łam i i zapędzają  w  ten  sposób  w szystk ie  
ryby w  p ie rw szy  lepszy  c iasny  zakątek, b y  je  ch w y tać  całem i m asam i i n ap e ł­
niać to rby . N astępnie  od la tu ją  stad am i na  p o b lisk ie  d rzew a lu b  skały  i tu  d o ­
piero spożyw ają  zdobycz. P rzeb y w ają  g rom adnie  n a  je z io ra c h , rzek ach  i w  za­
tokach m o rsk ich  E u ro p y  po łudn iow ej, Azji i A fryki, skąd  czasem  za la tu ją  i do nas.

P e lik an  je s t  gn iazdow nik iem .
P ły w ak iem  je s t  też m ew a śm ie sz k a  (Larus rid ibundus), ryc. 116, pospo lita  

na w ybrzeżach  m o rsk ich , oraz nad  w odam i śród lądow em i E uropy . W ielkości 
gołębia, g rzb ietem  p o p ie la to -sz a ra , spodem  b ia ła , m a głów kę w  lecie  czarno- 
b runatną, w zim ie b iałą . O dznacza się sk rzy d łam i bardzo  długiem i, dzięk i czem u
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la ta  chyżo i w y trw ale  nad  w odam i, w y p a tru jąc  ry b y  i inne zw ierzę ta  w odne 
i ch w y ta jąc  je  szybko.

Do p ływ aków  należą w reszc ie : perkoz  i p ingw iny . P e rk o z  dw uczuby (Po- 
diceps crislalusj, ryc. 116, zam ieszku je  je z io ra  E uropy . P ły w a  i n u rk u je  znako­
m icie, w czem  są m u bardzo  pom ocne nog i, um ieszczone na sam ym  końcu  tu ­
łow ia i dlatego nadające  się w yborn ie  do w io sło w an ia , a n ieo d p o w ied n ie  do 
chodzenia. To też na lądzie porusza  się bardzo  n iezgrabnie , p rzy b ie ra jąc  po­

Ryc. 117. Pingw in  (Spheniscus patagonicus). Poczęści 
w e d łu g  fo lo g ra fji z n a tu ry .

1. Dlaczego u p ierzen ie  p ływ aków  nie  p rzem aka?  K tóre zw ierzę ta  ssące 
p rzy p o m in a ją  one pod  tym  w zględem ? — 2. W ja k i sposób  ch ro n ią  się p ływ aki

staw ę w yprostow aną. 
W ogóle rzadko  opusz­
cza w odę, chociaż lata 
dobrze. Żywi się m ałe- 
mi ry b am i oraz d robne- 
mi zw ierzą tkam i wo- 
dnem i.

U pierzenie perkoza 
je s t m ięk k ie , fu terko- 
wate, g rzb ie tem  sza ro ­
b ru n a tn e , spodem  bia łe  
o jed w a b is ty m  połysku . 
Szyję s ta ry c h  p taków  
zdobi w lecie ko łn ie rz  
b ru n a tn y , a głow ę roz­
w id lony  czub  z p ió r 
czarnych .

G niazdo z b u d o w a­
ne z liśc i szu w aró w  i 
unoszące się na po­
w ierzchn i w ody p rz y ­
tw ie rd za  do kępek  ro ­
ślin  w odnych , zdała  od 
brzegu rosnących . Ja ja  
w ysiadu je  nap rzem ian  
o jciec i m atka ; p isklę-
ta  są strzeżone i k arm io n e  przez 
rodziców .

Pingwin czyli nielot (Sphenis- 
cus patagonicus), ryc. 117, ży je na 
m orzu przy  w ybrzeżach  Patagonji 
i w ysp sąsied n ich ; żyw i się w y łą ­
cznie rybam i. S krzyd ła  m a szcząt­
kow e, p łe tw ow ate  i do lo tu  n ie ­
zdolne, nogi osadzone zupełn ie  w ty- 
l e  c iała, w sku tek  czego m a na lą ­
dzie postaw ę pionow ą, podobn ie  
ja k  p erk o z ; ogona p raw ie  nie po­
siada. U pierzenie g rzb ie tem  szare, łu skow ate , spodem  b iaław e. Gdy pingw iny  
obsiędą skały , w ydaje  się zdaleka — z pow odu pionow ej postaw y  ptaków  — jakby  
tłum  ludzi w  b ie li w yległ na  brzeg  m orsk i. T ylko raz  w  roku , a to w  czasie 
lęgu, opuszczają  p in gw iny  w ody na czas d łuższy. Zam łodu k arm ione  są przez 
rodziców .
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przed u tra tą  c iep ła?  Czy podobnego p rzystosow an ia  n ie  znasz u innych  zw ie­
rz ą t? — 3. Czy p ły w ak i są p tak am i o siad łem i?  — 4. K tóry z p ływ aków  m a sk rzy ­
dła szczątkow e?

Rząd VIII. BIEGUSY czyli PTAKI STRUSIOWATE (Cursores).
Struś afrykański (Slrulhio camelus).

Na rozległych pustyniach i stepach Afryki żyją grom adnie s tru ­
sie (ryc. 118), ptaki bardzo okazałe, których piękne pióra skrzydeł 
i ogona są wysoko cenione w handlu. Dawniej zdobyw ano te pióra, 
polując na strusie, obecnie zaś, zwłaszcza w Afryce południow ej,

Ryc. 118. S t r u ś  a f r y k a ń s k i  (S tru th io  cam elus) ;  sam ce. P o częśc i w e d łu g  fo to g ra fji z n a tu ry .

hoduje się strusie na wielką skalę i jak  owcom  wełnę, tak im  pióra 
obcina się od czasu do czasu.

Pokarm. Struś żywi się ziarnam i i innem i częściami roślinnem i, 
a oprócz tego ow adam i i drobnem i zw ierzętam i kręgowem i, które 
chwyta m ocnym  dzióbem, prostym  i spłaszczonym. Połyka przy tem 
różne tw arde przedm ioty: kamienie, skorupy i t. p., które w wielkim
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mięsistym żołądku służą do rozcierania ziarn. Spożywa dużo po­
karm u , gdyż jest ptakiem  bardzo w ielkim  — największym  z żyją­
cych (wysoki przeszło na 2 m ). W  okolicach zaś pustynnych, które za­
mieszkuje, często braknie d lań żywności, tem bardziej, że żyje stad­
kami. Odbywać przeto musi dalekie w ęd ró w k i, w celu w yszukiw a­
nia sobie pożywienia.

Budowa ciała, a) Skrzydła i nogi. Ciało strusia jest ciężkie, skrzy­
dła szczątkowe, nogi zato stały się u niego głównem i narządam i ru ­
chu , są więc potężnie wykształcone. Grube, nagie (naw et na pod­
udziu), mięsiste, wychodzą ze środka tu łow ia, w skutek czego bieg

ptaka jest zręcz­
ny i p e w n y ; m o­
żna je  porów nać 
z odnóżam i konia, 
lub jeszcze lepiej 
w ielbłąda, przy­
stosowanego do 
życia w w arun ­
kach podobnych, 
ja k  struś. No­
gi strusia kończą 
się tylko dwom a 
wielkiem i palca­
mi, opatrzonem i 
jakby kopytkami, 
oraz szeroką, sp rę­
żystą pow ierzch­
nią dolną, która 
ułatw ia stąpanie 
po gruncie kam ie­
nistym i piaszczy­
stym.

b) Szyja. Odpo­
wiednio do w yso­
kich nóg posiada 
też ptak długą

szyję (dlaczego?), która jest naga i zakończona głową małą, także nagą.
Upierzenie. Upierzenie strusia różni się bardzo od upierzenia 

innych ptaków. Brak m u lotek i sterów ek przydatnych do latania, 
a zam iast nich znajdują się u sam ca ozdobne, białe pióra, o luźnych 
chorągiew kach; pióra w innych m iejscach ciała są rów nież odmienne, 
niż u reszty p taków : kędzierzawe i miękkie, u sam ca lśniąco-czarne, 
u samicy szaro-brunatne.

Pielęgnowanie potomstwa. W ielkie swe i ciężkie ja ja  (każde waży 
24 razy więcej niż kurze) znosi struś do dołków w piasku, poczem

Ryc. 119. Kazuar h e łm is ty  ( C asuarius galeatus). W e d łu g  fo to g ra f ji 
z n a tu ry .
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ojciec i m atka w ysiadują je naprzem ian; pisklęta są zagniazdnikam i 
i byw ają przez rodziców, zwłaszcza zaś przez ojca, strzeżone od na­
paści nieprz37jaciół (hien, lisów, szakali).

Do b iegusów  należy jeszcze  m iędzy innem i k a z u a r h e łm is ty  <ryc. 119), 
ptak okazały , z w ielką n aro ślą  rogow ą na głow ie i up ierzen iem  w łosistem ; żyje 
na w y sp ach  M oluckich.

1. Skąd n azw a ty c h  p tak ó w ?  — 2. Czem różn i się u p ie rzen ie  s tru s ia  od 
upierzenia  in n y ch  p ta k ó w ?  — 3. Co w sk azu je , że s tru ś  je s t  p tak iem  p u s ty n ­
nym ? — 4. Czy s tru ś  n ie  p rzy p o m in a  ci jednego  z b ro d zący ch ?  O ile?

PYTANIA (PTAKI).
1. Czy w kośćcu  p taków  w idzim y  te sam e częśc i, co w kośćcu ssących? 

Porów naj je  i nazw ij! — 2. Czem się różn i m ostek  p tak a  od m ostka ssaw ców  
i do czego służy? — 3. P o rów naj sk rzyd ło  p taka  ze sk rzyd łem  n ie toperza .
4. Gdzie je s t  u p taków  t. zw . skok?  — 5. Co to  je s t  dziób p ta k a ?  — 6. Czy szk ie­
let p taków  je s t lżejszy  od szk ie le tu  ssących? Dlaczego? — 7. Jaka je s t  budow a 
pióra? Go nazyw am y lo tk am i, a co s te ró w k am i?  Skąd te nazw y ?  K tóre ptaki 
posiadają d ług i ogon, a k tó re  k ró tk i?  Czem s te ru ją  p tak i o k ró tk im  ogonie? — 
8. Jaką ro lę  odgryw a u p taka  w ole i żo łądek m ięsis ty ?  — 9. Jak  odbyw a się 
oddychanie u p tak ó w ?  — 10. O pisz budow ę ja ja  ptasiego. — 11. Co m ożesz p o ­
w iedzieć o gn iazdach  p tak ó w ?  — 12. Opisz n iek tó re  gn iazda! — 13. Co rozum iesz 
pod n azw ą gn iazdow nik  i zagn iazdnik? — 14. Jak ie  p tak i nazyw am y wędrow T- 
nemi, a ja k ie  o siad łem i?  — 15. Czy zachodzi ja k i sto sunek  m iędzy  długością 
szyi a w ysokością  nóg? P oprzy j odpow iedź p rzyk ładam i. — 16. W ym ień p tak i 
żyjące w la sach , na ro li, na s tep ach , w górach  i na  pusty n i, na w odach  i nad 
brzegam i w ód! — 17. Jak ie  w spó lne  znam iona budo w y  posiad a ją  w szystk ie  p ta ­
ki? — 18. Na czem  przedew szystk iem  op iera  się podzia ł p taków  na grom ady 
i rzędy?

ZESTAWIENIE PTAKÓW.
1. Ciało p taka sk łada się z głow y, szyi, tu łow ia , szczątkow ego ogona i dw óch 

par kończyn, z k tó ry ch  p rzed n ie  są w ykształcone, jak o  skrzydła.
2. K ościec ich  złożony z czaszk i, k ręgosłupa, żeber, m ostka i kości kończyn.
3. C harak te ry sty czn e  dla kośćca w iększości p taków  są kości k rucze  (przy 

obojczyku), skokow e i g rzebień  na  m ostku.
4. W sk ład  p rzew odu  pokarm ow ego p taków  w chodzą: p rzełyk , w ole, ż o łą ­

dek traw iący  i m ięsisty  oraz je lita .
5. O ddychają  p łucam i.
6. K rew  je s t  czerw ona i ciepła.
7. Są p o k ry te  skórą, po ro słą  p ierzem  i puchem .
8. Są ja jo ro d n e .
9. D zielim y je  na następ u jące  rzędy :

I. DRAPIEŻNE. Dziób i szpony hakow ate.
II. PARZYSTOPALCOWE. Dwa palce zw rócone naprzód , a dw a w tył.

III. WRÓBLOWATE. N arząd śp iew ny  na  do lnym  końcu tchaw icy . Dziób bez
w osków ki i różnego k sz ta łtu , zależnie od ro d za ju  pożyw ienia.

IV. GOŁĘBIE. Dziób u nasady  m iękki. S krzyd ła  d ługie, zaostrzone.
V. KURAKI. Dziób kró tk i, n ieco  zagięty. Nogi silne, p azu ry  grzebiące.

VI. BRODŹCE. Dziób zazw yczaj d ługi. Nogi podkasałe .
VII. PŁYWAKI. Palce u nasady  sp ię te  b łoną Nogi p ływ ne.

VIH. BIEGUSY. B rak g rzeb ien ia  na m ostku. Skrzydła  zm arn ia łe . Nogi p rzy s to ­
sow ane do biegu.
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Św iat zw ierzęcy zim ą i latem .
Przystosowanie do środowiska. W idzieliśm y, że w szystk ie  zw ierzę ta  są p rz y ­

stosow ane m niej lu b  w ięcej do o toczenia i do w aru n k ó w , w k tó ry ch  żyją. 
Z auw ażyliśm y to w b udow ie  c iała  kre ta , m ieszkańca podziem nego, bo b ra  i w y­
dry , p rzeb y w ający ch  w  w odzie, słonia, m ieszkającego  w  n iep rzeb y ty ch  niem al 
gąszczach lasów  p o d zw ro tn ik o w y ch , w ie lo ryba, zam ieszkującego  m orza , w resz ­
c ie  ja s trzęb ia , sow y, dzięcio ła, bociana, kaczki i s tru s ia , p rzystosow anych  
w sw ej b udow ie  do życia  drap ieżniczego , do p rzeb y w an ia  na  d rzew ach , do b ro ­
dzenia, p ły w an ia , lu b  b iegan ia  po o tw a rty c h  p rzestrzen iach .

Przystosowanie do pór roku. Z w ierzęta  są p rzystosow ane je d n a k  n ie  ty lko  do 
środow iska , w k tórem  p rzeb y w ają  i do różn y ch  w aru n k ó w  sw ego otoczenia, lecz 
także do zm ian, ja k ie  zachodzą w  n a tu rze  w  ciągu roku .

Gdy ciepłe p ro m ien ie  w iosennego słońca  obudzą do życia p rzy rodę, w ów ­
czas gaje, łąki, pola i s taw y  tę tn ią  życiem  tysięcy  ow adów , żab, jaszczu rek , p ta ­
sząt i ssaków . W iele zw ierzą t m ożna i zim ą napo tkać  w  n a tu rze , np. lisa, łasicę, 
zająca, w ró b la , w ro n ę ; ale in n y ch  nie w idać  na  po lach  śniegiem  pokry tych , 
ani w  pow ietrzu , w k tórem  m igotają zim ne ig ie łk i lodu, an i na  zlodow aciałej 
pow ierzch n i staw u. P rzy sto so w ały  się one do zm ian  p ó r  ro k u , p rzenosząc  się na 
zim ę do k ra jó w  c iep le jszy ch  lub  zapada jąc  w  sen zim ow y. O czyw ista bow iem , 
że te  p tak i, k tó re  żyw ią się  w y łączn ie  ow adam i, ślim akam i lu b  gadam i, n ie  m ia­
łyby  czem  k arm ić  się w zim ie, k ied y  żadnego z ty ch  zw ierzą t n ie  m ogą spotkać. 
Dlatego o d l a t u j ą  (jaskółka, bocian  i liczne inne) na P o łudn ie , gdzie czeka na 
nie obtite  pożyw ienie . Ale p tak i żyw iące się z iarnem  pozostają  u nas przez 
zim ę, bo i w tedy  mogą d la  sieb ie  znaleźć pokarm  (np. w ró b le , s ik o ra  i inne), 
jak k o lw iek  często p rzy m ie ra ją  g łodem  i c ie rp ią  od  m rozów'. P tak i m ogą o d la ty ­
w ać do o d leg łych  k ra jó w  c iep łych , bo lo t m ają  w y trw a ły  i są uzdo ln ione  do od­
byw an ia  da lek ich  w ędrów ek . Ssaki n a tom iast n ie  zdo łałyby  o dbyw ać  tak  w ie l­
k ich  podróży , zatem  inaczej p rzy s to so w a ły  się do zim nej p o ry  roku . Te z n ich . 
k tó re  w zim ie znaleźć sobie mogą pokarm , np. zające, łasice , lisy  — nie c ie r ­
p ią  głodu. N iek tóre  nauczy ły  się grom adzić  p rzezo rn ie  zapasy p o k arm u  na zimę. 
np. chom ik i, k tó re  w yśc ie la ją  na ten  czas gniazdo podziem ne traw ą  suchą i gro­
m adzą w  n iem  znaczne ilości z ia rn a  zbożowTego lu b  ow oców  strączkow ych . Inne 
je d n a k  ssak i, żyw iące się w yłączn ie  ow adam i, w  locie chw ytanem i, np. n ie to ­
perze, m u sia ły b y  zim ą zg inąć z głodu, gdyby nie to, że zapada ją  w' głęboki s e n  
z i m o w y ,  podczas k tórego m ogą obejść  się bez pożyw ien ia . K ret, k tó ry  i zim ą 
zn a jd u je  w' ziem i dżdźowmice lu b  p ęd rak i, n ie zasypia, lecz w k o p u je  się g łębiej, 
do w arstw  n iezam arzających .

P odobnie , ja k  w’ k lim acie  um iarkow anym  zw ierzę ta  zapada ją  w  sen zim o­
w y, tak  znów  w  k ra ja c h  p o d zw ro tn ik o w y ch  n iek tó re  z n ich  zap ad a ją  w t. zwr. 
s e n  l e t n i .  W strefie  gorącej w zm aga się w lecie tem p era tu ra  nadm iern ie , a d e ­
szcze w cale nie padają , n ie  ch łodzą  zatem  ani pow ie trza , an i ziem i. Pod  dz ia ­
łan iem  palących  p rom ien i słońca sch n ą  w tedy  i n iszczeją  ro ślin y , stanow iące 
pokarm  p ew n y ch  zw ierząt, a kałuże, jez io rk a  i s tru m y k i w ysychają . Ta w ielka 
susza działa  naw et wyprost zabójczo na isto ty  delika tne , m iękkie, pozbaw ione 
b łon  o ch ro n n y ch . Dlatego też pew ne zw ierzęta  szuka ją  sobie  wów'czas — jak  
u nas w  po rze  zim ow ej — zakątków  i k ry jó w ek  w ilgo tnych , lu b  zagrzebu ją  się 
głęboko w  ziem ię i zapadają  w  sen  le tn i, ab y  zbudzić  się d op ie ro  z nastan iem  
pory  deszczow ej.

W szystkie w ięc te z jaw iska — zarówn o w  naszym  k lim acie  coroczna w ę­
d ró w k a  w ie lu  p taków  na Po łudn ie , lub  sen zim ow y licznych  ssaw ców , jak  
i w  k ra ja c h  gorących sen  le tn i — dow odzą zdolności p rzy sto so w y w an ia  się 
zw ierzą t do zm iennych  w arunków  k lim atu .



3. Gromada: GADY (Reptilia).
Rząd I. JASZCZURKOWATE (Sauria).

Jaszczurka  zw inka (Lacerta agilis).
Latem, w miejscach otw artych, bardzo słonecznych, np. na 

pagórkach piaszczystych, na gruzach starych m urów  lub na brzegach 
lasów, można często spotkać to małe, zw inne zwierzątko (ryc. 120).

Budowa ciała, a) Pokrycie i barwa pokrycia. Ciało jaszczurki jest 
silnie w ydłużone, pokryte tarczkam i i łuseczkami, opatrzone długim 
ogonem i dw iem a param i krótkich nóg, które kończą się pięcioma 
palcami, uzbrojonem i w ostre pazurki. B arw ą ciała, dosyć zresztą 
zmienną u różnych 
osobników, przysto­
sowana jest jaszczur­
ka do otoczenia, 
przez co chroni się 
przed w zrokiem  li­
cznych nieprzyja­
ciół, np. jeżów, ła­
sic, bocianów, pta­
ków drapieżnych 
i t. p. Grzbietem jest 
zwykle szaro - b ru ­
natna lub zielonaw o- 
szara z podłużnem i 
rzędami ciem nych 
plamek — spodem  
zielonawa lub bia­
ława.

b) Inne szczegól- 
neznamiona. Jaszczur­
ka posiada w ysuw al- 
ny, rozdw ojony język. Paszczę m a uzbrojoną licznemi ząbkami, osa- 
dzonemi na szczękach i podniebieniu. W zrok m a doskonały, tudzież 
czuły węch i słuch. Uszu zew nętrznych brak, a błony bębenkowe 
znajdują się w tyle za oczami, na sam ym  wierzchu głowy.

Krew, oddychanie i rozmnażanie się. Jaszczurka zwinka, jak  wszyst­
kie gady, ma krew  o zmiennej ciepłocie (porów naj ssawce i ptaki), 
a oddycha płucam i. Samica znosi w czerwcu pięć do ośmiu jaj bia­
ław ych, otoczonych błoniastą, sprężystą osłoną; składa je w m iej­
scach słonecznych, w piasku lub m iędzy kam ieniam i i już nie troszczy 
się o nie. Pod działaniem  ciepłych prom ieni słońca lęgną się z tych 
jaj m łode, które same znajdują sobie pokarm .

Pożywienie. Jaszczurka żywi się ow adam i, pająkam i, robakam i 
i t. p., które zapom ocą języka zręcznie ch w y ta ; językiem  także pije

Ryc. 120. J a s z c z u rk a  z w in k a  ( Lacerta a g ilis ) ; 2 — g ło w a  zw in k i 
o d  sp o d u ; 3 — języ k . W e d łu g  W o ssid la .
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Ryc. 121. P ad a łec  (A n g u is  frag ilis). W e d łu g  M arsh a lla .

wodę. Pokarm  
m iażdży w pasz­
czy ostrem i ząb­
kami.

Sposób porusza­
nia się. Przed nie­
przyjaciółm i ra­
tuje się jaszczurka 
ucieczką. Nie m o­
głaby jednak  pręd­
ko um ykać w y­
łącznie przy po­

mocy nóg k ró tk ich , słabych i w bok skierow anych. Sunąc przeto 
brzuszkiem po ziemi (dlaczego?), m knie ruchem  wężykow atym ; wy­

gina w bok i 
prostuje na- 
przem ian gięt­
ki kręgosłup, 
a nóżkam i i pa­
zurkam i pom a­
ga sobie tylko 
w posuwaniu 
się naprzód. 
W ykonywując 
te ruchy bardzo 
szybko i zręcz­
nie, osiąga po­
żądaną zw in­
ność w biegu 
(nazw a!). Przy 
pomocy długie­
go ogona zręcz­

nie podskakuje, by schw ytać upa­
trzoną zdała ofiarę. Ogon ten jest k ru­
chy, za uderzeniem  łatw o odpada, 
lecz w krótce odrasta, jakkolw iek nie­
zupełnie.

Na P odolu  i w p rzy leg łych  o k o li­
cach  P o lsk i żyje w ielka, b ard zo  piękna 
jaszczurka zielona. Do jaszczu rek  należy 
także pospo lity  u nas padalec (ryc. 121), 
całk iem  beznogi, podobny  do m ałego węża. 
rów nież  ja k  ja szczu rk a  n ieszkod liw y ; ogon 
jego  je s t  nadzw yczaj k ru ch y , łam ie  się ła ­
tw o, lecz odrasta .

W Afryce północnej p rzebyw a na d rz e ­
w ach osob liw a jaszczu rka, o ciele ścieśnio-
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Ryc. 122. K am eleon fC ham ucleo a fr ic a n u s j ; 
ś ro d k o w y  ch w y ta  o w a d a  p rz y  p o m o cy  b a r ­
dzo d łu g ie g o  języ k a . W e d łu g  M atschiego.



nem, zw ana kam eleonem  (ryc. 122); zapom ocą c h w y tn y c h  palców  i długiego 
ogona łazi on zręczn ie  po gałęziach, ch w y ta jąc  ow ady bardzo  d ług im  języ k iem  
na końcu zgrub ia łym  i lepkim . K am eleon posiada  n iezw yk łą  zdolność zm ien ia ­
nia b a rw y  sw ego ciała. Na uw agę zasługu ją  je sz c z e : am erykańsk i legw an i sm ok  
latający z In d y j W schodnich.

Rząd II. WĘŻE (Serpentes). 
a) Niejadowite.

Wąż zaskroniec ( Tropidonolus natrix).
Zaskroniec (ryc. 123) żyje u nas wszędzie w pobliżu wód : nad 

brzegami rzek i strum ieni, na m oczarach oraz w wilgotnych lasach.
Postać i budowa ciała. Ciało jego, pokryte drobnem i łuseczkam i, 

a na głowie i brzuchu tarczkam i, jest robakow ate, długości około 
1 m . Kręgosłup jego składa się z licznych kręgów, ruchom o z sobą 
zestawionych (stąd łatw ość wyginania ciała). W zdłuż całego praw ie 
kręgosłupa znajdują się żebra, rów nież ruchom o połączone z krę­
gami. W olne końce tych żeber (m ostka brak całkowicie) połączone

Ryc. 123. Z a sk ro n ie c  ( T ro p idono tus n a tr ix ) .  W e d łu g  N alepy.

są u dołu zapom ocą mięśni z tarczkam i brzusznemi. W tyle głowy 
posiada zaskroniec dw ie wielkie, półksiężycowate plam y żółtawe (stąd 
nazwa), po których łatw o odróżnić to nieszkodliwe zwierzę od żmii 
jadowitej, nie mającej p lam  takich.

Sposób poruszania się. Zaskroniec porusza się, podobnie jak  ja ­
szczurka, przez szybkie w yw ijanie ciałem to w praw o, to w  lew o; 
w podobny sposób pełzają i wszystkie inne węże, a pełzaniem  ta- 
kiem posługują się w daleko wyższym stopniu, niż jaszczurki, ponie­
waż nóg nie posiadają zupełnie.

N . i W ., W ia d o m o ś c i  z  z o o lo g ji ,  w y d ,  10. 8
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Gdy wąż pełza, poruszają się żebra, a w raz z niemi i brzuszne 
tarczki, które, opierając się o nierówności ziemi, ułatw iają mu czoł­
ganie się. Do pewnego stopnia zatem żebra zastępują wężom odnóża, 
a tarczki brzuszne pomagają im w posuw aniu się naprzód, podobnie jak 
pazury jaszczurce. Nie tylko po ziemi posuwa się zaskroniec przez 
wywijanie ciałem, lecz także pływa dzięki podobnym ruchom .

Ubarwienie ochronne. Ubarwienie zaskrońca przystosowane jest 
doskonale do środowiska, albow iem  w okolicach bagnistych jest p ra­
wie czarne, w lesistych mniej lub więcej brunatne, gdzie indziej znów 
stalowo - szare, przyczem rzędy czarnych plamek nadają ciału węża 
jeszcze więcej podobieństw a do otoczenia. Trzy lub cztery razy do 
roku zrzuca zaskroniec naskórek (najbardziej zew nętrzną część skóry); 
zwierzę przeciska się wtedy pomiędzy gęstemi splotam i roślin  tak, 
że naskórek nierozerwany spada w całości z ciała, jak  gdyby cienka 
koszulka.

Pożywienie. Zaskroniec żywi się poczęści istotam i drobnem i, jak 
owady, ślimaki, robaki, przedewszystkiem jednak spożywa małe 
zwierzęta kręgowe, np. ryby, traszki, żaby, które w całości połyka. 
Połykając np. żabę lub rybę (często grubszą od siebie), wąż otwiera 
paszczę nadzwyczaj szeroko, na co pozwala mu szczególny układ 
kości szczękowych oraz bardzo ruchom e połączenie między niem i; 
zębami, haczykowato w tył zakrzywionemi przytrzym uje ofiarę i obśli- 
niwszy ją  obficie, przeprow adza zwolna do przełyku, który w ów ­
czas także rozszerza się znacznie, dzięki rozchodzącym się żebrom 
oraz rozciągliwym ściankom ciała. Do zdobywania łupu służy za- 
skrońcowi dobry wzrok (oczy nie posiadają ruchom ych powiek i stale 
zasłonięte są błonką przezroczystą) oraz świetny zmysł dotyku, um iej­
scowiony głównie na końcu długiego, głęboko rozciętego języka, któ­
rym  bezustannie porusza.

Sposób rozmnażania się i zimowania. Samica znosi latem 20 do 30 
jaj białawych, o błoniastej osłonie, umieszczając je w pulchnej ziemi 
lub pomiędzy m chem  wilgotnym. Zimę przesypia zaskroniec w ja ­
kimś zakątku zacisznym.

Z w ężów  n ie jad o w ity ch  oprócz zaskrońca  je s t  pospo litą  u nas m iedzianka. 
W lasach  b razy lijsk ich  żyje boa dusiciel (Boa constrictor), dosięgający sześciu 
m etrów  d ługości; obw ija  on zdobycz (np. różne ssaki m niejsze) sw em  potę- 
żnem  i m uskułarnem  cie lsk iem , d usi ją ,  poczem  m artw ą  ju ż  połyka w  całości. 
W In d jach  ży ją py tony , rów n ie  o lbrzym ie, ja k  boa dusiciel.

b) Jadowite.

Żm ija zygzakow ata  (Pelias berus).
W okolicach górzystych Polski, na gruntach kamienistych i na 

stokach wzgórz, a także na rów ninach pośród zarośli można napot­
kać żmiję zygzakowatą (ryc. 124).
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Postać i ubarwienie. Długość jej ciała wynosi około pół m etra, 
głowę m a kształtu sercowatego, ztyłu rozszerzoną i spłaszczoną, od­
dzieloną w yraźnie od szyi, a ogonową część ciała bardzo krótką 
i cienką. Podobnie jak  inne węże, żmija jest pokryta łuseczkami.

Ryc. 124. Ż m ija  z y g z a k o w a ta  (Pelias berusj. W e d łu g  N alepy.

Barwa zasadnicza ciała byw a najczęściej żółtaw o-brunatna, rzadziej 
popielata, m iedzista lub praw ie czarna, a wzdłuż grzbietu przebiega 
zygzakowata (stąd nazwa) smuga czarniaw a, której towarzyszy zwy­
kle po bokach szereg czarnych plam ek; u osobników czarnych smugi 
tej niema. Na głowie w ystępują zwykle 
dw a łuki czarniawe, połączone z sobą 
nakształt litery X.

Uzębienie. Oprócz zwykłych zębów 
znajdujem y z obu stron szczęki górnej po 
jednym , nieco zakrzyw ionym  z ę b i e  j a ­
d o w y m  (ryc. 125). Przy zamkniętej pasz­
czy leżą te zęby ukryte w fałdach skóry, 
a nastaw iają się dopiero wówczas, gdy 
żmija chce kąsać. Każdy z nich zawiera 
w ew nątrz przewód, który łączy się z gru­
czołem jadow ym  u korzenia zęba, a pod 
szczytem korony ostro-kończystej posiada 
ujście. Trująca ciecz spływ a tym przew o­
dem  do ranki ofiary ukąszonej.

Zdobywanie żeru. Żmija żeruje przeważnie w nocy, a najulubień- 
szy jej pokarm  stanow ią drobne ssaki, zwłaszcza myszy. Ukąsiwszy 
napadniętą ofiarę, czeka, aż zginie, i dopiero m artw ą połyka w całości.

Ukąszenie żmii. Żmija unika człowieka, a kąsa go tylko w ów ­
czas, gdy jest podrażniona; w tedy syczy i szeroko otw iera paszczę.

Rvc. 125. P a sz c z a  żm ii o tw o rz o n a  ;
w  g ó rn e j szczęce z p rz o d u  d u że  zęb y  

ja d o w e . W e d łu g  N alepy.
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Najczęściej kąsa ludzi, gdy poszukując w lesie np. poziom ek lub 
grzybów, przypadkow o nastąpią na żmiję, spoczywającą w ukryciu. 
Znak od jej ukąszenia wygląda jak  dw a m ałe ukłucia szpilką. Jad 
działa tylko wówczas, gdy dostanie się bezpośrednio do krw i, przy- 
czem działanie jego bywa rozm aite, zależnie od pory roku oraz wieku

i zdrow ia osoby ukąszonej. U dzieci nastę­
puje niekiedy śm ierć w  dość krótkim  cza­
sie; ludzie starsi m ogą podlegać w skutek 
ukąszenia żmii d ługo trw ałym , niekiedy 
bardzo ciężkim cierpieniom . W stw ier­
dzonym  w ypadku ukąszenia należy b a r­
dzo mocno przewiązać daną część ciała po­
wyżej m iejsca zranionego, aby przeszko­
dzić przedostaniu się jad u  do ogólnego 

obiegu krw i, i trzeba wezwać pomocy lekarza.
Rozmnażanie się. Żmija jest żyw orodna lub też znosi jaja, w któ­

rych zarodki są tak rozw inięte, że lęgną się bardzo prędko.
Z in n y ch  w ężów  ja d o w ity c h  zasługu je  na uw agę g rzech o tn ik  p ó łnocno­

am ery k ań sk i, tak  zw any z pow o d u  g rzecho tk i na  końcu  ogona, sk ład a jące j się 
z p ie rśc ien i ro g o w y ch , o raz  o k u la rn ik  in d y jsk i, odznaczający  się ry sunk iem  
k szta łtu  oku larów  tuż poza głow ą, na  k a rk u  (ryc. 126). Oba w ęże są bardzo  n ie ­
bezpieczne. K uglarze in d y jscy  po zb aw ia ją  o k u la rn ik a  zębów  ja d o w y c h  i uczą 
sztuk  rozm aitych , np. tań ca  do tak tu  m uzyki.

Rząd III. KROKODYLE (Crocodiłina).
K rokodyl nilow y (Crocodilus nilolicus).

Krokodyl, dawniej pospolity w N ilu, obecnie tam rzadki za­
m ieszkuje liczne inne rzeki i jeziora w głębi Afryki.
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Ryc. 127. K ro k o d y l n ilo w y  (C rocodilus n ilo licus). D rzew o ry t o ry g in a ln y ; w e d łu g  K u h n erta .

Budowa ciała. Z postaci ciała jest podobny do olbrzymiej ja ­
szczurki (ryc. 127). W ydłużony tułów  (około 5 m długości) przechodzący

Ryc. 126. G ło w a  o k u la rn ik a  (N a ja  
tr ip u d ia n s). W e d łu g  N alepy .



ku tyłowi w potężny, ścieśniony ogon, jest opatrzony dw iem a param i 
tak krótkich nóg, że brzuch wlecze się podczas chodu po ziemi. 
Falców ma na przednich nogach po pięć, na tylnych po cztery; tylne 
palce są spięte błoną pływ ną. Głowa olbrzym ia jest spłaszczona, 
paszcza szeroka, uzbrojona w wielkie zęby stożkowate, którem i z ła­
twością gruchoce kości naw et w ielkich ssawców. Skóra gruba po­
siada na grzbiecie tarcze kostne, zrogowaciałe z zewnątrz.

Przystosowanie do przebywania w wodzie. O ile na lądzie ruchy kro­
kodyla są leniw e i pow olne, o tyle w wodzie są szybkie i zręczne. 
Pływa on i nurkuje doskonale, w czem pom aga m u ogon, działający, 
jak ster. O twory uszne oraz nosowe są przym ykalne, co ułatw ia 
zwierzęciu dłuższe pozostaw anie pod w odą; dla odetchnięcia w ysta­
wia od czasu do czasu na powierzchnię w ody otw ory nosowe, um iesz­
czone na końcu łba. Za dnia lubi na brzegu wygrzewać się w s ło ń cu ; 
o zm roku dopiero idzie do wody, gdzie szaro-z ie lony  kolor skóry 
czyni go trudno dostrzegalnym  między roślinam i. Tutaj czatuje na 
zdobycz; chw yta rybjr, ptaki w odne i ssaki, zbliżające się nieoględnie, 
by ugasić pragnienie. Z ujętym  łupem  zanurza się zwykle pod wodę, 
topi go, poczem dopiero spożyw a; m ałe zwierzęta połyka w całości, 
większe rozryw a na części. Nie gardzi także padliną.

Krokodyl a człowiek. Kąpiel w w odach, w których przebywają 
krokodyle, jest dla ludzi wysoce niebezpieczna. Krokodyl bowiem  
tak szybko chw yta ofiarę, że ratunek  jest niemożliwy. Niektóre ludy 
spożywają jego mięso.

Rozmnażanie się. Samica znosi kilkadziesiąt j a j , opatrzonych 
skorupą w apienną, z których pod w pływ em  ciepła słonecznego lę­
gną się młode.

Porę gorącą przesypia krokodyl zagrzebany w mule.
Do k ro kody li należą także kajm any i aligatory am erykańsk ie , o raz gawjale, 

żyjące w  Ind jach .

Rząd IV. ŻÓŁWIE (Chelonia).
Żółw błotny (Emys lulraria).

Żółw błotny (ryc. 128) jest jedynym  żółwiem, napotykanym  u nas. 
Zamieszkuje w ody stojące i bagna.

Budowa ciała. Krótkie a szerokie ciało jego jest otoczone skorupą, 
złożoną z wypukłej części grzbietowej i z brzusznej p łask iej; obie czę­
ści są połączone z sobą tylko z boków, zprzodu zaś i w tyle znaj­
dują się między niem i szczeliny, przez które głowa, kończyny i ogon 
mogą w ysuw ać się nazewnątrz. Skorupa utw orzona jest z kilku 
rzędów tarcz kostnych, pokrytych z zewnątrz pow łoką rogową, która 
grzbietem jest czarno-zielonaw a, w żółte plam ki (ubarw ienie ochronne 
na tle zarośli wodnych). Głowę ma żółw w ydłużoną, szczęki bez­
zębne, opatrzone tw ardą pow łoką rogow ą o ostrej krawędzi. Dzięki
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bardzo kurczliwej szyi żółw może wciągać głowę pod skorupę. 
Palce (po pięć na każdej nodze) są zakończone pazurkam i i spięte

błoną pływną.
Tryb życia. Żółw żywi 

się najchętniej rybam i, 
to też zręcznie pływ a i 
nurkuje. Na lądzie nato­
m iast kroczy leniwo i po­
woli; przestraszony, w cią­
ga głowę i odnóża do 
skorupy. Zimę spędza 
w uśpieniu, podobnie jak 
inne nasze gady. Składa 
jaja otoczone tw ardą  sko­
rupą, a młode, z nich się 
wylęgające, m ają — jak 

wszystkie gady — odrazu postać rodzicielską. Podobnie jak  inne 
gady, m a krew  o z m i e n n e j  c i e p ł o c i e  i oddycha zapom ocą płuc.

Prócz rozm aitych  żółw i słodkow odnych  są znane żó łw ie lądow e i m o r­
skie. Do ty ch  d rug ich  należy żółw  szy lk retow y  (ryc. 129), dosięgający  m etra  
długości; rogow a pow łoka jego sk o ru p y  d ostarcza  bardzo  cenionego w  h an d lu  
szy lk re lu , używ anego do różn y ch  w yrobów .

PYTANIA (GADY).
1. Z ja k ic h  części sk łada  się ciało gada?  — 2. Czy w szystk ie  gady p o sia ­

da ją  o dnóża?  — 3. Czem je s t  p o k ry te  ciało gad ó w ? — 4. Czy po siad a ją  zęby?  
W ym ień te, k tó re  ich  n ie  m ają! — 5. Co to  są zęby ja d o w e ?  — 6. Jak i ję zy k  p o ­
siada ją  ja szczu rk i i w ęże? — 7. W ym ień gady ży jące na lądzie, w  w odzie, na 
d rzew ach! — 8. Czy to w szystko, co pow iedzie liśm y o p rzy sto so w an iu  ssaw ców  
i p taków  w odnych  do p rzeb y w an ia  w  w odzie, m ożna w idzieć  także u  ga-

Ryc. 128. Ż ółw  b ło tn y  (E m y s  lu taria ). W e d łu g  N alepy.

Ryc. 129. Ż ółw  sz y lk r e to w y  (C helone im brica ta j. W e d łu g  P o k o rn e g o .
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dów w o d n y ch ?  — 9. Jak a  je s t  k rew  gadów ? — 10. Czy w y siadu ją  ja ja ?  —
11. Czem  się k a rm ią?  W ja k i sposób  p rzepędzają  z im ę? — 12. W ja k ic h  m ie j­
scach napo tykałeś ja szczu rk ę?  Czy b a rw a  je j je s t s ta ła?  D laczego? — 13. Co prze- 
dew szystk iem  pom aga w ężom  p rzy  ich  czołganiu się? — 14. Dlaczego w ąż może 
połknąć zw ierzę grubsze od sw ego ciała? — 15. Po czem  odróżnisz  zaskrońca  od 
żmii zygzakow atej?  — 16. Co należy  z ro b ić , gdy cię żm ija uk ąsi?  — 17. Na 
czem op ie ra  się podział w ężów ? — 18. O ile k ro k o d y l ze w zględu na pom ieszcze­
nie nozdrzy  p rzypom ina  pew ne  ssaw ce?  — 19. O ile różn i się żółw  budow ą 
swego c iała  od innych  gadów ? — 20. Co to je s t  szy lk re i?  — 21. Jak ie  znam iona 
są w spólne w szystk im  gadom ?

ZESTAWIENIE GADÓW.
1. Ciało gadów  sk łada się z ty ch  sam ych  części, co ciało  ssaka i ptaka.
2. W kośćcu  n iek tó rych  gadów  b rak  kości kończyn  i m ostka.
3. Szczęki są uzębione lu b  bezzębne.
4. Gady odd y ch a ją  płucam i.
5. K rew  je s t  czerw ona  o ciep łocie  zm iennej.
6. Skóra je s t p o k ry ta  ta rczkam i lub  łuseczkam i.
7. Są ja jo ro d n e .
8. D zielim y je  na następu jące  rzędy :

I. JASZCZURKOWATE. Ciało p ok ry te  łuseczkam i i tarczkam i. P osiada ją  odnóża
lub ich  nie m ają.

II. WĘŻE. Ciało pokry te  łuseczkam i i tarczkam i. Szczęki ru ch o m e. P osiadają
zęby jad o w e lub  ich  nie m ają  (jadow ite  i n ie jadow ite). Beznogie.

III. KROKODYLE. Z w ierzęta  do ja szczu rek  podobne, duże , w odne. T ułów  po ­
k ry ty  pancerzem  z tarcz  tw ard y ch . C ztery odnóża.

IV. ŻÓŁWIE. Ciało otoczone sko rupą  k o s tn o -ro g o w ą , b rzuszną  p łaską  i g rzb ie­
tow ą w ypukłą. C ztery odnóża. Szczęki nieuzębione.

4. Gromada: PŁAZY (Amphibia).
Rząd I. PŁAZY BEZOGONOWE (Anura).

Żaba w odna (Rana esculenta).
Żaba w odna (ryc. 130) zamieszkuje wody, obfitujące w roślin­

ność.
Budowa ciała, a) Skóra i zmysły. Skórę ma nagą, powleczoną 

śluzem, jak  i inne płazy (gady zaś, jak  wiemy, są pokryte łuskam i 
lub tarczkam i). Kolor skóry przystosow any jest świetnie zielonem, 
ciemno nakrapianem  ubarw ieniem  grzbietu do koloru roślin  przy­
brzeżnych, w śród których żaba lubi przebywać. Oczy m a duże, ru ­
chliwe, słuch bardzo czuły. Małżowin usznych brak, bębenki uszne 
znajdują się, jako okrągłe tarcze błoniaste, w tyle poza oczami.

b) Odnóża. Doskonale umie skakać, a to dzięki bardzo długim, 
m uskularnym  nogom tylnym ; m ają one po pięć długich palców, 
błoną pływ ną spiętych, służą więc zw ierzątku rów nież jako w y­
borne wiosła. Nogi przednie są krótkie i kończą się czterema pal­
cami wolnemi.

Krew i narządy oddechowe. Jak wszystkie płazy, żaba ma krew 
o zmiennej ciepłocie; oddycha płucami.
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Pożywienie. Żywi się ow adam i, pająkam i, drobnem i ślim akam i, 
ikrą rybią, a naw et m łodym  narybkiem , wyrządza przeto znaczne 
szkody w gospodarstw ach rybnych. Łow i tylko istoty poruszające 
się, po ruchu bowiem  poznaje, że żyją; to też wielkiem i oczyma po­

szukuje wciąż uważnie zdo­
byczy. Chwyta ofiarę m ięsi­
stym językiem  , który wtyle 
jest rozdw ojony, a na przodzie 
przyrosły do dna paszczy; 
przytrzym uje zaś łup  przy 
pomocy drobnych ząbków 
w szczęce górnej i na podnie­
bieniu.

Przeobrażenie żaby. Z po­
czątkiem czerwca składa sa­
m ica do wody w ielką ilość jaj 
w m asach śluzowych (t. zw. 
skrzek żabi). Jaja te są żółta­
we, niewiększe od ziarnka pie­
przu, a każde otoczone jest 

przezroczystą pow łoką galaretową. Z ja ja  lęgnie się t. zw. k i j a n k a  
czyli g ł o w a c z ,  istota beznoga, w ydłużona, do rybki podobna, 
o wielkiej głow ie, krępym  tułow iu i d ługim , z boków  ścieśnionym 
ogonie. Kijanka oddycha zapom ocą piórkow atych skrzel zew nę­
trznych, umieszczo­
nych z boków gło­
wy, a pobiera po­
czątkowo pokarm  
roślinny przy po­
mocy dzióbka rogo­
wego. W  m iarę dal­
szego wzrostu traci 
kijanka dzióbek i 
skrze la, zaczyna od­
dychać płucam i, o- 
trzymuje nog i, na­
przód ty ln e , potem  
przednie, ogonek jej 
zanika również stopniow o i tak p r z e o b r a ż a  s i ę  (ryc. 131) w resz­
cie w m łodą żabkę, która żywi się wyłącznie pokarm em  zwierzęcym.

Rzechotanie żab. Znane są koncerty żabie, które odbyw ają się 
w początkach maja. Donośne dźwięki „koaks-koaks“ lub też głuche 
„u h -uhuh“ odzywają się nieustannie w okolicach obfitujących w stawy 
lub kałuże. Dźwięki te w ydają tylko sam ce; dw a pęcherzyki w  są­

Ryc. 131. P rz e o b ra ż e n ie  ż a b y  ; a — ja je , b — z a ro d e k , c — k ija n k a  
m ło d a  z z e w n ę łrz n e m i sk rze lam i, d  — n ieco  s ta rsz a  ze sk rze lam i 
ju ż  m a rn ie ją c e m i, e — k i ja n k a  z ty ln e m i n o g am i i jeszcze  z ogo n em , 

f  — m ło d a  ż a b k a  (a, b, c, — p o w ięk szo n e ). W e d łu g  N alepy.

Ryc. 130. Żaba w odna (R a n a  esca len ta); a — g ło w a 
żab y  z w y su n ię ty m  języ k iem . W e d łu g  W o ssid la .
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siedztwie kąta ust, nabrzm iew ając podczas rzechotania, potęgują siłę 
dźwięku.

Inne właściwości żaby. Żaba jest zwierzęciem płochliw em , za naj­
lżejszym przeto szelestem  rzuca się susem  do wody. Tępiąc owady, 
jest pożyteczna, a udka jej są cenione przez smakoszów. Zimę prze­
sypia żaba zagrzebana w mule.

Blisko z n ią  sp o k rew n io n a  je s t  żaba brunatna, pospo lita  na  łąk ach  w ilgo­
tnych. R zekotka zielona (ryc. 132), n ap o tykana  la tem  na liśc iach  d rzew  i k rze ­
wów, odznacza się b a rw ą  p ięk n ie  zieloną; na końcach  palców  p o siada  gałeczko 
watę p rz y lg i, k tó rem i 
czepia się  liści. Kumka 
lub kum ak (Bom binator  
igneus) posiada  g rzb ie t 
ciem noszary , a spodem  
plam y ja sk ra w o  pom a­
rańczow e. Je ś li w  n ie ­
bezpieczeństw ie n ie 
zdoła u k ry ć  się  w  w o­
dzie, w ted y  rzuca  się 
na ziem ię b rzu ch em  do 
góry, b y  ja sk ra w e m i 
barw am i odstraszy ć  
n ieprzy jac iela  (t. zw. 
u b a r w i e n i e  o d s t r a ­
s z a ją c e ) .  K um ka w y ­
daje dźw ięki, zw ane 
kum kaniem . W reszcie 
należy tu  ropucha (B u­
fo cinerea), ba rw y  zie­
m istej lu b  z ie lo n a w o -sz a re j; że ru je  w nocy, a pon iew aż niszczy w iele ow adów , 
jest bardzo  pożyteczna. Na g rzb iec ie  posiada gruczo ły  w ydzie la jące  ciecz ostrą, 
która odstrasza  n ie jednego  z n iep rzy jac ió ł ro p u c h y ; k ro p la  tej cieczy, dostaw szy 
się do oka ludzkiego, m oże w yw ołać  silne zapalenie.

W szystkie żaby o d b y w ają  rozw ój w  w odzie, pod legając p rzeo b rażen iu  t a ­
kiem u, ja k  żaba w odna.

Ryc. 132. R zek otk a  z ie lo n a  (H yla  arborea);  po  p ra w e j s t ro n ie  sam iec , 
k tó ry  rzek o cząc , w y d ą ł n a  p o d g a rd lu  d u ż y  p ę c h e rz  w z m acn ia jąc y  

g łos. W e d łu g  M arsh a lla .

Rząd II. PŁAZY OGONIASTE (Urodela).
T raszk a  w iększa  (Triton cristatus).

Na wiosnę można spotkać często w  m ałych kałużach łąkowych 
lub w staw ach traszki czyli trytony, płazy opatrzone długim  ogonem, 
z kształtu nieco podobne do m ałych jaszczurek (ryc. 133).

Traszka większa jest na grzbiecie brunatno-czarn iaw a; spód m a 
żółtawy w czarne plam y, na w iosnę pom arańczow y. U samca roz­
wija się na w iosnę duży grzebień ząbkow any wzdłuż grzbietu. Na lą­
dzie chodzi traszka bardzo pow oli i niezręcznie, pływ a zaś dosko­
nale, sterując długim  ogonem. Podobnie jak  żaby i inne płazy, 
traszka ma skórę nagą i wilgotną. Jaja składa nie m asam i lub sznur­
kam i, lecz pojedynczo, przytw ierdzając je  do roślin  podw odnych,



a młode, które się z nich lęgną, ulegają podobnem u przeobrażeniu, 
jak  kijanki żaby. Traszka jest żarłoczna; poluje nie tylko na drobne 
istoty w odne (owady, robaki), lecz także na rybki małe, a naw et je-

dna drugą po­
żera. Jak i in ­
ne płazy, prze­
sypia zimę.

P rócz  traszk i 
w iększej spotyka 
się często w  na­

szych  s taw ach  
traszkę pospolitą, 
m n iejszą i w ątlej - 
szą od p ie rw sz e j; 
je s t  ona w ie rz ­
chem  szaro -o liw - 
kow a w  ciem ne 
p la m k i, spodem  
pom arańczowa..

Blisko spokre­
wniony z trasz­
kam i jest ja­
szczur czyli sa­

lamandra plam ista (ryc. 134). W  P o l s c e  spotyka się ją  w Beski­
dach i Tatrach. Jest barw y aksam itno - czarnej z jaskraw em i pla­
m am i pom arańczow o-żółtem i. Na żer w ychodzi ze swych kryjówek 
zwjrkle w  nocy, — w dzień zaś tylko w  porze dżdżystej. Żywi się 
ow adam i, ślim akam i, robakam i i t. p. Jaskraw em  ubarw ieniem  
ostrzega już  zdaleka nieprzyjaciół, by jej nie tykali (barw a odstrasza­
jąca; porównaj 
co pow iedziano
o kum ce); uni­
kają jej też z po­
wodu cieczyja- 
dowitej, jaką 
wydziela za po­

drażnieniem .
Młode lęgną się 
z jaj bezpośre­
dnio po ich 
zniesieniu do 
w ody i posia­
dają odrazu

dw ie pary nóg, ogon i sk rze la ; te ostatnie później zanikają.
W podziem nych  g ro tach  P osto jn y  (A delsbergu) w  K rain ie  ży je w w odach 

tam te jszy ch  odm ieniec jask in iow y (ryc. 135), k tó ry  przez całe życie oddycha
i p łu cam i i sk rze lam i; oczy m a zm arn ia łe , zupełn ie  pod  skórą u k ry te  (są mu

Ryc. 134. J a s z c z u r  czyli s a la m a n d ra  p la m is ta  (S a la m a n d ra  m aculosaj. 
W e d łu g  M arshalla .

Ryc. 133. T ra s z k a  w ię k s z a  (T r ito n  c r is ta tu s ); u  gó ry  sam iec  z g rzeb ien iem , 
n iże j sam ica . W e d łu g  P o k o rn e g o .
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bow iem  zbyteczne dlatego, że zam ieszku je  c iem ne podziem ia). Kolor skóry  z a ­
leżny od otoczenia, zazw yczaj b ia ław y , b ru d n o -szary , n iek iedy  cie lis ty  ze słabym  
odcieniem  fioletow ym . O dm ieniec żyw i się d ro b n em i robakam i i skorup iakam i.

Ryc. 135. O dm ieniec jask in iow y  (Proteus anguineus). W edług Pokornego.

Na głód je s t tak  w ytrzym ały , że m ożna go przez k ilka  lal trzym ać w niew oli, 
nie podając  m u w cale pokarm u.

PYTANIA (PŁAZY).
1. Czy w ciele p łazów  zn a jd u ją  się te sam e głów ne częśc i, jak ie  od ró ­

żniam y w ciele ssaków , p taków  i gadów ? — 2. Co to je s t  p rzeo b rażen ie?  — 
3. P o rów naj język  żaby z język iem  jaszczu rk i. — 4. Cżem oddycha k ijanka, 
a czem żaba?  — 5. K tóra żaba posiada  p rzy lg i?  — 6. K tóra żaba p o siada  u b a r­
w ienie o d strasza jące?  — 7. W ym ień inne pospolitsze żaby! — 8. Po czem odróżnisz 
traszkę od ja szczu rk i?  — 9. K tóry z p łazów  ogoniastych  po siad a  b arw ę o d stra ­
szającą? — 10. Czy znasz płaza m ającego zm arn ia łe  oczy? — 11. Z jak im  ssaw - 
cem m ożna po rów nać tego płaza ze w zględu na narząd  w zrokow y? Czem się to 
tłum aczy? — 12. Czem się różnią  p łazy  od ssących, p taków  i gadów ? — 13. Ja ­
kie w spólne znam iona m ają  w szystk ie  p łazy?

ZESTAWIENIE PŁAZÓW.
1. Ciało p łazów  sk łada  się z tych  sam ych  częśc i, co ciało  ssaków , p ta ­

ków i gadów .
2. Płazy, podobnie  ja k  gady, m ają k rew  czerw oną  i o zm iennej ciepłocie.
3. Są pok ry te  nagą skórą.
4. Są ja jo ro d n e .
5. U legają p rzeobrażen iu .
6. D zielim y je  na dw a rzęd y :

I. P łazy bezogonow e;
II. P łazy ogoniaste.

Z w ie rz ę ta  w o b e c  ś w ia t ł a  i c ie m n o śc i.
Światło a barwa okrycia. Pod w pływ em  św ia tła  rozw inęły  się u n iek tó rych  

zw ierząt b a rw y  ja sk raw e . W k ra jach  podzw ro tn ikow ych , gdzie w szystko kąpie 
się w ja sn y c h  p rom ien iach  słońca , liczne zw ierzęta, np. m oty le , w ęże, p taki, 
m ają  u b arw ien ie  uderzająco  ja sk raw e , n a tom iast zw ierzęta  żeru jące  w yłącznie
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ty lk o  w  nocy , są  c iem n e  lu b  cza rn e  (daj p rz y k ła d  n a  to), a ja sk in io w e , ja k  od­
m ien iec , są  często  n a w e t b iałe .

Zanik narządu wzroku wskutek nieużywania. W zroku  t. zn. oczu  m ogą używać 
z w ie rzę ta  do ro z p o z n a w a n ia  p rz e d m io tó w  i b a rw  ty lko  w ted y , gdy  je s t  św ia tło ; 
w  c iem n o śc i oczy  n ie  o d d a ją  im  ż a d n y c h  usług. S tąd  też  zw ie rzę ta , k tó re  o d  ty­
s ięcy  la t zam ieszk u ją  g ro ty  podz iem ne , d o k ąd  sło ń ce  n ie  dochodzi, np. od- 
m ieńce , n ie  u ż y w a ją  n ig d y  oczu. Jeże li zaś cz ło w iek  lu b  zw ie rzę  n ie  posługuje 
się  p rzez  czas d łu ższy  p e w n y m  n a rz ą d e m , to  zan ik a  on  p o m ału . W idz ia łeś może 
n ie raz  lu d z i, k tó rzy  m a ją  p rzez  czas d łuższy  ręk ę  zab an d ażo w an ą  i n ie  m ogą nią 
p o ru sz a ć ; o tóż m ięśn ie  tak ie j rę k i w sk u te k  n ie u ż y w a n ia  zm n ie jsza ją  się  bardzo 
i do p ew nego  s to p n ia  zan ik a ją , p rzez  co  rę k a  c h u d n ie . T ak  też i u w ie lu  zw ierząt 
ja sk in io w y c h  oczy w sk u te k  n ie u ż y w a n ia  m a rn ie ją  p o w o li, a  w  ciągu  długiego 
szeregu  p o k o leń  zan ik  ten  p o tęg u je  się  ta k  d a le c e , że oczy z a ra s ta ją  sk ó rą  cał­
k o w ic ie  i tw o rz ą  ty lk o  d ro b n e  szczątk i p o d sk ó rn e , ja k  np . u o d m ieńca .

Przyczyny, dla których pewne zwierzęta żerują w nocy. Są zw ie rzę ta , k tó re  że­
ru ją  za d n ia , w nocy  zaś Śpią w u k ry c iu , np. w ięk szo ść  p tak ó w  o w adożernych ; 
in n e  n a to m ia s t sp ęd za ją  dz ień  w  c ie m n y c h  k ry jó w k a c h , a d o p ie ro  o zm ierzchu 
lu b  w  n ocy  n a  że r w y ch o d zą  (n ie to p erze , sow y, ćm y). N asu w a się  za tem  pytanie, 
d laczego to  n ie k tó re  z n ic h  d o p ie ro  z zach o d em  sło ń ca  lu b  w nocy  rozpoczynają  
czy n n e  ży c ie?  R óżne b y w a ją  tego pow ody'. Jed n e  is to ty  są  b a rd z o  s łab e  i bez­
b ro n n e , w y ch o d zą  w ięc  n a  ż e r  d o p ie ro  p o d  o c h ro n ą  c iem n o śc i n o cn e j, ab y  nie­
ła tw o  m ogły  b y ć  dostrzeżone . A p ew n e  ra b u s ie , z au w aży w szy  to , ty m  samym 
p osz ły  ś lad em  i zaczęły  w  n o cy  ż e ro w a ć , w  ce lu  n a p a s to w a n ia  tyrch  w łaśnie 
b ezb ro n n y c h  isto t. N iek tó re  znów  z w ie rzę ta  p o s ia d a ją  c ia ło  b a rd z o  m iękkie, 
g ru b szą  o s ło n ą  n ie p o k ry te , n ie  m ogą p rze to  z n ie ść  p a lą c y c h  i w ysuszających  
p ro m ie n i słońca . T ak  np . lic zn e  nasze nag ie  ś lim ak i d o p ie ro  o zm ro k u  n a  żer 
w y ch o d zą , a za d n ia  opu szcza ją  sw e  k ry jó w k i w y łączn ie  w  p o rze  d żd ży ste j, bo 
w ted y  sło ń ce  im  n ie  szkodzi. P o d o b n ie  d żd żo w n ice  czek a ją  zach o d u  słońca , aby 
w y jść  z z iem i i ż e ro w ać  n a  p o w ie rz c h n i, zaś za d n ia  ty lk o  po deszczu  w yłażą 
ze sw y c h  n o r  po d z iem n y ch .

Przykłady przystosowania się do życia nocnego. Jak  życie  n o cn e  w p ły w a  n a  bu­
d o w ę  c ia ła  z w ie rz ą t, zobaczym y  na  n a s tę p u ją c y c h  p rz y k ła d a c h . N iek tó re  ssaki 
nocne, np. m a łp o zw ie rz  (lem ur), m a ją  oczy  szczegó ln ie  w ie lk ie , w yłup iaste , 
o d u ży m  o tw o rze  ź ren icy , p rzez  k tó ry  w p ad a  b a rd zo  w ie le  p ro m ie n i św ie tlnych . 
P ro m ie n ie  te  m ogą p o ch o d z ić  od  k s ięży ca  i od  gw iazd . D zięki tem u , zw ierzęta  
tak ie  w id zą  n a w e t w  nocy, k ie d y  m ałe  oczy o m ałe j ź re n ic y  n ie  p rzy d a ły b y  
się  im  n an ic . U ty c h  a to li z w ie rz ą t, u k tó ry c h  o rg an  w zro k u  n ie  je s t  tak  silnie 
ro z w in ię ty , n a s tąp iło  w  in n y m  k ie ru n k u  p rz y s to so w a n ie  do w a ru n k ó w  życia, 
a m ian o w ic ie  zw ie rzę ta  te  m a ją  św ie tn ie  ro z w in ię ty  zm y sł do ty k u , zapom ocą 
k tó rego  m ogą w  n a jw ię k sz y c h  n a w e t c iem n o śc iach  d o sk o n a le  o m ija ć  p rzeszkody, 
szu k ać  sob ie  d ro g i i zn a jd y w a ć  zdobycz. Np. n ie to p e rze  p o s ia d a ją  nadzw yczaj 
czu łą  na d o ty k  b ło n ę  lo tn ą  o raz  szczególne, b a rd z o  w ra ż liw e  w y ro s tk i n a  nosie, 
k re t m a  n a d e r  czu ły  ry je k  i t. p.

U p ta k ó w  n o cn y c h  n iem o ż liw y  je s t  ta k i ro zw ó j zm y słu  d o tyku , a lbow iem  
skó ra , b ęd ąca  s ie d lisk ie m  tego zm y słu , p o k ry ta  je s t  b a rd z o  g ęstem  upierzen iem . 
U n ic h  w ięc  o p ró cz  oczu, często k ro ć  b a rd zo  w ie lk ic h , n p . u sow y, s łu ch  byw a 
s iln ie  ro zw in ię ty . U só w  n aszy ch  o tw ó r  s łu ch o w y  zew n ę trzn y  je s t  b a rd zo  ob­
szerny , t. zw . b ło n a  b ęb en k o w a  w u ch u  b a rd zo  s iln ie  w y k sz ta łco n a , a u w ielu 
ga tu n k ó w , np. u p u h acza , b lisk o  o tw o ru  u ch a  z n a jd u je  się  fa łd  sk ó rn y , pok ry ty  
z zew n ą trz  d łu g iem i p ió rk a m i, od w n ę trz a  zaś n ag i; p rz e d s ta w ia  on  ja k b y  m u ­
szlę uszną, w zm acn ia jącą  (jak  u ssaków ) zd o ln o ść  sły szen ia . B y stry  s łu ch  pozw ala  
is to to m  n o cn y m  o d ró żn iać  n a w e t tak ie  n a jlże jsze  szm ery , ja k ie  s p ra w ia ją  ow ady 
lu b  in n e  d ro b n e  zw ie rzą tk a , s tan o w iące  ic h  zdobycz.





D ru k a m i«  Jak u b o w sk ieg o  i Sp. w e l.w ow je

rut — Pstriłg (Salmo /ario), K a r p  (Cgprinus curpio). 4. a  -c  W ę g o r z  (Anguillu uulguns); b, c zagrzebany w mule.
Lin (Tinca oulgaris). 8. Minóg r z e c z n y  (Pelromyzon fhw iatilis) przyssany do lina

5. S z c z u p a k  (J \so .v  I n d u s ) .  ('». S u m  ( S i l i t r u s  g la n i s i

N u sb a u m -H ilu ro w ic z  i W iśn io w sk i. W iad o m o ści /. zoologji

TABLICA II: RYBY WÓD SŁODKICH.
N akład  i w łasn o ść  K. S. J a k u b o w s k ie g o  w e L w ow ie



P tak i i ssące  n o cn e  p o ru sz a ją  się  b a rd z o  o s tro ż n ie  i c ic h u tk o ; lo tu  np. 
sowy lu b  n ie to p e rz a  n ie p o d o b n a  p ra w ie  u sły szeć , a lb o w ie m  u sów  p ió ra  są 
krótkie i m ię k k ie , n ie  s z ty w n e , ja k  u d ra p ie ż c ó w  p ta s ic h  d z ie n n y c h , b ło n a  zaś 
nietoperza je s t  e la s ty c z n a  i nag a ; m a łp o z w ie rz  (lem ur) łaz i c ic h u tk o , żadnego  
niemal n ie w y d a ją c  sz m e ru , co u m o ż liw ia ją  m u  c h w y tn e  o d nóża . D zięk i tem u  
nie budzi śp iące j o fiary , do k tó re j się za k ra d a , a p rz y te m  lep ie j m oże s ły szeć  
szelest ch o ćb y  n a jlż e jsz y . 

5. G rom ada: RYBY (P isces).
Rząd I. RYBY KOSTNOSZKIELETOWE (Teleostei).

a) Miękkopłetwe (członkopromienne).
Karp pospolity  (Cyprinus carpio).

Karp (tabl. II), ja k  i inne  ryby, je st zw ierzęciem  kręgow em , 
przystosowanem w yłącznie do życia w  w odzie.

Budowa ciała, a) Postać, pokrycie, zmysły. Jak  inne kręgow ce, ma 
także i karp  szkielet kostny, złożony z kręgosłupa, czaszki, żeber i ko­
ści płetw. Ciało w rzecionow ate, z boków  ścieśnione, przechodzi ku 
przodowi bezpośredn io  w  głow ę k linow ato  zw ężoną, co bardzo  u ła ­
twia prucie w ody i poruszan ie  się w  niej ; g ładka zaś, śluzow ata  po ­
wierzchnia skóry, w  której m ieszczą się ł u s k i ,  zachodzące na siebie 
dachówkowato, zm niejsza znakom icie tarcie  ciała o w odę. Na p rzo - 
dzie głowy posiada karp  p o p rz e cz n ie -o w a ln ą  paszczę, pozbaw ioną 
zębów, które natom iast znajdu ją  się w  gardle. Pow yżej paszczy w i­
dzimy dw a w oreczkow ate  zagłębienia nosow e, n ie  prow adzące do 
gardzieli, lecz w ty le  ślepo zakończone (a ja k  je st u człow ieka i in ­
nych ssaków ?). Z boków  głow y zn ajdu ją  się oczy bez pow iek, pokry te  
błoną przezroczystą; uszu z zew nątrz  w cale  nie w idać, m ieszczą się 
bowiem w  środku  kości czaszkow ych.

b) Narząd oddychania i krew. W tyle, po bokach  głow y, znajdują  
się ruchom e p ok ryw ki ko stn e , skórą  pow leczone, k tó re  służą do 
osłaniania s k r z e l z zew nątrz. Skrzela są to czerw one, grzebykow ate 
narządy, pom iędzy k tó rem i p ro w ad zą  szczeliny (po 4 z każdej strony) 
do tylnej części jam y  paszczow ej. Ryba pob iera  paszczą w odę, k tóra  
owemi szczelinam i dostaje się do jam , zaw ierających  s k rz e la ; o p łu ­
kawszy skrzela, w yp ływ a w sku tek  ru ch u  pokryw ek  nazew nątrz. 
Gdy tak w oda op łuku je  skrzela, znajdu jąca się w  nich k rew  (o zm ien- 
nej ciepłocie, ja k  u w szystkich ryb) poch łan ia  z pow ietrza  (rozpusz­
czonego w w odzie) tlen, oddaje  m u zaś inny  gaz, d w u tlen ek  w ęgla, na 
czeni polega oddychanie . Ryba, z w ody w yjęta, ginie, a lbow iem  de­
likatne skrzela prędko  w ysychają  i zw ierzę nie m a czem oddychać.

c) Płetwy. Zam iast przedniej i tylnej pary  nóg, w łaściw ych  innym  
kręgowcom, karp  — jak w szystkie r yby — posiada p rzedn ią  czyli

Piersiową i ty lną  czyli b rzuszną parę  p ł e t w ,  u tw orzonych  przez 
cienkie prom ienie kostne, spięte błoną. Oprócz p łetw  p a r z y s t y c h
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widzimy jeszcze n i e p a r z y s t e :  ogonow ą, grzbietową i odbytową 
(na stronie brzusznej, przed ogonem). Prom ienie płetw  są przeważnie 
członkowane i miękkie, na końcach rozszczepione (ryby m i ę k k o -  
p ł e t w e  albo c z ł o n k o p r o m i e n n e ) .  Płetw a grzbietowa i odby­
towa są ustawione pionowo, pom agają więc rybie w utrzym aniu 
równowagi. Płynąc pow oli, w iosłuje tylko płetw am i piersiowem i 
i b rzusznem i: jeśli zaś szybciej chce pom knąć, to uderza m uskular­
nym ogonem naprzem ian w praw o i w lewo, a silnie rozwinięta 
płetw a ogonowa potęguje skuteczność tych ruchów .

d )  Pęcherz pływny. Pod kręgosłupem  w ew nątrz ciała znajduje się 
u karpia p ę c h e r z  p ł y w n y ,  gazem wypełniony. Pęcherz ten może 
się kurczyć lub rozszerzać, więcej lub mniej wypełniając się lekkim 
gazem , przez co przyczynia się do tego, że ciało ryby to bardziej 
unosi się w wodzie, to znów głębiej się w niej zanurza.

Zdobywanie pokarmu. Karp jest rybą len iw ą; zam ieszkuje wody 
stojące lub wolno płynące. Pyskiem , który jest opatrzony czterema 
wisiorkami czułemi na dotyk, ryje w mule, poszukując pokarm u, 
złożonego z owadów, robaków , raczków oraz z różnych miękkich 
części roślinnych. Połyka pokarm  niepogryziony, większe jednak czę­
ści pokarm ow e ulegają zmiażdżeniu przy przejściu przez przełyk, 
dzięki znajdującym  się tam  tępym  zębom gardłowym .

Ubarwienie. Karp —jak  i inne ryby — posiada ubarw ienie ochronne. 
Górną część ciała ma czarn iaw o-szarą , spodnią zaś żółtawą. Dzięki 
temu ciem nem u grzbietowi nie jest łatw o dostrzegalny dla swych 
prześladowców, patrzących w wodę z góry (ptaki w odne i drapieżne, 
oraz ssaki, np. w ydra). Ponieważ zaś spód m a jasny, jak  i inne 
ryby, przeto pod światło łatw o uchodzi uwagi nieprzyjaciół, żyjących 
wraz z nim  w wodzie.

Rozmnażanie się. Karp rozm naża się zapom ocą jaj (ikra), które 
znosi do wody wielkiem i masami.

Pożytek. Mięso karpia jest, jak  wiadom o, jadalne i bardzo smaczne.
Blisko bardzo  są mu p o k rew n e : k a ra ś , dalej z ło ta  ry b k a  czyli k a ra ś  z ło ty , 

pochodzący z Chin, a hodow any  często w akw arjach , lin (tabl. II) i liczne inne ryby.
W naszych  w odach  słodk ich  żyje jeszcze w iele innych  ryb , zasługujących 

na uw agę.
S zczupak  posp o lity  (E sox lucius), tabl. II, ma pysk siln ie  naprzód w ycią ­

gnięty i u zb ro jony  w  zęby o s tre ; je s t  bardzo żarłoczny, pożera ikrę, p łazy  w o­
dne oraz słabsze gatunki ryb , sp raw ia jąc  tym  sposobem  spustoszen ia  w w odach  
zarybionych . Żyje długo i dosięga n ieraz  dw u m etrów  długości. Mięso m a b a r ­
dzo sm aczne.

Jedną z n a jw iększych  ry b  w naszych  rzek ach  je s t  sum  p o sp o lity  (Silurus  
glatiis), tab l. II. Dobiega przeszło  dw u m etrów  d ługości; głow ę m a dużą, płaską, 
paszczę szero k ą , a dokoła niej zn a jd u je  się 6 w isiorków . Spoczyw ając na dnie 
w ody w m ule, porusza  tem i w is io rk am i, p rzy w ab ia jąc  zdobycz. Jest bardzo  
żarłoczny  i pożera  nie ty lko  m nie jsze  ry b y  i płazy, lecz także kaczęta, gąsięta 
i inne m łode ptaki.
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C enną ry b ą  je s t  ło so ś  (Salm o salar), k tórego b ladoróżow e m ięso  je s t 
bardzo sm aczne. Żyje poczęści w  m orzu , poczęści zaś w rzek ach , do k tó rych  
w pływ a na  ta rło  (czas sk ład an ia  ikry). Z ła tw ością  p łyn ie  p rzec iw  p rąd o w i 
i p rzesk ak u je  zw inn ie  (przez o d b ijan ie  się ogonem ) m ałe  w odospady , tam y  i inne  
podobne przeszkody, k tó re  napo tyka  w sw ej w ęd ró w ce  ku ź ró d lisk o m  rzek. 
Młode, w ylęgłe z ik ry , p ozosta ją  d łuższy  czas w rzek ach  i d op ie ro  d o jrza łe  udają  
się do m orza.

B lisko sp o k rew n io n y  z nim  je s t pstrąg strum ien iow y (Salino fario), tab l. II, 
barw y ciem noo liw kow ej, z p ięknem i p lam kam i czerw onem i, po czem  ła tw o  go 
poznać. Ryba ta, zam ieszku jąca p rzew ażn ie  b y stre  rzek i i po tok i górsk ie , p o lu je  
na ow ady, w y skaku jąc  po n ie  z w ody, ale żyw i się  też ry b am i m n ie jszem i; o d ­
znacza się żarłocznością. P odobn ie  ja k  łosoś, p ły n ie  doskonale  p rzec iw  p rąd o w i 
i p rzesk ak u je  n apo tykane p rzeszkody . Mięso p strąg a  je s t  bardzo  sm aczne.

W ęgorz pospolity  (Anguilla  vulgaris), tab l. II, ma postać w ężow atą, a skórę 
bardzo śliską. Nie posiada p łe tw  b rzu szn y ch , g rzb ie tow a zaś i odby tow a są p o ­
łączone z ogonem . Żyje w  rzek ach , spoczyw ając  w  n o rach  na dn ie  m u lis tem ; 
na czas ta r ła  ciągnie do m orza, gdzie ze złożonej ik ry  lęgną się m łode, k tó re  
w krótce p o w raca ją  do rzek. W rzekach  A m eryki P o łu dn iow ej żyje słynny  w ę­
gorz e lek tryczn y  czyli strętw a; w y tw arza  on e lek tryczność, zapom ocą k tórej 
może raz ić  i w p raw iać  w stan  o d rę tw ien ia  różne zw ierzę ta , d o tykające  się jego 
ciała. N aw et konie  po d o tk n ięc iu  w ęgorza elek trycznego  p rz e w ra ca ją  się nie 
raz i toną.

Z m ięk k o p łe tw y ch  ry b  m o rsk ich  je s t  ró w n ież  bardzo  w iele  gatunków  w a­
żnych i uw agi godnych . Do n ich  należy  np. śledź (Clupea harengus). P o jaw ia  
się on w n iep rzeb ran em  m nóstw ie  p rzy  w ybrzeżach  m órz p ó łn o cn y ch : w Ho- 
landji, W ielkiej B ry tan ji, w  pó łnocnej F ran c ji, w  Szw ecji i N orw egji. Gdy ła ­
wice śledzi, złożone z m ilja rd ó w  osobn ików  i ciągnące się często na m il k ilka, 
zbliżają się ku brzegom  w celu  złożenia ik ry , ry b acy  rozpoczyna ją  połów . Na 
w ybrzeżu p an u je  w ów czas ru c h  n ie z w y k ły ; w szystko, co ży je — m ężczyźni, 
kobiety, dzieci — zaję te  je s t  połow em , sp raw ian iem , so len iem  lu b  w ędzen iem  
i pak o w an iem  śledzi, a k ra je , w  k tó ry ch  je  łow ią, zwdaszcza zaś H oland ja  i N or- 
wegja, czerp ią  z tego o lb rzym ie  zyski.

Z śledziem  są sp o k rew n io n e : sardynka, rozsy łana  w b laszankach  z oliw ą, 
a po ław iana  na jw ięce j na zachodzie  F ra n c ji o raz w m orzu  Śródziem nem , sar­
dela, so lona ja k  śledź, w reszcie  szprotka i t. p., spożyw ane p rzew ażn ie  w stan ie  
w ędzonym .

P rócz tego zasługu ją  na uw agę z in n y ch  p o k rew n y ch  ry b  m o rsk ich  jeszcze 
sztokfisz i flądry. S ztok fisz  czyli kabeljau je s t poław dany głów nie w  północnych  
okolicach  o ceanu  A tlan tyck iego ; so lony  lu b  w ędzony stanow i w ażny  arty k u ł 
handlu . Flądry i fląderki, tudzież tak  zw ane płastugi (tabl. III) są to d rap ieżne, 
z bokówr b ard zo  s iln ie  sp łaszczone ry b y , k tó re  spoczyw ając  lew ym  bokiem  ciała  
na dn ie  m orsk iem , w yczeku ją  zdobyczy. L ew a s tro n a  ich  c ia ła  je s t  sku tk iem  
tego b ezb a rw n a  i p łaska, p ra w a  zaś, zw rócona do góry  je s t b ard zo  w ypuk ła  
i łudząco  podobna do k o lo ru  dna m orsk iego ; p rzy tem  lew e oko p rzem ieściło  się 
na p ra w ą  stronę , tak , że po tej s tro n ie  zn a jd u je  się p a ra  oczu. Są to rów nież  
bardzo  cen ione  m orsk ie  ry b y  jad a ln e .

Ze w zględu na osob liw ą po stać  c iała  zasługu ją  na uw agę m ałe  pławiko- 
nikl (tabl. VIII), k tó ry ch  głów ka, w raz  z p rzed n ią  częścią  cia ła , p rzy p o m in a  głow ę 
i szy ję  końską. T ylną, zw ężoną częścią ciała obw ija  się często p ław ikon ik  dokoła 
ro ślin  podwo dnych .



b) Cierniopłetwe (cierniopromienne).

Okoń rzeczny (Perca fluviatilis).
Znana to powszechnie ryba wód słodkich (tabl. II), poław iana 

dla smacznego mięsa, a drapieżna niemal jak szczupak.
Jest barw y zielonaw o-żółtaw ej, z kilkom a poprzecznem i prę­

gami ciemniejszemi z boków ciała.
Okoń posiada, prócz płetw parzystych, piersiowych i brzusznych, 

dwie nieparzyste grzbietowe: przednią i tylną, a oprócz tego jedną
płetwę odbytową 
i jedną ogonową. 
Gdy jednak u ryb 
m iękkoprom ien- 
nych prom ienie 
grzbietnych płetw 
są przeważnie 

miękkie, to u oko­
nia i innych ryb 
pokrewnych prze­
dnie prom ienie 
płetwy przedniej 

grzbietnej są 
tw arde, cierniste, 
zaostrzone na koń­

cach (ryby c i e r n i o p ł e t w e  albo c i e r n i o p r o m i e n n e ) .

Ryc. 136. C ie rn ik  ( Gastrosteus acu lea tus); z  g n iazd k am i, w y p e łn io n e m i 
ik rą . W e d łu g  W etts te in a .

Z okoniem  są b lisko  spokrew nione : sandacz« ry b a  słodkow odna, poław iana 
dla m ięsa, a z m orsk ich  makrela oraz tuńczyk (tabl. III); obie te  ry b y  stauow ią 
ważny przedm io t połow u, gdyż m ają m ięso bardzo sm aczne.

Do c ie rn io p łe tw y ch  należy nadto  d robna ry b k a  w ód słodkich , zw ana cier- 
nikiem czyli kolką (ryc. 136), u k tórej p łe tw y  brzuszne, oraz p rzedn ią  g rzb ie­
tow ą zastępu ją  ostre, po jedynczo u staw ione  kolce. R ybka ta  słyn ie  z tego, że sa ­
m iec b u d u je  bardzo pracow icie  gniazdko z korzonków , w łókien  i innych  części 
roślinnych . G niazdko to je s t  ow alne, opatrzone — ja k  zarękaw ek — dw om a 
o tw oram i i p rzy tw ierdzone do ro ślin  podw odnych . Sam iczka znosi do niego 
ikrę, o k tó rą  jed n ak  nie troszczy się później, ale zato sam czyk b roni zaciekle 
gniazdka i ja j, odpędza n ieprzy jació ł, kalecząc ich  c ie rn is tem i kolcam i, a gdy 
się m łode w ylęgną, podw aja  czujność, póki nie podrosną.

Rząd II. RYBY KOSTOŁUSKIE (Ganoidei).
Jesio tr zachodni (Acipenser slurio).

Żarłoczna i w ielka ta ryba (ryc. 137), długości do sześciu me­
trów, żyje w Bałtyku, ale na czas tarła  nawiedza rzeki, podchodząc 
W isłą nieraz aż pod Kraków.

Właściwości szkieletu i paszczy. Posiada szkielet w części kostny, 
w części chrząstkowy. Pysk ma nieco wydłużony, a na spodniej jego 
powierzchni poprzeczny otw ór paszczowy; paszcza jest bezzębna.
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TABLICA III: RYBY MORSKIE.
N u s b a u m -H ita ro w ic z  i W iśn io w sk i. W iad o m o śc i z  z o o lo g ji N akła d  i w ła sn o ść  K. S J a k u b o w sk ie g o  w e L w o w ie

D ru k a rn ia  J a k u b o w sk ie g o  i Sp. w e Lw ow ie.

1. P i ła  1 i, li. pecłinatus). a. b Ż a r ła c z  lu d o jad  (Carchurias glaucus). 3. K u sza  m ło t  (Sguatina zygaena). i. T u ń c z y k  (Swuatina zygaena) 5. a—d P ła s t u g a  (Pleuronecles platessu); a płynąca  
(zwrócona prawą stroną do góry, lewą nadoł)      b ryba od strony lewej t. j. dolnej;  c ry b a  zagrzebana w  m nie  aż p o  oczy; d ryba  od s t ro n y  prawej t. j. górnej.  6. D r ę tw ik  (Torpedo marmorata)



Pokrycie ciała. W zdłuż ciała widzimy pięć szeregów wielkich 
tarcz skostniałych (stąd nazwa ryhy k o s t o ł u s k i e ) :  jeden szereg 
grzbietowy, dw a brzuszne i dw a boczne; pomiędzy tarczami skóra 
jest w części naga, częścią zaś opatrzona ziarnam i kostnemi.

Budowa płetwy ogonowej. Z innych właściwości jesiotra zasługuje 
na uwagę jeszcze to, że płetw a ogonowa składa się z płatów  nie­
rów nych, górnego większego i dolnego mniejszego.

Pożytek. Mięso jesiotra jest jadalne; z ikry przyrządza się ka­
wior, a z pęcherza pływnego — kleisty karuk rybi.

W m orzu C zarnem  i K aspijskiem , oraz w  rzekach, k tó re  do tych m órz 
w padają, żyje p ok rew ny  m u wyz, dosięgający siedm iu m etrów  d ługości; d o sta r­
cza on najcenniejszego kaw ioru . W D niestrze łow ią czeczugę (Acipenser ruthenus), 
dochodzącą m etra  długości, z pysk iem  w yciągniętym  ry j ko wato.

Rząd III. RYBY SPODOUSTE (Selachii).
Źarłacz ludojad (Carcharías glaucus), tabl. III. Jest to ryba bar­

dzo wielka, dosięgająca przeszło czterech m etrów  długości, o ciele 
wrzecionowatem , barw y szaro-m odrej zwierzchu, a białawej od spodu. 
Szkielet jej jest wyłącznie chrząstkowy (ryby c h r z ę s t n o - s z k i e l e -  
to w e ). Pysk m a wydłużony, a na spodniej jego powierzchni znaj­
duje Się paszcza poprzeczna, uzbrojona kilkom a szeregami płaskich, 
a ostrych zębów. Z boków poza głową widzimy pięć par szczelin, 
które prowradzą ku workom , uchodzącym do przełyku. W workach 
tych ukryte są sk rzela ; woda, pobierana paszczą, przechodzi przez 
owe w orki i szczeliny nazewnątrz, opłókując skrzela. Skóra żarła- 
cza zaw iera bardzo wiele skostniałych ziarnek, postaci ząbków. Płe­
twa ogonowa składa się z płata górnego, znacznie większego i dol­
nego mniejszych rozm iarów . Pęcherza pływnego brak.

Już sam a nazwa tej ryby wskazuje na jej żarłoczność; napada 
większe zwierzęta m orskie i chciwa też jest m ięsa ludzkiego.

P okrew ne są : kusza m łot (tabl. III), której w ielka głow a je s t w yciągnięta 
z boków  w  dw a duże p ła ty  nakszta łt m łota, piła (tabl. III) z górną szczęką na-

9N. I W., W iadom ości z zoologjl, w yd. 10.

Ryc. 137 J es io tr  zachodni (Acipenser sturio). W e d łu g  W e tts te in a .
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kszta łt piły , opatrzonej na  k raw ęd z iach  rzęd em  sp o rych , o strych  zębów , oraz 
d rę tw ik  (tabl. III), s iln ie  sp łaszczony, u zb ro jony  narządem  e lek trycznym  (poró­
w naj o w ęgorzu czyli s trę tw ie  e lek trycznej).

IV. RYBY SMOCZKOUSTE (Cyclostomi).
Minóg rzeczny (Pelrom yzon fhwialilis), tabl. II, 

zam ieszkuje morza, a jesienią w ędruje do rzek, w któ­
rych składa ikrę. Ma ciało robakow ate, długie blisko 
na pół m etra. Odznacza się brakiem  płetw piersiowych 
i brzusznych i brakiem  łusek , a także paszczą, której 
o tw ór prow adzi do okrągłej, lejkowatej ssawki, uzbro­
jonej w ew nątrz ząbkam i (ryc. 138); przyczepia się nią 
minóg do ciała różnych ryb i ssie ich krew. Z boków 
poza głową m a siedm  par otw orków  skrzelowych. 
Mięso minoga jest jadalne.

Rząd V. RYBY BEZCZASZKOWE (Leptocardii).
L an ce tn ik  (A m phioxus lanceolatus). D robna ta ry b k a  (ryc. 139), długości 

połow y palca ludzkiego, z boków  spłaszczona, je s t  na jp ro śc ie j zbudow anem  zw ie­
rzęciem  kręgow em . Nie po ­
siada bow iem  szkieletu , za­
tem  nie m a i czaszki (stąd 
n a z w a ) ; zam iast szkieletu  
zna jdu je  się w zd łuż  g rzb ie ­
tow ej s tro n y  c ia ła  p ręc ik  
ch rząstkow y, zw any  s t r u n ą  
g r z b i e t o w ą .  Żyje w  m o­
rzach  b lisko  brzegów , na dnie 
p iaszczystem . Nie posiada  p łe tw  parzystych , n ie  m a oczu, ani serca, a k rew  
p łyn ie  k rw io n o śn em i naczyn iam i (cew kam i kurczliw em i).

Z w ierzęta  c iep łokrw iste  i o zm iennej ciepłocie.
Ssaw ce i ptaki są zw ierzę tam i c i e p ł o k r w i s t e m i ,  to  znaczy, że ciepłota 

ich  c iała  je s t  zaw sze taka  sam a, n iezależnie od te m p era tu ry  i otoczenia. U czło­
w ieka i w iększości ssaków  w ynosi ona około +  37° C, u p taków  około 4- 40° C 
do +  42° C. Tylko w raz ie  choroby , podczas gorączki, podnosi się ciep ło ta  ciała 
o k ilka  stopn i, lu b  też podczas w ielkiego osłab ien ia  obniża się nieco. Natom iast 
u gadów  (np. u ja szczu rk i, węża), p łazów  (np. u żaby) i ryb , c iep ło ta  ciała je s t 
zm ien n a ; w  porze ch łodnej ciało  ich  je s t  z im niejsze, w  gorącej — cieplejsze. Te 
zw ierzę ta  p o siad a ją  zatem  k rew  o z m i e n n e j  c i e p ł o c i e .  U ssaw ców  i p ta ­
ków  zn a jd u ją  się szczególne urządzenia, k tó re  reg u lu ją  tem p era tu rę  ciała tak. 
ażeby ciepło  w ew n ętrzn e  by ło  zaw sze tak ie  sam e, bez w zględu na  to, czy tem ­
p e ra tu ra  o toczenia (pow ietrza lu b  w ody) je s t  n iższa lu b  w yższa. T ak ich  urządzeń 
regu lacy jnych  n iem a u is to t o zm iennej c iep łocie  k rw i, i dlatego te zw ierzęta, 
w ystaw ione na w ie lk ie  zim no, m ogłyby bardzo  ła tw o  zam arznąć. Ale i one p rz y ­
stosow ały  się rów n ież  do życia w  ciągu z im y ; żaby, jaszczu rk i, żółw ie i w ęże 
zagrzebują się głęboko w m ule wód, w ziem i, lu b  pod g rubą w arstw ą  m chów  le ­
śnych  i tam  p rzesy p ia ją  całą zimę, nie p o b ie ra jąc  żadnego pokarm u , a zabezpie­
czone p rzed  m roźnem  tch n ien iem  pow ietrza . R yby znów  trzym ają  się blisko

Ryc. 130 L a n c e tn ik  (A m p h io xu s  lanceolatus). W e d łu g  
M arshalla .

Rząd

Ryc. 138 P a sz c z a  
m in o g a  rz e c z n e ­
go (p o m n ie jszo n a ). 

W e d łu g  N alepy.
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N u sb au m -H ila ro w icz  i W iśn iow sk i. W iadom ości z zoologji.

TABLICA IV: ZWIERZĘTA GŁĘBINOWE.
N akład  i w łasn o ść  K. S. J ak u b o w sk ieg o  we Lw ow ie.

Drukarnia  Jak u b o w sk ieg o  i Sp. w e Lwowie

L Skorupiak Colossendeis arcuata). 2. Ryba (Coelorhuncłius fasciuitu) z okiem bardzo wielkiem. 3. Skorupiak (Sematocarcinus gracilipe.s). 4 Ryba (Echiostoma) z świecącemi guziczkami z boku 
ciała. 5. Ryba (Melancoetus) ze świecącym wyrostkiem na głowie.  6 . Ryba (Eustomiaś obscurus) z wiszącvm u szczęki dolnej organem świecącym 7. R y b a  (Saccopharynx pelecanoides) z olbrzy­

mią paszczą. 8. Liliowiec (Metacrinus)



dna, bo tam  w oda je s t  zim ą n a jc iep le jsza, n igdy  n ie  zam arza i zaw sze obficie 
d ostarcza  im  pożyw ienia .

Ryby i inne zw ierzęta w otchłaniach morskich.
D aw niej p rzypuszczano , że w  bardzo  w ie lk ich  g łęb iach  m o rsk ich , s ięg a ją ­

cych  ty siąca  lu b  k ilk u  ty sięcy  m etrów , n iem a w cale  is to t żyjących .
Gdy je d n a k  p rzed  k ilk u d z iesięc iu  la ty  w ydoby to  tu  i ów dzie  p ró b k i m u łu  

z dna  oceanów  w  celu  poznan ia  n a tu ry  dna, na  k tó rem  m iano  ułożyć podm orsk ie  
p rzew o d y  telegraficzne, p rzekonano  się, że zn a jd u ją  się  tam  ślad y  liczn y ch  istot. Za­
częto w ięc b liżej bad ać  ow e je s te s tw a  w g łęb inach  m o rsk ich , p rzed sięb ran o  l i ­
czne w y p raw y  naukow e, oraz obm yślono  różne sposoby  ło w ien ia  zw ierzą t w  tych 
n ied o stęp n y ch  dziedzinach .

Sposób badania głębin morskich. Ł ow ien ie  zw ierzą t w  g łęb in ach  m o rsk ich  
odbyw a się zapom ocą szczególnych, w ie lk ich  sieci. S ieci te  (t. zw . dragi), osa­
dzone na  w ie lk ich  ram ach  żelaznych , spuszcza się z o k rę tu  lin am i na dno m o r­
skie, a gdy ok rę t pow oli p o su w a  się, sieć zagarn ia  w ie lk ie  m asy  nam u łu  w raz 
z m nóstw em  n a jró żn o ro d n ie jszy ch  is to t ży jących . Zapom ocą m aszyn  p a ro w y ch  
w ydobyw a się po tem  te  w ie lk ie  siec i n a  po w ie rzch n ię . W ten  sposób  uczeni 
p rzekonali się, że n aw et w  ow ych  n iezm ie rn y ch  o tch łan iach  m o rsk ich , zn a jd u ją  
się zw ierzę ta  ró w n ie  liczne, ja k  dziw ne. N iektóre z n ich  p rzed staw io n e  są na 
tab licy  IV.

Warunki życiowe w głębinach morskich. T rzeba  p am iętać , że w ty ch  tru d n y ch  
do b ad an ia  g łęb inach  p a n u ją  w a ru n k i odm ienne, niż p ły tko  pod  p o w ierzch n ią . 
Czy la tem , czy zim ą, czy  pod  rów n ik iem , czy b liżej b ieguna, tem p era tu ra  w ody  
w ynosi tam  zw ykle  b lisko  0°C, lu b  je s t  o stop ień  w yższa od p u n k tu  zam arzan ia  
Nadto — przez tak  g rubą w ars tw ę  w ody  n ie  m ogą się p rzed rzeć  p ro m ien ie  św ia ­
tła  słonecznego, w sk u tek  czego w  ow ych  b ezd en n y ch  o tch łan iach  p an u je  albo 
w ieczna n o c  czarna, a lbo  też b liżej p o w ie rzch n i pó łm rok  z odcien iem  n ieb iesko- 
zielonaw ym . W reszcie w a rs tw a  w ody, w ysokości k ilk u  ty sięcy  m etrów , m usi 
oczyw iście w y w ie rać  ogrom ne c iśn ien ie  na  p rzed m io ty  zn a jd u jące  się w  tak ich  
o lb rzym ich  g łębokościach. Jest ono tak  w ielk ie , ja k  c ięża r ca ły ch  pociągów  w y ­
pe łn io n y ch  żelazem ; ale pon iew aż rozchodzi się, ja k  w każdej cieczy, w e w szy st­
k ich  k ie ru n k ach , dz ia ła  p rze to  na zw ierzę ta  z w szystk ich  s tro n  jed n ak o w o  i d la ­
tego n ie  przeszkadza  sw obodzie  ruchów . W ty ch  w ie lk ich  g łęb iach  m órz niem a 
p rzy tem  an i p rądów , an i ru c h u  fal. P an u je  tam  ch łód  lodow y, noc w ieczna, c i­
sza g robow a i spokój w ody, n iezam ącony  niczem . I do tak ich  d z iw n y ch  w a ru n ­
ków  życia  m u sia ły  się p rzystosow ać  zarów no  ry b y , ja k  i inne  zw ierzę ta , p rz e ­
b yw ające  w  ty ch  o tch łan iach .

Budowa ciała ryb głębinowych. P rzedew szystk iem  w ięc  ciało  ry b  g łęb inow ych  
je s t  tak  zbudow ane, że m oże znosić  ogrom ne c iśn ien ie . M ięśnie i m iękk ie  części 
ty ch  zw ierzą t są p raw ie  ga la re tow ate, gdyż zaw ie ra ją  w ie le  w o d y  i ty lko  sk u ­
tk iem  ogrom nego c iśn ien ia  z zew nątrz  są one tam , w g łęb iach  m orza o ty le  zb ite  
i spo iste , że m ogą należycie  spe łn iać  sw e czynności. To też sko ro  ry b ę  taką  w y ­
ciągną na  pow ierzch n ię  w ody, gdzie c iśn ien ia  tego niem a, m ięśn ie  ro zp ły w ają  
się, łu sk i sam e w ypadają , a pod  n ac isk iem  ro zp ręża jący ch  się  gazów  w ew n ę­
trzn y ch  często n aw et p ęk a ją  śc ian y  ja m y  b rzusznej.

Narząd wzrokowy ryb głębinowych. W skutek  b rak u  św ia tła , u bardzo  w ie lu  
ry b  g łęb inow ych  oczy zan ik ły  ca łk iem  lu b  częściow o, a zastęp u ją  je  n ieraz  b a r ­
dzo d ług ie  w y ro stk i ciała, odznaczające  się n iezw yk łą  w raż liw o śc ią  na  dotyk. 
U n iek tó ry ch  znow u ryb , p rzeb y w a jący ch  w  nieco m n ie jszych  głęb iach , oczy są 
bardzo  w ie lk ie , bo ty lko  tak ie  p rzy d ać  się m ogą na  coś zw ierzę tom , żyjącym  
w  p ó łm ro k u  (porów naj oczy lem u ró w  lu b  sow y). P rócz tego liczne  ry b y  g łęb i­
now e sam e rozśw ieca ją  sobie  c iem ności nocy, w y tw arza jąc  św ia tło  fosforyczne
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w  szczegó lnych  organach . Na tab licy  IV w id z im y  ry b y  posiad a jące  na  g łow ie 
w y ro stek  m ocno św iecący , k tó ry  ro zp rasza  ciem ności, in n e  m ają  pod  szczęką 
d o ln ą  d ługą n ić, a na niej zaw ieszoną ja k b y  la ta rk ę  g ruszkow atą , św iecącą  fo­
sfo ry czn ie  i t. p .; n ad to  i po bokach  c ia ła  z n a jd u ją  się u ty ch  ry b  często szeregi 
guziczków , w y d a jący ch  św iatło . U n iek tó ry ch  ry b  zam iast oczu zn a jd u ją  się jak b y  
dw ie  w ie lk ie , w głęb ione, m eta licznym , silnym  b lask iem  św iecące  tarcze. N arządy 
tak ie  n ie  ty lko  ro zp ra sza ją  ciem ności, lecz także  dz ia ła ją  p a ra liżu jąco  n a  drobne 
zw ierzą tka, k tó re , oszo łom ione św ia tłem , te m  ła tw ie j s ta ją  się  łu p em  siln ie jszych  
(podobnie  ja k  ćm y w p ad a jące  do p ło m ien ia  św iecy  lu b  latarni).

Tryb życia ryb głębinowych. P on iew aż z pow odu  b ra k u  św ia tła  słonecznego  
n iem a w  ty ch  o tch łan iach  m o rsk ich  ro ślin n o śc i, w szystk ie  w ięc  zw ierzę ta  głę­
b inow e są m ięsożerne  i d rap ieżne . O dpow iedn io  do takiego try b u  życia, n iek tó re  
ry b y  p o siad a ją  paszcze po tw orne , u siane  po tężnem i zębam i i ogrom ne żo łądk i. 
Jakże  żarłoczne m uszą być  te  isto ty , b ezu stan n ie  ugan iające się za zdobyczą, k tóra  
szuka k ry jó w ek  na  dn ie  m o rsk iem ! T ak  tedy , w śród  ow ej ciszy  grobow ej i w c ie ­
m n o śc iach  nocy  toczą się tam  n ie raz  s tra szn e  w alk i pom iędzy  p raw d z iw em i p o ­
tw o ram i św ia ta  zw ierzęcego.

PYTANIA (RYBY).
1. Jak i je s t  szk ie le t ry b ?  — 2. W ym ień jego  części sk ładow e! — 3. Czy 

ry b y  p o siad a ją  mózg, rd zeń  pac ie rzow y , serce , żołądek, je li to ?  — 4. C zem  i za- 
pom ocą czego o d d y c h a ją ?  — 5. P o ró w n aj k rew  ssaków , p taków , gadów , p łazów  
i ry b  co do b a rw y  i c iep ło ty . — 6. Gzem je s t  p o k ry te  cia ło  ry b ?  — 7. Ile płetw  
p o siad a  ry b a ?  — 8. K tóre z n ic h  o d p o w iad a ją  odnóżom  in n y ch  k ręgow ców ? — 
9. Jaką  ro lę  sp e łn ia  o g o n ?  — 10. Do czego służy  p ęcherz  p ły w n y  i czy w szystk ie  
ry b y  p o siad a ją  ten  n a rz ą d ?  — 11. Jak i pożytek  ry b a  m a z tego, że g rzb ie t je j  
je s t  c iem nie jszy , a spód  ja ś n ie js z y ?  — 12. W ylicz ry b y  żyjące w naszych  w o­
dach. — 13. Jak ie  ry b y  w idzia łeś n a jczęśc iej na ta rg u ?  — 14. Podaj p rzyk łady  
ssaków  i p taków  k a rm iący ch  się ry b am i. — 15. P o ró w n aj ry b ę  z ssak iem  ż y ją ­
cym  w  w odzie. — 16. Co w spó lnego  w budow ie  i w łaśc iw o śc iach  c ia ła  posia 
d a ją  w szystk ie  ry b y ?  — 17. W ylicz rzędy  ry b  i ob jaśn ij ich  nazw y.

ZESTAW IENIE RYB.
1. Z w ierzęta  w odne o p o stac i w rzec ionow atej.
2. Szkielet kostn y  lub  ch rząstkow y .
3. O d d y ch a ją  zapom ocą skrzel.
4. K rew  cze rw o n a  o zm iennej c iep łocie .
5. C iało p o k ry te  łu skam i, tarczkam i, ząbkam i lub  nagie.
6. Ja jo rodne .
7. Dzielą się  na n astęp u jące  r z ę d y :

I. KOSTNOSZKIELETOW E. Szkielet kostny.
II. KOSTOŁUSKIE. S zkielet częśc ią  kostny, częścią  ch rząstk o w y . W skórze

tarcze  skostn iałe .
III. SPODOUSTE. Szkielet ch rząstkow y . B rak pok ry w y  sk rzelow ej. O tw ór ust

poprzeczny  na s tro n ie  b rzusznej.
IV. SMOCZKOUSTE czy li KRĘGOUSTE. Szkielet ch rząstk o w y . Za g łow ą 6 albo

7 p a r o tw orków  sk rze lo w y ch . B rak szczęk.
V BEZCZASZKOWE. Szkielet w  p ostac i s tru n y  g rzb ie tow ej. B rak czaszki i serca.
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II. Typ: MIĘCZAKI (Mollusca).

1. Gromada: ŚLIMAKI (Gastropoda).
Ś lim ak  w inniczek (Helix pomatia).

W inniczek (ryc. 140) jest jednym  z najpospolitszych naszych 
mięczaków.

Budowa ciała, a) Głowa. Głowa winniczka, w yraźnie odgraniczona 
od reszty ciała, m a na przodzie dwie pary rożków (czułków) obłych, 
kurczliwych. Na w ierz­
chołku tylnych rożków7, 
znacznie dłuższych od 
przednich, znajdują się 
oczy. Na dnie jam y pasz­
czo wej, na t. zw. języku, 
mieści się szorstka blasz­
ka, zw ana t a r k ą ,  na 
której są osadzone liczne 
rzędy ostrych, drobnych 
ząbków, służących do 
rozcierania pokarm u.

b) Noga. Na brzusznej 
stronie ciała w idzim y mięsistą, kurczliw ą i płaską podeszwy, t. zw. 
n o g ę ,  zapom ocą której ślim ak czołga się rów nie dobrze po ziemi,

jak  i po gładkiej po­
w ierzchni szkła, lub 
innych przedm io­
tów. Pełzanie u ła­
tw ia m u lepki śluz, 
w ydzielany na spo­
dniej pow ierzchni 
nogi; śluz ten zna­
czy ślad drogi prze­
bytej przez w in­
niczka.

c) Płaszcz, worek 
trzewiowy, narząd od­

dechowy i skorupka. Na grzbietowej stronie ciała znajdujem y u ślim aka 
t. zw. p ł a s z c z ,  który wyściela w nętrze skorupy, otaczając częściowo

R yc 140. Ś lim a k  w in n ic z e k  (H el ix  pom atia ) .  W e d łu g  N alepy.

Ryc. 141. Ś lim ak  le ś n y  (A rio n  em p ir ico ru m j. W e d łu g  P o k o rn e g o .



w o r e k  t r z e w i o w y ;  w w orku tym  mieszczą się: w ątroba, serce 
i inne trzew ia. Płaszcz otacza także j a m ę  o d d e c h o w ą ,  do któ­

rej prow adzi okrągły 
otw ór, znajdujący  się 
z p raw ej s trony  pod 
brzegiem  płaszcza, zw i­
sającym  u dołu sko­
rupy. Brzeg ten — jak  
i cały płaszcz — w y­
dziela szczególną ciecz 
lepką , szybko tw ar­
dniejącą na pow ietrzu, 
z której pow staje  w a­
pienna s k o r u p k a ,  
śrubow ato  skręcona, 
barw y zazwyczaj żół­
tawej.

Tryb życia. W inniczki żyw ią się pokarm em  roślinnym , a że nie 
znoszą suszy i słońca, dlatego też w ychodzą na żer dopiero  o zm roku 
lub po deszczu. Na zim ę zapadają w sen, zagrzebując się pomiędzy 
opadłe liście lub  w  m chu  i zam ykając o tw ór 
skorupki pokryw ką w apienną, w  celu zabez­
pieczenia się od zbytniej u tra ty  w ilgoc i; w iosną 
budzą się, zrzucają pokryw kę i w ysuw ają się 
z swego dom ku. W  lecie składa w inniczek do 
wygrzebanej jam k i jajeczka, z których w kilka 
tygodni lęgną się m łode.

O prócz w in n iczk a  ży ją  u n as  liczne  inne , p o k re w ­
ne m u ślim ak i. I tak  często  m ożna sp o tk ać  sporego  ś lim ak a  nagiego, bezsko- 
rupow ego , zw anego ś lin ik iem  leśn y m  (A rio n  em piricorum ), ryc. 141, a w ogrodach  
naszy ch  w id z i się  n ie raz  m a łe  ślim ak i, ró w n ież  b ezsk o ru p o w e  t. zw. pom rów ie

Ryc. 144. P o rc e la n k a  t a r a n to w a ta  (C ypraea  tigris) ; p o m n ie js z o n a  
m u sz la  w ra z  ze  z w ie rz ę c ie m . W e d łu g  W o ssid ia .

R yc. 145. P o rc e la n k a  m o n e tk a
(C ypraea  m o n eta ) .  W e d łu g  

W o ssid ia .

(L im a x ). W staw ach  są  p o s p o li te : b ło tn ia rk a  s ta w o w a  (Lim naeus stagnalis), ryc. 
142, z a to c z e k  ro g o w y  (P lanorbis corneus), ryc . 143, k tó rego  sk o ru p k a  je s t  ta le- 
rzy k o w ata , z sk rę ta m i w je d n e j p łaszczyźn ie , o raz  n a lę g o ta  ży w o ro d n a  (Paladina  
vivípara), ś lim ak  sk rze lodyszny , k tó ry  rodzi żyw e m łode, podczas gdy in n e  nasze
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Ryc. 142. B ło tn ia r k a  (L im n a e u s) . W e d łu g  W etts te in a .

R yc. 143. Z a to c z e k  (P la n o r - 
bis). W ed łu g  W o ss id la .



ślim aki sk ład a ją  ja ja . W iększość ślim aków  lądow ych należy do szkodników , po­
niew aż ob jad a ją  liście , m łode pędy i pąki.

B ardzo liczne ślim aki m orsk ie  p o siada ją  często sk o rupk i szczególnie p iękn  
np. p o rce lan k a  (Cypraea), ryc. 144, 145, ro zk o lec  (Murex), ryc . 146, sk rzy d e ln ik

Ryc. 146. R ozko lec  (M urex  crassi- 
spina) ; m u sz la  p o m n ie jszo n a .W e- 

d łu g  W o ssid la .
Ryc. 147. S k rz y d e ln ik  (S trom bus gigus) ; m u sz la  

p o m n ie jszo n a . W e d łu g  W o ssid la .

(Strombus), ryc. 147, w ieżyczn ik  (Turritella), ryc. 148, s to ż e k  (Conus), ryc. 149, 
zawój (Turbo), k ręp aczek  (Trochus), t rą b o ró g  (T riton ium ), tab l. VIII, 26 i inne. 
W szystkie one oddycha ją  skrzelam i.

Ryc. 148. W ieży cz n ik  ( T u rr ite lla  c o m m u n is j ; 
m u sz la  ze ś lim a k ie m . W e d łu g  W o ss id la

Ryc. 149. S to ż e k  (C onus tex tilis )  ; m u sz la  
ze ś lim a k ie m . W e d łu g  W ossid la .

2. Gromada: MAŁŻE (Lam ellibranchiata).
Szczeżuja w ielka (Anodonta cygnea).

Jest to małż (ryc. 150) w stawach naszych bardzo pospolity.
Budowa ciała, a) Skorupa. Szczeżuja posiada jajow atą, w apni- 

stą skorupę d w u d z i e l n ą ,  barw y brudno-zielonaw ej lub b runatna- 
wej. Zewnętrzna pow ierzchnia obu części skorupy jest chropaw a, 
w ew nętrzna zaś gładka, o perłow ym  połysku. Brzeg górny, gdzie obie 
połow y schodzą się z sobą, tw orzy t. zw. z a m e k  czyli z a w i a s ę ,  
która łączy je  ruchom o w ten sposób, że mogą się przymykać i otw ie­
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rać. Nazewnątrz zawiasy umieszczone jest w i ę z a d ł o  sprężyste, 
które, kurcząc się, otw iera skorupę.

b) Płaszcz. Ciało szczeżui jest, jak  ciało ślim aków , miękkie i p o ­
kryte śluzem. Na stronie grzbietowej, t. j. na tej, gdzie znajduje się

zaw iasa , skóra
tw orzy dw a w iel­
kie fałdy, które 
w yścielają w e­
w nętrzną po­
w ierzchnię obu 
działów (części) 
skorupy.

Fałdy te noszą 
nazwę (jak u w in­
niczka) p ł a s z ­
c z a  i w ytw arza­
ją  skorupę.

c) Noga i mięśnie 
zamykające skoru­
pę. Na stronie 
brzusznej (a więc 
przeciwległej za­
wiasie) znajduje­

my mięsistą, zgrubiałą część ciała, zw aną n o g ą ,  k tóra jest bardzo 
kurczliw a i pom aga przy poruszaniu się, albow iem  może w ysuw ać 
się nazewnątrz, przez szczelinę pomiędzy niezupełnie przym kniętem i 
częściami skorupy. W razie 
niebezpieczeństwa szczeżuja 
wciąga nogę i przym yka b ar­
dzo szczelnie skorupę, a 
czyni to za pośrednictw em  
dw u par m ięśni, ciągnących 
się w poprzek ciała do w e­
wnętrznej pow ierzchni obu 
części skorupy. Gdy skurcz 
mięśni ustaje, wówczas sprę­
żyste więzadło przy zaw ia­
sie rozchyla nieco obie po­
łowy.

d) Narząd oddechowy 
i otwór paszczowy. Szcze­
żuja oddycha przy pom ocy s k r z e l ,  t. j. cienkich, m isternie zbudo­
w anych listków, umieszczonych z boku ciała, tuż pod płaszczem, po 
dw a z każdej strony (jam a kołoskrzelowa). Pow ierzchnia skrzel, tu ­
dzież pow ierzchnia płaszcza od strony w ew nętrznej, usiana jest nie-

Ryc. 151. S zczeżuja  (A nodonta)  po  o d ję c iu  p ra w e j sk o ru p y  
i o d c ię c iu  d o ln e j części p raw eg o  p ła ta  p ła szczo w eg o  (p o ­
m n ie jszo n a ). a — sz cze lin a , k tó rą  w o d a  w y c ie k a ;  e — k tó rą  
w c ie k a ; F  — n o g a ; K  — sk rz e la ; M  — p ła szcz ; m l  — p ła tk i  
p rz y p a sz c z o w e ; us, h s  — m ię śn ie  p rz y m y k a ją c e  m u sz lę .

W e d łu g  N alepy.

Ryc. 150. Szczeżuja  (A n o d o n ta )  z m n ie jsz o n a , f  — nog a ; a  — szcze lin a , 
k tó rą  w o d a  w y ciek a , e — k tó rą  w cieka . W e d łu g  N alepy.



zliczoną ilością drobniutkich rzęsek, golem okiem niedostrzegalnych. 
Takiemi sam em i rzęskam i pokryte są także dwie pary płatkow atych 
w yrostków , osadzonych przy otworze paszczowym. O twór ten, bez­
zębny, mieści się na przodzie ciała, tuż powyżej nasady nogi.

Oddychanie i pobieranie pokarmu. Pom iędzy tylnem i brzegam i obu 
połów płaszcza znajdują się dw a otw ory, jeden tuż nad drugim. 
Przez dolny, większy (otw ór w c i e k o w y ,  ryc. 150 e, 151 e), w pada 
woda zaw ierająca pow ietrze i cząstki pokarm ow e do jam y kołoskrze- 
lowej, opłókuje skrzela i dostarcza im tlenu, potrzebnego do oddy­
chania; dzięki zaś ruchow i rzęsek, poruszających się bezustannie, do­
pływa w oda ku przodow i ciała, do otw oru puszczowego, dostarczając 
zwierzęciu pokarm u. W skutek odpow iedniego ruchu rzęsek, kieruje się 
prąd wody od otw oru paszczowego znów ku tyłowi ciała i wypływa 
górnym, m niej­
szym otw orem  
(otw ór w y- 
c i e k o w y ,  ryc.
150 a, 151 a).

Urządzenie 
takie jest dla 
szczeźui konie­
czne, gdyż jest 
ona zw ierzę­
ciem, porusza- 
jącem się bar­
dzo mało, i ca- 
łem i dniam i 
spoczywa, za­
grzebana przednią częścią ciała w m ule, na dnie staw u lub rzeki.

Szczeżuja rozm naża się za pośrednictw em  jajeczek.
Oprócz szczeżui żyje w w odach naszych skó jka  m a la rsk a  (Unio 

picłorum ), której zawiasa (zamek) posiada, jak  u większości małżów, 
spore zęby i dołki na w ew nętrznej stronie skorupy.

Z m ałżów m orskich zasługuje na szczególną uwagę perłopław  
(.Avicula margarilifera), ryc. 152, słynny z tego, że w ytw arza perły. 
Jeżeli bow iem  ziarenka piasku dostaną się z w odą między płaszcz 
a skorupę perłopław a, to drażnią jego płaszcz, w skutek czego w y­
dziela on w tych miejscach ciecz szczególną, która tw ardnieje do­
koła owego ziarenka, tworząc m ałą perłę. Gdy perła  leży dłużej, 
drażni płaszcz w dalszym ciągu tak, że w ytw arza on now ą ilość tej 
samej cieczy i w ten sposób perła  może coraz bardziej rosnąć. Otwie­
rając przeto skorupę perłopław a, możemy w niej znaleźć perły ró ­
żnej w ielkości, od bardzo drobnych do dużych, mających w handlu 
znaczną wartość. Perłopław y zam ieszkują głównie wody oceanu In- 
dyjskiego; wyciągają je  zręczni i wyćwiczeni w swem rzem iośle nu r-

Ryc. 152. P e r ło p ła w  (Aoicula m argar i t i fe ra ) .  a  — s k o ru p a  od  w e w n ą trz  
z p e r ła m i (m  — m ie jsce  p rz y c z e p ie n ia  się  m ię śn ia  p rz y m y k a ją c e g o ) ; b 

s k o ru p a  o d  z e w n ą trz  (ob ie  p o m n ie jszo n e ). W e d łu g  N alepy.
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kowie. Skorupa perłopła- 
wa dostarcza zresztą nie 
tylko pereł; jej pow ierz­
chnia w ew nętrzna w ysła­
na jest tak grubą w ar­
stw ą perłow ą (perłowa 
macica), że daje się także 
użyć do w yrobu różnych 
przedm iotów ozdobnych.
Zasługuje na uwagę to, 
że noga perłopław a i nie­
których innych małżów 
wydziela z szczególnego 
gruczołu t. zw. b is io r ,  
t. j. pęczek cienkich włó­
kien, zapomocą których 
małż przyczepia się do 
skał podwodnych. W  ten spo­
sób pow stają na dnie morskiem 
w głębokości (i—16 m  całe 
ławice perłopław a, złożone 
z wielu tysięcy osobników.

Do pożytecznych małżów m or­
skich należy jeszcze o stryga  ja ­
dalna (Ostrea edulis), ryc. 153, 
która żyje grom adnie (ławice ostry­
gowe) w niewielkiej głębokości 
przy wybrzeżach wielu mórz. Czę­
ści jej skorupy są nierówne, jedna 
z nich jest wypukła, druga płaska. Do przym ykania skorupy służy

tylko jedna para m ię­
śni. W młodości ostry­
ga pływa swobodnie, 
jako larw a. Później 
przytwierdza się do 
skały i tylko prąd  w o­
dy przynosi jej pokarm. 
Dla celów handlowych 
hoduje się obecnie na 
wielką skalę ostrygi 
w sztucznych zatokach 
Są one jadalne w sta­
nie surowym.

A B
Hyc. 154. S k a ło to c z  (Pholas dacly lus). A — m usz le  z m ięczak am i; 

B  — sa m a m u sz la  (p o m n ie jszo n e). W e d łu g  W ossid la .
M orskiemi m ałżam i szko- 

d liw em i s ą : sk a ło to cz

Ryc. 153. O s try g a  ja d a ln a  ( Ostrea edulis).
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( r y c .  154), p rzebyw ający  najczęściej 
w dz iu rach  skał, k tó re  w ydrąża sobie 
ząbkam i k linow atej skorupy, o raz św i- 
drak, k tó ry  w ie rc i głębokie o tw ory  sko­
ru p ą  sw oją  w tam ach, budy n k ach  p rzy ­
stan i okrętow ych, oraz w  d rew n ianych  
ścianach  sam ych  okrętów , p rzez co w y­
rządza n ieraz szkody dotkliw e.

Z innych  m orsk ich  m ałżów  zasłu ­
gują na uw agę bardzo  pospo lite  prze- 
grzebki (Pecłen), tabl. VIII, 21, oraz ser­
cówki (Cardium ), ryc. 155.

3. Gromada: GŁOWONOGI (Cephalopoda).
M ątw a pospolita  (Sepia officinalis).

W miastach nadmorskich, można często widzieć na ta r­
gach pełne kosze świeżo złowionych mątew (ryc. 156), których mięso 
jest jadalne.

Budowa ciała, a) Głowa. Mątwa, dosięgająca około ćwierci me­
tra długości, posiada głowę wielką, wyraźnie odgraniczoną od tuło­

w ia; na środku głowy znaj­
duje się otw ór puszczowy, 
uzbrojony w szczęki, podobne 
nieco do dzioba papuziego, 
oraz w tarkę (porównaj, co 
powiedziano o ślimaku w in­
niczku). Dokoła paszczy osa­
dzone są wieńcem chwytne 
r a m i o n a  w liczbie dziesię­
ciu, opatrzone od strony w e­
wnętrznej licznemi, banieczko- 
w atem i przyssawkami. Zapo- 
mocą tych ram ion zwierzę m o­
że czołgać się po dnie m or- 
skiem, a czepiając się niemi pe­
wnych przedmiotów i kurcząc 
następnie ram io n a , chwyta 
zdobycz. Dwa ram iona są zna­
cznie dłuższe, niż pozostałe. 
Z boku mieści się na głowie 
para bardzo wielkich oczu, po­

dobnych do oczu kręgowców; narząd słuchu ukryty jest wewnątrz 
głowy.

b) Płaszcz, jama skrzelowa i lejek. Na brzusznej stronie ciała znaj­
duje się jam a w orkow ata, zwana s k r z e l o w ą ,  w której ukryte są 
narządy oddechowe w postaci skrzel grzebykowatych. Ograniczona jest

Ryc. 156. M ą tw a  p o sp o lita  (Sepia o fficinalis). W ed łu g  
Nalepy.
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Ryc. 155. S e rcó w k a  ( C ardium  ed a le ); m u sz la  
z m ięczak iem . W e d łu g  W ossid la .



ona z zewnątrz przez fałd skóry, czyli p ł a s z c z ,  który zrasta się 
z ciałem na stronie grzbietowej i zaw iera w tem miejscu cienką, 
ukrytą pod skórą skorupkę t a r c z o w a t ą ,  z zewnątrz całkiem nie­
widzialną. Jam a skrzelowa otw iera się nazewnątrz, blisko nasady 
głowy, zapom ocą szczeliny, a nadto i za pośrednictw em  cewki lejko­
watej, t. zw. l e j k a ,  który odpow iada nodze u innych mięczaków. 
Mątwa nabiera przez ow ą szczelinę wody do jam y skrzelowej, po­
czerm szczelina przym yka się, a zwierzę z wielką siłą wyrzuca wodę 
przez lejek, w skutek czego odpycha się i odskakuje w kierunku prze­
ciwnym. W ten sposób porusza się w wodzie, jakby energicznemi 
skokam i wstecz.

Środki ochronne Przed licznymi w morzu nieprzyjaciółm i znajduje 
m ątw a ochronę w tem , że skóra jej zabarw iona jest podobnie, jak

dno morskie, i że zależnie 
od w arunków , zwierzę 
może zm ieniać tę barwę, 
przystosow ując się do 
otoczenia. Nadto, gdy 
znajduje się w niebez­
pieczeństwie, wydziela 
wielką ilość brunatno- 
czarnego płynu, w ytw a­
rzającego się w t. zw. 
g r u c z o l e  c z e r n i d ł o -  
w y m. Płyn ten mąci sil­
nie wodę dokoła (stąd 
nazwa — m ątw a) i zwie­
rzę staje się na krótko 
niewidzialnem , — przez 
ten czas jednak może 

schować się w bezpiecznej kryjówce. Z płynu wspom nianego w yra­
bia się cenny w handlu  barw ik, zwany sepją.

Pożywienie. Mątwa jest bardzo żarłoczna. Chwyta ram ionam i ró­
żne zwierzęta, zwłaszcza ryby i skorupiaki, a ostre szczęki i tarka 
służą jej do rozdrabiania pokarm u.

Mątwa rozm naża się zapom ocą jaj.
Z i n n y c h  g l o w o n o g ó w  zasługu ją  na uw agę: ośm iornica, z ośm iu ra ­

m ionam i na g łow ie (tabl. VIII, 10), tudzież łodzik (ryc. 157), m ający  skorupę s p i­
ra ln ie  sk ręconą  i podzieloną przegródkam i poprzecznem i na liczne kom ory, z k tó ­
ry ch  p ie rw szą  zw ierzę zam ieszkuje. N iegdyś pospolite  by ły  w m orzach  głowo- 
nogi spokrew nione z łodzikiem , zw ane am onitam i, któ re  jed n ak  później w ygi­
nęły. Często napo tykane, tak  zw ane p rzez lud  strzałk i piorunowe, są częściam i 
sko rupy  kopalnych  glow onogów , pok rew nych  m ątw ie i zw anych  belem nitam i.

PYTANIA (MIĘCZAKI).
1. Skąd nazw a? — 2. Z ja k ic h  części sk łada  się ciało m ięczaka?  — 3. Jaka 

część ciała w ytw arza sk o ru p ę?  — 4. Jak nazyw a się język  m ięczaków  i skąd

Ryc. 157. łso d z ik  (N au tilu s p o m p iliu s j; zw ie rzę  w sk o ru p ie , 
p rz e d s ta w io n e j w  p rz e k ro ju  (z n aczn ie  p o m n ie jszo n e ), i  — 
k o m o ra  m ie sz k a ln a ;  2 — p rz e g ro d y  w s ta rsz e j częśc i sk o ­
ru p y ; 4, 5 p ła szcz ; 8 — le je k ; 9* 9* — ra m io n a ;  10 — oko.

P o d łu g  W o ssid la .
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ta nazw a?  — 5. Zapom ocą czego oddycha ją  m ięczak i?  — 6. W ym ień m ięczaki w o­
dne i lądow e! — 7. K tóre ślim ak i n a jczęśc iej zna jd y w ałeś?  — 8. K tóre z m ałżów  
zasługują  na szczególniejszą uw agę? — 9. Skąd nazw a m ątw a ? — 10. W ym ień gło- 
wonogi kopalne! — 11. Czem różn ią  się ślim ak i od m ałżów ? — 12. Jak ie  w łaśc i­
w ości budow y  c iała  odróżn ia ją  ślim ak i od g łow onogów ? — 13. Jak ie  cechy  są 
w spólne w szystk im  m ięczakom ?

ZESTAWIENIE MIĘCZAKÓW.
1. Zw ierzęta o c ie le  m iękkiem , n ieobrączkow anem , opatrzone po stron ie  

brzusznej nogą, po s tro n ie  grzb ietow ej płaszczem , k tó ry  ok ryw a skrzela  lub  p łuca, 
a w y tw arza  n azew nątrz  skorupkę w apienną.

2. D zielim y je  na następu jące  g ro m ad y :
I. ŚLIMAKI. Z w ierzęta o budow ie  zw ykle n iesym etrycznej. Noga podeszw o-

w ata. Skorupka, o ile je s t, po jedyncza i zazw yczaj skręcona,
II. MAŁŻE. Z w ierzęta o b udow ie  sym etrycznej ; skorupka dw udzie lna , skrzela

b laszkow ale .
III. GŁOWONOGI. Na głow ie, dokoła o tw o ru  paszczow ego, w ien iec ram ion 

z przyssaw kam i. Noga w  le jek  zam ieniona. S korupa dobrze  rozw inięta  
lub  uk ry ta  w  płaszczu i szczątkow a.

—

— 141 —



III. Typ: CZŁONKONOGI czyli STAWONOGI
(Arthropoda).

1. Gromada: OWADY (Insecta).

Rząd I. CHRZĄSZCZE (Coleoptera).
C hrabąszcz m ajow y (Melolontha vulyaris).

Już w pierw szych dniach m aja (nazwa) spotykam y chrabąszcza 
(tabl. Y, 21), spoczywającego w dzień na liściach, a wieczorem słyszy­
my charakterystyczne brzęczenie, które chrabąszcz wydaje skrzydła­
mi, przelatując ociężale z drzewa na drzewo.

Budowa, a) Złożenie ciała z odcinków i pokrycie. Ciało chrabąszcza, 
jak i każdego innego owada, składa się z oddzielnych jakby pierścieni

czyli o d c i n k ó w  (ryc. 158). Odcinki te 
są mniej lub więcej ruchom o ze sobą ze­
stawione i osłonięte skórą, k tórą pokry­
wa tw arda błonka, utw orzona przez 
t. zw. c h i t y n ę ;  znajdujem y ją  na ca- 
łem  ciele chrabąszcza. Odróżniam y u nie­
go, jak  wogóle u ow adów, trzy główne 
oddziały c ia ła : g ł o w ę ,  t u ł ó w  i o d ­
w ł o k .

b) Głowa. Na głowie barw y czar­
niawej i ostro omszonej znajduje się 
z przodu para r o ż k ó w  barw y bru- 
natno-kasztanow atej; składają się one 
z w ielu członeczków, z których w ierz­
chołkowe wydłużają się w cienkie listki, 
obok siebie w achlarzow ato ustawione. 
Rożki, to narządy dotyku i węchu. Nadto 
m a chrabąszcz na głowie parę o czu : 

każde oko składa się z bardzo wielu, obok siebie ustawionych, jakby 
mniejszych oczek; stąd nazw a: o k o  z ł o ż o n e .  O twór paszczowy 
uzbrojony jest w narzędzia, służące do odgryzania i żucia pokarm u,

Ryc. 158. C hrabąszcz m ajow y rozłożony . 
7 — o k o ; 2 — ro ż k i; 3 — g ło w a ; U — 
p rz e d tu ło w ie , 5 — ś ró d tu ło w ie ;  6 — za- 
tu ło w ie ;  7 — u d o ; 5 — p isz c z e l; 9 — 
s to p a ; 10 — o d w ło k ; i i  — sk rz y d ła  b ło ­
n ia s te  ; 72 — p o k ry w y . W e d łu g  N alepy.



a m ianow icie: w drobną w a r g ę  g ó r n ą ,  w parę mocnych, szczy- 
pcowatych ż u w a c z e k, parę s z c z ę k  czyli ż u c h w  i w argę d o l n ą ,  
która jest w łaściw ie jeszcze jedną parą szczęk zrosłych z sobą. Na 
żuchw ach i na wardze dolnej znajdują się szczególne wyrostki, t. zw. 
g ł a s z c z k i  (ryc. 159), zapom ocą których ow ad bada jakość po­
karm u.

c) Tułów. Tułów  chrabąszcza i innych ow adów  składa się 
z trzech pierścieni, czyli odcinków, zwanych p r z e d t u ł o w i e m ,  
ś r ó d t u ł o w i e m i z a t u ł o w i e m ,  a na każdym z nich jest osa­
dzona para kończyn (razem  t r z y  p a r y  o d n ó ż y ) .  Odnóże złożone 
jest z szeregu członków (dlatego też zaliczamy ow ady do t. zw. człon- 
konogów), a m ianow icie : z biodra, krętarza, uda, piszczela i stopy. 
Stopa chrabąszcza i wielu innych chrząszczy jest pię- 
cioczłonkowa, na ostatnim  członku zakończona dw om a 
pazurkam i. Nadto do grzbietowej części śródtułow ia 
przytw ierdzają się skrzydła pierwszej pary, tw arde, 
brunatnaw e, noszące nazwę p o k r y w ,  a do zatułowia 
miękkie s k r z y d ł a  b ł o n i a s t e  drugiej pary, ukryte 
pod pierwszemi (ryc. 158). Zapomocą tych skrzydeł 
błoniastych chrabąszcz lata.

d) Odwłok. Odwłok składa się z siedm iu w yra­
źnych obrączek i zakończony jest wyrostkiem  nadól 
zagiętym. Po bokach odw łoka znajdują się plam ki 
białe, trójkątne.

e) Narząd pokarmowy. Chrabąszcz, jak  i inne owady, 
posiada przew ód pokarm ow y, złożony z przetyku, żo­
łądka i jelita.

f )  Narząd krwionośny. Podłużne, cewkowate serce 
mieści się na stronie grzbietowej (u kręgowców znaj­
duje się ono na stronie brzusznej); krew  jest całkiem 
bezbarw na i o zmiennej ciepłocie, co w idzim y u wszyst­
kich zwierząt niższych.

g) Narząd oddechowy. Chrabąszcz oddycha, jak  wogóle owady, 
zapom ocą t. zw. t c h a w e k  (dychawek), t .j .  licznych rureczek, które 
z boków ciała otw ierają się nazewnątrz. Rureczki rozgałęziają się 
bardzo obficie w środku ciała, roznosząc powietrze do wszystkich 
narządów.

/i) System nerwowy. W głowie mieści się mózg, a na stronie 
brzusznej ciała t. zw. b r z u s z n y  r d z e ń  n e r w o w y ,  połączony 
z mózgiem na przodzie, a złożony z szeregu zgrubień parzystych, 
zwanych z w o j a m i  (u kręgowców rdzeń pacierzowy, rów nież po­
łączony z mózgiem, mieści się po stronie grzbietowej).

Pożywienie. Chrabąszcz żywi się m łodem i liśćmi drzew, a że 
straw a to niezbyt pożywna, potrzebuje jej więc bardzo wiele. Do­
szczętnie też niekiedy ogołaca drzewa z liści.

Ryc. 159. N arzęd z ie  
p y sz czk o w e c h r a ­
b ą sz c z a  w  p o w ię ­
kszen iu . a —wfarga 
g ó rn a , b — żuw a- 
czki, c — żu ch w y  
(szczęki), d  — w a r ­
ga d o ln a  (d ru g a  
p a ra  szczęk). W e ­
d łu g  W etts te in a
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Przeobrażenie chrabąszcza. W niewiele tygodni po zjawieniu się 
na drzewach chrabąszcz ginie. Przedtem  jednak  sam ica wygrzebuje 
w pulchnej ziemi jam kę, w której składa jaja. Z jaj tych lęgną się 
w krótce g ą s i e n i c e ,  zw ane p ę d r a k a m i .  Są one postaci robako- 
watej, posiadają głowę tw ardą, dzięki grubej w arstw ie chityny, a re ­
sztę ciała miękką, biaław ą; na trzech obrączkach pozagłowowych 
mają trzy pary nóg członkowanych. Pędrak przebyw a pod ziemią, 
karm iąc się korzeniam i ro ś lin ; z po­
czątku jest mały, — odpow iednio je ­
dnak do wzrastającej coraz bardziej 
żarłoczności, zwiększają się stopniowo 
jego rozm iary. Po trzech latach ta­
kiego życia przestaje pobierać poży­
wienie i przekształca się w t. zw. p o- 
c z w a r k ę ,  z której po kilku tygo-

Ryc. 160. C hrabąszcz m ajow y (M elolontha uulgarisj. a — ja j a ;  b — m ło d y  p ę d r a k ;  
c — p ę d r a k  d o ro s ły ;  d — p o c z w a r k a ; e — m ło d y  o w a d  d o sk o n a ły ,  jeszcze  z m ię k k ie m i  
i b ia łe m i  p o k r y w a m i ;  f , g — o w a d  d o s k o n a ł y ;  f — sam ica ,  d o b y w a ją c a  się n a  po­

w ie r z c h n ię ;  g — sam iec .  D rzew o ry t  o ry g in a ln y

dniach wylęga się chrabąszcz. Jest on z początku białawy i miękki, 
gdyż posiada w skórze m ało chityny. Stopniowo dopiero twardnieje 
i przybiera ciem ne ubarwienie, żyjąc jednak ciągle jeszcze pod zie­
mią. Nareszcie z wiosną czwartego roku w ydobywa się na powierz­
chnię i w św iat wylatuje. Z tego widzimy, że chrabąszcz, jak wogóle 
wszystkie owady, ulega p r z e o b r a ż e n i u  (ryc. 160). Oczywiście, że
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TABLICA V: POSPOLITE CHRZĄSZCZE KRAJOWE.
N u sb a u m -H ila ro w ic z  i W iśn io w sk i, W ia d o m o śc i z zoo lo g ji. (WIELKOŚCI NATURALNEJ.) N a k ła d  i w ła sn o ść  K. S. J a k u b o w s k ie g o  w e  L w o w ie.

Druk c z te ro b a rw n y  w y k o n a n y  u  J a k u b o w sk ie g o  ¡ Sp. ¡ve L w o w ie '

' ,[ornif* moscliata• 2 StaPhylinus caesareus. 3. Ontophagus uacca. 4. Blaps m ortisaga. 5. Acanthocinus aedilis. 6. Carabus cancellatus. 7. H arpalus aeneus. 8. Hylobius abietis. 9. Rosalía alpina.
°lephorus fuscas. 11. Lytta vesicatoria. 12. Silpha obscura. 13. Cicindela hybrida. 14. Phyllobius urticue. 15. Cicindela campestris. IG. Silpha thoracica. 17. Chalcophoru m ariana . 18. Tenebrio 

mo iior. 19. Copris lunaris. 20. Aphodius fossor. 21. Melolonta vulgaris. 22. Elater sanguineus. 23. Lucanus cervus 9  . 24. Lacón nm rinus. 25. Dytiscus m arginalis  9  . 2G Anisopla fruticola  
/ l*as'cornis- 28. Polyphylla fullo . 29. C hrysom ela m enthastri. 30. Chrysom ela fa s tu o sa  31. Tim urcha rugulosa. 32. Dytiscus m arginalis  6 . 33. Ceolrupes stercorarius. 34. Rhizotrogus

sos itia is. (.elonia floricola. 36 Coccinella septempunclata. 37. Meloé proscarabaeus. 38. Lucanus cervus 6 .  39. Secrophorus vespilio. 40. llydrophilus piceas. 41. Cetonia cmrala. 42. Trichodes
apiarius. 43. Leptura rubra. 44. P rionus coriurius. 45. Carabus auratus. 46. Calosoma sycophantu. 47. Clytus arcuatus.

=  samiec =  samica.



jeśli w jednym  roku pojaw i się w danej okolicy dużo chrabąszczy, to 
dopiero za lat cztery należy spodziewać się znowu wielkiej ich liczby.

Chrabąszcz jako szkodnik. Tępić trzeba chrabąszcza w ytrw ale nie 
tylko jako  szkodnika objadającego liście drzew, lecz także dlatego, 
aby przeszkodzić samicy w składaniu jaj. Znacznie większe bowiem 
szkody, aniżeli chrabąszcz, w yrządzają nam  jego pędraki, które kar­
miąc się korzeniam i, niszczą rośliny całe. W  ciągu swej trzyletniej 
gospodarki podziem nej żarłoki te potrafią spustoszyć niejedno pole. 
Pod ziemią dosięgnąć ich może tylko kret. Na pow ierzchnię wyrzuca 
pędraka pług w czasie orki, — wtedy też pole jest stołem biesia­
dnym dla wron.

Z pośród  chrząszczy, p osiadających  rów n ież  po p i ę ć  c z ł o n e c z k ó w  
w stopie, zasługują  na uw agę następu jące  (porów naj tabl. V). G uniak czerw - 
czyk (Rhizothrogus solstilialis) — je s t  m nie jszy  od chrabąszcza, a zresztą do­
syć podobny do niego — cały  b runatno-żó łty , m ocno uw łosiony ; k ruszczyca  
z ło taw k a  (Cetonia aurala) odznacza się b arw ą zielonaw ą, m etaliczną. Je lo n ek  
rogacz (Lucanus cervus): sam iec posiada  w ielk ie  żuw aczki, postac i rogów  je ­
lenich, gąsien ica ży je w  p ró ch n ie jący ch  d ę b a c h ; żu k  gno jak  (Geotrupes ster- 
corarius) p rzebyw a w odchodach  k ro w ic h ; ro h a ty n ie c  g a rb a rz  (Oryctes nasi- 
cornis), sam iec odznacza się rog iem  na  głow ie. B iegacze, w rę g a ty  (Carabus can- 
celtałus) i z ło c is ty  (Carabus anratns), b iegają  bardzo  szybko, bo m ają  silne, długie 
nogi, ale  zato n ie  mogą la tać , pon iew aż b rak  im  sk rzy d e ł b łon iastych . U kryw ają 
się najczęściej pod kam ien iam i i liśćm i; są bardzo  d rap ieżne  i żeru jąc, napadają  
gąsienice różnych  ow a­
dów, ślim ak i i dżdżo­
w nice. P ły w a k  żó łto - 
b rzeżek  (D yliscus m ar- 
ginalis), o ciele przy- 
p łaszczonem , silnych  
nogach ty lnych , w iosło­
w atych, w łoskam i p o ­
k ry tych  żyje w  w odach 
obfitu jących w ro ś lin y ; 
napastu je  ry b k i, traszk i 
i t. d., w yżera jąc  im  dz iu ry  w ciele. G ąsienice jego posiadają  po tężne narządy 
paszczow e i są rów nie  d rap ieżne. K ałużnica cza rn a  (H ydrophilus piceas) m ieszka 
także w w odach  i żyw i się ro ś lin a m i; na tom iast je j gąsien ica je s t  drapieżna. 
G rabarz k rzy w o n o g i (Necrophorus uespilio) m a k ró tk ie  pok ryw y  czarne, z dw iem a 
pom arańczow em i przepaskam i. W iedzione doskonałym  w ęchem  g rabarze zlatu ją 
się do pad liny , w ygrzebu ją  z pod niej ziem ię i w ten sposób zakopują ją  całko­
w icie. Po tem  sk ład a ją  tam  ja ja , tak, że w ylęgające się gąsienice zn a jd u ją  odrazu 
obfity pokarm . Ś w ie tlik  św ię to jań sk i (Lam pyris noctiluca), ryc. 161, zw raca  uwagę 
tem , że na  w iosnę i w początkach  la ta  św ieci fosforycznie  o z m ro k u ; szczególnie 
pięknie św ieci bezskrzyd ła  sam ica, zw ykle w  traw ie  ukry ta. N arządy św iecące 
w ystępu ją  w postac i b ia ław ych  pasków  na  spodn ie j s tro n ie  końca odw łoka. P od­
rz u t sz a ry  (Lacon m nrinus), z ro d z in y  sprężyków , je s t  to m ały, w ydłużony 
chrząszczyk, k tó ry , p rzestraszony , u daje  m artw ego, a położony na grzbiet, pod ­
rzuca się w ysoko w górę, aby  stanąć  znow u na nogach. Może się tak  podrzucać 
dzięki p ręc ikow atem u  w yrostkow i w tyle, na dolnej s tron ie  przed tu łow ia . W yro­
stek ten , zapadając  szybko w zagłębie na śród tu łow iu , pow oduje to odb ijan ie  
się ow ada.

Ryc. 161. Ś w ie tl ik  ś w ię to ja ń s k i  (L a m p yr is  noctiluca) w  p o w ię k sz e ­
n iu . P o ś ro d k u  g ąs ien ica , n a  p ra w o  sa m ie c , z lew ej s tro n y  sam ica  

W e d łu g  N alepy.

N. i W., W iadom ości z zoolog]!, wyd. 10. 10
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Prócz tego zn a jd u ją  się na tab licy  V jeszcze  następu jące  chrząszcze, k tó re  
tu ta j należą. Z pom iędzy  p o k r e w n y c h  c h r a b ą s z c z o w i  m a j o w e m u  wał- 
karz lipczyk (Polyphylla fullo), nałan k łosiec  (Anlsoplia fruclicola), kruszczyca  
kw iatow a (Celonia floricola), plugawek grzebiący (Aphodius fossor), zatrawiec po­
spolity  (Ontophagus vacca), krow ieńczak m iesięcznik  (Copris lunaris); z r o d z i n y  
b i e g a c z y :  trzyszcz plam iec (Cicindela campestris), trzyszcz p iaskow y (Cgcin- 
dela hgbrida), tęczn ik  liszkarz (Calosoma sgcophanta), dzier m iedzisty  (Ha rpa las 
aeneus); z rodziny , do k tó re j należą g rab arze : omarlica czarna (Silpha obscura), 
omariica padliniec (Silpha thoracica) ; chrząszcze k u s a k o w a l e :  kusak cezarek  
(Staphylinus caesareus); z rodziny  s p r ę ż y k ó w  i p o k rew n y ch  tej ro d z in ie : sprę­
żyk sosnow y (E later sanguineus), m iedziak sosnow iec (Chalcophora M ariana) ; 
w reszcie om om iłek brzeźnoplam ek (Telephorus s. Canlaris fusca) i barciel po­
spolity (Trichodes apiarius) z ro d z in y  chrząszczy  z m i ę k o w a t y c h .

Oleica k rów ka (Meloe proscarabaeuś).
Wybitne znamiona. Chrząszcz ten (tabl. V, 37), pospolity u nas, 

jest barw y ciemnoniebieskiej, o grubym, m iękkim  odw łoku, m a po­
krywy krótkie, bez skrzydeł błoniastych; w stopach tylnej pary nóg 
posiada tylko po c z t e r y  c z ł o n e c z k i ,  a na dw óch przednich po 
p i ę ć .

Czas pojawu i rozwój. Oleica zjawia się już wczesną w iosną na łą ­
kach, gdzie porusza się ociężale i powoli. Zwierzęta ow adożerne uni­
kają oleicy, gdyż, niepokojona, wydziela ze skóry ostrą ciecz żółtą, 
która drażni napastnika. Samica odznacza się na wiosnę odwłokiem 
bardzo silnie zgrubiałym i znacznie powiększonym ; jajeczka składa do 
dołka w ziemi, który sama kopie głową i nóżkami, a następnie powiększa 
jeszcze odw łokiem ; złożywszy jaja, zasypuje jam kę. Po trzydziestu 
dniach lęgną się m ałe, żółtawe gąsieniczki o trzech parach odnóży. 
Czatują one na roślinach łąkow ych na pew ne gatunki pszczół, cze­
piają się ich ciała i dostają się w ten sposób do podziem nych gniazd 
pszczelnych. Tu zimują, zjadając naprzód ja ja  pszczół, później miód 
przez nie nagrom adzony i tutaj też przeobrażają się kilkakrotnie, a gdy 
na wiosnę pow staną z poczwarek ow ady dorosłe, opuszczają gniazda 
swych żywicielek.

Z oleicą spokrew niona jest blisko m ajka  lek a rsk a  albo k an ta - 
ryda (L y tta vesicatoria), zw ana błędnie m uchą hiszpańską (tabl. V, 
11), ow ad o pokryw ach zielonawo-złocistych. Majki używają do w y­
robu plastrów , zwanych wezykatorją (naciągających pęcherze na 
skórze ludzkiej).

Do oleicy  i m ajk i są podobne ze w zględu na liczbę członków  w s to p ach : 
pokątnik z łow ieszczy  (Dlaps mortisaga), chrząszcz b a rw y  czarnej, napo tykany  
w  m ieszkaniach  ludzk ich , oraz m ącznik m łynarek (Tenebrio molitor), b a rw y  
czarn o -b ru n atn e j, nazw any  tak  dlatego, że jego  gąsienica lub i p rzebyw ać w  sk ła ­
dach  m ąki, p iek a rn iach  i m łynach . (Porów naj tab l. V).

K ornik  d ru k a rz  (Boslrychus lypoyrapluis).
W lasach świerkowych spraw ia ogrom ne spustoszenia drobny 

chrząszczyk, zwany kornikiem  drukarzem  (ryc. 162). Drzewa, toczone
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przez korniki, poznać łatw o, gdyż igły przybierają na nich wcześnie 
barw ę rdzaw ą i opadają, pień próchnieje, a now e pokolenia kornika 
przenoszą się na inne, zdrow e jeszcze świerki.
W ten sposób ogrom ne niekiedy obszary le­
śne ulegają zniszczeniu.

Budowa chodników kornika. Tak owad doj­
rzały, jak  gąsienice i poczw arki żyją pod 
korą drzew. W alcow ate ciało owada oraz 
krótkie jego nóżki u łatw iają m u przeby­
wanie w wąskich chodnikach, które so­
bie wygryza pod korą zapom ocą szczęk sil­
nych i ostrych. Samica r 3'je w iosną długi 
chodnik, zw any m acierzystym , a na bo­
cznych ścianach jego umieszcza w rów nych 
odstępach kilkadziesiąt jaj. Lęgnące się z nich 
gąsienice w ygryzają znów w łasne przewody, 
prostopadłe do macierzystego, biegnące nieco 
falisto i coraz grubsze (albow iem  gąsienica 
szybko rośnie). Na końcu wreszcie każdego 
z tych bocznych chodników  znajduje się ko- 
tlinkow ate rozszerzenie, zwane kolebką, w któ­
rej każda gąsienica zm ienia się w poczw arkę ; 
gdy z niej wylęgnie się ow ad doskonały, prze­
gryza korę i wylatuje. Chodniki te przedsta­
wiają się ja k by jakieś starożytne napisy (stąd 
nazwa drukarz).

Skład stopy. Korniki posiadają na stopach wszystkich nóg tylko 
po c z t e r y  c z ł o n e c z k i  dobrze rozwinięte, piąty zaś w stanie

szczątkowym.
Ze względu na budow ę stopy są 

podobne do korników  liczne ry j k o w -  
c e  (Curculionidae), których głowa 
przedłuża się naprzód i ku dołowi 
w pokaźny ryjek, dźwigający z boków 
rożki. Ryjkowce są bardzo szkodli­
we ; np. szelin iak  jodłow y (Hylobius 
abietis), tabl. V, 8 i ryc. 1(13, w yrzą­
dza w ielkie szkody w zagajnikach jo ­
dłow ych i św ierkow ych , wgryzając 
się w m łode pędy i w yw ołując ich 
usychanie.

In n y  znów  ry jkow iec , zw any  w ołk iem  
zbożow ym  (Calandra granaria), je s t  p o s tra ­
chem  ro ln ik ó w  i w łaśc ic ie li sk ładów  zbo­

żow ych. Sam ica jego d rąży  bow iem  na  w iosnę w  z ia rn ach  zboża dz iu ry  i sk łada 
w  n ich  ja jeczk a , a w ylęgające się gąsien ice z jadają  doszczętn ie  zaw artość  ziarna.

Ryc. 163. S z e lin ia k  jo d ło w y  (H ylob ius abie­
tis) w  p o w ię k sz e n iu , a  — o w ad  d o sk o n a ły ;  
b — g ąs ien ica  ; c — p o c z w a rk a ; e — c h o ­
d n ik i  w y g ry z io n e  p rzez  o w ad a . W e d łu g  

P o k o rn e g o .

Ryc. 162. K o rn ik  d ru k a rz  (Bo- 
s lrych u s typographus). U d o łu  
ch rz ą sz c z  z n a c z n ie  p o w ięk szo ­
n y ;  n a d  n im  k o ra  z w y g ry z io n e- 
m i c h o d n ik a m i, p o c z w a rk a m i i 
c h rząszczem  w  n a tu ra ln e j  w ie l­

kości.
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Poniew aż w ołki rozm nażają  się bardzo  obficie, mogą p rze to  w yrządzać dotk liw e 
szkody w  ziarn ie .

Z p o k rew n y ch  chrząszczy  zasługuje  jeszcze na uw agę w onnica p iźm ów ka 
(Arom ia moschata), tabl. V, k tó ra  należy do t. zw. k ó z e k ,  posiad a jący ch  bardzo 
długie rożki, w ty ł zakrzyw ione, ja k  rogi u kozła. W onnicę spo tkać  m ożna w  le- 
cie na w ie rzb ach ; odznacza się z ie lonaw o-m etalicznem  u b arw ien iem  i w onią  
piżm ow ą. Jak  i inne  kózki, w ydaje  syczące dźw ięk i p rzez p oc ie ran ie  przed tu ło - 
w ia o szczególny w yrostek  na śród tu łow iu .

Do chrząszczy  o s topach  czteroczłonkow ych  należą jeszcze następu jące  
gatunki p rzed staw io n e  na  tabl- V. Z pom iędzy  r y j k o w c ó w :  na liśc iak  z ie lony  
(Phyllobius urticae); z k ó z e k :  d y ląż g a rb a rz  (P rionus coriarius), ty cz  cieśla 
(Acanłhocinus aeclilis), zm o rszn ik  czerw ony  (Leptura rubra), t r y k  p a łączas ty  (Clg- 
tus arcuatus) i nadobnica a lp e jsk a  (Rosalia alpirta); w reszcie  chrząszcze s t o n k o ­
w a  t e :  s to n k a  k w ia to w a  (Chrysomela m enłhastri), s to n k a  łopuchow a (Chrysomela 
fastuosa) i godnica pospo lita  ( Tim archa ruguloset).

Do stonkow atych  należy także s to n k a  z iem niaczana  (Leptinotarsa decemli- 
neata), ob jada jąca  p ędy  ziem niaka.

B iedronka siedm iokropkow a (Coccinella septempunctala), tabl. 
V, 36, półkulista, mocno w ypukła na stronie grzbietowej, m a na 
czerwonych pokryw ach skrzydeł siedm plam ek czarnych. B iedronka 
posiada po t r z y  c z ł o n e c z k i  na stopach. Lud n a z y w a ją  nie­
kiedy „bożą k rów ką“ lub „zazulą“. Dotknięta, udaje nieżywą; przed 
w ielu nieprzyjaciółm i znajduje ochronę w tem , iż, schwytana, w y­
dziela sok żółtawy o ostrej i przykrej woni. Sam owad, jak  również 
jego gąsienica, niszczą m nóstwo m szyc na roślinach i przez to są 
bardzo pożyteczne.

Rząd II. SZARAŃCZAKI czyli PROSTOSKRZYDŁE
(Orthoptera).

P asikonik  zielony (Locusta uiridissima).
Któż z nas nie przysłuchiw ał się latem donośnem u ćw ierkaniu 

pasikoników (ryc. 164), przypom inającem u dźwięki: „ks, ks“ lub 
„srt, s r t“ ? Tym  śpiewakiem  jest samiec pasikonika; ćwierka on, po­
cierając nasadę jednej pokryw y skrzydłowej brzegiem drugiej.

Szczególne właściwości w budowie ciała. Ciało pasikonika długie, 
z boków ścieśnione, jest przystosow ane barw ą (nazwa) do koloru traw 
i liści. Głowa duża posiada parę wielkich oczu, g r y z ą c e  (jak 
u chrząszczy) narzędzia pyszczkowe, oraz parę rożków bardzo dłu­
gich, cienkich, w ieloczłonkowych. Bardzo silne i długie nogi tylne 
pozwalają mu wykonywać potężne skoki; w potrzebie wzlatuje zapo- 
mocą w ielkich skrzydeł ty lnych (drugiej pary). Są one błoniaste 
i w stanie spoczynku ułożone na odw łoku w fałdach podłużnych, 
a pokryte wąskiemi, jakby pergam inow atem i skrzydłam i pierwszej 
pary, która — jak  u chrząszczy — jest tylko pokryw ą dla drugiej 
pary, służącej do latania. Samica różni się od samca tem, że posiada 
t. zw. pokładełko na końcu odwłoka, t. j. długą, szabelkowatą cewkę, 
zapom ocą której składa w pulchnej ziemi jaja.



Pożywienie. Pasikonik jest wszystkożerny, a więc żywi się nie 
tylko częściami roślinnem i, lecz także ow adam i i robactw em .

Rozwój. Młode są podobne do rodziców zaraz po wylęgnięciu, 
a różnią się tylko m niejszem i rozm iaram i ciała i brakiem  sk rzydeł;
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Ryc. 164. P a s ik o n ik  z ie lo n y  ( Locusta  u irid issim a). A  — sa m ie c ;  B  — sam ica , sk ła d a ją c a  ja ja  
w  z ie m ię  p rz y  p o m o cy  p o k ła d e łk a ;  C — ja ja ;  1—5 g ą s ien ice  p a s ik o n ik a  w  ro z m a ity m , co raz  

d a lsz y m  s to p n iu  ro zw o ju . D rz e w o ry t o ry g in a ln y ; w e d łu g  S ch m eila .

rosnąc, zm ieniają kilkakrotnie skórę, czyli linieją, aż wreszcie po 
ostatniem  wylinieniu stają się ow adam i dojrzałem i. Ponieważ tedy 
nie są nigdy poczw arką 
nieruchom ą (jak to się 
dzieje u chrząszczy), m ó­
w im y o nich, że podle­
gają p r z e o b r a ż e ­
n i u  n i e z u p e ł n e m u ,  
w przeciw staw ieniu do 
chrząszczy, których prze­
obrażenie jest z u p e ł n e .

Do pasikonika jest podobna szarańcza wędrowna (Pachytylus 
migratorius), ryc. 165, różniąca się jednak od niego krótkiem i roż-

Ryc. 165. S z a ra ń c z a  w ę d ro w n a  (P ach y ty lu s m igratoriust).



kam i i nogami o stopach trzyczłonkowych (pasikonik m a długie rożki, 
a stopy czteroczłonkowe). Lęgnie się niekiedy w  tak wielkiej ilości, 
że w  pobliskich okolicach w krótce brakuje dla niej pożywienia. 
W tedy wszystkie, zdolne już do lotu szarańcze m uszą z ojczyzny wę­
drow ać (nazwa) i szukać nowych żerowisk. Miljony więc owadów 
udaje się w drogę. Lecą olbrzym iem i grom adam i, spraw iając szum 
i łoskot, jak  burza nadciągająca, a łączą się w masy tak gęste, że — 
jak  chm ury  — zasłaniają sobą słońce. Gdzie na żer spadną, tam  nisz­
czą doszczętnie zboże i wszelkie zasiew y; przytem  następne poko­

lenia tego ow ada — 
wylęgające się z jaj, zło­
żonych w tem  miejscu 
w ziemi — prow adzą 
dalej dzieło spustosze­
nia, a m iljony osobni­
ków, padłych z głodu, 
lub zabitych przez lu­
dzi, rozkładając się, za­
truw a powietrze szko- 
dliw em i wyziewami.

Szarańcze (samce) 
ćw ierkają przez pocie­
ranie zazębionem i uda­
mi nóg tylnych, jakby 
smyczkami, o szeregi 

delikatnych żeberek, niby o struny skrzypcowe, na pokryw ach skrzydeł.
Z szarańczą są spokrew n io n e : św ie rszcz  po lny  (Gryllus campestris), ryc. 166, 

oraz dom ow y (Gryllus dom esticus); w y d ają  one donośne dźw ięk i (ćw ierkanie) 
przez p ocieran ie  o sieb ie  pokryw  
skrzyd łow ych . Św ierszcz dom o­
w y, u k ry ty  za dn ia  w szczeli­
nach , ćw ierk a  po nocach głośno 
i dokuczliw ie. Lubi m ie jsca  cie­
p łe  — ja k  kuchn ie , p iekarn ie  
i t. p.

N ależy tu  dalej pod jadek  tu r ­
kuć  (Grillotalpa vulgaris), ryc.
167. P odobn ie  ja k  k ret, je s t  zna­
kom icie  p rzystosow any  do grze­
b an ia  w  ziem i, ciało  m a bow iem  
w alcow ate  i opatrzone odnóżam i 
k ró tk iem i a silnem i, z k tó rych  
przedn ie , łopatkow ato  rozszerzo­
ne i zazębione, służą do rozko­
pyw ania. T u rk u ć  sporządza  sobie 
pod  ziem ią gniazdko, k tó re  w y ­
gląda, ja k  gdyby k u la  z g liny  
u lep iona; um ieszcza tam  bardzo

Ryc. 167. T u rk u ć  p o d ja d e k  (G ryllo ta lpa  u u lg a ris ); n iże j 
w  p rz e k ro ju  g n ia z d k o  p o d z ie m n e  tu rk u c ia  z ja ja m i. W e ­

d łu g  N alepy.

Ryc. 166. Ś w ie rsz c z  p o ln y  (G n jllu s  ccimpestris). W e d łu g  N alepy.

— 150 —



liczne ja ja , w ie lkości grubego prosa. 
Tak dorosłe  tu rk u c ie , ja k  i ich  gąsie­
nice, są  bardzo  szkodliw e, poniew aż 
o b jad a ją  korzenie .

Do p ro s to sk rzy d ły ch  należy tak ­
że k a raczan  w schodn i (Periplaneta  
orientalis), ryc. 168, ow ad  czarny , w ie l­
ki, o raz p ru sak  (P hylodrom ia s. B lal- 
ta germcinica) m ały  i żó łtaw y ; oba 
ow ady  są pospo lite  w  m ieszkan iach  
ludzk ich . Sam iec karaczana  (karako­
na) ma p o k ry w y  sk rzy d ło w e b ło n ia ­
ste, a sk rzyde łka  drug ie j p a ry  k ró tk ie ; 
sam ica posiada  ty lko  d ro b n e  szczątki 
skrzydeł. W m ieszkan iach  z jad a ją  n ie ­
mal w szystko, co ty lko  m ogą pogryźć. 
K araczan pochodzi z Azji, ale  ro z ­
pow szechn ił się w całej E urop ie , a za 
po śred n ic tw em  okrę tów  p rzen ió sł się 
też do n iek tó ry ch  in n y ch  części św ia­
ta. W ypiera  on w  w ielu  m ie jscach  
p rusaka. K araczany  że ru ją  w  nocy.

Ryc. 168. K a raczan  w sc h o d n i (P erip laneta  orienta- 
lisj. a  — sa m ie c ; b — sa m ic a ;  c — to re b k a  z ja ja ­
m i w id z ia n a  z b o k u  w  n a tu ra ln e j  w ie lk o śc i;  d  — 
p o w ię k sz o n a ; e — ta  sa m a  to re b k a  z p r z o d u : 

f  — o tw o rz o n a . W e d łu g  M arsh a lla .

Rząd III. SIATKOSKRZYDŁE czyli SIECIARKI (Neuroptera).
M rówkolew plam oskrzydlny (Myrmeleon formicarius).

Postać gąsienicy. Na piaskach, osobliw ie w sąsiedztwie lasów 
szpilkowych, napotkać m ożna często dołki lejkowate, na których dnie

Ryc. 169. M ró w k o lew  p la m o sk rz y d ln y  (M yrm eleon  fo rm ic a riu s). Z p ra w e j s tro n y , u d o łu , g ąs ien ica , 
n ieco  d a le j k u  ś ro d k o w i p o czw a rk a , o to c z o n a  k u lis tą  o s ło n ą  z z ia rn  p ia s k u ; po  lew ej s t ro n ie  le jk i 

z g ąs ien icą  na  d n ie  u k ry tą , a pow yżej o w ad  d o ro s ły . W e d łu g  P o k o rn e g o .
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czatuje szczególna, uw łosiona gąsienica, o trzech parach odnóży i du ­
żej głowie, opatrzonej częściami paszczowemi nakształt w ielkich kle­
szczy. W ysuwa ona z dołka tylko potężne narzędzia paszczowe, pod­
czas gdy resztę ciała ukryw a w piasku. Jest to gąsienica m rów kolw a 
(ryc. 169).

Sposób żerowania. Drapieżna ta gąsienica czatuje na dnie dołka 
na przechodzące m rów ki (stąd nazw a m rów kolew ) i na inne owady, 
które zbliżywszy się nieostrożnie do brzegu jam ki, zsuw ają się po 
jej pochyłych i usypujących się ściankach. Gąsienica, aby pozbawić 
rów now agi i oszołomić swe ofiary, ciska na nie piaskiem , w yrzuca­
nym w górę zapom ocą głowy. Oszołomioną zdobycz chw yta kleszczami 
i wysysa z niej soki, poczem trupa  w yrzuca z dołka.

Rozwój. Przed przepoczw arczeniem się gąsienica otacza się ku­
listą osłoną, utw orzoną z posklejanych z sobą ziarn piasku. Z po- 
czwarki wylęga się ow ad dorosły, którego barw a podobna jest do 
koloru piasku (ubarw ienie ochronne).

Chróścik wielki (Phryganea grandis).
Do ow adów  siatkoskrzydłych, posiadających dwie pary  b ł o n i a ­

s t y c h ,  s i a t k o w a t o  u ż y t k o w a n y c h  skrzydeł i narzędzia pasz­
czowe g r y z ą c e ,  
należy także żółta­
w o -b ru n a tn y  chró­
ścik (ryc. 170).

Sposób życia gąsie­
nicy. Gąsienica chró- 
ścika, żyjąca w stru­
m ykach i stawach, 
stąd zasługuje na 
szczególną uwagę, że

Ryc. 170. C h ró ćc ik i (P hryganea). Je d e n  o w a d  d o sk o n a ły  u gó ry  w lo c ie ; in n y  g a tu n e k  s ie d z i n a  
g a łązce  z p ra w e j s tro n y . Po lew e j s tro n ie , n a  k o rz e n iu  z a n u rz o n y m  w  w’odzie , p o czw a rk a , k tó ra  
z p o ch ew k i w y la z ła  p rz e d  o s ta te c z n e m  p rz e o b ra ż e n ie m  się  w o w a d a  d o sk o n a łe g o . P ró c z  tego  g ą ­
s ien ice  ro z m a ity c h  g a tu n k ó w  w sw o ic h  p o c h e w k a c h  i je d n a  na  d n ie  z p o c h e w k i w y c iąg n ię ta .

D rz e w o ry t o ry g in a ln y .
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buduje kunsztow ną pochew kę i dźwiga ją  z sobą, jakby dom ek ru ­
chomy; tylko tw ardą głowę w raz z tułow iem  wychyla, resztę zaś 
miękkiego ciała ukryw a w pochewce. Pochew ki składają się ze zle­
pionych kam yków, ziarnek piasku, kaw ałków  drzewa, listków, łody­
żek, m chów  lub drobnych skorup ślimaczych.

Rozwój. W  tych to dom kach ruchom ych przeobrażają się gąsie­
nice w poczwarki. Przeobrażenie jest z u p e ł n e .  Owad dorosły składa 
jaja na roślinach wodnych, otaczając je  galaretow atą masą.

Rząd IV. PRASIATNICE (Archiptera).
Św itezianka modra (Calopleryx uirgo).

Nad staw am i i strum ieniam i często napotkać można u nas szybko 
latające, gibkie i piękne świtezianki czyli szklarki (ryc. 171).

Główne znamiona budowy ciała. Są to owady o dużej, bardzo ru ­
chomej głowie, opatrzonej parą w ielkich oczu i narządam i pyszczko- 
wemi, służącemi do g r y z i e n i  a. Odwłok ich jest cienki, długi i giętki, 
o połysku zielonaw ym  lub błękitnaw ym . Skrzydeł ma świtezianka 
dwie pary; są one s i a t k o  w a t o  u ż y ł  k o w a n e, jednakow o wielkie, 
przezroczyste i o- 
patrzone u sam ­
ca niebieskaw emi 
plamami.

Tryb życia i roz­
wój. Świtezianka 
chwyta owady 
w locie, unosi je 
w zarośla i tam 
zjada. Jaja składa 
do w o d y ; gąsie­
nica, rów nie d ra­
pieżna, jak  ow ad 
doskonały, — żyje 
w wodzie, kar­
miąc się różnem i 
zwierzątkami, któ­
re łow i zręcznie 
zapomocą zdra­
dzieckiej t. zw. m a s k i .  Jest to przekształcona w arga dolna, składa­
jąca się z szerokiej płytki chitynowej, zakończonej obcęgami, oraz 
z długiej łodyżki, która, jak  ręka w łokciu, może składać się i prosto­
wać; w czasie spoczynku łodyżka jest zgięta, a maska zasłania otw ór 
paszczowy; ale gdy gąsienica upatrzy sobie ofiarę, łodyżka odgina 
się nagle, w yprostow uje, m aska w ysuw a się naprzód, a obcęgi chw y­
tają zdobycz. D orosła gąsienica wyłazi z wody na roślinę, skóra jej 
rozryw a się wzdłuż na grzbietowej stronie ciała, a ow ad skrzydlaty,

Ryc. 171. Ś w ite z ia n k a  (C a lo p te ry x J ; w  w o d z ie  g ą s ie n ic a  z w y c ią g n ię tą  
m a sk ą . W e d łu g  P o k o rn eg o .
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otrzymawszy nową skórę, wydostaje się nie bez trudu z dawnej. Brak 
więc tutaj stanu nieruchom ej poczwarki czyli przeobrażenie jest —

jak  u szarańczaków — n ie ­
z u p e ł n e .

Do świtezianki podobne 
są większe nieco od niej ważki 
(Libellula), o odw łoku gru­
bym, spłaszczonym (ryc. 172).

Tu należy  także Ję tk a  jed n o ­
dniów ka (Ephemera vulgáto), poja­
w iająca się w  całych  ro jach  nad 
w odam i. Ł atw o ją  poznać po trzech  
d ług ich  szczecinkach na końcu  o d ­
w łoka oraz cz terech  b ru n a tn y ch , 
siateczkow ato  uży tkow anych  sk rzy ­
dłach. G ąsienica p rzebyw a w  w o­
dzie i je s t  d rap ieżna, a ow ad  do­
skonały  ży je ty lko  tak  długo, ile 
czasu po trzeba, aby sam ica zniosła 
ja ja  do w ody ; to też m a pyszczek 
zarośn ię ty  i n ie  p o b ie ra  pokarm u.

Ryc. 172. W ażk a  (Libellula). W  w o d zie  g ąs ien ica  z w y ­
su n ię tą  m a s k ą ;  z lew ej s tro n y , u c z e p io n a  do  ło d y ż k i 
ja k ie jś  ro ś lin y  w o d n e j, sk ó rk a  gąs ien icy  po o s ta tn ie j 

w y lin ce . W e d łu g  W ossid la .

Spokrew niony  z p rasia tn icam i je s t  te rm it  czyli b ie lec b itn y  (Termes belli- 
cosns), ryc. 173, ow ad żyjący g łów nie w  po d zw ro tn ik o w y ch  okolicach Am eryki 
i A fryki. T erm ity  tw orzą, podobnie  ja k  m rów ki, tow arzystw a, złożone z bardzo 
w ielu  osobn i­

Ryc. 173. B ie lec  b itn y  (Term es bellicosusj Z p ra w e j s tro n y  u  g ó ry  sam iec , u do łu  
sa m ic a : z lew ej s tro n y  w yżej żo łn ie rze , u  d o łu  ro b o tn ik ;  w d a li k o p co w ate  

g n ia z d o  te rm itó w  w  p rz e k ro ju . W e d łu g  P o k o rn e g o .

— 154 —

ków . B udują  
gniazda w ie l­
kie, n iek ied y  
na k ilk a  m e­
trów  w ysokie, 

kopu łow ate  
lub  stożkow a­
te, w yglądające 
jak b y  spore 

p ag ó rk i; jak o  
m a te rja ł do 
tych bud o w li 
służą im : p ia­
sek, g lina lub  

sp róchn ia łe  
części d rzew . 
Pew ne gatunk i 
zak ładają  gn ia­
zda na gałę­
ziach.
T erm ity  odby­

w ają w ęd ró w ­
ki ; w szystko, 
co w tedy  napo­
tkają  na  drodze, niszczą doszczętnie. W ygryzają w nętrza śc ian  i in n y ch  p rzed ­
m iotów  d rew n ian y ch , zostaw iając tylko zew nętrzną, c ienką w arstw ę  nietkniętą, 
w sku tek  czego śc iany  tak ie  zapadają  się p rzy  lada w strząśn ien iu . Tylko przed-



m ioty ze szk ła  i m eta lu  oprzeć się  m ogą ich  szczękom  potężnym . O w ad ten  n a ­
leży zatem  do w ie lk ich  szkodników . Sam ica dorosła  posiada w porze lęgow ej 
odw łok  iśc ie  o lb rzym i, zaw iera jący  setk i tysięcy  ja jeczek .

Często napo tykany  w  naszych  m ieszkan iach  ry b ik  cukrow y (Lepisma sac- 
charina) je s t  bezskrzydły .

Rząd V. BŁONKOSKRZYDŁE czyli PSZCZOŁOWATE
(Hymenoptera).

Pszczoła miodonośna (Apis mellifica).
Rój. Pszczoła (ryc. 174) jest ow adem  towarzyskim , t. j. żyje 

w w ielkich tow arzystw ach, zwanych rojam i. Rój składa się z trzech 
rodzajów osobników, a m ianow icie: z jednej samicy czyli królow ej,

A  B  C 
Ryc. 174. P sz c z o ła  m io d o n o śn a  (Apis mellif ica). A  — k ró lo w a ; B  — ro b o tn ic a ;  C tru te ń .

W e d łu g  N alepy.

z kilkuset samców, zwanych trutniam i, oraz z w ielu tysięcy (w w iel­
kich rojach do pięćdziesięciu tysięcy) t. zw. robotnic, które są sam i­
cami niezdolnem i do rozm nażania 
się i w ykonyw ują liczne, ważne czyn­
ności na pożytek całego tow arzy­
stwa.

W  naturze rój osiedla się w ja - 
kiem kolwiek suchem, ciem nem  m iej­
scu, np. w pustym  pniu drzewnym , 
w szczelinach pomiędzy skałam i i t. p.
Pszczoły dom owe gnieżdżą się, jak  
wiadomo, w um yślnie przez bartn ika 
przygotowanych pomieszczeniach, 
zwanych ulam i, które najczęściej by­
wają drew niane.

Rola robotnic w roju. Robotnicom 
przypada w udziale praca około urzą­
dzenia gniazda, zbierania i grom adze­
nia pokarm u (nektaru kwiatowego i 
pyłku) dla roju, a wreszcie koło od­
chow ania młodego pokolenia. Prócz 
tego bronią one gniazda wrazie nie­
bezpieczeństwa. Swoją budow ą są przystosowane do tego znako­
micie.

I. ii .
Ryc. 175. I. G ło w a  p sz czo ły  o g lą d a n a  zp rzo  
d u , w  p o w ięk szen iu , a  — r o ż k i ; b — żu ch w y  : 
c — ję z y k  ; d  — g ła szczk i w a rg o w e : e — żu- 

w a c z k i ; f  — w a rg a  g ó rna .
II. T y ln a  n o g a  ro b o tn ic y  w p o w ięk szen iu . 
A — z w e w n ą tr z ; B  — z z e w n ą trz  og ląd an a . 
A : d  — u d o ; a — p isz c z e l; b — szczo teczka  
(p ie rw szy  c z ło n e k  stopy). B : d ’ — udo  
a ' — k o sz y k ; b — d ru g i cz ło n ek  s to p y ;  

c — p azu ry . W e d łu g  N alepy.
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Budowa ciała robotnicy, a) Tułów i skrzydła. Dla całego roju  po­
trzeba stosunkow o w iele pokarm u, zwłaszcza, że należy zapasy na­
grom adzić na zimę. Robotnice przeto, poszukując pokarm u, m uszą 
krążyć pośród kw iatów  od rana  do wieczora, i dlatego m ają lot nie­
zwykle wytrw ały. Zawdzięczają to temu, że trzy obrączki tułow ia są 
u nich zlane w jedną potężną całość, a b ł o n i a s t e ,  podłużnie i po­
przecznie użyłkowane skrzydła każdej pary, sczepiając się w części 
brzegami swemi, działają jakby jedna para w ielkich skrzydeł.

b) Zmysły. Robotnice posiadają doskonały w zrok (po bokach 
głowy para w ielkich oczu złożonych, a prócz tego trzy oczka punk­
cikowe pośrodku głowy) oraz świetny węch, którego narządem  są, jak 
wiemy, rożki — u pszczoły krótkie, nieco kolankow ato zgięte. Dzięki

tak dobrze rozw inię­
tym  narządom  zmy­
słowym  , pszczoły 
rozpoznają po bar­
w ach i w oni liczne 
kwiaty, które obfi­
tują w  poszukiwany 
przez nie słodki nek­
ta r i pyłek kwiatowy.

c) Części pyszcz­
kowe. Nektar w yli­
zują z głębi koron 

kw iatow ych tak 
zw anym  j ę z y ­

k i e m ,  t. j. gęsto 
uw łosioną i mocno 
w ydłużoną środko­
w ą częścią wargi 
do lne j; język ten jest 
otoczony ru rką  do 
ssania, którą tw orzą 

szczęki (żuchwy) oraz w ydłużone głaszczki w argi dolnej. Żuwaczki 
mają, jak  u chrabąszcza, postać obcęgów. Części pyszczkowe pszczoły 
nadają się więc nie tylko do kąsania, lecz także i do zlizywania, tu ­
dzież do ssania, są zatem g r y z ą c o - l i ż ą c e  (ryc. 175, I). Nektar, ze­
brany przez robotnicę, grom adzi się u niej, w rozszerzonej nakształt 
wola części przełyku. Stąd, po odpow iedniej przeróbce, pszczoła w y­
dala go przez pyszczek w postaci miodu.

d) Szczoteczka i koszyczek. Do zm iatania pyłku kwiatowego służy 
pszczołom roboczym t. zw. s z c z o t e c z k a ,  t. j. pierwszy członek 
stopy na nogach tylnych, rozszerzony i pokryty od strony w ew nętrz­
nej poprzecznem i rzędam i w ło sk ó w ; zmieciony pyłek grom adzi się

Ryc. 176. K a w a łe k  p la s t r a  w o sk u . Na n im  w id a ć :  1 — k ró lo w ę ; 2 — 
tru tn ia , d o k o ła  ro b o tn ic e ;  3 , 4, 5 , 6 — p rz e d s ta w ia  szczeg ó ln e  k o m ó rk i, 
w k tó ry c h  lę g n ą  się  k ró lo w e . U gó ry  k o m ó rk i z a sk le p io n e  z m io ­
dem , p o ś ro d k u  w  k o m ó rk a c h  jeszcze  o tw a r ty c h  ja je c z k a  i m ło d e  

g ąs ien iczk i ro b o tn ic , n iże j k o m ó rk i z a sk le p io n e  z p o czw a rk am i.
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w t. zw. k o s z y c z k u ,  czyli szerokim i nieco wgłębionym oddziale 
nogi, powyżej szczoteczki (ryc. 175, II).

e) Żądło. Bronią się robotnice żądłem, które znajduje się na 
końcu odw łoka i składa się z dw u szczecin zazębionych, oraz z ich 
pochew ek; w związku z niem pozostaje gruczoł, wydzielający jad. 
Ząbki na żądle utrudniają pszczole wyciągnięcie go z rany ofiary, to 
też wpuściwszy żądło, pszczoła m usi zginąć.

f)  Wytwarzanie wosku. Wosk, służący do budow y plastrów , wy­
dzielają pszczoły robocze w postaci drobnych łuseczek z gruczołków 
skórnych, które mieszczą się pomiędzy środkow em i obrączkami od­
włoka.

Praca w ulu. Skoro miejsce na gniazdo zostanie obrane, robo­
tnice natychm iast szczelnie zasklepiają wszelkie otwory, zostawiając 
tylko jeden m ały wylot. Następnie budują plastry, przytwierdzone 
prostopadle jeden obok drugiego do sklepienia i do bocznych ścian 
gniazda (ryc. 176); każdy plaster składa się z dw u w arstw  regulai- 
nych kom órek sześciobocznych, posiadających w spólne ścianki i denka. 
W kom órkach robotnice grom adzą zapasy pokarm u na zimę, a m ia­
nowicie miód oraz ciastow atą mieszaninę m iodu i pyłku kwiatowego; 
komórki napełnione tym  pokarm em  zasklepiają pszczoły robocze 
daszkiem woskowym.

Pielęgnowanie potomstwa. Do innych kom órek składa królow a ja ­
jeczka (do każdej kom órki po jednem ), z których lęgną się gąsienice. 
Są one białe, beznogie i ślepe, a robotnice karm ią je ciastow atą m ie­
szaniną m iodu i pyłku. Gdy gąsienice podrosną, pszczoły robocze 
zasklepiają ich kom órki daszkiem woskowym , a gąsienice przeobra­
żają się w nieruchom e poczwarki, z których lęgną się w krótce robo­
tnice. Pszczoły podlegają więc, jak  i wszystkie inne błonkówki, p r z e ­
o b r a ż e n i u  z u p e ł n e m u .  W kom órkach większych, niż zwykłe, 
składa królow a jaja na trutnie, a wreszcie, gdy już rozw inęła się 
większa liczba trutni, robotnice budują kilka wielkich, garnuszkow a- 
tych komórek, w dół skierowanych (zwykle trzy), w których lęgną się 
z jaj gąsienice, karm ione bardzo obficie i starannie przez pszczoły 
robocze; z nich pow stają królowe.

Postać królowej. Królowa jest większa od pszczół roboczych, po­
siada krótsze skrzydła, węższy odw łok i pozbawiona jest narządów  
do zbierania m iodu i pyłku, bo tem się nie zajmuje. Żądło jej prze­
kształcone jest częściowo w pokładełko (służące do składania jaj), 
którego też czasami używa jako broni.

Trutnie. Trutnie są większe niż pszczoły robocze i ociężałe; po­
zbawione są przytem  zupełnie żądła, jako też narządów  do zbierania 
miodu i pyłku. Na jesień robotnice wypędzają trutnie z ula i w czę­
ści je  zakłuwają, aby w czasie zimy niepotrzebnie nie zjadały zapa­
sów pokarm u.
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Rojenie się pszczół. Skoro wylęgnie się now a królow a, daw na 
usiłuje ją  zabić; jeżeli jednak  nie może tego dokonać, pozostawia 
m łodą królow ę z jej sprzym ierzeńcam i w daw nym  ulu, a sama 
opuszcza go z tysiącam i w iernych sobie przyjaciół. W yleciawszy 
z ula z tym  głośno brzęczącym rojem  (rojenie się), zatrzym uje się 
na jakiejś gałęzi, lub na innym  przedm iocie, a reszta pszczół otacza

ją, tw orząc zbitą m a­
sę, zawieszoną w po­
wietrzu. Bartnik chw y­
ta taki rój i osadza go 
w świeżo przygotowa­
nym u lu ; zdarza się 
atoli często, że rój ucie­
ka, zakłada sobie gnia­
zdo gdzieś w lesie i dzi­
czeje. Jeżeli wylęgnie 
się kilka matek, jedna 
po drugiej, wówczas 
najm łodsza pozostaje 
w ulu, a starsze opusz­
czają go z częścią ro ­
botnic.

Z pszczołą są spo­
krew nione liczne inne
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Ryc. 177. T rzm iel z iem n y  (B am bus terrestris) z  sw o je m  gn iazd em . 
W e d łu g  N alepy.

błonkówki. Trzmiel ziem ny (Bombus terrestris), ryc. 177, ociężały, 
gęsto uwłosiony, żyje towarzysko, budując gniazdo w norze podziem ­
nej. Osa zwyczajna ( Yespa uulnaris), ryc. 178, ma ciało wydłużone.
smukłe, praw ie me- 
uwłosione, z żółte- 
mi plam am i na czar­
nym tułowiu i czar- 
nem i na żółtym od­
włoku, który oddzie- 
lony jest od tułow ia 
głębokiem przew ę­
żeniem. Osa żyje 
w  tow arzystw ach 
złożonych z samic, 
samców i robotnic; 
buduje sobie gnia­
zda wiszące, kuliste, 
które w ew nątrz za­
w ierają kom órki, a 
z zew nątrz okryte są 
m aterjałem  podo- Ryc. 178. Osa (Yespa). a — g n ia z d o  osy  w p rz e k ro ju ;  b — g ło w a osy 

w id z ia n a  z p rz o d u  (w  p o w ięk szen iu ). W e d łu g  N alepy.



bnym do szarej bibuły, w yrabianym  z pogryzionych części drzewnych. 
Żywi się pokarm em  mieszanym, głównie pszczołami, m ucham i i in- 
nemi owadam i, łowiąc je  w locie i zabijając żądłem. Lubi jednak 
i słodycze, odwiedza więc kwiaty i nadgryza soczyste owoce. Naj­
większy u nas gatunek osy zowie się szerszeniem  ( Vespa crabro).

M rówka ru d a  (Formica rufa).
Mrówka ruda (ryc. 179) należy do najpospolitszych o w ad ó w ; 

oprócz niej istnieją m rów ki czarne, żółte i liczne inne gatunki. Żyje 
towarzysko, tw orząc t. zw. mrowiska.

Mrowisko. Mrowisko składa się z tysięcy robotnic, z samic i z sam ­
ców. Robotnice są nieco mniejsze od samców i samic, posiadają je ­
dnak większe od nich głowy i bardzo silne szczęki— do pracy przy­
datne. Nie m ają żądła, natom iast w tyle odwłoka posiadają gruczoł 
jadowy, wydzielający ostrą ciecz (kwas m rówkowy), która zabójczo 
działa na wielu nieprzyjaciół. Samce i samice otrzym ują latem bło­
niaste, delikatne skrzydełka, 
opuszczają na pewien czas m ro­
wisko i bujają w powietrzu.
A gdy spadną na ziemię, samce 
zamierają, samice zaś tracą skrzy­
dła, pow racają do gniazd sw o­
ich, lub budują nowe i składają 
tam jajeczka.

Budowa gniazd. Różne gatun­
ki m rów ek używają do budowy 
swoich gniazd rozm aitych mate- 
rjałów ; niektóre zakładają je 
w pniach drzewnych, inne w zie­
mi, jeszcze inne, jak  w łaśnie 
m rów ka ruda, budują m ałe pa­
górki z naniesionych i luźnie 
poukładanych cząstek drewna, 
źdźbeł, igieł drzew szpilkowych 
i t. p. W  gniazdach istnieją galerje i mniejsze lub większe przestrze­
nie mieszkalne. Budową ich zajm ują się wyłącznie robotnice, a p ra­
cowitość ich jest w prost zadziw iająca; często bowiem  małe te stwo­
rzenia znoszą — naw et ze znacznej odległości — m aterjał budowlany, 
przewyższający kilkakroć ciężar ich własnego ciała.

Pielęgnowanie potomstwa. Robotnice opiekują się troskliw ie ja je­
czkami, gąsienicami i poczwarkam i. Poczwarki te, owinięte oprzę- 
dem białawym , znane są pod niew łaściw ą nazwą jaj mrówczych. 
Robotnice karm ią i przenoszą beznogie gąsienice; od czasu do czasu 
wynoszą poczwarki na słońce, a w razie niebezpieczeństwa pory­
wają je  i chow ają do najgłębszych zakątków gniazda.

Ryc. 179. M ró w k a  r u d a  (Form ica  ru fa) ,  i  — sam iec;  
2 — s a m ic a ;  3 — r o b o tn ic a ;  3 a — g ło w a  ro b o tn ic y ;  
3 b  — ro b o tn ic a  z b o k u :  4 — gą s ie n ic a ;  5 — po- 
c z w a rk a ;  5 a  — p o czw a rk a  z u tw o rz o n y m  oprzę-  

d e m  (kokonem ).  W e d łu g  Najepy.
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Ryc. 180. Galasówka dębianka ( C ynips fo lii), ow ad  
w id z ian y  z b o k u  i z góry , p o w ię k sz o n y  o k o ło  2 razy. 
Liść z g a la sam i i ga las  w  p rz e k ro ju  z g ąs ien iczk ą  w e­
w n ą trz , w ie lk o śc i n a tu ra ln e j . D rzew o ry t o ry g in a ln y .

Do ow adów  b łonkosk rzyd łych  należą, oprócz pszczół, trzm ieli, ós i m rów ek, 
jeszcze t. zw. ga lasów ki (Cynipidae), ryc. 180, k tó re  nak łu w ają  liście pew nych 
roślin  zapom ocą sw ego pok ładełka  i sk łada jąc  tam  ja ja , w puszczają  nieco ja d u ;  
pod jego w pływ em  tw orzy  się na liśc iu  narośl, w ew nątrz  k tó re j p rzepoczw ar- 
cza się gąsienica. G alasów ka d ęb ian k a  (Cynips fo lii) w yw ołu je  pow staw an ie  na 
dębow ych liśc iach  narośli ku lis ty ch , t. zw. dębianek  czyli galasów  dębow ych. 
Pokrew ne są galasów kom  zam arn ik i, np. zam arn ik  w ielk i (F.phialtes imperator).

— 160 —

Sposób żywienia się i obyczaje. Pokarm  m rów ek jest mieszany, 
roślinny i zwierzęcy; częstokroć znalazłszy łup, a nie mogąc go unieść, 
pow racają do m row iska, tam przez dotykanie rożkam i porozum ie­
wają się z innem i robotnicam i, sprow adzają je  do swojej zdobyczy 
i w spólnem i siłami zanoszą do gniazda. Mrówki bardzo lubią ciecz 
lepką, wydzielaną przez mszyce (drobne owadki, pasorzytujące na ro ­
ślinach) na końcu odw łoka i chętnie ją  też zlizują (ryc. 185); nie-

są zew szechm iar zajmujące, a niektórzy przyrodnicy poświęcili całe 
życie badaniu tych istot.

które gatunki zanoszą nawet 
mszyce do gniazd swoich, bu­
dując tam dla nich niekiedy 
szczególne zagrody, jakby obo­
ry dla bydła domowego. W o- 
góle w gniazdach m rówek 
m ieszkają często różne owady, 
albo jako t. zw. goście, np. 
w spom niane wyżej mszyce lub 
pewne chrząszczyki (rozrożek 
Clauiger), które byw ają przez 
m rów ki pielęgnowane i kar­
mione, albo jako t. zw. zło­
dzieje, żyjący kradzieżą i chw y­
tający podstępnie pokarm  w ła­
ścicielom gniazda (np. owad 
zwany cukrzyczką — Lepis- 
mina). Niektóre m rów ki am e­
rykańskie upraw iają dokoła 
gniazd swoich pew ne gatunki 
traw, służące im  za pożywie­
nie; usuw ają m ianow icie sta­
rannie wszelkie inne rośliny, 
a pozwalają jedynie rozrastać 
się ow ym  w ybranym  traw om .

Różne gatunki m rów ek 
staczają z sobą zacięte w alki 
i nieraz setki osobników gi­
nie na polu takiej bitwy.

Słowem obyczaje m rówek



ryc. 181. Z najdu jące się pod  korą 
drzew  gąsienice lu b  poczw ark i ró ­
żnych ow adów  nak łu w a zam arn ik  
pokładełkiem  i sk łada w ich  ciele 
ja ja ;  w ylęgłe z ty ch  ja j gąsienicz- 
ki z jad a jąsw eg o ży w ic ie la . Trzpien- 
nik żó łty  (S irex  gigas), dosyć zna­
cznej w ielkości, p rzeb y w a w  bo ­
rach. Sam ica sk łada  ja ja  w  m iaz­
gę d rzew a jo d ły  lu b  sosny.

Ryc. 181. Z a m a r n ik  w ie lk i  (Ephialtes im pera tor). U góry 
sam ica , u do łu  z p raw e j s tro n y  sa m ie c ; sa m ic a  z p r a ­
w ej s tro n y  w ie rc i w  d rzew ie  p o k ła d e łk ie m  d z iu rę , ce­
lem  d o s ta n ia  się  do g ąs ien icy , zn a jd u ją c e j się  w  g łęb i 

W e d łu g  N alepy.

Ryc. 182. P lu s k n ia  ja g o d z ia k  (M orm idea baccarum ) 
n a  gałązce  jeżyny . W e d łu g  N alepy.

Ryc. 183. P lu sk w a dom o­
w a (A canth ia  lectu laria> 
w  p o w ięk szen iu . W e d łu g  

N alepy.

N. i W., W iadom ości z zoologji, w yd. 10. 11
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Rząd VI. PLUSKWIAKI 
(Rhynchota).

Plusknia jagodziak
(Mormidea baccarum).

Na m alinach, jeżynach i in­
nych krzewach napotkać m o­
żna często plusknię (ryc. 182).

Główne znamiona budowy cia­
ła. Owad ten, o ciele przypłasz- 
czonem. żywi sie jagodami.
które nakłuw a ryjkiem . Ryjek
przedstawia dwie pary szczecin, które są przekształconemi źuwacz- 
kami i szczękami i tw orzą w ten sposób narzędzia pyszczkowe s s ą c o -

k ł u j ą c e .  Skrzydła pierwszej 
pary są tylko u p o d s t a w y  
t w a r d e ,  w tyle zaś błoniaste. 
P lusknia jagodziak, jak  i inne 
plusknię, posiada na spodniej 
stronie trze­
ciego pier­
ścienia tuło­

wiowego 
gruczoły, 

wydzielające 
za podra­
żnieniem o- 
w ada ciecz o 
bardzo przy­
krej woni,

odstraszającej zwierzęta owadożerne. Ten gatunek pluskni jest w ierz­
chem szary, inne gatunki posiadają ubarwienie bardzo jaskraw e.

Rozwój. W szystkie plusknię ulegają przeobrażeniu n i e z u p e ł ­
n e m u ,  albow iem  gąsienica ich różni się od ow ada dorosłego tylko 
brakiem  skrzydeł i nie tworzy poczwarki nieruchomej.

Z plusknią spokrew niona jest blisko pluskwa domowa (Acan-



thia lectularia), ryc. 183, natrętny owad o ciele bardzo spłaszczoneni, 
łatwo wciskającem się do szczelin nawet bardzo wąskich. Zapomocą 
ssawki wysysa w nocy krew ludzką. Jest bardzo wytrzym ała na

głód i zimno, 
wskutek cze­
go trudno 
wytępić ją  
ta m , gdzie 
się raz za­
gnieździ.

W naszych 
w odach s to ją ­
cych żyją ró w ­
nież liczne 

p luskw iak i,jak  
ptoszczyca 

sza ra  (Nepa ci- 
nerea), ryc.

184 A, o ciele p laskiem , lub  g rzb ie to p ław ek  p luskolec (Notonecta glauca), ryc. 
184 B, z ciałem  praw ie  obłem , z boków nieco ścieśn ionem ; p ływ a on doskonale 
na łódkow atym  grzbiecie, podczas gdy n a r tn ik  bagnow y (Hydrometra lacuslris) 
ryc. 184, szybko biega po pow ierzchni w ody przy pom ocy nóg bardzo długich. 
W szystkie są drapieżne, a schw ytane k łu ją  nieraz boleśnie.

A B
Ryc. 184. A — P ło szc zy ca  (Nepa cinerea)] obo k  je j ja je . B  — z lew ej s tro n y  
g rz b ie to p ła w e k  p lu sk o lec  (Notonecta g lauca); z p raw ej n a r tn ik  bagnow y  (H y­

drom etra  lacustris). W e d łu g  W ossid la .

Mszyca różana (Aphis rosae). Na 
liściach i łodygach wielu roślin można 
często napotkać całe gromady drobniut­
kich, zielonawych lub szarawych ow a­
dów, które zapomocą smoczków wy­
sysają soki z roślin i bardzo szkodzą im 
w ten sposób. Są to mszyce, pośród 
których jednym  z najpospolitszych ga­
tunków jest mszyca różana, barw y zie­
lonej, napotykana na młodych pędach 
róży. Na wiosnę i w ciągu lata ukazują 
się tylko samice, które są bezskrzydłe, 
posiadają szczecinkowate rożki, długie, 
cienkie nogi, a na końcu odwłoka dwie 
wystające rureczki. Temi rureczkam i 
wydzielają mszyce słodki i lepki sok, 
zwany rosą miodową, który spływając 
na liście, pokrywa je połyskującą w ar­
stwą. Mrówki zlizują ten sok wraz 
z płynną wydzieliną przewodu pokar­
mowego, a nawet, jeżeli dopadną mszy­
cę, drażnią jej odwłok rożkami, zmu- 

szając w ten sposób owad do wydzielania ulubionej przez nie cieczy 
(ryc. 185). Pod jesień pojawiają się prócz samic bezskrzydłych także

Ryc. 185. M szyce (A phis);  p rzew ażn ie  
b e zsk rz y d łe  sam ice  — z p raw ej s tro n y  
sk rz y d la ty  sam iec. U d o łu  m szyca z m ró ­
w ką, k tó ra  d ra ż n ią c  rożkam i je j ru rk i  
o d w łokow e, p o w o d u je  w y d z ie lan ie  się 

s ło d k ie j cieczy.
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samice i samce uskrzydlone, z czterema b łoniastem i skrzydłami. Kiedy 
mszyce linieją, t. j. zrzucają skórkę, przylepia się ona często do po­
wierzchni liści zwilżonych owym  sokiem, tworząc t. zw. rosę m ączną; 
liście takie bowiem  wyglądają jakby mączką obsypane. Mszyce są wo- 
góle bardzo szkodliwe, a ogrodnicy usiłują pozbyć się tych szkodni­
ków przez staranne czyszczenie roślin szczoteczką, okadzanie siarką 
lub dymem, posypywanie popiołem, w apnem , polewanie w yw arem  
tytoniowy m  t. p.

Jedną z najszkodliwszych mszyc jest t. zw. w iniec czyli filoksera  
(Phylloxera vastatrix), żyjąca na korzeniach i liściach winorośli. Nisz­
czy ona nieraz najpiękniejsze winnice.

Do pokrew nych  należy ko szen ila  (Coccus cacti), pochodząca z Meksyku, 
a obecnie hodow ana  sztucznie  w  p lan tac jach  k a k tu so w y c h ; w ysuszona daje 
t. zw. w hand lu  koszenilę, służącą do w yrobu  barw ików  czerw onych  (karm inu 
i innych). W In d jach  W schodn ich  żyje na p ew n y ch  gatunkach  d rzew  figowych 
lakow iec (Coccus lacca), ow ad z koszenilą spokrew niony , k tóry  p rzez nakłuw anie 
tych  drzew  sp raw ia , że w ycieka z n ich  sok żyw iczny. Sok ten  daje  po stężeniu  
t. zw. szelak, używ any do p o litu r, do fab ry k ac ji laku i t. p. W Polsce hodow ano 
niegdyś pokrew nego koszenili czerw ca (Porphyrophora polonica), b a rw y  czerw o­
nej, z którego także w yrab iano  b a rw ik  czerw ony, służący  do farb o w an ia  ró ­
żnych tkanin .

Mszyce i o statn io  w ym ien ione ow ady należą do pasorzy tów  roślinnych . Do 
pokrew nych  zaś im pasorzy tów  zw ierzęcych  należy w esz g łow ow a (Pediculus ca­
pitis), ow ad bezskrzydły , opatrzony  na głow ie ry jk iem , oraz w ieńcem  haczyków , 
zapom ocą k tó rych  p rzy tw ie rd za  się do skóry . Na końcach  nóg posiada pazurk i, 
k tó rem i czepia  się  w łosów . Ja ja  (gnidy) p rzym ocow uje  do w łosów , a m łode li­
n ieją, n ie  podlegając żadnem u przeobrażen iu . P rzeb y w a n ag ło w ie  ludzi n iech lu j­
nych. S tw ierdzono, że bardzo  niebezpieczny  je s t gatunek  w szy, zw anej odzieżo­
wą (Pediculus veslimenti), k tó ra  b y w a  roznosicielką zarazków  ty fusu  plam istego.

Rząd VII. DWUSKRZYDŁE czyli MUCHÓWKI (Diptera).
M ucha dom ow a (Musca domestica).

Do najbardziej natrętnych i szkodliwych owadów należy mucha 
dom ow a (ryc. 186), bo siadając na najrozm aitszych przedmiotach, za­
nieczyszcza je i zakaża najrozmaitszemu zarazkami.

Główne znamiona budowy ciała. Mucha posiada j e d n ą t y l k o  parę 
( p r z e d n i ą )  s k r z y d e ł  błoniastych, lata jednak doskonale, gdyż 
skrzydła te są dobrze rozw inięte; druga para skrzydeł jest przekształ­
cona w t. zw. p r z e z m i a n k i ,  t. j. krótkie łodyżki, zakończone 
główkowatem i zgrubieniam i. Zapomocą cienkich swych odnóży m u­
cha um ie także szybko biegać, a ponieważ posiada na końcu stopy 
dw a poduszeczkowate zgrubienia (ryc. 186 p), wydzielające ciecz lep- 
kawą, chodzi dzięki im  bardzo zręcznie po pionowych i gładkich 
ścianach lub po suficie. Trzy odcinki tułow ia są u m uchy zrośnięte 
w jedną całość; głowa jest opatrzona parą dużych oczu złożonych 
i trzema pojed3'nczemi oczkami punkcikowemi, oraz dw om a krótkiemi 
rożkami. Na głowie również znajdują się s s ą c e  części pyszczkowe,
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które tw orzą kolankow ato zgięty smoczek, w dół skierow any i tarcz- 
kowato rozszerzony na końcu. Za jego to pośrednictw em  m ucha w y­
sysa różne ciecze; pobiera też pokarm  stały, np. cukier, zwilżając 
go uprzednio obficie śliną i w  ten sposób rozpuszczając.

Rozwój. Mucha jest ow a­
dem bardzo płodnym . Składa 
wielką ilość drobniutkich, w al­
cowatych jaj, do nieczysto 
utrzym yw anych spluwaczek, 
na różne gnijące ciała, zwłasz­
cza na nawóz i t. p. (tem się 
tłumaczy wielka ilość much 
w pobliżu stajen i obór). Po 
dwudziestu czterech godzinach, 
a niekiedy naw et jeszcze p rę­
dzej, lęgną się z tych jaj małe, 
robaczkowate i beznogie gą- 
sieniczki, znajdujące pokarm  

zaraz na miejscu lęgu. Przeobrażają się one zkolei w baryłkowate 
poczwarki, nieruchom e i nie pobierające żadnego pożywienia, a oto­
czone luźną, odstającą skórką, która po pew nym  czasie pęka, uw al­
niając m łodą muszkę. Przeobrażenie jest więc z u p e ł n e .

Mucha roznosicielką zarazków. Mucha jest ow adem  szkodliwym , 
nie tylko z pow odu swego natręctw a i dokuczliwości, lecz także dla­
tego, że przebywa często w m iejscach brudnych, 
nie gardzi padliną, plw ocinam i chorych i t. p., 
a siadając następnie na chlebie, owocach i in­
nych przedm iotach, służących nam  za pokarm , 
przyczynia się niejednokrotnie do przenoszenia 
zarazków i szerzenia pew nych chorób.

Z m uchą dom ow ą je s t b lisko  sp o k rew niona  m u­
cha plujka (Calliphora vom itoria), w ielka, m etaliczn ie  
błyszcząca, k tó ra  sk ład a  ja ja  w  m ięsie , n a  c iele  tru ­
pów zw ierzęcych  i t. p . ; w  bardzo  k ró tk im  czasie  lę ­
gną się  z ty ch  ja j b ia ław e, beznogie, robakow ate  gą­
sienice. P okrew ną  je s t rów n ież  bolimuszka (Stom oxys  
calcitrans), podobna do m uchy  dom ow ej, z długą, za­
ostrzoną ssaw ką, k tó rą  nak łu w a skórę zw ierzą t lu b  czło­
w ieka i w ysysa  po tem  k re w ; p rzenosi ona często pew ­
ne chorobow e zarazki ze zw ierzą t ch o ry ch  na  zd ro ­
we, a n iek iedy  na  człow ieka.

W reszcie należą tu  bąk i i gzy, ow ady  dokucza­
jące  w  sk w arn e  d n i le tn ie  by d łu  i koniom . Giez koń­
ski (Gastrophilus eqai), ryc . 187, pospo lity  na pastw iskach , um ieszcza sw e ja ja  
na  skórze konia. D rażniony p rzez w ylęgające się gąsieniczki, koń zlizu je  sw ędzącą 
go skórę i po łyka  gąsienice. D ostają się one w  ten sposób do żołądka i tam  p rzy ­
tw ie rd za ją  się zapom ocą w ieńca haczyków , co sp raw ia  c ie rp ien ia  do tk liw e zw ie­
rzęc iu ; dorósłszy , w ydosta ją  się z konia  i p rzepoczw arczają  się w  ziem i.

Ryc. 187. G iez koński f  G astro­
ph ilu s equi). 1 — o w ad  d o sk o ­
n a ły , 2 — g ą s ien ica , 3 — po- 
czw a rk a , U — ja ja . W ed łu g  

N alepy.

Ryc. 186. M ucha dom ow a (M usca dom estica) w  p o w ię ­
kszen iu . U d o łu  z lew ej s tro n y  gąsien ica , p o śro d k u  
p o czw ark a , z p raw e j s tro n y  k o n ie c  s to p y  z p rzy lg am i 

p o d u sz eczk o w atem i (p). W e d łu g  N alepy.
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B ą k  byd lęcy  (Tabanus bovinus) dokucza w  lecie byd łu , p rzek łu w a jąc  skórę 
i w ysysając k rew , k tó ra  sączy się często z rank i, naw et ju ż  po odlocie ow ada.

Komar kłujący (Culex pipiens).
W lecie w idzim y podczas ciepłych wieczorów roje kom arów , 

(ryc. 188), unoszących się w pow ietrzu, a każdy z nas cierpiał od 
ukąszenia tych natrętów.

Szczególne właściwości ciała. Na głowie kom ara znajduje się para 
oczu, para długich rożków (u m uch rożki są krótkie), które u sam ­
ców są puszyste, piórkow ate, u samic mniejsze, pokryte krótszemi 
włoskami. Sa­
mica karm i się 
krw ią ludzką 
lub zwierzęcą, 
to też jej części 

pyszczkowe 
przekształcone 
są w narząd, 
zapom ocą któ­

rego ow ad 
przekłuw a skó­
rę i wysysa 
krew. A m iano­
wicie : w arga 
górna oraz dol­
na przedsta­
wiają rynienki, 
które, zacho­
dząc na siebie 
brzegami, tw o­
rzą cewkę czy­
li smoczek, słu­
żący do ssan ia ; 
w smoczku tym 
jest ukryta pa­
ra żuwaczek i 
szczęk, prze­

kształconych 
w tw arde szcze­
cinki, zaostrzone na końcu i służące do nakłuw ania skóry. Komar, 
nakłuw ając ją, wpuszcza do ranki kroplę ostrej cieczy, która w yw o­
łuje swędzenie i obrzęk. Samce odżywiają się sokam i roślinnemi. 
Na tułow iu kom ara jest osadzona para wąskich skrzydeł, para prze- 
zmianek (jak u muchy), oraz trzy pary cienkich, w iotkich odnóży; 
odw łok jest długi, zwężony.

Ryc. 188. K om ar k łu ją c y  (C ulex p ip iens) w  p o w ięk szen iu , a  — g ąsien ica : 
b — p o c z w a rk a ; c — o w a d  d o sk o n a ły , w y łażąc y  ze  z esch łe j sk ó ry  po- 

c z w a rk i;  d  — sa m ic a  sk ła d a ją c a  j a ja ;  e — sam iec .
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Rozwój. Najliczniej pojaw ia się kom ar w  okolicach, obfitujących 
w wody stojące, gdyż w takich w odach lęgnie się on i przeobraża. 
Samica znosi do wody jajeczka, które spajają się z sobą, tworząc ro ­
dzaj płaskiej łódki. Z jaj wylęgają się w krótce wydłużone, beznogie 
gąsienice, które po kilkakrotnem  linieniu przechodzą w poczwarki, 
istoty krępe, m ające głowę w raz z tułow iem  zlane w jedną całość.

Gąsienice i poczw arki są bardzo tchórzliw e i za lada w iater­
kiem znikają w głębi wody. Gdy z poczw arki lęgnie się kom ar, zrzuca 
ona swą zeschłą skórę, wT której m łody ow ad pływ a czas jakiś jakby 
w łódce, zanim  w yprostuje swe skrzydła i przygotuje się do wzlotu. 
W okresie tym ginie wiele kom arów , gdyż lada podm uch w iatru 
przew raca m ałych żeglarzy, którzy, m ając skrzydła zmoczone, nie 
mogą wzlecieć w górę.

Pewien gatunek, podobny do zwykłego naszego kom ara, a zwany 
kom arem  w idliszkiem  (Anopheles), jest niebezpieczny dlatego, iż 
w ślinie jego żyją zarazki, które, dostawszy się do krw i ludzkiej (przez 
ukąszenie kom ara ), rozm nażają się w niej i w yw ołują u człowieka 
chorobę, zw aną m alarją. Jest on pospolity w okolicach wilgotnych, 
zwłaszcza w  krajach cieplejszych.

W k ra in ach  podzw ro tn ik o w y ch  ży ją  n iek tó re  gatunki kom arów , zw ane 
m o sk itam i, w najw yższym  sto pn iu  dokuczliw e d la  człow ieka i zw ierząt. K łu ją  
one n iem iłosiern ie , w pada ją  n ie raz  do ust, nosa, w kąty  oczu i do uszu, srodze

niepokojąc ludzi i zw ierzęta, sk u t­
kiem  czego są  p raw d z iw ą  plagą.

Z m uchów kam i spokrew niona 
je s t  pch ła  dom ow a (P ulex irrilans), 
ryc. 189, bezskrzyd łe , n ieznośne 
s tw orzen ie , um iejące w ykonyw ać 
dalek ie  skoki. Części pyszczkow e 
pch ły  są p rzystosow ane do k łucia  
i ssania. G ąsienice je j lęgną się na 
śm ietn iskach , w  szczelinach  po­

dłóg, b ru d n y ch  sp luw aczkach  i t. p. P rzeb y w a jak o  paso rzy t zew nętrzny  na czło­
w ieku, a inne  gatunki — na różnych  zw ierzętach  (np. na psach, kotach).

Rząd VIII. MOTYLE czyli ŁUSKOSKRZYDŁE (Lepidoptera).
B ielinek  k ap u stn ik  (Pieris brassicae).

Bielinek kapustnik (tabl. VI 20, 27 i ryc. 190) należy do naj­
pospolitszych naszych m o t y l i  d z i e n n y c h ,  t.j. latających zadn ia .

Budowa ciała i sposób życia owada doskonałego, a) Skrzydła. Ponie­
waż bielinek żywi się, jak  inne motyle, słodkim  nektarem  kw iatów , 
unosi się przeto w ogrodach ponad klom bam i kw iatow em i, nad łą­
kami i po polach. Lot m a doskonały, do czego służą mu d w i e  p a r y  
w i e l k i c h  s k r z y d e ł ,  przytw ierdzonych do tułow ia, którego wszyst­
kie trzy pierścienie zlane są w jedną całość (jest to właściwe wszyst­
kim ow adom  dobrze latającym). Skrzydła są białe z czarnem i pla-

Ryc. 180. P c h ł a  d o m o w a  (P u lex  irr ita n s)  w  p o w ię k s z e ­
niu. a — s a m i e c : b — s a m i c a ; c — g ą s i e n i c a ; d  — po- 

czw a rka .  W e d łu g  P o k orne go .
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m am i, od spodu żółto-zielonawe, a że motyl, siedząc, składa skrzy­
dła do góry, przeto barw a ta jest dlań ochronną, gdy spoczywa na tle 
zieleni. Skrzydła pokryte są niezliczoną ilością drobniutkich ł u s e k ,  
które u różnych m otyli m ają różną postać i tylko przy pomocy m i­
kroskopu są dobrze w idzialne. Gdy chw ytam y motyla, łuseczki te po­
zostają nam  w palcach jako  delikatny pyłek. Rożki w ieloczłonkowe 
są zgrubiałe na końcach.

b) Narządy pyszczkowe. Motyle posiadają żuwaczki zm arniałe, gdyż 
nie gryzą pokarm u, lecz żywią się słodką w ydzieliną kw iatów ; zato 
szczęki (żuchwy) m ają przekształcone w długą t r ą b k ę  d o  s s a n i a ,  
którą zapuszczają do głębi koron kw iatow ych i wysysają za jej po­
m ocą soki.

Rozwój. K apustnik zjawia się u nas w dw u pokoleniach; p ierw ­
sze widzim y już w kw ietniu, drugie w lipcu. Z jaj żółtawych, skła­
danych przez samicę pod spodem  liści różnych w arzyw , np. ka-

Ryc. 190. B ie l in e k  k a p u s t n i k  ( P ieris brassicae). a — g ą s ie n ic a ;  b — p o c z w a rk a  
c — m o ty l  d o s k o n a ły  (samica).  W e d łu g  Pokornego .

pusty, lęgną się g ą s i e n i c e  mocno wydłużone. Gąsienica jest bar­
dzo żarłoczna, objada liście w arzyw  i w yrządza tym  sposobem  zna­
czne szkody.

Postać gąsienicy i tryb jej życia. Gąsienica posiada trzy pary nóg 
tułow iow ych, członkowanych, odpow iadających odnóżom motyla, — 
nadto w tyle ciała cztery pary nóg mięsistych, opatrzonych zgrubiałą 
podeszwą, służącą do obejm ow ania i czepiania się roślin, a na samym 
końcu jeszcze jedną parę takich samych nóżek zgrubiałych; ogółem 
posiada zatem  gąsienica ośm par odnóży. Odżywiając się obficie, ro ­
śnie szybko, przyczem kilkakrotnie linieje (zrzuca starą skórę i otrzy­
muje nową). Barwę ma niebiesko-zielonawą, z czarnem i plam kam i 
i żółtemi paskam i na grzbiecie i z boków. Gdy już dosięga pełnego 
wzrostu, wyłazi na pobliskie m ury, pnie drzew ne lub płoty i tutaj się
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przepoczwarcza, przyczepiwszy się poprzednio do tych przedm iotów 
zapomocą nitki, wydzielonej z pary gruczołków przędnych, których 
ujście znajduje się na w ardze dolnej.

Poczwarka. Poczw arka ma postać istoty nieruchom ej, kanciastej, 
na której zarysow ują się oddzielne części przyszłego m otyla : skrzy­
dła, odnóża i t. d.; części te nie są wolne, gdyż pokryw a je tw arda 
osłona, barw y zielonawo-żółtej, czarno nakrapiana (ryc. 190). Motyle, 
pojawiające się na wiosnę, pochodzą z poczwarek, które przezi­
mowały.

Bielinek, podobnie jak  i inne motyle, podlega tedy przeobraże­
niu z u p e ł n e m u .

Z in n y ch  m oty li dz iennych , odznaczających  się często bardzo  p ięknem i b a r­
w am i sk rzydeł, zasługu ją  na uw agę: paź k ró low ej (Papilio Machaon), paź żeg la rz  
(Papilio podalirias), n iepy lak  Apollo (Parnassius Apollo), la to lis te k  c y try n e k  (Rho- 
docera rham ni), m o d raszek  Ikar (Lhycaeua Icarus), ru sa łk a  ad m ira ł (Vanessa A ta ­
lanta), ru sa łk a  paw ik  (Vanessa Io), ru sa łk a  ż a ło b n ik  (Vanessa Antiopa), ru sa łk a  
ce ik  (Vanessa C-album), ru sa łk a  p o k rzy w n ik  (Vanessa urticae), ru sa łk a  w ierzbo- 
wlec (Vanessa polychloros), ru sa łk a  o se tn ik  (Vanessa cardui), p rz e p la tk a  A talia 
(Melitaea A thalia), n ie s trz ę p  g łogow iec  (Aporia crataegi), zo rzy n ek  rzeżuchow iec  
(Anthocharis cardam inis), sz laczk o ń  s ia reczn ik  (Colias hyale), sz laczk o ń  sza fra - 
niec (Colias m yrm idone), z ło taw iec  ogn iczek  (Polyom m atus virgaureae), m ien iak  
tę c z n ik  (Apatura ilia), p o k ło n n ik  o sin iec  (L im enilis populi), d o s to jk a  pafia  (A r - 
ginnis paphia), szachow nica  G ala tea  (Melanagria Galatea), p s tro k o ln ik  driada 
(Satyrus dryas). P orów naj tab licę  VI.

T ru p ia  g łów ka (Acherontia Atropos).
Trupia główka (tabl. VI) lata o zmierzchu, należy zatem do m o­

tyli z m i e r z c h  n i k o w c ó  w.
Owad doskonały. Za dnia przesiaduje na pniach drzew nych, w y­

sysając trąbką sączące się z nich soki. Gdy motyl siedzi, wówczas 
przednie skrzydła, czarno-brunatne, barw y pni drzew nych, za­
kryw ają tylne, ceglasto-żółte z dw iem a czarnem i przepaskam i, tu­
dzież odw łok żółto i czarno pask o w an y ; dzięki tem u ubarw ieniu 
ochronnem u, trudno zauważyć trupią  główkę na tle kory drzewnej. 
Nazwa m otyla pochodzi od rysunku na grzbiecie, przypominającego 
czaszkę ludzką. T rupia główka — to jeden z najw iększych motyli 
naszych, a wyróżnia się od innych zdolnością w ydaw ania piskliwych 
dźwięków, które w tdw arza w ten sposób, że pochłonięte powietrze 
w ydala nazew nątrz przez trąbkę.

Gąsienica. W ielka gąsienica trupiej główki, żyjąca na liściach kar­
tofli i niektórych innych roślin, jest barw y zielono-żółtej i jasno-nie- 
bieskawej, z ukośnem i prążkam i na stronie grzbietowej; na przed­
ostatniej obrączce ciała jest opatrzona rogiem. Na jesień zagrzebuje 
się w ziemi, tam  przepoczwarcza się i zimuje.

Do m oty li zm ierzchn ikow ców  należą n ad to : zaw isak  s iw io te k  (Sphinx pi- 
nastri), k tórego gąsien ica żyje na  szp ilkach  sosen, ow ad zaś doskonały , ja k  i inne 
zaw isaki, n ie  siada  na k w iatach , aby  z n ich  w ysysać nek tar, lecz przez szybkie, 
n iew id z ia ln e  d rgan ia  sk rzydeł zaw isa  n ad  n iem i w p o w ie trzu ; dalej zaw isak
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pow ojow iec (S p h in x  convolvuli), zaw isak  taw u lec  (Sp h in x  ligustri), zm roczn ik  
g ładysz (Deilephila elpenor), zm ro czn ik  w ilczom leczek  (Deilephila euphorbiae), 
którego gąsienica ży je na  w ilczom leczu; oprócz tego n a s tro sz  pó łpaw ik  (Smerin- 
tus ocellata), f ru c z a k  g o łąb ek  (Macroglossa stella tarum ), w reszcie  k ra śn ik  pięć- 
p lam ek (Zggaena lonicerae). P orów naj tab licę  VI.

P rząd k a  jedw abnik  (Bom byx mori).
Pierw otną ojczyzną jedw abnika (ryc. 191) są Chiny i Indje, 

skąd w szóstem stuleciu został podobno sprow adzony przez dw u 
m nichów do E u­

ropy. Odtąd 
w w ielu krajach 

europejskich, 
zwłaszcza na Po­
łudniu, hodują te­
go m otyla w celu 
otrzym yw ania je ­
dwabiu.

Wytwarzanie o- 
przędu. Gąsienica 
jedwabnika, jak  i 
gąsienice innych 
motyli, zwanych 
p r z ą d k a m i ,  
gdy m a się prze- 
poczwarczyć, snu­
je bardzo długą 
nić, która wydzie­
la się ze szczegól­
nych gruczołów
przędnych, m ających ujście na w ardze dolnej. Z nici tej tw orzy ona 
oprzęd ow alny, t. zw. k o k o n  (ryc. 192), którym  całkowicie się ota­

cza. Nić, składająca ściankę kokonu, posiada 
kilkaset m etrów  długości. Kokony jedw abnika 
są barw y białawej lub żółtawej.

Hodowla jedwabnika. Hodowcy zatrzym ują 
tylko pew ną ilość kokonów z poczw arkam i aż 
do wylęgu z nich m otyli; resztę zaś poczwarek 
zabijają w ten sposób, że rzucają kokony do 
w ody gorącej lub w ystaw iają je  na działanie 
pary  w odnej, przez co ścianka kokonu rozlu­
źnia się i nić daje się rozplątać. Z pewnej 
liczby tych długich niteczek przędzie się nici 
jedw abiu. Motyle — które lęgną się z poczwa­

rek, zachow anych przy życiu — są niepokaźne, żółtawo-białe. Samica 
znosi po kilkaset jaj. Hodowcy umieszczają jaja na zimę w chłodnej,

Ryc. 192. Kokon jedw abnika
(u g ó ry  k o k o n  rozcię ty ).

Ryc. 191. P rz ą d k a  je d w a b n ik  (B o m b y x  m o r i)  n a  gałązce  m o rw y . Na lew o 
ow ad  d o sk o n a ły  i ja je c z k a ;  z p ra w e j s tro n y , u góry  g ą s ie n ic a ; u d o łu  
g ąs ien ica  o tac z a ją c a  się o p rz ę d e m  i go tow y  k o k o n  z p o czw a rk ą . W e ­

d łu g  M atschiego.
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suchej piwnicy, by opóźnić ich wylęg, i dopiero wiosną, gdy morwa 
puszcza już liście, wynoszą je  do miejsc ciepłych. W ówczas lęgną się 
z nich gąsieniczki, żywiące się w łaśnie liśćmi drzewa morwowego, 
które sadzi się um yślnie tam, gdzie prow adzą na w iększą skalę ho­
dow lę jedw abników . Gąsienice jedw abnika są bardzo żarłoczne, ob­
ficie objadają liście m orw ow e, szybko powiększają się i cztery razy 
linieją (skórę zrzucają), zanim dorosną. Dorosła gąsienica jest s z a r o -  
b i a ł a w a ,  z ciem niejszem i plam kam i. Ona to snuje kokon, gdy ma 
się przepoczwarczyć.

Z p rządek  k ra jo w y ch , po w iększej części szkod liw ych  (z pow odu, źe gą­
sien ice ob jad a ją  liście różnych  drzew ), zasługu ją  na uw agę: rząpica nieparka 
(Ocneria dispar), żagw ica m niszka (Psilura monacha), oblaczek granatek (Synto-

m is phegea), niedźw iedziów ka kaja 
(A rclia  cajaj, niedźw iedziów ka He­
be (A rctia  Hebe), kuprówka rudnica 
(Porthesia chrysorrhoea), prządka 
pierścienica (B om byx neustria) i na-, 
różnica zbrojówka (Phalera bnce- 
phala). P o rów naj tab licę  VI.

O prócz dniow ców , zm ierzchni- 
kow ców  i p rządków ek  is tn ie ją  je ­
szcze t. zw. n o c n i ó w k i ,  t. j. m o­
tyle, latające nocą, np . sówka  
pszeniczna (Hadena basilinea), k tó ­
rej gąsienica je s t bardzo  szkodliw a, 
a lbow iem  w yjada  ziarna  z kłosów  
pszenicy , w stęgów ka karmazynka 
(Catocala nupta), btyszczka gamma 
(Plusia gam m a) i inne. Porów naj 
tab licę  VI.

O sobny rów nież  dzia ł m otyli s tan o w ią  m i e r n i k o w c e ,  tak  nazw ane d la ­
tego, że ich  gąsienice, chodząc, p rzy su w ają  koniec ciała do głow y, jak b y  m ie­
rzy ły  p rzeb y w an ą  p rzestrzeń  d ługością 
sw ego c iała  (ryc. 193). N ależy do n ich  
plam iec agreściak (Abraxas grossulariata), 
b ia ław o-żółty , czarno  n ak rap iany , k tó re ­
go gąsien ice ob jad a ją  liśc ie  agrestu  i p o ­
rzeczek, dalej szyp leć leszczyniak  (Art- 
gerona prunaria) i piędzik przedzim iak  
(Chimatobia brumata). P o rów naj tab l. VI.

W reszcie zasługują na uwagę 
m o 1 o w  c e , czyli m otylki drobne, 
np. mól suk ienn ik  ( Tinea fusci- 
punctella), mały, żółtawy motyl, któ­
rego gąsienice są bardzo szkodliwe, 
niszczą bowiem  ubrania, futra, obi­
cia m ebli i t. p. M aterjałami temi 
nie tylko się żywią, lecz robią sobie 
z nich także pochewki, które noszą z sobą. Gdy gąsienica mola po­
większy się w skutek w zrastania tak dalece, że pochewka okazuje się 
za wąska, rozcina ją  wzdłuż i sztukuje jakby wstawką.

Ryc. 193. P la m ie c  a g re śc ia k  (A b raxas grossu laria ta ) 
z gałązką agrestu; na niej gąsienica agreściaka i po- 

czwarka. W edług Marshalla.

Ryc. 194. M olik  ja b łk o w y  (Carpocapsa porno- 
nella). O w ad d o sk o n a ły  i g ąs ien ica  w ew n ą trz  

ja b łk a . W e d łu g  N alepy.
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Istnieją też liczne inne gatunki molowców. Niektóre z nich są 
szkodliwe dlatego, że gąsienice ich toczą owoce, w ywołując tem „ro- 
baczywość“, np. m olik jab łkow y (Carpocapsa pomonella), ryc. 194.

1. W ym ień ow ady pożyteczne i szkodliw e. — 2. Jak i zachodzi zw iązek 
m iędzy barw ą ow adów  i sposobem  życia?  — 3. Czem się tłum aczy rozm aity  
sposób w ykszta łcen ia  części pyszczkow ych u ow adów ? — 4. W ym ień n a jpospo­
litsze ow ady żyjące w w odach, nad w odam i, na po lach  i w lasach. — 5. W ym ień 
ow ady żyjące tow arzysko . — 6. Jak ie  choroby  ro zszerzają  się za pośredn ic tw em  
ow adów  i k tó re  ow ady  b io rą  w tem udz ia ł?  — 7. Czem się różnią m iędzy sobą 
wogóle ow ad y  ro zm aitych  rzęd ó w ?  — 8. W ym ień cechy charak te ry s ty czn e  dla 
każdego rzędu. — 9. Podaj znam iona w  budow ie c iała  w spólne w szystk im  ow adom .

Zbieranie owadów.
Łowienie owadów. L atające ow ady chw yta  się siatką. Pod kam ieniam i, pod 

kłodam i, pod korą i m chem  złow isz niejednego ow ada ręką. Nad otw orzonym  i od­
w róconym  paraso lem  lub nad  rozłożoną na ziemi p łach tą  po trzą­
saj gałęźm i d rzew  i krzaków , a spadn ie  z n ich  rów nież  w iele 
ow adów .

Trucie owadów. Złowionego ow ada w rzuć do sło ika szklanne- 
go o dw u o tw orach  (ryc. 195), k tóre  pow inny być zaw sze szczel­
nie zatkane. O w ady w rzuca się do sło ika przez szerszy o tw ór, 
w ban iastej zaś szyjce sło ika um ieszcza się  nieco w aty, n asy ­
conej eterem . Od e teru  ow ady rych ło  giną. Poniew aż jed n ak  e ter 
szybko się u latn ia , m iej go we (laszeczce w  pogotow iu, aby w ra- 
zie po trzeby  znów  w atę nasycić. (W b raku  eteru  nasyć w atę sp i­
ry tusem  denaturow anym ).

Układanie motyli. Schw ytane m otyle należy zaraz po zabiciu 
ułożyć odpow iednio , by im  się sk rzyd ła  nie nadłam ały . W tym  
celu przygotu j sobie ja k b y  k operty  tró jkątne , k tó re  otrzym asz, 
je ś li kw adratow e kaw ałki pap ie ru  złożysz w k ie ru n k u  p rzeką­
tni i zagniesz brzegi. W takiej kopercie  um ieść m otyla, zło­
żyw szy m u poprzedn io  sk rzyd ła  grzbietow em i pow ierzchniam i 
ku sobie.

Sposób przechowywania owadów. Szpilki, na k tóre  natyka się 
ow ady, są c ienk ie  i d ług ie; im  m niejszy  ow ad, te m cieńsza po­
w inna być szpilka. P rzek łuw aj ciało  ow ada w praw ej połow ie 
tu łow ia zaw sze p ionow o, — chrząszcza przez środek  p raw ej po­
kryw y sk rzyd łow ej. Różki sk ie ru j naprzód  i ku górze, odnóża rozstaw , zw raca­
jąc  p rzedn ie  ku przodow i, środkow e i ty lne ku tyłow i, aby tak zaschły.

Motyle suszy  się na 
deseczce, um yśln ie  do 
tego celu sporządzonej 
(ryc. 196, 197). Składa 
się ona z dw u p łasz­
czyzn, ukośnie ku sobie 
nachy lonych  i p rzedzie­
lonych row kiem , w zdłuż 
którego j est przyklej ony 
sk raw ek  płótna. Szpil­

kę, na k tórą  n atknąłeś m otyla, w bij przez płótno tak, by  u tkw iła  w w arstew ce 
korka, w yście la jącej podstaw ę deseczki (ryc. 196). Uważaj p rzy tem , by  szpilka 
m iała k ie runek  pionow y. Możesz się o tem przekonać, u staw iw szy  deseczkę po-

Ryc. 195. S ło ik  do 
z a tru w a n ia  o w a ­

dów .
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ziomo na stole i pa trząc  na szp ilkę p rzez okrągły o tw ór, w idoczny 
na ry c in ie  196. W ro w k u  ułóż tu łów  z głow ą i  odw łok  m oty la  w ta ­
kiej głębokości, ab y  sk rzyd ła  p rzy legały  do deseczek. Są one w te­
dy  — w sku tek  n ach y len ia  deseczek — lekko un iesione  ku  górze 
i p o w in n y  w tak iem  położeniu  w yschnąć, gdyż inaczej opadłyby  
w dół po w yschn ięc iu . S krzydła um ocuj na deseczce sk raw kam i 
g ładkiej, p rzezroczystej kalk i, w b ija jąc  szp ilk i w  kalkę (ryc. 196, 
197). P alcam i sk rzydeł nie do tykaj, bo zetrzesz łu se c z k i! Deseczkę 
z m oty lam i ustaw  w suchem  m iejscu  (lecz n ie  na słońcu), a po 2 
tygodn iach  zdejm  m oty le  i um ieść  w zbiorze.

B ardzo d ro b n iu tk ie  ow ady p rzy lep ia  się  na  m ałych  k a rto n i­
kach, um ieszczonych  poziom o na  szp ilkach .

P ud ła , w  k tó ry ch  uk łada  się ow ady, pow in n y  m ieć  na dnie 
w arstew kę  to rfu  lu b  korka, p o k ry tą  b iałym  pap ierem . Jeżeli w y ­
sch łe  ju ż  ow ady  chcesz dać na szpilk i, m usisz  nap rzód  ow ady  roz­
m iękczyć. W tym  celu  połóż je  na m okry  p iasek  pod  k loszem  lu b  o d ­
w róconą szk lanką i pozostaw  tam  2 do 24 godzin, zależnie od 
w ielkości ow ada.

O w ady różn y ch  rzędów , ja k  chrząszcze, m otyle, b łonków ki 
i t. d. należy p rzechow yw ać  w  osobnych  p u d łach  i u k ładać  w e­
dług po k rew ień stw a ; pod każdym  okazem  daj etyk ietę  pap ierow ą 
z nazw ą m iejscow ości, datą p o jaw u  i nazw ą ow ada.

B ardzo pożytecznie  je s t zająć  się szczegółow o je d n y m  tylko 
rzędem  ow adów , np. zb ie rać  w yłącznie chrząszcze. W ten  sposób 
poznasz w praw dzie  jed en  ty lko rząd , ale zato dokładnie .

Ubarwienie ochronne, oraz naśladownictwo u owadów
i innych zwierząt.

Zależność ubarwienia zwierząt od otoczenia. U bardzo  w ielu  ow adów , a także 
i u in n y ch  zw ierzą t u b arw ien ie  ciała je s t  uderzająco  podobne do b a rw y  otocze­
nia. Tak np. konik i polne, m szyce i liczne in n e  ow ady, k tó re  ży ją  w śród  traw  
lub  na liśc iach  roślin , są ko lo ru  zielonego. Motyle dzienne, unoszące się nad  łą ­
kam i pełnem i ro zm aity ch  i ja sk ra w y c h  k w iatów , okazu ją  także w ie lk ą  rozm ai­
tość u b a rw ie n ia ; inne  znow u, k tó re  la ta ją  d op ie ro  zm ierzchem , a spoczyw ają za 
d n ia  w uśp ien iu  na p n iach  d rzew n y ch  lu b  parkanach , są u b arw io n e  szaro albo 
b runa tno , zw łaszcza na p rzed n ie j p arze  sk rzydeł, zak ry w ający ch  w  spoczynku 
sk rzyd ła  ty lne . G ąsienica m rów kolw a, p rzeb y w ająca  na p iaskach, je s t  barw y  
p iasku , a liczne szczypice, k tó re  b iegają  po ziem i, są ciem ne, często całkiem  
czarne. To sam o w idzim y u in n y ch  zw ierząt.

Na pustyn iach , p o k ry ty ch  jed n o b arw n y m , żó łtaw ym  piask iem , napotykam y 
liczne zw ierzę ta  ssące, p tak i i gady o b a rw ie  ciem no- lu b  jasn o żó łtaw ej (an ty­
lopy, w ie lb łądy , liczne ja szczu rk i i t. p.). W dziew iczych  lasach  k ra jów  zw ro tn i­
kow ych, pośród  św ie tnej i w iecznej p raw ie  zieloności, p rzebyw a w iele  zw ierząt 
o u b arw ien iu  zielonem , np. ja szczu rk i, zielone w ęże d rzew ne, papugi zielone. 
Nasza rzekotka, żaba w odna, ja szczu rk a  zielona p o siad a ją  rów nież  b a rw ę  oto­
czenia. Sowy, u k ry w ające  się za d n ia  w  dziup lach  d rzew , ok ry te  są upierzeniem  
szaraw em  lub  b ru n a tn em , zw ykle n ak rap ian em , k tó re  p rzy p o m in a  k o lo r pni 
d rzew nych . Szare są też n ietoperze, la ta jące  o zm ierzchu , czarne  zaś uw łosien ie  
m ają  k re ty , k tó re  w ybiegają  n iek iedy  ze sw ych  nor, ale nocą. P rzep ió rk i, ku ro ­
patw y, w rób le  i liczne inne p tak i p rzy p o m in a ją  także b arw ą u p ie rzen ia  otocze­
nie, w śród  którego żyją. W k ra ja c h  podb iegunow ych , gdzie w szystko je s t po-

Rvc. 197. D e­
seczk a  do su ­
szen ia  m oty li,

w id z ia n a  
Z góry.
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TABLICA VII: NAŚLADOWNICTWO U OWADÓW.
(OWADY NIECO POMNIEJSZONE)

N. i W . W ia d o m o ś c i  z  z o o lo g j i . N a k ła d  i w ła s n o ś ć  K. S. J a k u b o w s k ie g o  w e  L w o w ie .

D ru k  t r ó j b a r w n y  w y k o n a n y  u  J a k u b o w s k ie g o  i S p . w e  L w o w ie .

1. S z a ra ń c z a k  p rę c ik  (B acillus m ozam bicus). 2. M otyl K a llim a  paralecta . 3. a, b C hrząszcz 
L ith in u s  Ilild eb ra n d i;  a sa m  ch rzą sz c z y k , b ch rz ą sz c z y k  n a  g a łązce  p o k ry te j  p o ro s ta m i 
4. T rz m ie l B om bus lap idarius. 5. M otyl K a llim a  para lec ta  w  sp o c z y n k u  n a  ga łązce , ze 
sk rz y d ła m i p o d n ie s io n e m i. 6. M ucha Volucella b o m bylana  n a ś la d u ją c a  trz m ie la  p o d  4 
7. M otyl E uphaedra  ru sp in a  n a ś la d u ją c y  in n e g o  m o ty la  p o d  8. 8. Aletis helcita, k tó ry  o d z n a ­
cza  s ię  b a rd z o  p rz y k rą  w o n ią . 9. O sa P olyb ia  fa sc ia ta , k tó rą  n a ś la d u je  m o ty l p o d  11. 

10. S za rań czak  liśc ie c  (P h y lliu m  siec ifo liu m ). 11. M otyl z ro d z a ju  Sphecosom a.



kryte d łu g o trw a łą  sza tą  śn ieżną, liczne zw ierzę ta  są b iałe, ja k  np. n iedźw iedź  
biały, zając pó łnocny , p ew ien  ga tunek  sow y podb iegunow ej i t. d. N ieb ieskaw y, 
zielonaw y, n iek ied y  s re b rz y s ty  k o lo r c ia ła  ry b  naszych  p o d obny  je s t  do b a rw y  
wody, m ien iącej się  w  p ro m ien iach  słońca. R yby m orsk ie , spoczyw ające  często 
na dn ie, np. p łastug i, po siad a ją  po te j s tro n ie  sw ego ciała, k tó rą  zw raca ją  do 
góry, k o lo r  p o d o b n y  do tła  dna  m orskiego.

Znaczenie ubarwienia ochronnego. U barw ien ie  o ch ronne  je s t  d la  zw ierzą t b a r­
dzo k o rzy stn e  w  w alce, k tó rą  one toczą bezustann ie . A lbow iem  im  b ardzie j b a r ­
wa ich  zbliża się do o toczenia, tern tru d n ie j da ją  się zauw ażyć n iep rzy jac ielow i, 
a sam e tem  ła tw ie j m ogą p ode jść  n iespodz ian ie  zdobycz upatrzoną. Rów nież p o ­
żyteczne je s t  zm ien ian ie  się u b a rw ien ia  u n iek tó ry ch  zw ierzą t, np. u g rono­
staja, k tó ry  la tem  je s t  b ru n a tn y , a w ięc  n ie  w yróżn ia  się od otoczenia, na  zim ę 
zaś, gdy  b ia ła  sza ta  śn iegu  w szystko  pokryw a, o trzym uje  w łos b iały .

Przykłady naśladownictwa. Ale pew ne  ow ady, a także  i inne  zw ierzęta  są pod 
tym  w zględem  jeszcze  lep ie j p rzy sto so w an e  do w aru n k ó w  ży c ia ; m ają  bow iem  
nie ty lko  b a rw ę , lecz także ry su n ek  na p o w ie rzch n i sw ego c ia ła  o d p o w iad a jący  
otoczeniu. N iek iedy  n aw et ich  k sz ta łty  są podobne do p rzedm io tów , na  k tó ry ch  
najczęściej p rzeb y w ają . I tak  p ew n e  m oty le  k ra jó w  p o d zw ro tn ikow ych , ja k  np. 
p rzedstaw iony  na ta b lic y  VII, 2 m oty l K allim a paralecta, gdy złożą sk rzy d ła  do 
góry i u siędą  na gałązce, p rzy p o m in a ją  do złudzen ia  liść  z w ię d ły ; pod  5 w i­
dzim y takiego m oty la  siedzącego. L iściec (P hyllium  siccifolium ), należący  do sza- 
rańczaków , a p rzed staw io n y  na tab l. VII, 10, posiada sk rzy d ła  naślad u jące  do 
złudzenia ry su n e k  i b a rw ę  liśc i. In n y  znów  szarań czak  p ręc ik  (Bacillus m ozam - 
bicus), tab l. VII, 1, p rzy p o m in a  su ch e  pa tyczk i i gałązki, na  k tó ry ch  p rze s iad u je ; 
głowa jego , tu łó w  i odw łok  są b ard zo  w ydłużone, a odnóża rów n ież  d ługie i su ­
che. Oba te  ow ad y  ży ją  w  k ra ja c h  gorących. C hrząszczyk L ith inus H ildebrandi, 
biało i czarno  n ak rap ian y  (tabl. VII, 3), k tó ry  p rze s iad u je  na  p o ro stach  (liszajach), 
p o k ryw ających  p n ie  i gałęzie d rzew , je s t  do n ic h  łudząco  podobny.

N iektóre  o w ad y  n aś lad u ją  znów  kształtem , u b arw ien iem  oraz ry su n k iem  
ciała i sk rzy d e ł in n e  ow ady, a okazuje  się, że to im  zaw sze p rzy n o si w ie lk ą  ko­
rzyść. T ak  np. w  A m eryce P o łudn iow ej żyją pew ne gatunki m oty li, w ydające 
p rzykrą w oń i d latego n ie  z jadane p rzez p tak i ow adożerne  (tabl. VII, 8). I oto 
te sam e okolice  zam ieszku ją  in n e  m otyle, k tó re  należą do zupełn ie  odrębnej ro ­
dziny, ró żn ią  się od tam ty ch  pod w ie lu  w zględam i i n ie  w y d a ją  tak iej w oni 
p rzykre j, są  je d n a k  do n ich  bardzo  podobne (tabl. VII, 7). P rzez to odnoszą one 
tę korzyść, że są tak  sam o un ikane p rzez p tak i, k tó re  b io rą  je  zdaleka za tam te 
gatunki. P o d o b n y ch  p rzyk ładów  n aślad o w n ic tw a  m ożnaby  przy toczyć jeszcze 
znacznie w ięcej. P ew ne m oty le  (tabl. VII, 11) n a ś lad u ją  łudząco  osy  (tabl. VII, 9), 
z k tó rem i w spó ln ie  zam ieszku ją  te sam e okolice, a poniew aż zw ierzę ta  p rzew ażn ie  
unikają os, o b aw ia jąc  się  żądła, m oty le  te  uchodzą rów nież  n a p a śc i. T ak  sam o p ew ­
ne m uchy , ch o ć  są b ezb ro n n e  (tabl. VII, 6), o d s trasza ją  n ap astn ik ó w  dzięk i p o ­
dob ieństw u  sw em u do trzm ie li (tabl. VII, 4). Zauw ażono dalej, że je że li w  p ew nych  
oko licach  ży ją  obok sieb ie  w ęże ja d o w ite  i n ie jad o w ite , n iek tó re  z ty c h  d rug ich  
barw ą i ry su n k iem  sw ego c iała  n aślad u ją  p ierw sze , n ie jako  podszyw ając  się 
pod n ie ; sku tk iem  tego n ie  p o trzeb u ją  obaw iać  się w ie lu  zw ierząt, k tóre, raz 
dośw iadczyw szy  ukąszeń  w ęża jadow itego , n ie  ośm iela ją  się go w ięcej n ap a ­
stow ać.

W szystkie zatem  tak ie  z jaw iska , ja k  po d o b ień stw o  do k o lo ry tu  o toczen ia , 
n aśladow an ie  ksz ta łtów , ry su n k u  i b a rw y  p ew n y ch  p rzedm io tów , są n iezm iern ie  
pożytecznem  p r z y s t o s o w a n i e m  o c h r o n  n e m .  P rzy sto so w an iem  takiem  jes t 
n iem nie j i to, że pew ne zw ie rzę ta  w odne n ie  m ają  żadnej b a rw y , c ia ło  ich  je s t 
p rzezroczyste , ja k b y  z bezbarw nego  szk ła  u tw orzone, a tem  sam em  p raw ie  n ie ­
w idzia lne  w  w odzie. Np. n iek tó re  ry b y  m o rsk ie  b y w ają  n iem al ca łk iem  b ez­
barw n e  i p rzezro czy ste  tak , że w  w odzie  d ostrzec  m ożna led w ie  ic h  oczy.
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2. Gromada: WIJE (Myriopoda).
D rew niak  pospolity  (Lilhobius forficatus).

W  miejscach ciem nych, w ilgotnych, np. pod kamieniami, 
mchem lub liśćmi, albo też pod korą drzew  spróchniałych , można 
spotkać często drew niaka (ryc. 198), należącego do t. zw. w i j ó w .

Ogólne znamiona budowy. D rewniak, 
podobnie jak  wiele innych w ijów , po­
siada ciało długie, spłaszczone, ciemno 
ubarw ione, a składające się z g ł o w y  
oraz z długiego szeregu obrączek (pier­
ścieni), pomiędzy którem i n ie  m o ż n a  
o d r ó ż n i ć  t u ł o w i a  i o d w ł o k a ,  
gdyż wszystkie obrączki są zupełnie je ­

dnakow e i na każdej znajduje się jedna para nóg. Okryty jest — po­
dobnie jak  ow ady — tw ardą pow łoką chitynow ą. Na silnie opance­
rzonej i stosunkow o dużej głowie mieszczą s ię : p a r a  r o ż k ó w ,  czę­
ści pyszczkowe, służące do g r y z i e n i a ,  oraz drobne o c z y  p u n k ­
c i k o w e .  Oddycha przy pomocy t c h a -  
w e k ,  jak  ow ady (porów naj str. 143).

Tryb życia. D rew niak, unikając św ia­
tła, żeruje w n o c y ; biega szybko i na­
pastuje owady, robaki, mięczaki i inne 
zwierzątka, nieraz naw et znacznie w ię­
ksze od niego. Pokonyw a je  zaś łatwo, 
ponieważ ukąszenie jego jest jadow ite.

W ije rozm nażają się za pośrednic­
tw em  jaj.

Należący do nich krocionóg (Julus terrestris), ryc. 199, ma ciało 
w alcow ate (obłe) i posiada po dwie pary nóg na pozagłowowych 
obrączkach ciała; żywi się przeważnie częściami roślinnem i; to też 
chodzi pow oli (dlaczego?), a przestraszony zwija się, jak  sprężyna, 
udając martwego. W  krajach południow ych żyje skolopendra, wij 
podobny do drew niaka, lecz znacznie większy od niego.

3. Gromada: PAJĘCZAKI (Arachnoidea).
Rząd I. PAJĄKI (Araneina).

P a jąk  dom ow y (Tegenaria domestica).
W  kątach ciem nych pokojów znajdujem y często pajęczynę, którą 

snuje w spółlokator naszego mieszkania, pająk dom ow y (ryc. 200).
Budowa dała. To ciem no ubarw ione, brunatno-szare, krótkiem i 

w łoskam i pokryte zw ierzątko składa się z dw u głów nych części 
ciała: przedniej, zwanej t u ł o g ł o  w i e m  (inaczej g ł o w o t u ł o -  
w  i e m), która pow stała ze zlania się głowy i tułow ia, oraz tylnej —

Ryc. 199. K rocionóg (Ju lu s terrestris) 
W e d łu g  W o ssid la .

Ryc. 198 D rew niak  p osp o lity  (Lithobius  
forficatus). W e d łu g  G rab era .
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o d w ł o k a ,  który jednak  nie okazuje pojedynczych obrączek (jak to 
bywa u ow adów ), lecz jest jednolity.

a) Głowa. Na głowie znajdują się części pyszczkowe, złożone 
z dw u par przysadek zwanych s z c z ę k o n ó ż k a m i  i s z c z ę k a m i ,  
oraz kilka p a r drobnych oczek. Szczękonóżki kończą się ruchom ym  
szponem, na którego w ierzchołku otw iera się przewód g r u c z o ł u  
j a d o w e g o .  Szczęki są opatrzone g ł a s z c z k a m i ,  wyglądającem i 
jakby para  krótkich nóg, um ieszczonych na sam ym  przodzie. Gdy 
pająk chwyci zdobycz i zrani ją  owem i szponami, jad  spływa do 
rany, działając zabójczo na ofiarę (np. na m uchę lub innego owada).

b) Odnóża. Na tułow iow ej części głow otułow ia posiada pająk 
c z t e r y  p a r y  nó g  długich, uw łosionych, zakończonych pazurkam i 
grzebykowatem i.

c) Narząd oddechowy. Pająk oddycha podobnie, jak  owady, zapo- 
mocą t c h a w e k ,  t. j. rureczek, rozprow adzających pow ietrze do w nę­
trza ciała, a nadto zapo- 
mocą w oreczkow atych, do 
wnętrza ciała w puklonych 
organów, zw anych p ł u c o -  
t c h a w k a m i .

Rozwój. Pająk składa jaja, 
a m łode nie podlegają prze­
obrażeniu.

Pajęczyna i jej przeznacze­
nie. W ew nątrz odw łoka pa­
jąka dom owego mieszczą 
się liczne gruczołki przędne, 
wydzielające ciecz osobli­
wą, k tóra  tw ardnieje na 
powietrzu. Ciecz ta w ypły­
wa z trzech p ar t. zw. k ą d z i o ł k ó w ,  t. j. brodaw ek, mieszczących 
się na końcu odwłoka. Na w ierzchołku każdego kądziołka znajdują 
się (u niektórych pająków bardzo liczne) drobne rurk i i oto o tw or­
kami wszystkich tych rureczek w ypływ a owa ciecz, tężejąca na powie­
trzu w postaci delikatnych nitek, które łączą się razem  w jedną nić 
pajęczyny (porów naj ryc. 201). A więc cieniutka nić pajęcza składa 
się z m nóstw a jeszcze cieńszych niteczek, podobnie jak  lina okrę­
towa z setek sznurków. Z tych nici przędzie pająk tkaninę (paję­
czynę), którą zawiesza zwykle w  kącie pokoju, a nadto buduje tam  
jeszcze rodzaj lejka, w którym  spoczywa, czatując na ofiarę. Owady, 
wpadłszy w pajęczynę, plączą się w niej i zaczynają się trzepotać, 
a wtedy pająk przybiega i zadaje ofierze cios śm iertelny; po w yssa­
niu jej wyrzuca ciało z pajęczyny. Gdy w pajęczynę w padnie osa lub 
inny jakiś ow ad uzbrojony żądłem, pająk obrzuca go zdaleka nićmi 
i tak zręcznie usidla, że ofiara ruszyć się nie może. Sam nie plącze się

Ryc. 200. P a ją k  do m o w y  ( Tegenaria dom estica) . W e d łu g  
P o k o rn e g o .
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w pajęczynie, owszem zręcznie po niej chodzi, a to głównie dzięki 
grzebykowatym pazurkom , którem i stąpa.

O prócz p a jąk a  dom ow ego, zasługuje  na uw agę b lisko  z n im  spokrew niony  
pająk  k rz y ż a k  (ryc. 201), tak  nazw any  z pow odu ry su n k u  krzyża na grzbietow ej

stro n ie  o d w ło k a ; sn u je  on 
p om iędzy  gałęziam i lu b  śc ia­
nam i pajęczynę pionow ą, zło­
żoną z n itek , rozchodzących  
się p ro m ien is to  ze środka i 
po łączonych  z sobą nad to  n i­
teczkam i ko listem i. Na Po­
dolu  żyje w ie lk i pająk , zw a­
ny  k rzeczk iem , k tó ry  nie 
sn u je  pajęczyny, lecz łow i 
zdobycz w  biegu. N iektóre 
pa jąk i o taczają  oprzędem  ja ­
jeczk a  sw oje  i tak ą  ku listą  
to reb k ę  z ja ja m i dźw igają  
z sobą. Inne znow u przędą 
bardzo  delik a tn e  i lekkie  nici 
i s iad a jąc  na  n ich , pozw ala­
ją  się unosić  w ia trom . Takie 
w ęd ró w k i nap o w ie trzn e  od­
b y w a ją  pew ne  p a jąk i późną 
je s ie n ią ; w  dnie  pogodne w i­
dzim y w tedy  m nóstw o  u n o ­
szących  się  w  p o w ie trzu  n ici 
pa jęczych , co n azyw ają  „bab­
sk iem  la tem “. W ielki pająk  
am erykańsk i, zw any ptaszni­
kiem , łow i n ie  ty lko  ow ady, 
lecz także d ro b n e  p łazy, gady 
a n aw et i m ałe  p taszęta .

Z p ająkam i w yżej w ym ien ionem i sp o k rew n io n y  je s t  jeszcze  kosarz dłu­
gonogi , o bardzo  d ług ich , c ien k ich  nogach  (także cz tery  pary), k tó re  za do tk n ię ­
ciem  o d ry w a ją  się  szczególnie ła tw o ; stan o w i to  d la  niego śro d ek  och ronny , 
gdyż sch w y tan y  za nogę, pozostaw ia  ją  n iep rzy jac ie lo w i, a sam  ucieka. Siedzi 
zw ykle n ie ruchom o na  śc ianach , p ło tach ; sieci n ie  snuje .

Rząd II. ROZTOCZE (Acarina).
Są to drobne pajęczaki, u których głowa, tułów  i odw łok tak 

są z sobą zrosłe, że nie w idać pomiędzy niem i granicy. Posiadają, jak 
i inne pajęczaki, cztery pary  nóg. N iektóre z nich, np. kleszcze 
(Ixodes), ryc. 202, przebyw ają w suchych lasach, a samice rzucają się 
na przechodzące zwierzęta ssące (np. na psy lub na człowieka) i prze­
gryzają skórę swej ofierze, aby się jej k rw i nassać; ciało kleszcza 
nabrzęka wówczas i dosięga wielkości grochu. Posm arow ane oliwą 
lub naftą, zw ierzątko same odpada, ale gdy się je  wyciąga przemocą, 
odryw a się zwykle główka, która, pozostając w skórze, może w yw o­
łać bolesną w tem miejscu ranę.
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Ryc. 201. K rzyżak (E peira  d iadem u). U g ó ry  a — sa m czy k , w  sa ­
m y m  ś ro d k u  s ia tk i pa jęcze j sa m ic a ; b — o c z y ; c — sz czękonóż- 
k i z je d n y m  g ru c z o łe m  ja d o w y m ; d  — p a z u rk i g rz e b y k o w a te  
n a  s to p ie ;  e — k ą d z io łk i;  f  — tw o rz e n ie  s ię  je d n e j  n ic i p a ­

jęcze j. W e d łu g  W ossid la .



Świerzbowiec (Sarcoptes scabiei), ryc. 203. Drobniutki ten roz­
tocz, rów nież o czterech parach nóżek, opatrzonych w części przy­
ssawkam i, w części szczecinkami, pasorzytuje w  skórze ludzkiej, gdzie 
ryje sobie chodniki, a drażniąc w ten sposób skórę, wywołuje pry­

szcze i silne swędze­
nie (choroba skórna, 
zwana świerzbem).
Od człowieka zara­
żonego świerzbem 
może on przejść ła­
tw o na zdrowego 
i tego znów zarazić.
Świerzb, wywołany 
w ten sposób przez 
owego pajęczaka jest 
chorobą przykrą lecz 
nie niebezpieczną i 

daje się łatw o wyleczyć. Do roztoczy należy także : rozkruszek se ­
rowiec, ryc. 204, żyjący w starych serach, które kruszy na proszek, 
oraz lądzień , piękny pajęczak ponsowy, żyjący na ziemi i na rośli­
nach. W  w odach naszych żyją małe, ponsowo lub żółtawo zabar­
wione pajęczaki — zw ane wodopójkami (Hydrachna).

Ryc. 202. K leszcz 
p o sp o lity  (Ixodes  
ricinus), a  — n a  
czczo, b — po  na- 
ssan iu  się  k rw ią .
W e d łu g  N alepy .

Ryc. 203. Ś w ie rzb o w iec
(Sarcoptes scabiei)  od 
sp o d u  (w  p o w ię k sz e ­
niu). W e d łu g  N alepy.

Ryc. 204. R o z k ru sz e k  
se ro w ie c  (Tyrog lyphus  
siro) w  p o w ięk szen iu .

Rząd III. NIEDŹWIADKI (Scorpionidae).
Niedźwiadek europejski (Scorpion europaeus).

Niedźwiadek ten (ryc. 205) zamieszkuje Europę południow ą.
Szczególne znamiona budowy ciała, a) Kształt głaszczek. Niedźwiadek 

jest na p ierw ­
sze w ejrzenie 
nieco podobny 
do raka, a to 
z p o w o d u , iż 
głaszczki szczę­
kowe tw orzą u 
niego w i e l ­
k i e  n o ż y c e ,  
kształtu klesz­
czy raka. Jak 
każdy pajęczak, 
tak i niedźw ia­

dek posiada 
cztery pary nóg.

Ryc. 205 Niedźwiadek (Scorpion). W edług W ettsteina.

N. i W .. W ia d o m o ś c i  z z o o lo g ji .  w y d .  10. 12

b) Zaodwłok. C z ł o n k o w a n y  o d w ł o k  przedłuża się w rodzaj 
długiego ogona, t. zw. z a o d w ł o k ,  złożonego rów nież z oddzielnych 
obrączek; na końcu zaodw łoka znajduje się k o l e c  j a d o w y .
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Rozwój. N iedźwiadek należy do żyworodnych.
Tryb życia. Dzień spędza w uśpieniu pod kam ieniam i, w  szcze­

linach m urów , lub podłóg. Nocą żeruje, polując na owady, pająki.
robaki i t. d. Ukłucie jego, zadane kolcem czło­
wiekowi, jest bolesne, ale nieszkodliw e; dla 
drobnych wszakże zw ierzątek bywa zabójcze.

W krajach podzw rotnikow ych żyją nie­
dźwiadki znacznie większe od europejskiego, 
a ukłucie niektórych może być dla człowieka 
niebezpieczne.

Ryc. 206. Z aleszczo tek  (Che- 
life r  cancroidesj w p o w ię k sz e ­

n iu . W e d łu g  M arshalla .
P o k rew n y  n iedźw iadkom  je s t zaleszczotek  (ryc. 

206), p rzeb y w ający  zw ykle w b ib ljo tek ach , w śró d  ksią­
żek i pap ierów , k tó ry ch  je d n a k  n ie  niszczy, lecz o ch ran ia  od zn iszczenia, tępiąc 
ow ady szkod liw e, np. gąsien ice m oli.

4 . Gromada: SKORUPIAKI (Crustacea).
Rak rzeczny (Aslacus fliwialilis).

Rak rzeczny (ryc. 207) jest nie tylko najw iększym  naszym sko­
rupiakiem , lecz wogóle największym  członkonogiem u nas żyjącym.

Sposób oddychania raka i innych stawonogów. W iadom o, że owady, 
wije i pajęczaki, jako  zw ierzęta przeważnie lądow e, oddychają po-

Ryc. 207. Rak rzeczn y  (A stacus fluu ia tilis)  p b m n ie jsz o n y . W e d łu g  N alepy.

w ietrzem  atm osferycznem  zapom ocą cewek lub w oreczków, rozno­
szących pow ietrze w ew nątrz ciała (tchawki, płucotchaw ki pająków). 
Rak rzeczny zaś i inne skorupiaki, będąc istotam i w odnem i, oddy­
chają pow ietrzem  rozpuszczonem  w  wodzie, przy pomocy zew nę­
trznych, piórkow atych narządów , opłókiw anych przez wodę, czyli
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s k rz  e l (porów naj ryby z innem i krę­
gowcami). Rak więc, oraz inne skoru­
piaki należą do t. zw. członkonogów 
„ s k r z e l o d y s z n y c h " , podczas gdy 
owady, w ije i pajęczaki, zaliczamy do 
staw onogów  „ t c h a w k o d y s z n y c  h “.

Budowa ciała, a) Skóra. Skórę raka 
pokrywa, jak  u innych członkonogów, 
tw arda pow łoka c h i t y n o w a ,  która 
tworzy silną, w części zw apniałą osło­
nę, jakby skorupę (stąd nazwa — s k o ­
r u p i a k i ) .

b) Głowotułowie. Głowa w raz z tu ­
łow iem  przykryte są od strony grzbie­
towej pancerzem  tarczow at\'m , mocno 
wygiętym i zachodzącym  aż na boki.
Ten oddział ciała nosi nazwę g ł o w o -  
t u ł o w i a  albo t u ł o g ł o w i a .  Na tu- 
łogłowiu znajdują się: para oczu, osa­
dzonych na ruchom ych słupkach, d w i e  
p a r y  r o ż k ó w  (ryc. 208), — przednie 
krótsze, rozw idlone, zaś tylne w ąsow a- 
te, długie, pojedyncze — wreszcie otw ór 
paszczowy, uzbrojony w narzędzia, słu­
żące do odgryzania i m iażdżenia po­
karm u, a m ianow icie: w parę tw ardych 
zazębionych ż u w a c z e k  i dw ie pary 
s z c z ę k  (porów naj ow ady str. 143).
Poza szczękami następują trzy pary szcze­
gólnych odnóży (ryc. 208), które służą 
do chw ytania pokarm u i są podobne do
szczęk; zw ą się też dlatego s z c z ę k o n o ż a m i .  Za niemi zaś w idać 
(ryc. 208) pięć par nóg właściwych, używanych do chodzen ia; z tych 
nogi pierwszej pary, największe, są opatrzone na końcu silnem i szczyp­
cami (kleszczami), którem i rak  przytrzym uje zdobycz i odpiera na­
paść, szczypiąc niem i b o leśn ie ; cztery dalsze pary nóg zakończone

są drobnem i kleszczykami lub 
pazurkam i. Nogi te znajdują 
się na tułogłowiu, a do nasa­
dy ich przytw ierdzają się bla- 
szkowate i piórkow ate skrzela, 
ukryte w jam ach, pod bocz- 
nem i częściami pancerza (ryc.
209).

Ryc. 209. S k rz e la  r a k a  rz e c z n e g o  po w y c ięc iu  z lew ej
s tro n y  częśc i p a n c e rz a . W e d łu g  N alepy. C) Odwłok. Za g łow otuło-

Ryc. 208. R ak  rz e c z n y . 1 , 2  — ro żk i, 3 — 
żuw aczk i, 4, 5 — szczęk i, 6 , 7 , 8  — szczę- 
k o n ó ża , 9, 10, 11, 12, 13 — nogi d o  c h o ­
d z e n ia , 14, 15, 16, 17, 18 - n ó żk i w io ­
s ło w a te  na  o d w ło k u  do  p ły w a n ia , 19 — 
n ó żk a  p łe tw o w a ta , w c h o d z ą c a  w sk ła d  
t. zw. p łe tw y  ogo n o w ej rak a . W e d łu g  

W e tts te in a .
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w iem  następuje odw łok, złożony z siedm iu chitynow ych, wyraźnie 
odgraniczonych obrączek (pierścieni). Na odw łoku istnieje pięć par 
m aleńkich, w idełkow ato rozszczepionych nóżek, działających podczas 
pływ ania, jak  wiosła. Ostatnia para nóg odw łokow ych przedstaw ia 
szerokie blaszki, które w raz z ostatnią, płetw ow atą obrączką odwłoka 
tw orzą silną, w achlarzow atą płetwę, odgryw ającą bardzo w ażną rolę 
przy pływ aniu  (ryc. 208). Rak pływa bow iem  w ten sposób, że 
uderza silnie pod siebie m ięsistym  odw łokiem , oraz w spom nianą płe­
twą, skutkiem  czego posuw a się oczywiście wtył, jakby skokami.

Tryb życia. Rak żyje w rzekach, potokach, staw ach i jeziorach; 
osobniki, zam ieszkujące dno jasne  czystych jezior lub potoków , mają 
barw ę jasnozielonaw ą, — te zaś, które przebyw ają w w odach o dnie 
błotnistem , są brunatnaw e lub czarne (barw y ochronne). Rak żywi 
się różnem i zw ierzętam i w odnem i, a także padliną. Żeruje głównie 
nocą, za dnia zaś kryje się pod kam ieniam i, pomiędzy roślinam i lub 
w norach przybrzeżnych. Raz do roku linieje, to znaczy otrzymuje 
nową, z początku m iękką skorupę, stopniow o w ytw arzającą się pod 
starą, k tóra odpada. Sam ica składa ja ja  (ikrę), które przytw ierdza do 
swych nóżek odw łokow ych i nosi z sobą aż do wylęgu m łodych.

Pożytek z raka. Mięso raka jest jadalne  i bardzo smaczne, a naj­
lepsze m ieści się w kleszczach i w  odw łoku (błędnie nazywanym 
szyjką). Pancerz przybiera po ugotow aniu kolor czerwony.

W m o rzach  ży je  b a rd zo  w iele  sk o ru p iak ó w  b lisk o  sp o k rew n io n y ch  z ra ­
kiem . N ależy tu  np. w ie lk i, ja d a ln y  ra k  m orsk i zw any  h o m arem  (H om aras); 
p rócz  niego pospo lite  są nad  brzegam i m órz  sk o ru p iak i o g łow o tu ło w iu  krótkiem  
i szerok iem , a o d w ło k u  szczątkow ym  i u k ry ty m  pod tu łog łow iem , t. zw. kraby  
(tabl. VIII, 19). P o k rew n y  im  p u s te ln ik  (P agurus), sk o ru p ia k  rów n ież  m orski 
(tabl. VIII, 9), je s t  o p a trzo n y  odw ło k iem  m iękk im  i d e lik a tn y m ; ażeby  zabez­
pieczyć tę b ezb ro n n ą  część cia ła , ła tw o  na szw an k  n arażoną, p u s te ln ik  szuka 
sobie  pu ste j, opuszczonej p rzez ś lim ak a  m uszli, u k ry w a  w  n ie j odw łok  i potem  
dźw iga z sobą w szędzie  ten  dom ek. W m iarę  ja k  rośn ie , a m uszla okazuje się 
za ciasną, opuszcza ją  i szuka n ow ej, w iększej.

Niektóre inne skorupiaki.
W ym ienione wyżej skorupiaki, jako posiadające po pięć par 

nóg chodow ych na tułogłowiu, należą do rzędu d z i e s i ę c i o n o g ó w  
(Decapoda); istnieje wszakże w iele innych rzędów 
skorupiaków , kłóre różnią się od dziesięcionogów 
liczbą nóg i ich kształtem. Niektóre z nich żyją u nas 
i zasługują na uwagę.

S tonóg  (Oniscus), ryc. 210, je st jednym  z w yjąt­
kow ych skorupiaków , przebyw ających nie w wodzie, 
lecz w m iejscach w ilgotnych, np. pod kam ieniam i, 
w ilgotnem i liśćmi, pod doniczkam i kw iatów , w m ie­
szkaniach w ilgotnych lub piw nicach. Ciało jego jest 
w ydłużone i spłaszczone, a grzbietem  w ypukłe, barw y

Ryc. 210. S t o n ó g  m u r o w y  (Oniscus 
m u ra r iu s j .W e d łu g  

N alepy.
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szarej; dochodzi w ielkości żółtego karakona. Pierwsza para  rożków 
szczątkowa, druga dobrze rozwinięta. Na przednim  oddziale ciała 
(tułowiu) siedm par nóg chodowych, jednakow ych (stąd nazwa: sko­
rupiaki rów nonogie); na tylnym, który od­
pow iada odw łokow i, nóżki są przekształcone 
w skrzela blaszkowate. Stonóg jest żarłoczny ; 
żywi się gnijącemi częściami roślinnem i.

W w odach  naszych  ży je  w iele  d ro b n y ch  sko­
rupiaków , w ie lkości z ia rn  m akow ych  lu b  p rosa . Je ­
dne są w iększe, d ru g ie  m nie jsze , a p rzez szkło p o ­
w iększające m ożna się p rzy p a trzeć  ich  b udow ie  i po ­
dziw iać ró żn o ro d n o ść  ksz ta łtów  ich  ciała. Łatw o 
napotkać w śró d  n ich  t. zw. ro zw ie litk i czyli pch ły  
w odne (Daphnia), ry c in a  211, k tó re  po rusza ją  się 
w w odzie  skokam i, a cia ło  m ają  tak  przezroczy­
ste, że gdy się spogląda na n ie  p rzez m ikroskop , 
w idać w szystko, co dzie je  się w ew nątrz . Ciało ro z­
w ielitek  je s t  osłon ię te  p rzezroczystym , dw uklapo- 
wym  pancerzem  i opatrzone na  głow ie p arą  rożków  
bardzo d ług ich  i s ilnych , oraz p a rą  in n y ch  k ró c iu t­
kich, tudzież  jed n em , w ielk iem , czarnem  okiem , a na 
tu łow iu  nóżkam i liśc iastem i (stąd n azw a: s k o r u ­
p i a k i  l i ś c i o n o g i e ) .  W ew nątrz  m ożna zauw ażyć 
pod m ikroskopem  je lito  oraz b eczu łkow ate  serce na g rzb iecie, a naw et w idać 
doskonale, ja k  serce  nap rzem ian  kurczy  się i rozkurcza (bicie serca). R ozw ie­
litk i ży ją zw ykle g rom adnie, a p ły w a ją  p rzy  pom ocy d ług ich  rożków  rozgałęzio­

nych. S tw orzonka te  służą 
za pokarm  w ielu  rybom . In ­
ne znów  sko rup iak i, pospo­
lite  w  naszych s taw ach  i j e ­
ziorach, należą do rodzaju  
oczlika  czy li cyk lopa (Cy- 
clops), ryc. 212, opatrzonego 
także ty lko je d n e m  okiem  
na śro d k u  głowy. Poza tu- 
łogłow iem  n astęp u je  u n ie ­
go odw łok  zw ężony i na 
końcu ro zw id lo n y ; na gło­
w ie m a rów nież  dw ie  p a ry  
rożków , a nogi rozszczepio­
ne w id lasto  (stąd  n a z w a : 

s k o r u p i a k i  w i d ł o n o g i e ) .  O czliki żyją także grom adnie  i służą za pokarm  
rybom . N iektóre są czerw onaw e, inne zielonaw e lub  żó łtaw e ; sam ica dźw iga 
z sobą p rzy  odw łoku  dw a ow alne  w ork i, w ypełn ione  ja jeczkam i. Młode oczliki 
nie są z kształtu  podobne do do rosłych  i dop iero  drogą p rzeobrażeń  p rzy b ie ra ją  
postać ostateczną. Bardzo pospo lite  w w odach naszych są d robn iu tk ie , n a jczę­
ściej ow alne skorup iak i, zw ane m ałż oraczkam i.

Hyc 212. O czlik  ( Cyclops quadricor- 
nis)  w  p o w ię k sz e n iu ; po p raw ej 
s tro n ie  sa m ie c  z b o k u , po lew ej s a ­
m ica  od  s tro n y  g rzb ie to w e j — z ucze- 

p io n em i d o  o d w ło k a  w o rk a m i, w y p e łn io n e m i przez  ja ja ;  obok  
sam icy  ja je  i d w a  m ło d e  oczlik i, jeszcze  n ie p o d o b n e  do  zw ie ­

rz ę c ia  d o ro słeg o . W e d łu g  W o ssid la .

Ryc. 211. R o z w ie litk a  (D aphnia) 
w  zn a c z n e m  p o w ięk szen iu . A — 
o d b y t, C — serce , D — je lito , 
G — m ózg, L  — w ą tro b a , O — 

oko. W e d łu g  M arshalla .

PYTANIA (CZŁONKONOGI).
1. Skąd nazw a członkonogów  ? — 2. Z ja k ic h  części sk łada  się ich  c ia ło?  —- 

3. Zapom ocą czego oddycha ow ad, w ij, pająk , r a k ?  — 4. Po k tó re j s tro n ie  m ie­
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ści się  u n ich  rdzeń  nerw ow y, a po k tó re j m ózg? — 5. Czy staw onogi posiadają  
se rce?  — 6. Jak ie  są ich  oczy? — 7. Czem p o k ry te  ich  c ia ło?  — 8. Czy posia ­
d a ją  szk ie le t?  — 9. Na jak ie  g rom ady  ro zp ad a ją  się członkonogi? Podaj cechy 
ty ch  g rom ad! — 10. K tóre ze staw onogów  ulegają  p rzeo b rażen iu ?  — 11. Gdzie 
ła tw o  znajdziesz  w ija ?  — 12. Czem różn i się w ij od o w a d a ?  — 13. Dlaczego 
n ie zaliczam y pa jąka  do ow adów ? — 14. Czem je s t  uzbro jony  o tw ó r paszczy  pa­
ją k a ?  — 15. Ile nóg posiada  p a ją k ?  — 16. Co to są kądzio łk i?  — 17. Czy pająki 
u legają p rz e o b ra że n iu ?  — 18. W ym ień poznane pa jęczak i! — 19. Po czem  po­
znasz n ied źw iad k a?  — 20. Co tw orzy  u raka  o sta tn ia  p a ra  nóg od w łokow ych  ? — 
21. W ym ień sk o ru p iak i żyjące w naszych  w odach! — 22. Czem różnią  się m ię­
dzy sobą g rom ady członkonogów ? — 23. Jak ie  w spólne znam iona w budow ie 
c iała  p o siad a ją  w szystk ie  członkonogi?

ZESTAW IENIE CZŁONKONOGÓW.
1. Z w ierzęta  o budowne dw uboczn ie  sy m etry czn e j, złożone z szeregu o d ­

c inków  zaw sze w yraźn ie  odgraniczonych .
2. Na każdym  odcinku  p ara  odnóży, lu b  na  n ie k tó ry c h  od c in k ach  brak

tychże.
3. Mózg po s tro n ie  g rzb ie tow ej, a rdzeń  nerw ow y  po s tro n ie  brzusznej.
4. Serce po s tro n ie  g rzb ietow ej.
5. D zielim y członkonogi na następ u jące  g ro m ad y :

I. OWADY. T chaw kodyszne. Ciało zbudow ane z głow y, tu ło w ia  i odw łoku.
Jedna p a ra  rożków . T rzy  pary  odnóży paszczow ych. T rzy pary  nóg do
chodzenia , zw ykle dw ie  p a ry  skrzydeł.

II. W IJE. T chaw kodyszne, bezskrzyd łe . P ara  rożków . Na każdym  odcinku
je d n a  lu b  dw ie  p a ry  nóg.

III. PAJĘCZAKI. T chaw ko- i p łucodyszne, bezskrzydłe . G łow otułow ie w yraźne.
C ztery p a ry  nóg do chodzenia .

IV. SKORUPIAKI. Skrzelodyszne. P rzew ażn ie  w odne. Dwie p a ry  rożków .
W szystkie odcink i zw ykle  opatrzone odnóżam i.

Porównanie kręgowców z członkonogam i.
K ręgow ce, do k tó ry ch  należy, ja k  sobie p rzypom inam y, p ięć g rom ad  (ssące, 

p tak i, gady, p łazy  i ryby), oraz zw ierzę ta  członkonogie, podzielone na cztery  gro­
m ady (ow ady, w ije , pa jęczak i i sko rup iak i) p o siad a ją  budow ę c ia ła  dwubocznie  
sym etryczną.

Szkielet. K ręgow ce p o siad a ją  szk ielet (kostny lu b  ch rząstkow y) w ew nętrzny , 
w c iele  uk ry ty , a m ięśn ie  p rzy tw ie rd za ją  się do niego z zew nątrz . N atom iast 
członkonogi czyli s taw onogi m ają  szk ie le t (chitynow y) zew nętrzny , tw orzący  
tw ard y  p ancerz  i ro zm aite  zg rub ien ia  na pow ierzchn i ciała, m ięśn ie  zaś p rzy ­
czepiają  się do niego od s tro n y  w ew nętrzne j. Jest to je d n a  różnica w ybitna.

Złożenie ciała z odcinków. D ruga różn ica  polega na tem, że ciało  s taw ono­
gów sk ład a  się z szeregu o b rączek  czy li p ie rśc ien i, zazw yczaj z zew nątrz  w i­
d z ia lnych  (chociaż n iek iedy  zaciera  się ta  b udow a obrączkow a, np. u w iększo­
ści pajęczaków ), czego nie w idzim y u kręgow ców .

Układ nerwowy. Inna w ażna różn ica  w b u d o w ie  jed n y ch  i d ru g ich  ob jaw ia 
się tem , że uk ład  n e rw ow y , t. j. m ózg i rd zeń  pacierzow y, m ieszczą się u k rę ­
gow ców  w zdłuż g rzb ietu , podczas gdy u staw onogów  ty lko  m ózg zn a jd u je  się 
po s tro n ie  g rzb ietow ej ciała, w  głow ie, a pozostała  część uk ładu  nerw ow ego, t. j. 
rd zeń  b rzuszny  (złożony z szeregu  zgrubień , t. zw. zw ojów  nerw ow ych) m ieści 
się na s tro n ie  b rzusznej.
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Serce. W reszcie różn ią  się k ręgow ce od członkonogów  tem , że u kręgow ców  
w idzim y serce  po s tro n ie  b rzu szn e j ciała, podczas gdy u członkonogów  znajdu je  
się ono po s tro n ie  g rzb ie tow ej. K rew  kręgow ców  je s t  b a rw y  czerw onej, s ta ­
wonogów  zaś je s t bezb arw n a , lu b  zabarw iona  zielonaw o albo żółtaw o.

W zajem na w spółzależność jestestw  żyjących.
Życie je d n y c h  is to t zależy bardzo  śc iśle  od życia innych . Zw ierzęta ro ś lin o ­

żerne n ie  m ogłyby  is tn ieć , gdyby n ie  odpow iedn ie  ro śliny , k tó re  dosta rcza ją  im  po­
żyw ienia, a znów  rozm aite  zw ierzę ta  d rap ieżne  n ie m ogłyby żyć, gdyby n ie zn a j­
dow ały  p o ży w ien ia  w śró d  liczn y ch  m n ie jszy ch  lu b  s łabszych  zw ierzą tek , s tan o ­
w iących  ich  zdobycz. Kto d ok ładn ie  bada p rzy rodę, ten  ła tw o  m oże się p rzek o ­
nać, że częstokroć  różne  isto ty , pozorn ie  całk iem  od sieb ie  niezależne, są jednak  
ściśle  z sobą zw iązane i jed n e  bez d ru g ich  obyć się nie mogą. N ieraz w idzicie, 
ja k  w  p ięk n y  dzień  słoneczny  pszczoły, osy, trzm ie le  lub  m otyle, la ta jąc  n ad  łą ­
kam i, unoszą się z k w ia tk a  na k w ia tek  w  poszuk iw an iu  pożyw ienia . Otóż nie- 
tylko sam e ow ady  odnoszą korzyść, p o b ie ra jąc  z k w ia tów  słodk i n ek ta r  lu b  p y ­
łek (np. pszczoły); zysku ją  także n iem ało  ro śliny , w ydające ow e kw iaty . Owady 
bow iem , la ta ją c  z kw ia tu  na kw iat, o b sy p u ją  się żółtym  pyłk iem  i p rzenoszą  go 
z je d n y c h  kw ia tó w  na d rug ie , czy li z a p y l a j ą  te kw iaty , a przez to zapylen ie  
kw iat s ta je  się  d op ie ro  zdo lnym  do w yd an ia  nasion  i ow oców . Is tn ie ją  pew ne 
rośliny , u k tó ry c h  zapy lan ie  odbyw a się p rzez pew ne ty lko  gatunki ow adów , 
k tóre w ięc  w  b rak u  tych  ow adów  nie m ogłyby tw o rzy ć  nasion, czyli ro zm n a­
żać się  i w yg in ę ły b y  n iechybn ie . O w ady są w ięc n iezbędne d la  w ie lu  roślin , 
a p iękne, ja sk ra w e  b a rw y  k w iatów , p rzecu d n a  w oń, ja k ą  liczne z n ich  w ydają, 
w reszcie  słodk i n ek ta r, m ieszczący  się w głębi ich  koron  — to w szystko  są środki 
do zw ab ian ia  ow adów  k u  kw iatom . Tak np. trzm iele , la ta jąc  z k w ia tu  na kw iat 
koniczyny, zap y la ją  je j kw iaty , a im  w ięcej trzm ieli, na  tem  w iększą też skalę 
odbyw a się  zapy lan ie . Ale oto trzm ie le  tęp ione  są bardzo  przez m yszy polne 
k tó re  ch c iw ie  p o szuku ją  podziem nych  gniazd ty ch  ow adów . Myszy znów  tęp ione 
byw ają  p rzez ko ty , bociany , p rzez d rap ieżn e  p tak i, ja k  m yszołow y i t. p. Gdy 
w ięc ty ch  zw ierzą t będzie  w ięcej w ja k ie jś  okolicy , m yszy  zostaną w  znacznej 
części w ytęp ione , a w sk u tek  tego rozm nożą się  znów  bardzo  trzm ie le  i zapylan ie 
kon iczyny  będz ie  obfite. Gdy n ao d w ró t ro zp len ią  się  bardzo  m yszy, to  trzm ieli 
będzie m ało, a zapy lan ie  kon iczyny  będzie  p rzez to u tru d n io n e . T ak  w ięc  życie 
całego tego łań cu ch a  zw ierzą t i ro ś lin  śc iśle  je s t  zaw isłe  od siebie, a z pew n o ­
ścią k to  ty ch  s to sunków  bliżej nie bada, n ie  dom yśli się naw et, że np. b y t ko­
n iczyny  zależy do pew nego s to p n ia  od liczby  kotów , bocianów  i m yszołow ów  
w danej okolicy . P o dobn ie  też p a lm y  na  n iek tó ry ch  w y sp ach  zapy lane  byw ają  
za p o śred n ic tw em  p ew n y ch  ow adów . O w ady te tęp io n e  są przez p tak i ow ado- 
żerne, k tó re  znów  s ta ją  się łu p em  ptaków  drap ieżnych . Na skórze ty ch  p taków  
ży ją  je d n a k  p aso rzy tn ie  p ew n e  pa jęczak i d robne, w y w o łu jąc  u n ich  choroby . 
Gdy w ięc  ty ch  pajęczaków  paso rzy tn y ch  będzie  w ięcej, liczba p taków  d rap ie ­
żnych  na d anej w ysp ie  zm nie jszy  się, w zrośn ie  p rze to  liczba p taków  ow ado- 
żernych , m n ie j będzie  ow adów , a palm y będą n iedo sta teczn ie  zapylane, będą 
p ro d u k o w ały  m ało n asio n  i ow oców , na czem  znów  c ie rp ieć  będą  k ra jo w cy  w y ­
spy, używ ający  ty ch  ow oców  za pokarm . Tu w ięc ludzie , palm y, p tak i owa- 
dożerne i d rap ieżn e  o raz  d robne  pa jęczak i p aso rzy tne  — w szystko  to zaw isłe  jest 
od sieb ie  w zajem nie.

—
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IV. Typ: ROBAKI (Vermes).
1. Gromada: PIERŚCIENICE (Annelides).

Dżdżow nica ziem na (Lumbricus terrestrisj.

Po rzęsistym deszczu letnim  często napotkać można w ogrodach 
czołgające się po ziem i robaki długie, cielisto czerw onaw e, zwane 
dżdżownicami (ryc. 213).

Budowa ciała i sposób poruszania się. Ciało dżdżownicy składa się 
z bardzo wielu obrączek, czyli p i e r ś c i e n i .  Są one wszystkie jedna­
kowe, z wyjątkiem  końcowego, oraz dw u najbardziej przednich, tw o­
rzących t. zw. główkę, między którem i znajduje się bezzębny otw ór pasz-

czowy. Dżdżo­
w nica nie po­
siada nóg, czoł­
ga się przeto, 
kurcząc i roz­
kurczając na- 
przem ian prze­
dnią i tylną 
połowę ciała. 
(W jaki sposób 
czołgają się wę­
że?) Ten oso­
bliwy sposób 
poruszania się 
um ożliw ia jej 
szczególna bu­

dow a skóry i mięśni, które są ze skórą zrośnięte w jedną całość. 
Przy czołganiu się pom agają dżdżownicy bardzo drobne s z c z e ­
c i n k i  haczykowate, ciągnące się wzdłuż ciała w czterech rzędach 
(dw u bocznych i dw u brzusznych). Przesuw ając palec wzdłuż po 
ciele dżdżownicy, możem y wyczuć te szczecinki. Dżdżownice nie 
znoszą suszy, ponieważ oddychają — jak  bardzo wiele niższych zw ie­
rząt — całą pow ierzchnią wilgotnej sk ó ry ; gdy ich skóra zeschnie się 
nieco, dżdżownice giną. To też za dnia kryją się w wilgotnej ziemi, 
w której ryją sobie głębokie chodniki, a tylko nocą lub po obfitym

Ryc. 213. D żd żo w n ica  z ie m n a  (L um bricus terrestrisj. W ed łu g  N alepy.
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deszczu wychodzą na powierzchnię. Środkiem  ciała dżdżownicy bie­
gnie przewód pokarm owy, w głowie znajduje się mózg, a na stronie 
brzusznej rdzeń nerw ow y brzuszny, złożony z szeregu zgrubień, zw a­
nych zwojam i nerw ow em i (podobnie jak  u członkonogów, np. u chra­
bąszcza, porów naj str. 143). Dżdżownica nie posiada oczu, jak  wię­
ksza część zwierząt, żyjących pod ziemią. Obecność światła odczuwa 
jednak za pośrednictw em  skóry, o czem łatw o się przekonać, jeśli 
niespodzianie oświeci się dżdżownicę np. latarką. W tedy robak szybko 
kryje się w ziemi.

Pożywienie. Dżdżownica żyje tylko w ziem i, obfitującej w zbu­
twiałe cząstki roślinne; cząstki te bowiem  stanow ią jej pokarm . Po­
biera ten pokarm , połykając go wraz z ziemią.
Resztki niestraw ione w ydaje z siebie w postaci 
znanych grudek ziemi, które często w idzim y w ale­
jach ogrodów lub na podw órzach. W ychodząc 
w nocy na powierzchnię, wciąga także sam a w głąb 
ziemi listki, słomę i inne cząstki organiczne, które, 
butwiejąc, zasilają ziemię potrzebnym  dla dżdżow­
nicy pokarm em .

Rozwój. Dżdżownice rozm nażają się za po­
średnictw em  jaj, składanych w ziemi lub pod gni- 
jącem i częściami roślinnem i. Jaja są zawarte 
w szczególnej, tw ardej torebce, która w ytw arza 
się ze śluzu, tw ardniejącego na powietrzu, a wy­
dzielanego z t. zw. siodełka, t. j. z kilku zgru­
białych pierścieni, w idocznych na ciele dżdżow­
nicy dojrzałej.

Pożytek z dżdżownicy. Ponieważ tysiące dżdżow­
nic ryje kanaliki podziem ne i przepuszcza przez 
przewód pokarm ow y cząstki ziemi, w ydalane na­
stępnie w postaci luźnych grudek, przeto dżdżow­
nice przyczyniają się w wysokim  stopniu do rozpulchniania gleby, 
co znów ułatw ia przenikanie pow ietrza w głąb gruntu i ma donio­
słe znaczenie dla w zrostu roślin. Nadto, przez wciąganie cząstek 
roślinnych w głąb ziemi, przyczyniają się dżdżownice do jej użyźnie­
nia. W ten sposób, dzięki dżdżownicom, ziemia jałow a przemienia 
się w glebę rodzajną; przynoszą więc one w ielki pożytek rolnikowi.

Ryc. 214. N ereida (Sereisj 
P ie rśc ie n ic a  w ie loszczcta . 

W e d łu g  G rabera .

W w azonkach  kw iatów  żyją często d rob n iu tk ie , b ia ław e robaczki, sp o k re ­
w nione z dżdżow nicą, a zw ane wazonkowcam i (EnchytraeidaeJ. D żdżow nice, wa- 
zonkow ce i inne p ie rśc ien ice  ziem ne, lub  żyjące w  w odach  słodk ich , posiadają  
m ało szczecinek  ( s k ą p o s z c z e t y ) ,  m orsk ie  zaś są obficie oszcźecione ( w i e l o -  
s z c z e t y ) ,  gdyż m ają na każdym  p ie rśc ien iu  ciała n ieczłonkow ane w yrostk i nóż- 
kow ate, z ca łem i pękam i d ług ich  szczecin (ryc. 214). Jedne z p ie rśc ien ic  m o r­
sk ich  sw obodnie pełzają, inne  siedzą w  ru rk ach , k tó re  sam e sobie b u d u ją  i p rzy ­
tw ie rd za ją  do skał podw odnych . N iektóre p ie rśc ien ice  m orsk ie  m ają na głow ie 
piękne sk rzela  p ió rkow ate  (porów naj tabl. VIII, 7).



Pijawka lekarska (Hirudo medicinalisj.
W niektórych staw ach o dnie m ulistem  żyje pijaw ka lekarska 

(ryc. 215), której brudno-zielonaw a lub brunatnaw a barw a grzbietu 
przystosow ana jest do kolorytu dna.

Budowa ciała i pobieranie pokarmu. Ciało pijaw ki lekarskiej jest 
spłaszczone, na grzbiecie nieco w ypukłe, spodem  płaskie, na przodzie 
i w tyle zwężone. Na pow ierzchni ciała skóra tw orzy bardzo liczne, 
wąskie p i e r ś c i e n i e ,  a na kilku pierw szych obrączkach znajdują 

się drobne oczy punkcikowe. Na przednim  końcu 
ciała w idzim y m ałą p r z y s s a w k ę ,  w  głębi któ­
rej mieści się o tw ór paszczowy, uzbrojony w trzy 
blaszkow ate szczęki o brzegach półkolistych, za­
zębionych (ryc. 216). Zapom ocą tych szczęk pi­
jaw ka przegryza skórę mięczakom, żabom, rybom

lub zwierzętom  ciepłokrw i- 
stym i ssie z nich krew . Na 
tylnym  końcu ciała posiada 
p r z y s s a w k ę  znacznie 
większą, ponad którą znaj­
duje się otw ór odbytowy. 
Bardzo rozciągliwa skóra, 
na grzbiecie brudno-zielona 
lub brunatna, na brzuchu 
jaśniejsza, jest ściśle zrośnię­
ta (jak u dżdżownicy) z w ar­
stw ą m ięśniową. Obszerny 
przew ód pokarm ow y, opa­

trzony bocznemi w ypuklinam i w orkow atem i, po­
zwala pijaw ce opijać się obficie krw ią ofiary sw o je j; gdy się nasyci, 
sam a odpada. A raz się opiwszy, może m iesiącam i całem i pościć.

Pożytek z pijawki. Pijaw ka jest używ ana w lecznictwie do odcią­
gania k rw i i dlatego też w niektórych okolicach byw a um yślnie ho­
dow ana w  staw ach sztucznych.

Pijaw kę lekarską odróżnić można na pierwsze już wejrzenie od 
znacznie pospolitszej u nas t. zw. pijawki końskiej (Aulostomum gulo) 
po tern, że lekarska m a na grzbiecie prążki podłużne z plam ek czar­
nych i rdzawych, których nie posiada końska, znacznie od niej ciem ­
niejsza, niekiedy praw ie czarna.

Ryc. 215. P ijaw k a  lek a r­
ska (H irudo  m edicina lisj 
od  s tro n y  g rz b ie to w e j; a 
— ca ły  ro b a k , k o ń cem  
p rz e d n im  zw ró c o n y  do  
g ó ry ; b — p rz e d n i k o n iec  
c ia ła  z o cz k a m i. W e d łu g  

G rabera .

Ryc. 216. A — K oniec przedni 
c ia ła  p ijaw k i o d  s tro n y  b rz u ­
szn e j ; B  — je d n a  szczęk a  (a) 
z w łó k n a m i m ię sn e m i ( b, c, 
d), k tó re  ją  w  ru c h  w p ra ­

w iają . W e d łu g  G rabera .

2. Gromada: OBLEŃCE (N em athelm intes).
W łosień czyli trychina spiralna ( Trichinella spiralisj. Maleńki 

ten, biaław y robaczek (ryc. 217) dosięga w stanie dojrzałym  1'5 do 
4 m m  długości. Ciało m a o b ł e  (walcowate), n i e o b r ą c z k o w a n e ,  
mocno zwężone na przodzie. Należy on do najniebezpieczniejszych
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pasorzytów ludzkich, gdyż wyw ołuje t. zw. chorobę trychinow ą, zazwy­
czaj śm iertelną. Zwierzę, w którem  żyje pasorzyt, nazywa się żywi­
cielem pasorzyta. Otóż żywicielam i w ło­
śnia są głównie szczury dom ow e i św i­
nie. W  mięsie zarażonych szczurów lub 
świń napotkać m ożna m łodociane w ło­
śnie, jako drobniutkie, sprężykowato 
skręcone robaczki, zaledwie dostrzegal­
ne gołem okiem  i otoczone tw ardą to­
rebką, kształtu jakby małej cytrynki.
Gdy człowiek spożyje w ieprzow inę z w ło­
śniami, niedostatecznie ugotowaną (przez 
gotowanie bowiem  robaczki giną), w ów ­
czas w żołądku ludzkim  rozpuszcza się 
owa torebka, m łody w łosień uw alnia się 
i w jelitach ludzkich zaczyna się roz­
mnażać; m noży się zaś bardzo obficie, 
bo jedna samiczka rodzi w  ciągu kilku 
tygodni więcej niż 1500 m łodych. Młode, 
podobne z postaci do dorosłych, przebi­
ja ją  ściany je lit ludzkich, w ędrują po­
przez ciało, kalecząc różne narządy, aż 
wreszcie dochodzą do m ięśni i tu ota­
czają się torebką cy trynkow atą; w ta­
kim stanie trw ają poty, póki znów nie
dostaną się do przewodu pokarm owego jakiegobądź zwierzęcia. Ra­
niąc narządy ciała i osiedlając się w mięśniach, w yw ołują chorobę 
tych organów. Świnia zaraża się najczęściej przez spożycie szczurów, 
dotkniętych w łośniam i.

Oprócz włośnia, znane są liczne inne obleńce, przeważnie paso- 
rzytujące w jelitach człowieka i różnych zwierząt, np. g lis ta  je litow a 
(Ascaris lumbricoidesj.

Ryc. 217. W ło s ie ń  czy li t r y c h in a  s p ir a l ­
n a  ( T rich inella  sp ira lisj w  pow ięk szen iu  
a  — sa m ic a  z m n ó s tw e m  m ło d y c h  w e­
w n ą t r z ; b — sa m ie c ; c — d w a  m ło d e  
o to rb io n e  w ło śn ie  w śró d  w łó k ie n  m ię 

sn y c h . W ed łu g  N alepy.

3. Gromada: PŁAZlŃCE (Plathelm intes).
Tasiem iec czyli so lite r długoczłonki (Taenia soliumj.

Budowa ciała. W stęgowaty ten robak , barw y brudno-biaław ej 
(ryc. 218), dosięga 3 m  długości. Składa się on z licznych członów, 
połączonych w  długi szereg. Na sam ym  przodzie znajduje się d ro­
bniutka główka, opatrzona w ieńcem  haczyków oraz czterem a przy­
ssawkam i. Główka zwęża się ku tyłowi w rodzaj szyjki, poza którą 
rozpoczyna się łańcuch członów, zprzodu bardzo drobnych i wąskich, 
im bardziej zaś ku tyłowi, tem szerszych i dłuższych. Człony są sil­
nie s p ł a s z c z o n e .  Tasiem iec nie posiada ani otw oru paszczowego, 
ani przew odu pokarm owego, żyje bow iem  jako pasorzyt w  jelitach
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ludzkich i otoczony ze wszystkich stron przez soki pożywne, kąpie się 
niejako w pokarm ie, który też w prost przez skórę przesiąka do w nę­
trza jego ciała. Czepia się ścianek jelita  ludzkiego zapom ocą przyssa­
wek i haczyków na główce. Jako pasorzyt, zamieszkujący w nętrze jelit, 
tasiemiec nie posiada oczu.

Upraszczanie się budowy u pasorzytów. Wiele pasorzytów, karm iąc 
się gotowemi sokam i żywicieli swych, a więc nie poszukując czynnie

pokarm u, nie potrzebuje narządów  
traw ienia ani zm ysłów do podpa­
tryw ania, węszenia i t. p. Przez 
życie pasorzytnicze przeto mogą 
zwierzęta tracić różne narządy (prze­
w ód pokarm ow y, liczne organy 
zm ysłowe i t. d.), czyli uprasz­
czać się w budow ie ciała.

Rozwój. Tylne człony tasiemca 
najwcześniej dojrzew ają i w ypeł­
niają się ogrom ną ilością jaj, po­
krytych tw ardą skorupką. Jeden 
człon może zaw ierać do 50.000 ja je ­
czek. Dojrzałe człony odryw ają się 
od reszty ciała i w ydostają się z je ­
lit ludzkich nazewnątrz, poczem 
w raz z rozm aitem i nieczystościami 
mogą się znaleźć na polu, w po­
bliżu dom ostw  ludzkich. Gdy Świ­
nia zje człon taki lub jajeczka, 
które z niego wypadły, wówczas 
w jej żołądku tw arde skorupki jaj 
rozpuszczają się, w skutek czego 
uw alniają się m ałe zarodki kuliste, 
opatrzone sześcioma haczykami. 
Zapomocą tych haczyków zarodek 
przebija ściankę przew odu pokar­

mowego św ini i w ędruje po jej ciele, w części czynnie, w części 
biernie (np. unoszony przez prąd krwi), aż wreszcie dostaje się do 
mięśni lub do innych narządów . Tutaj traci haczyki i przemienia 
się w tw ór pęcherzykowaty, wielkości grochu lub fasoli, zw any w ą- 
g r e m  (bąblowcem ). Ściana pęcherzyka w pukla się w pewnem  m iej­
scu do wnętrza w postaci czopka, na którego dnie pow stają haczyki 
i cztery przyssawki. Ten czopek, to przyszła główka i szyjka tasiemca, 
czyli t. zw. c z e r w i o c h .

Jeśli teraz człowiek spożyje w ieprzow inę zarażoną wągrami, 
a przytem  niedobrze ugotowaną lub surow ą a słabo uwędzoną, w ów ­
czas w żołądku ludzkim  ulega straw ieniu  pęcherz każdego wągra,

Ryc. 218. T a s ie m ie c  d łu g o c z ło n k i (T aen ia  so- 
lium ). a — część  c ia ła  ta s ie m c a  z g łó w k ą ; b — 
g łó w k a  w  p o w ię k sz e n iu ; c — d o jrz a łe  c z ło n y  
w ie lk o śc i n a tu r a ln e j ;  d  — je d e n  c z ło n  d o jrz a ły  
w p o w ię k sz e n iu ; e — ja je  z n a c z n ie  p o w ię k sz o ­
ne; / “— k a w a łe k  m ięsa  w ą g ro w a teg o  w ie lk o śc i 
n a tu ra ln e j;  g — w ą g ie r  w p rz e k ro ju  i p o w ię ­
k sz o n y ; h — cz e rw io c h  z p ę c h e rz e m . W ed łu g  

N alepy.
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główka zaś z szyjką czyli czerwioch przytwierdza się haczykami i przy­
ssawkam i do ścianki jelita. W tyle szyjki zaczynają się zkolei w y­
twarzać jedne za drugiem i człony tasiemca tak, że najmłodsze po­
wstają tuż poza szyjką, a starsze odsuw ają się skutkiem tego ku ty­
łowi i w ten sposób w yrasta z czerwiocha (t. j. główki z szyjką) długi 
tasiemiec. Ponieważ tedy w ciele ludzkiem tasiemiec zupełnie doj­
rzewa, a w ciele świń żyje tylko jako postać młodociana (wągier), 
powiadamy, że człowiek jest ostatecznym żywicielem tasiemca długo- 
członkiego, a Świnia — żywicielem pośrednim .

Pokrew ny tasiem iec bezbronny ma także przyssawki na głowie, 
lecz bez haczyków ; żywicielem jego ostatecznym jest również czło­
wiek, a pośrednim  bydło domowe. W mięsie tedy w ołow em  żyją jego 
wągry, a człowiek może dostać tego tasiemca, jeżeli spożyje niedo­
statecznie ugotowaną w ołowinę w ągrow atą; przez należyte ugotowanie 
w ołowiny wągry giną.

W jelitach psa żyje tasiem iec k ręćka, którego wągry przebywają 
w mózgu owiec, w ywołując u nich niebezpieczną chorobę, zw aną 
kołowacizną. Oprócz tego w jelitach psa żyją nieraz jeszcze inne ta­
siemce, których wągry mogą osiedlać się w różnych narządach czło­
wieka i bywają niekiedy bardzo niebezpieczne; dlatego też nie należy 
pozwalać, aby psy jadły z tych samych naczyń, z których ludzie je ­
dzą, lub też lizały po twarzy, gdyż i tą drogą można się od nich za­
razić tasiemcem.

Z wolno żyjących płazińców zasługują na uwagę w ypław ki, 
barw y mleczno-białej lub czarnej, bardzo pospolite w naszych w o­
dach (na liściach roślin wodnych).

PYTANIA (ROBAKI).
1. Porów naj budow ę dżdżow nicy z budow ą w ija! — 2. W ja k i sposób p o ­

rusza się dżdżow nica, a w  jak i p ijaw k a?  — 3. Czem karm i się dżdżow nica? — 
4. Dlaczego w łosień  należy do najn iebezp ieczn ie jszychpaso rzy tów  lu dzk ich?  P rzed ­
staw  jego życie! — 5. Opisz budow ę ciała tasiem ca i jego ro z w ó j! — 6. Czem ró ­
żnią się m iędzy sobą grom ady ro b ak ó w ?  — 7. K tóra z poznanych  grom ad robaków  
ma najw yższą o rgan izację? W ylicz cechy  charak te rystyczne  w  budow ie ciała 
robaków , należących  do tej grom ady! — 8. Jakie znam iona są w spólne w szyst­
kim  robakom ?

ZESTAWIENIE ROBAKÓW.
Ciało w ydłużone o budow ie dw ubocznie sym etrycznej. B rak w łaściw ych, 

cz łonkow anych  odnóży. D zielim y je  na następujące grom ady:
I. PIERŚCIENICE. Ciało zbudow ane z odcinków .

II. OBLEŃCE. Ciało obłe, n ieobrączkow ane.
III. PŁAZIŃCE. Ciało płaskie, n ieobrączkow ane, często z łańcucha  członów  zło­

żone.
Dwie ostatn ie  grom ady tw orzą  r o b a k i  n i ż s z e  czy li c z e r w i o c h o w a t e  

(Scolecida).
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W ycieczki nad staw y i akwarjum  pokojowe.
W ybiera jąc  się na w ycieczkę nad  staw y, zao p a tru jem y  się w  s ia tk i do ło ­

w ienia i w  sło je  szklarnie lub  b laszank i na p rzechow an ie  schw y tan y ch  zw ierzą­
tek. N ajn iepozorn ie jszy  staw ek, za ro śn ię ty  sitow iem  lub  innem i ro ślinam i, obfi­
tu je  w  bardzo  liczne zw ierzątka w odne, n a jdz iw n ie jszych  kształtów  i często 
o b a rw ach  prześlicznych . Już n ad  sam ym  brzegiem  m ożem y znaleźć różne ś li­
m aki, m ałże, ow ady  w odne, a n ie raz  i p ijaw k i, w ijące się na m okrym  piasku. 
W pły tk iej w odzie b lisko  b rzegu  o d w raca j kam ienie , w y ryw aj z dna łodygi s i­
tow ia, w y ław ia j spad łe  do w ody  k aw ałk i kory , gałązki i liśc ie  drzew  n ad b rze ­
żnych — w szystko  to bardzo  s ta ran n ie  p rzeszukaj i rozpatrz , a z pew nością  z n a j­
dziesz n ie jed n ą  gąsienicę ow adzią, różne gatunki p ijaw ek  i skorup iaków . W szyst­
kie te  zw ierzą tka  daj do sło ja  z w odą, ze s taw u  zaczerpniętą , by  je  żyw e do 
dom u przynieść. Zapom ocą zw ykłej siec i o grubszych  nieco oczkach złow isz n ie ­
jed n ą  traszkę (te daj do osobnego sło ja , jak o  bardzo  żarłoczne), różne drobne 
rybki, głow acze (kijanki) i chrząszcze w odne. Ale bardzo w iele d ro b n iu tk ich  
u s tro jó w  zw ierzęcych  p ły w a p rzy  p o w ierzch n i w ody lu b  nieco głębiej, jak o  t. zw. 
p l a n k t o n  (drobne sk o ru p iak i — oczliki, ro zw ie litk i i m ałżoraczki, n iepozorne 
la rw y  kom arów  i in n y ch  w odnych  ow adów ). Ten p lank ton  ło w i się zapom ocą 
um yślnej s i a t k i  p l a n k t o n o w e j ,  zrobionej z bardzo gęstej gazy jed w ab n e j 
(używ anej w  m łynach  do p rzesiew an ia  delik a tn e j m ąki). Można sia tkę  z brzegu 
w odzić sznu rk iem  lu b  też przym ocow ać ją  do długiego d rążk a ; m ożna i łódką po­
w oli jeźd z ić  po s taw ie  i ciągnąć za sobą siatkę p lanktonow ą. P rzez n iezm iern ie  
sub te lne  oczka tej sia tk i p rzechodzi ty lko  w oda, a cały  d ro b n y  św ia t zw ierzęcy  
za trzym uje  się na n ie j; gdy ją  w ięc w y n icu jem y  i op łuczem y w  sło ju  z w odą, cała 
zdobycz p lank tonow a zostan ie  w tej wodzie.

P rzyn iesione  z w ycieczki zw ierzęta  w odne um ieść w  ak w arjach  poko jo ­
w ych, abyś m ógł p rzy p a trzeć  się ich  życiu.

A kw arja  na jlep ie j je s t u rządzać w naczyn iach  szk lannych  czw orobocznych , 
n iezbyt w ysokich , o śc ian ach  p ionow ych. P rzed  napełn ien iem  w odą i za ludn ie ­
niem  należy przygo tow ać dno, by m ożna było  zasadzić w niem  ro ś lin y  w odne. 
Dno m usi sk ładać się z w ars tw y  ziem i i p iasku . Na spód daje się w arstw ę  
(3—4 cm  grubości) m ieszaniny , u tw orzonej z ziem i łąkow ej, p iask u  i to rfu  sp ro ­
szkow anego w ró w n y ch  ilościach . M ieszaninę tę należy d łuższy  czas rozd rab iać  
w pa lcach  na m iał, później dać  ją  na dno ak w arju m  i u k lepyw ać dłonią, by  po­
w ie trze  w yszło. Z iem ię p o k ry w a  się w arstw ą  p iasku  rzecznego, przem ytego  k il­
kakro tn ie . P o w ierzch n ia  dna m usi m ieć lekk i sp ad  w  k ie ru n k u  jednego  kąta 
ak w arju m , aby  sp ływ ały  tam  nieczystości, k tó re  należy s ta ran n ie  usuw ać.

W ak w arju m  m ożna hodow ać różne ro ślin y  w odne. Z gatunków , p ły w a ją ­
cych na pow ierzchn i w ody i nie zapuszczających  korzeni, nada je  się do tego celu 
np. rz ę sa  (Lemna), z zanurzonych , a tkw iących  korzeniam i w g runcie  rao- 
czarka  k a n ad y jsk a  (Elodea canadensis). Z ro ślin , rów n ież  p rzy tw ierd zo n y ch  ko­
rzeniam i do podłoża, lecz o liściach  unoszących  się na pow ierzchn i w ody, udaje  
się w' ak w arjach  np. żab len iec  (A lism a planlago), z w ie lk ich  zaś staw ow ych 
lub bag iennych  gatunków : s trz a łk a  p o sp o lita  (Sagitłaria  sagittifo lia ) i ta ta r a k  
(Acorus calamus). Rośliny te zasadza się w w arstw ie  ziem i, w yście la jącej dno 
naczynia, a n astępn ie  dop iero  p o kryw a się ziem ię p iask iem  i nalewka się do ak w a­
rju m  wody.

W odę lej ostrożnie, na jlep ie j lejk iem , trzym ając  pod  jego  o tw orem  tafelkę 
szklanną, by p rąd  w ody naprzód  na n ią  sk ierow ać. P ierw sza  w oda je s t  m ętna. Po 
24 godzinach zlej ją  zapom ocą ru rk i kauczukow ej (w ysysając ostrożn ie  ustam i 
pow ietrze) i daj św ieżej w ody ; tę znów  zlej po 24 godzinach i tak  postępuj 
cztery  razy ; osta tn ia  w oda będzie ju ż  czysta. T eraz daj do ak w arju m  zw ierzątka.
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D okładne czyń spostrzeżenia  n ad  różnym i m ieszkańcam i a k w a rju m ; czem 
się żyw ią, ja k  się poruszają , ja k  się zachow ują  w zględem  sieb ie, ja k  i k iedy  się 
m nożą (zw róć np. uw agę na sznu rk i lub  tafe lk i ga lare tow ate  ja j, sk ładanych  
przez ś lim ak i w  ak w arju m  i zauw aż, ja k  z ty ch  ja j w ylęgną się m łode ślin ia ­
czki). N iezm iern ie  są za jm ujące  te  spostrzeżen ia ; godzinam i też całem i m ożna 
się przyg lądać  np. d ro b n y m  oczlikom , skaczącym  w  w odzie rozw ie litkom , lub  
m ałżoraczkom  poruszającym  się, ja k  ow alne punkc ik i, p ięknym  ponsow ym  p a ją ­
czkom  — w odopójkom , dużem u w odnem u pająk o w i — sreb rn ik o w i, k tó ry  dźw iga 
z sobą kulę  pow ietrza , ja k b y  z s re b ra  zrobioną, ociężałym  gąsienicom  w ażek, 
zd radziecką sw ą m aską chw y ta jący m  zdobycz, lub  np. p rześlicznym  dom kom  
gąsienic chróścików .

—
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V. Typ: SZKARŁUPNIE (Echinodermata).

1. Gromada: ROZGWIAZDY (Asteroidea).
Rozgw iazda pom arańczow a (Aslropecten aurantiacusj.

Wszystkie zwierzęta, o których dotychczas była mowa, odzna­
czają się dw uboczną sym etrją ciała, to znaczy, że ciało ich składa 
się z dw u połów, prawej i lewej, rów nych i symetrycznych.

Zupełnie odm ienną budowę ciała widzimy u rozgwiazd (ryc. 219), 
należących do s z k a r ł u p n i .

Budowa ciała, a) Promienistość budowy. Ciało rozgwiazdy składa 
się z tarczy środkow ej oraz z p i ę c i u  p r o m i e n i ,  wybiegających

z jej obwodu. Rozgwiazda nie 
ma więc budow y dwubocznej, 
lecz p r o m i e n i s t ą ,  gdyż m o­
żna sobie wyobrazić aż pięć 
różnych płaszczyzn (przepro­
wadzonych przez każdy z pro­
mieni i tarczę), które dzielą jej 
ciało na dwie połowy rów ne 
i symetryczne.

b) Skóra. Skóra rozgwia­
zdy pom arańczowej jest t  w a  r -  
d a, gdyż zawiera w ew nątrz li­
czne szeregi w apiennych płytek 
ruchom ych; u niektórych in­
nych gatunków znajdują się 
na skórze kolce ruchom e.

c) Przewód pokarmowy. U rozgwiazdy pom arańczowej odróżniamy 
powierzchnię ciała dolną czyli brzuszną, oraz górną czyli grzbie­
tową. Na brzusznej znajduje się pośrodku otw ór paszczowy, który 
prowadzi przez przełyk do obszernego żołądka. Z żołądka wybiega do 
każdego prom ienia przewód ślepo zakończony, a ku górze jelito, rów ­
nież kończące się ślepo, bez otw oru odbytowego. U większości in­
nych rozgwiazd odbyt istnieje, a leży on pośrodku, na grzbietowej 
stronie ciała.

Nóżki; sposób poruszania się. Środkiem, na brzusznej stronie ta r­
czy oraz każdego prom ienia, ciągnie się głęboki rowek, w którym  są

Ryc. 219. R o z g w iazd a  (E ch inaster sentus) o d  sp odu , 
z lic z n e m i n ó żk am i. W e d łu g  G rabera .



osadzone szeregi długich, m iękkich, kurczliw ych w yrostków , t. zw. 
n ó ż e k  (ryc. 219). Kończą się one przyssawkam i, zapom ocą których roz­
gwiazda może czepiać się przedm iotów  podw odnych. Nóżki są bow iem  
w ew nątrz jam iste i mogą wypełniać się w odą ze zbiorników , ukry­
tych we w nętrzu ciała, a w tedy wydłużają się bardzo znacznie; gdy 
zaś w oda z nich odpłynie do owych zbiorników , kurczą się i sk ra­
cają. Do zbiorników  tych w oda dostaje się z zewnątrz za pośrednic­
tw em  szczególnego przewodu, otwierającego się na grzbietowej stronie 
ciała rozgw iazdy sitkow atem  ujściem. Rozgwiazda pełza więc w ten 
sposób, że nóżki jej, wypełniając się wodą, wyciągają się znacznie 
w tym kierunku, w którym  zwierzę m a się posunąć i przytw ierdzają 
się przyssaw kam i do jakiegoś przedm iotu, a następnie, kurcząc się sil­
nie, pociągają w tym kierunku całe ciało.

Inne narządy. W szystkie narządy ciała rozgwiazdy, np. nerw y 
lub naczynia krw ionośne, są ułożone prom ienisto.

Rozwój. Rozgwiazda mnoży się zapomocą jaj, a m łode są przez dłuż­
szy czas niepodobne do dorosłych i ulegają złożonemu przeobrażeniu.

Sposób żerowania. Pom im o, że rozgwiazda porusza się powoli, 
jest ona istnym  rabusiem  i napada na różne drobne zw ierzęta m or­
skie, przedew szystkiem  zaś na mięczaki. Małe połyka w całości w  ten 
sposób, że w ysuw a poprzez paszczę nazew nątrz przełyk i część żo­
łądka i obejm uje niemi zdobycz, jakby chustą. Napastując większe 
mięczaki, w prow adza do w nętrza muszli część żołądka trąbkow ato 
w ynicow aną i z paszczy wysuniętą, zabija m ięczaka ostrą wydzieliną 
soku żołądkowego i wysysa ofiarę.

2. Gromada: JEŻOWCE (Echinoidea).
Jeżow iec jad aln y  (Echinus esculenlusj, ryc. 220, ma postać bo- 

cheneczka chleba; spodem  jest płaski, na stronie grzbietowej wypukły

Ryc. 220. Je ż o w ie c  ja d a ln y  (E ch inus esculentus). A  — w id z ia n y  z b o k u  ( lew a  p o ło w a  p o z b aw io n a  
k o lcó w ); B  — w id z ia n y  z d o łu  (p o śro d k u  o tw ó r  p aszczo w y  z p ię c iu  zęb am i). W e d łu g  P o k o rn e g o .

13N. 1 W .. W ia d o m o ś c i  z  z o o lo g ji .  w y d .  10.
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Budowa ciała, a) Skóra. W  skórze je ­
żowca mieszczą się liczne, w ielokątne 
szczelnie z sobą połączone t a b l i c z k i  w a­
pienne, ułożone w kierunku jakby po łudni­
ków, w dziesięciu podw ójnych rzędach. Pięć 
rzędów, odpow iadających prom ieniom  roz­
gwiazdy, posiada tabliczki przebite d robne- 
mi otw orkam i, przez które —jak  u rozgw ia­
zdy — w ysuw ają się nazew nątrz n ó ż k i  
kurczliwe, opatrzone przyssaw kam i u w ierz­
chołka i służące za narządy ruchu. W szyst­
kie tabliczki są opatrzone licznemi, guzi- 
czkow atem i w yniosłościam i, na których 
wznoszą się ruchom e kolce.

b) Otwór paszczowy i odbytowy. Na stro­
nie brzusznej znajduje się pośrodku otw ór 
paszczowy, a w nim pięć ząbków , osadzo­
nych w pięciu ruchom ych szczękach, które są połączone z sobą w je ­
dną całość stożkow atą (t. zw. latarnia Arystotelesa). Pośrodku strony

grzbietowej w idzim y o tw ór od­
bytowy.

c) Kleszczyki. Oprócz k u r­
czliwych nóżek oraz kolców 
ruchom ych, znajdują się je ­
szcze na pow ierzchni ciała je ­
żowca liczne m aleńkie klesz­
czyki, osadzone na łodyżkach 
(ryc. 221). Kleszczyki te chw y­
tają różne obce przedm ioty, 
np. części roślinne, w ikłające 
się pom iędzy kolcam i, i, po­
dając je jedne drugim , w yrzu­
cają wreszcie nazew nątrz cia­
ła. W ten sposób kleszczyki 
przyczyniają się do sk rupu­
latnego oczyszczania całego 
ciała jeżowca.

Rozwój. Jeżowiec rozm naża się zapomocą jaj- 
m łode zaś ulegają przeobrażeniu.

Pożywienie. Żywi się pokarm em  roślinnym , szcze­
gólnie w odorostam i, pokryw ającem i dno morskie.

Ryc. 222. P o k w lt  (P en tacrinus  
caput-M edusae) zm n ie jsz o n y . 

W e d łu g  T h o m eg o .

O prócz całego m nóstw a rozm aity ch  rozgw iazd i jeżow ców  ży ją  w m orzach 
jeszcze w ężow id ła  (tabl. VIII, 22), podobne do rozgw iazd, lecz o p ro m ien iach  d łuż­
szych i w ęższych, — liliow ce (ryc. 222 i tab l. IV), zam ieszkujące p rzew ażn ie  w ie l­
kie g łęb iny  m orsk ie , a osadzone zw ykle na  trzo n k u , n ieru ch o m o  do dna przy-

Ryc. 221. K le s z c z y k i  je ż o w c a , a, b
— d w u z ę b n e  (b — ro z w a rte ) , c — 

tró jz ę b n e . W e d łu g  W ossid la .
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TABLICA VIII: DNO MORZA.

D ruk tró jb a rw n y  w y k o n a n y  u J a k u b o w sk ie g o  i Sp. w e  L w ow ie.

1. Ryba p ław ikonik  (Hippocampus breoirostris). 2. Meduzy: a Rhizostoma Aldrovandi, b Aurelia aurita. 3. Jam ochłon pas W enery (Cesium Veneris). 4. Meduza Desmonema Annasethe. 5. Koral 
czerw ony (Corallium rubrum). 6. Rozmaite gatunk i korali białych. 7. P ierścienica Spirographis Spallunzanii. 8. Meduza Chrysaora mediterránea. 9. Skorupiak puste ln ik  (Pagurus) z ukw iałem  Adamsia. 
10. Głowonóg ośm iornica (Oclopus uulgaris) rzucająca się na zdobycz. 11. G łow onóg ka łam arn ica  (Loligo vulgaris). 12, 13, 14, 15, 16. Rozmaite ukw iały. 17. Rozgwiazda Echinaster sepositus. 
18. Małż Psammobia vespertina. 19. Krab Maja squinado. 20. Jeżowiec Sphaerechinus granularis. 21. Małż p rzegrzebek (Peden). 22. W ężowidło Ophiotrix fragilis. 23, 24, 25. Różne gatunki ukw iałów .

26. Ślim ak Tritonium  nodiferum . 27. Rozgwiazda Porcellanaster caeruleus.

N u sb a u m -H ila ro w ic z  i W iśn io w sk i, W ia d o m o śc i z zoologji. N ak ład  i w łasn o ść  K. S J a k u b o w sk ie g o  w e  L w ow ie.





tw ierdzonym , — oraz t. zw. s trz y k w y , w ydłużone w alcow ato. W szystkie te szkar- 
łu pn ie  m ają  budow ę c iała  p rom ien istą .

PYTANIA (SZKARŁUPNIE).
1. Podaj p rzy k ład y  zw ierzą t o budow ie  c iała  dw ubocznej, oraz o budow ie  

p rom ien iste j. — 2. Zapom ocą czego po rusza ją  się szk a rłu p n ie?  — 3. Gzem żyw ią 
się szk a rłu p n ie  i w  ja k ic h  w odach  p rzeb y w a ją?  — 4. W ym ień grom ady i podaj 
ich  cechy! — 5. Czem różn ią  się m iędzy  sobą g rom ady szk arłu p n i?  — 6. Jak ie  w ła ­
ściw ości budo w y  c ia ła  są w spólne w szystk im  szkarłupn iom ?

ZESTAWIENIE SZKARŁUPNI
1. Z w ierzęta  m orsk ie  o budow ie  p ro m ien iste j.
2. W skórze p ły tk i w apienne.
3. W zdłuż p ro m ien i liczne nóżkow ate w yrostk i.
4. D zielim y je  na  następ u jące  grom ady:

I. ROZGWIAZDY. Ciało sk łada  się z ta rczy  z p ięciom a p om ieniam i.
II. JEŻOWCE. Ciało m niej lub  w ięcej ku liste , w ypuk łe  od s tro n y  grzb ietow ej, 

p łask ie  na b rzusznej.
III. LILJOWCE. N ieruchom e, zw ykle p rzy tw ierdzone do podłoża zapom ocą ło ­

dyżki.
IV. STRZYKWY. Ciało w alcow ate.

—
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VI. Typ: JAMOCHŁONY (Coelenterata).

1. Gromada: STUŁBIOPŁAWY (Hydroidea).
S tu łb ia  zielona (H ydra viridis).

Zwierzątko to (ryc. 223), na 1 cm niespełna długie, ma barw ę zielo- 
naw ą (inny gatunek jest rdzaw o-biaław y). Zamieszkuje w ody słodkie.

Budowa ciała. Stułbia ma postać r u r e c z k i, której nasada przy­
tw ierdza się zazwyczaj do roślin lub kam ieni podw odnych, a w ierz­

chołek, opatrzony otw o­
rem  paszczowym, jest 
wolny.Kilka nitkowatych, 
długich m a c e k  czyli 
czułków otacza dokoła ten 
o tw ór; budow a ciała jest 
zatem p r o m i e n i s t a .  Je­
żeli nabierzem y do na­
czynia szklannego (akw a- 
rjum ) nieco w ody ze sta­
wu wraz z roślinam i pod- 
w odnem i i pozostawimy 
ją  przez kilka godzin 
w  spokoju, to uda nam 
się zobaczyć niekiedy stu ł­
bie, przyczepione nasadą 
do ścian naczynia lub do 
roślin i poruszające m ac­
kami. Ciało stułbi skła­
da się z dw u głównych 
w arstw , zewnętrznej czyli 

skóry, oraz w ew nętrznej, która ogranicza jam ę pokarm ową.
Pobieranie pokarmu i oddychanie. Stułbia jest istotą bardzo żar­

łoczną; żywi się drobnem i zw ierzątkam i w odnem i, które chwyta za- 
pom ocą macek, oplata je  niemi i w prow adza do paszczy, o tw ierają­
cej się szeroko. Resztki niestraw ionego pokarm u zwierzę wydala 
z ciała przez ten sam otw ór paszczowy. Oddycha stułbia, jak  wszystkie 
jam ochłony, całą pow ierzchnią ciała.

Ryc. 223. S tu łb ia  z ie lo n a  (H ydra  u iń d is j  w  p o w ię k sz e n iu . 
Na p ra w o  zw ie rzę  m ac ie rz y ste , z trz e m a  s tu łb ia m i, k tó re  
p o w s ta ły  n a  n ie m  p rzez  p ą c z k o w a n ie  i je szcze  s ię  n ie  

o d e rw a ły . W e d łu g  W e tts te in a .



Parzydełka. Choć pozornie tak słaba i bezbronna, posiada je­
dnak stułbia pew ną broń, niebezpieczną dla wielu drobnych zwie­
rzątek, którem i się żywi. A m ianowicie w skórze jej mieszczą się szcze­
gólne, buteleczkowate pęcherzyki, zawierające w ew nątrz ciecz jado ­
witą, oraz niteczkę skręconą. Otóż, gdy stułbia chw yta zdobycz lub 
broni się przed nieprzyjaciółm i, niteczki w ysuw ają się z pęcherzy­
ków, a że są ostre na końcu, kłują ofiarę, godząc jak  strzały w  jej 
ciało; równocześnie wycieka z pęcherzyków ciecz jadow ita i boleśnie 
parzy, a mniejsze zwierzątka nawet zabija. Ciałka te noszą nazwę 
p a r z y d e ł e k .

Rozwój. Stułbia rozm naża się zapom ocą jaj, a także przez t. zw. 
pączkowanie, t. j. w ten sposób, że na jej ciele powstaje jakby pączek, 
na którego w ierzchołku tw orzy się otw ór paszczowy i w yrastają macki: 
gdy taki pączek oderw ie się od ciała matki, tworzy się nowy osobnik. 
Stułbia odznacza się także wielką zdolnością odradzania utraconych 
części ciała, to znaczy, że bardzo łatw o odrastają jej części, sztucznie 
odcięte. Można ją  pociąć na kilkanaście kawałków, a byle tylko każdy 
zaw ierał część skóry i ścianki jam y pokarm ow ej, rozrośnie się po 
pewnym  czasie w  stułbię całkowitą.

W m o rzach  ży ją bardzo  liczne zw ierzęta  spokrew nione z s tu łb ią  z ie loną: n ie ­
które z n ich  p ły w ają  sw obodn ie  i są postaci k rążkow atej czyli m eduzow atej 
(patrz  niżej).

2. Gromada: KRĄŻKOPŁAWY czyli MEDUZY
(Acalephae).

Chełbia modra (Aurelia auritaj, ryc. 224. Każdy, kto przebywał 
nad morzem, a zwłaszcza kąpał się w niem, w idział zapewne unoszące 
się w  wodzie meduzy, zwie­
rzęta galaretow ate, budow y 
prom ienistej, kształtu k r ą ż ­
k ó w ,  z góry wypukłych, 
od spodu wklęsłych. Nie­
które gatunki m eduz docho­
dzą wielkości głowy ludz­
kiej, inne są drobne i albo 
jak  szkło przejrzyste, niemal 
bezbarwne, albo też lśniące 
jaskraw em i barw am i (poró­
wnaj tablicę VIII).

Jedną z najpospolitszych 
m eduz jest chełbia, barw y 
bladom odrej. Na brzegu jej krążkowatego ciała mieszczą się liczne, 
nitkow ate czułki, a pośród nich, w regularnych odstępach ukryte 
są narządy wzrokowe.
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Pośrodku dolnej pow ierzchni ciała, na końcu zwisającej nadół 
rurk i przełykowej znajduje się otw ór paszczowy, a dokoła niego są 
osadzone cztery silne macki, zaw ierające w skórze liczne p a r z y ­
d e ł k a  (porów naj rzecz o stułbi). Zapomocą tych parzydełek zabija 
chełbia drobne zwierzątka morskie, którem i się żywi. Rurka przeły­
kowa prow adzi do obszernej jam y pokarm ow ej w środku krążka, z któ­
rej rozchodzą się przewody prom ieniste.

Chełbia porusza się w wodzie jakby skokami, zw rócona w ypu­
kłością krążka w kierunku ruchu. Kurczy ona i rozkurcza naprze- 
mian brzeg krążka, przyczem wypycha w odę znajdującą się pod krąż­
kiem; w oda ta, uderzając wstecz o w ew nętrzną, wklęsłą stronę krąż­
ka, popycha ciało zwierzęcia.

3. Gromada: KORALE (Anthozoa).
Kolonje koralowe. Mówiąc o stułbi, zauważyliśm y, że może się 

rozm nażać albo zapom ocą jaj, albo też drogą pączkowania, t. j., że 
na ciele jednego osobnika pow stają, niby pączki, nowe osobniki, które 
oddzielają się później. Żyjące w m orzu korale rozm nażają się również 
nie tylko za pośrednictw em  jaj, z których rozw ijają się m łode zwie­
rzątka drobniutkie, orzęsione i zrazu swobodnie pływające, lecz także 
i przez pączkowanie, przyczem jednak  tworzące się tą drogą osobniki 
nie oddzielają się od siebie, lecz pozostają w połączeniu w zajem nem , 
a pączkując znów dalej, na podobieństwo gałęzi, w yrastają tak jedne 
na drugich. W skutek tego pow stają jakby całe drzewka, utw orzone 
z setek, a naw et tysięcy połączonych z sobą osobników, t. zw. poli­
pów koralow ych, podobnych nieco do stułbi, r u r k o w a t y c h ,  opa­
trzonych otw orem  paszczowym i m a c k a m i  dokoła niego; są to 
t. zw. z b i o r y  czyli k o l o n j e  koralow e (porów naj tablicę VIII).

Budowa ciała korala czerwonego. Każdy osobnik k o ra la  czerw o­
nego (Corallium rubrum ), tabl. VIII, 5, posiada dokoła paszczy po 
ośm m a c e k  gwiazdkowato ułożonych i pierzastych. Jam y pokar­
mowe wszystkich osobników jednego zbioru łączą się wzajemnie, 
wskutek czego pokarm , spożyty przez jedno zwierzątko, idzie na po­
żytek całej kolonji. Osobniki tego korala w ydzielają w środku ca­
łego drzew ka tw ardą oś w apnistą, barw y czerwonej, t. zw. k o r a l o -  
w i n ę .  Krzaczki korala czerwonego, mniej więcej na ćwierć m etra 
wysokie, są przytw ierdzone do skał podm orskich.

Koral czerw ony żyje głównie w morzu Śródziemnem, koło wy­
brzeży Algeru i Tunisu. Krzaczki koralow e w yław ia się z morza, 
zdziera się z ich gałązek miękką, żywą pow łokę z pogrążonem i w niej 
osobnikam i i obnaża się koralowinę, która jest cennym przedmiotem 
handlu. W yrabia się z niej przez szlifowanie i toczenie kuliste paciorki 
czerwone, a drobne, nieprzydatne do szlifowania odłam ki dają t. zw. 
sieczkę koralową.
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K orale n ie sz la c h e tn e . O prócz k o ra la  czerw onego ży ją  jeszcze  w  m orzach  
bardzo  liczne, inne  ga tu n k i kora li, k tó re  tw o rzą  ko lon je  rozm aitej postaci, m ają  
jed n ak  k o ra lo w in ę  n ie  czerw oną, lecz b ia łą  i bardzo  k ruchą . Nadto, k o ra lo w in a  
tw orzy  oś śro d k o w ą n ie  ty lko o d d z ie ln y ch  gałązek, ja k  u k o ra la  czerw onego, lecz 
zn a jd u je  się także  w  c iele  sam ych  osobników , gdzie tw o rzy  ja k b y  k ieliszeczki 
lub  d ro b n iu tk ie  ru rk i. Jeżeli zatem  
obnażym y ko ra low inę , u su w ając  
z n iej m iękk ie  i żyw e części, o trz y ­
m am y w ów czas rozgałęzione m asy 
w ap ienne , na  k tó ry ch  p o w ie rzch n i 
w idać  ty le  k ieliszeczków  w ap ien ­
nych , z ilu  osobn ików  sk ład a ła  się 
ko lon ja  (ryc. 225).

N iek tóre  gatunk i ty ch  ko ra li 
np. m a d r e p o r a  (ryc. 225), bu d u ją  
w m orzu  tak  o lb rzym ie  m asy  w a­
p ienne, że tw orzą  w ten sposób  pod­
m orsk ie  ra fy  lu b  n aw et w yspy 
koralow e, k tó re  n ie raz  posiad a ją  
postać p ie rśc ien i. W tak im  raz ie  
w ś ro d k u  p ie rśc ien ia  zn a jd u je  się 
zw ykle je z io ro , a z niego czasem  
ste rczy  w ierzch o łek  góry  pod m o r­
skiej, dokoła k tó re j ko ra le  ro zp o ­
częły sw ą b udow ę na  dn ie  oceanu.

Do korali należą wreszcie 
ukwiały (Acliniae), tabl. VIII. 
Nie tw orzą one zbiorów, czyli
kolony, lecz żyją pojedynczo, nie w ydzielają koralow iny i są zna­
cznie większe, niż korale, poprzednio opisane. Ukwiały są często na 
ćw ierć m etra długie. Posiadają przepyszne, jaskraw e barw y; spoczy­
w ając obok siebie na skale podwodnej, tw orzą niekiedy jakby najpię­
kniejsze grzędy kwiatowe. Odznaczają się wielką żarłocznością. P rzy­
tw ierdzone do miejsca nasadą swego ciała rurkow atego lub beczuł- 
kowatego, bezustannie poruszają długiemi m ackam i (czułkami), ota- 
czającemi o tw ór paszczowy i chw ytają niemi drobne zw ierzątka m or­
skie, aby je  zabić zapom ocą parzydełek. Ciało ukwiałów jest bardzo 
mięsiste i kurczliwe, a gdy skurczą swe macki, trudno je wtedy za­
uważyć. O tw ór paszczy prow adzi przez krótki przełyk do jam y po­
karm ow ej, podzielonej — jak  u wszystkich korali — prom ienistem i 
przegrodam i na pew ną liczbę oddziałów. Podobnie jak  u innych jam o ­
chłonów , jam a  pokarm ow a łączy się z jednym  tylko otw orem  (pa- 
szczowym), którym  zwierzę pokarm  pochłania i przez który w ydala 
nazew nątrz resztki niestraw ione. Na tablicy VIII w idać różne ga­
tunki ukw iałów  m orskich o pysznych barw ach jaskraw ych, p rzytw ier­
dzone do skał podwodnych.

Ryc. 225. M adrepora (M adrepora p lan ta g in ea j, część 
ca łego  k rzaczk a . W e d łu g  T hom eg o .
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4. Gromada: GĄBKI (Spongiaria).
G ąbka słodkow odna czyli nadecznik  (Spongilla fluuiatilisj.

W wielu naszych rzekach, strum ieniach lub staw ach napotkać 
można gąbkę wód słodkich, zw aną inaczej n a d e c z n i k i e m ,  przy­
tw ierdzoną do dna lub do różnych przedm iotów  podw odnych.

Postać ciała. Nadecznik (ryc. 226) jest barw y brudno-zielonaw ej, 
a kształty m a najrozm aitsze: bywa palcowaty, rozgałęziony na podo­

bieństwo rogów je ­
lenich, kulisty lub 
jajow aty  i t. p.

Otworki wciekowe 
i wyciekowe; jama po­
karmowa. Na po­
w ierzchni ciała po­
siada nadecznik bar­
dzo liczne a drobne 
o t w o r k i  w c i ek o - 
w e , oraz jeden lub 
kilka większych, w y­
c i e k o w y c h .  Jedne 
i drugie prow adzą 
do jam y pokarm o­
wej, złożonej z wielu 
p r z e w o d ó w  naj- 
rozmaiciej z sobą 
połączonych. W pe­
wnych miejscach 
tych przewodów 

znajdują się delika­
tne włoski, t. zw. 
rzęski, które szybko 
drgają i w ten spo­
sób pędzą przewo­
dam i wodę, w pada­
jącą przez otworki 
wciekowe, a wypły­

wającą większemi otw orkam i w yciekowem i (ryc. 227). Z wodą tą do­
stają się do jam y trawiącej różne cząstki pożywne (drobne zwierzątka 
i roślinki).

Szkielet. W  ciele gąbki słodkowodnej znajdują się liczne igiełki 
krzem ionkowe, tw orzące jej s z k i e l e t .  W yjęta z wody i wysuszona 
gąbka łatw o się kruszy.

Rozwój. Nadecznik rozm naża się głównie zapom ocą jaj. Młode, 
pokryte rzęskami, pływ ają z początku swobodnie, później dopiero tracą

Ryc. 226. G ąb k a  s ło d k o w o d n a  czy li n a d e c z n ik  (Spongilla  fluu ia tilisj, 
o b ra s ta ją c y  p a l z a n u rz o n y  w  w odzie . D rzew o ry t o ry g in a ln y ; w e d łu g  

fo to g ra iji z n a tu ry .
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rzęski na pow ierzchni ciała i przytw ierdzają się do przedm iotów pod­
wodnych.

Gąbki morskie. W m orzach żyją bardzo liczne gatunki gąbek, 
z których jedne 
m ają szkielet krze­
m ionkow y, jak  
nadecznik, inne 
wapienny, a jesz­
cze inne rogowo- 
włóknisty. Zwy­
czajna gąbka, uży­
w ana do zm yw a­
nia, jest szkiele­
tem w łóknisto - 
rogowym  gąbki 
m orskiej (Euspon- 
giaj, żyjącej w m o­
rzu Śródziemnem 
i Czerwonem.

W  przeciw ieństw ie do wszystkich innych jam ochłonów , gąbki 
nie posiadają parzydełek.

Ryc. 227. Przekrój przez c ia ło  gąbk i, a — skó ra ,  i — ig ie łk i  szk ie le tow e, 
k  — p rz e w o d y  w ew n ę trz n e ,  m  — ja m k i  z rzęsa m i,  o — w c iek o w e  o tw o rk i  
w  skórze ,  p  — j a m k a  p o d sk ó rn a ,  s — g łó w n y  m iąższ  ciała ,  w  — otw ór w y ­
c iek o w y  ; st rza łk i  w s k a z u ją  k ie ru n e k  p r ą d ó w  wody. S c h e m a t  o ry g in a ln y

Spółka życiowa ukw iała z pustelnikiem . W spólnictwo  
a pasorzytnictw o w świecie zwierzęcym .

Pusteinik-Bernard a ukwiał Adamsia. W iemy, że sko rup iak i m orskie, podo­
bnie ja k  nasz rak  rzeczny, m ają  ciato okry te  tw ard ą  pow łoką ch itynow ą, w czę 
ści zw apniałą . W m orzu żyje je d n a k  pew ien  gatunek, podobny do raka, posiada­
ją c y  odw łok  bardzo  m iękki, pozbaw iony ch ityny . Jest to t. zw. p u ste ln ik -B e rn a rd  
fPagiirus-Bernardus). Aby o ch ron ić  sw ój m iękki odw łok, sko rup iak  ów szuka 
ja k ie jś  pustej m uszli ślim aczej, w niej odw łok  ukryw a, a potem  dźw iga z sobą 
ow ą skorupę, n iby  dom ek p rzenośny . Gdy podrasta , m uszla sta je  się za ciasną, — 
opuszcza w ięc ją  i szuka now ej, obszern ie jsze j (porów naj tabl. VIII, 9). Otóż na 
szczególną uw agę zasługuje  okoliczność, że na brzegu m uszli, zam ieszkanej przez 
puste ln ika , osiedla się zw ykle pew ien  ga tunek  ukw iała  m orskiego (porów naj str. 
199), zw any  Adam sia. P rzekonano się, że to pożycie sko rup iaka  z u kw iałem  p o ­
lega na t. zw . spółce życiow ej i że oba zw ierzę ta  odnoszą z niej korzyści. U kw iały 
bow iem  są zw ykle p rzy tw ierd zo n e  do skał po d w o d n y ch ; ukw iał zaś, k tó ry  żyje 
w spóln ie z puste ln ik iem , p rzenosi się w raz  z n im  z m iejsca na m iejsce i ju ż  dlatego 
ła tw iej może sobie znaleźć pokarm . Tera sn adn ie j go zaś zna jdu je , że puste ln ik  
grzebie nóżkam i i k leszczam i w  m ule dna  m orskiego i w y strasza  s tam tąd  różne 
d ro b n e  isto ty , k tó re  s ta ją  się w net łupem  kora la , chw yta jącego  je  zapom ocą 
k u rcz liw y ch  m acek. K orzyści zatem , ja k ie  ukw ia ł osiąga ze spółki z pusteln ik iem , 
są oczyw iste. Ale z d rugiej s tro n y  w iem y, że ukw ia ł posiada  w  sw ej skórze p a rzy ­
dełka, k tó re  o dstrasza ją  liczne zw ierzę ta  m orsk ie , a lbow iem  p arzą  bo leśn ie . W sku­
tek tego pew ne  zw ierzęta  żarłoczne, np. liczne ry b y  lu b  m ątw y, k tó re  n ie  om ie­
szkałyby  napastow ać p u ste ln ika , n ie nap ad a ją  go, o b aw ia jąc  się  parzydełek  jego 
w spóln ika. Zauw ażono, że p u ste ln ik  przenosząc się z jed n e j m uszli do drugiej, 
zd e jm u je  ukw ia ła  ostrożn ie  kleszczam i z m uszli s ta re j i um ieszcza go na now ej.
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Spółka życiowa pomiędzy rybkami morskiemi a ukwiałami. W p rzy rodz ie  m ożna 
spotkać inne jeszcze p rzy k ład y  w spólnego pożycia różnych  zw ierząt, k tó re  św iad ­
czą sobie p rzysługi w zajem ne. Tak np. pew ne d robne rybk i m orsk ie  p rzebyw ają  
stale pom iędzy  czu łkam i p ew nych  ukw iałów , a korzyści są tu  podobne, ja k  w spółce 
ukw iała  z puste ln ik iem . R ybki, ro z ry w a jąc  kaw ałk i pokarm u, dosta rcza ją  zaw sze 
n iek tó rych  kęsków  ukw iałow i, a ukw iał och ran ia  sw ych  w spóln ików , obrzucając 
parzydełkam i zb liża jących  się  w rogów .

Mrówki i niektóre drzewa w Ameryce Południowej. Znane są także spółki ży­
ciow e pom iędzy  pew nem i gatunkam i m rów ek  i n iek tó rem i d rzew am i w Ame­
ryce P o łudn iow ej. D rzew o m a pusty  p ień, podzielony  w ew nętrz  p rzegrodam i na 
liczne p ię tra , z k tó ry ch  każde je s t  gotow em  m ieszkan iem  d la  m rów ek. Nadto, 
drzew o d ostarcza  lokato rom  sw oim  obfitego pożyw ienia , w y tw arza jąc  sm aczne, 
soczyste c ia łk a  u nasady  ogonków  liściow ych . M rówki, jak b y  odw dzięczając  się 
za to ro ślin ie , tępią zaw zięcie liczne ow ady szkodliw e, k tó re  o b jad a ją  liście  ich 
żyw icielki.

Wspólnictwo a pasorzytnictwo życiowe. W szystko to są p rzy k ład y  t. zw . w s p ó l -  
n i c t w a  ż y c i o w e g o ,  k tó re  różni się bardzo  od p a s o r z y t n i c t w a ,  gdzie jedno  
zw ierzę żyje na drugiem , lub  w ew n ątrz  drugiego n ie  poto, aby  oba św iadczyły  
sobie usługi, lecz w  celu  w yzysk iw an ia  żyw iciela. W idzieliśm y np., że tasiem ce 
ży ją w  c iele  różnych  zw ierząt, p ijaw k i p rzeb y w ają  często na pow ierzch n i ciała 
pew nych  kręgow ców , św ierzbow iec  zam ieszkuje  przewm dy w skórze ludzkiej 
i t. d. Są to  w szystko  p rzy k ład y  pasorzy tn ic tw a, k tó re  należy  ściśle  odróżn iać od 
w spó ln ic tw a życiow ego czyli sym biozy.

PYTANIA (JAMOCHŁONY):
1 . Jak ie  jam o ch ło n y  ży ją W naszych  wo dach ?  Podaj ich  op is! — 2 .  Jaką rolę 

odgryw ają  k o ra le  w gospodarstw ie  p rzy ro d y ?  — 3. Co to je s t  k o ra lo w in a?  — 4. Co 
to są p a rzy d e łk a?  — 5. Na czem  polega spółka ukw iała  z p u ste ln ik iem ?  — 6. Jaką 
w spólną cechę ciała po siad a ją  jam o ch ło n y  i szk a rłu p n ie?  — 7. Czem różn ią  się 
szk arłu p n ie  od jam o ch ło n ó w ?  — 8. Czem różn ią  się m iędzy sobą grom ady jam o ­
chłonów ?

ZESTAWIENIE JAMOCHŁONÓW.
1. Ciało o budow ie  p ro m ien is te j, m iękkie, często galaretow ate. J ama  po k ar­

m ow a z jed n y m  otw orem .
2 . D zielim y je  na następ u jące  g rom ady:

I. STUŁBIOPŁAWY. III. KORALE.
II. KRĄŹKOPŁAWY.  IV. GĄBKI.

 —



VII. Typ: PIERWOTNIAKI (Protozoa).

1. Gromada: WYMOCZKI (Infusoria).
M ałżynek (Stijlonycliia m ylilusj.

W szystkie zwierzęta, o których m ów iliśm y dotąd, są tak duże, 
że można je widzieć gołem okiem. Ale istnieją liczne istoty tak d ro­
bne, że oko ludzkie nie może ich praw ie dostrzec bez pom ocy m i­
kroskopu, t. j. przyrządu bardzo silnie powiększającego. Należą one 
wszystkie do p i e r w o t n i a k ó w ,  a jedną z takich istot jest m ałżynek 
(ryc. 228), który żyje wszędzie w naszych w odach pośród roślinności.

Postać i budowa ciała; sposób poruszania się. Małżynek ma postać 
nieco jajow atą, 
spłaszczoną, a 
ciałem jego jest 
gęstawo - p łyn­
na m asa, zwa­
na z a r  o d z i ą 
czyli p r  o t o- 
p l a zm  ą , okry­
ta delikatną 
błonką. W  śro­
dku zarodzi 

mieści się gę­
ściejsze od niej 
ciałko, zwane 
j ą d r e m ,  obok 
którego widać 
bardzo drobne 
jądro zapaso­
we. W reszcie 
znajduje się 

w ciele m ał-
żynka pęcherzyk, wypełniony cieczą w odnistą, który od czasu do czasu 
kurczy się i w ydala swą zaw artość nazewnątrz. Jest to t. zw. w o- 
d n i c z e k  k u r c z l i w y .  Na pow ierzchni ciała znajdują się bardzo 
liczne, w łoskow ate r z ę s y ,  które poruszają się szybko. Dzięki ich 
ruchom  m ałżynek pływa, odbijając się niemi, jak  gdyby wiosełkami. 
W pew nem  miejscu, z przodu ciała, znajduje się szczelina paszczowa, 
otoczona rzęsam i dłuższemi.

Ryc. 228. M ałżynek  (S ty lo - 
n ych ia  m y tilu s)  z n a c z n ie  
p o w ięk szo n y , a — sz c z e li­
n a  p aszczow a, b — w o- 
d n iczek  k u rcz liw y , c — 
ją d ro . W e d łu g  T hom eg o .

Ryc. 229. W ir c z y k  (Vorticella  nebu lifera ) w  zn a- 
czn em  p o w ięk szen iu . W e d łu g  N alepy .



Pobieranie pokarmu, oddychanie i rozmnażanie się. Przez bezustanny, 
w irow y ruch rzęs otaczających szczelinę paszczową, w padają do niej 
różne drobniutkie cząstki pokarm ow e, które dostają się w prost do za- 
rodzi i tam ulegają straw ieniu. N iestraw ione resztki w yrzuca m ał- 
żynek z swego ciała przez szczelinę paszczową. Oddycha całą pow ierz­
chnią ciała, a rozm naża się drogą podziału w ten sposób, że rozpada 
się na dw ie części.

O prócz m ałżynka należą do w ym oczków , t. j. do p ie rw o tn iak ó w  okry tych  
zazw yczaj rzęsam i, jeszcze inne, bardzo  liczne isto tk i, pospo lite  w naszych  w o­
dach. N iek tóre  z n ich  m ają  p rześliczne  kształty , np. w irczy k  ( Yorticella), ryc. 229, 
k tó ry  w ygląda ja k  d e lika tny  dzw oneczek, osadzony na ku rcz liw ej łodyżce, sk rę ­
conej sp ręży n k o w ato ; m oże się je d n a k  o d ry w ać  od łodyżki i sw obodn ie  p ływ ać  
zapom ocą rzęs delika tnych .

2. Gromada: ROZNÓŻKI (Rhizopoda).
Pełzak  (Amoeba). .Jeszcze prościej, niż wymoczki, zbudow ane są 

roznóżki, do których należy pełzak (ryc. 230), istota rów nież pospolita

Ryc. 230. P e ł z a k  (Am oeba inilgaris). A, B 
— to  s a m o  z w ie rz ę  w  r u c h u  w  d w ó c h  
c h w i la c h  p o  so b ie  n a s t ę p u ją c y c h ;  n  — 
j ą d ro ,  i — cz ą s tk a  p o k a rm o w a .  W e d łu g  

T h o m e g o .

w naszych w odach, a peł­
zająca po różnych przed­
m iotach zanurzonych. Skła­
da się, jak  małżynek, z brył­
ki gęstawo płynnej zarodzi 
z jąd rem , ale nieobłonionej, 
dzięki czemu ciało pełzaka 
w skutek wielkiej kurczli- 
wości to się ściąga, to znów 
rozkurcza i w ysuw a szcze­
gólne, tępe w ypustki, zwane 
n i b y n ó ż k a m i ;  za ich pom ocą zwierzątko pełza i chw yta cząstki 
pokarm ow e. Posuw a się pełzak po podłożu w ten sposób, że wysuwa 
nibynóżkę i w  tym kierunku przelew a całe swoje ciało. Pokarm  zaś 
chwyta, oblewając zewsząd nibynóżką cząstkę pożywną. Rozmnaża się 
drogą podziału, rozpadając się na dw ie części jednakow e.

Ryc. 231. W ie lo k o m o ro w a  s k o r u p a  w a p i e n n a  o tw o r n i c y
z  l ic zn em i  d o k o ła  n i b y n ó ż k a m i  n i tk o w a te m i .  a — 
cz ą s tk a  p o k a r m o w a ,  o b l a n a  p rzez  k i lk a  n ib y n ó żek .  

W e d ł u g  M arshalla .
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Oprócz pełzaka żyją w w odach słodkich, a głównie w  m orzach, 
blisko z nim spokrew nione t. zw. o tw orn ice (Foraminifera), ryc. 231. 
Ciało ich w ydziela s k o r u p k ę  w a p i e n n ą ,  przebitą zazwyczaj b ar­
dzo licznemi otw orkam i, przez które zaródź w ysuw a się nazewnątrz 
w postaci niezm iernie delikatnych, cieniutkich, nitkow atych niby- 
nóżek. Skorupka otw ornic jest albo jednokom orow a, albo też dzieli 
się na kilka kom ór, których przegródki są rów nież przebite o tw or­
kami.

Ze skorupek otw ornic, które w daw nych okresach rozw oju ziemi 
grom adziły się na dnie m órz w olbrzym iej gdzie niegdzie ilości, po­
wstały pokłady kredow e. Dzisiaj, kiedy m orza z tych miejsc ustąpiły, 
znajdujem y skały kredow e na lądzie stałym.

PYTANIA (PIERWOTNIAKI).
1. Z ja k ic h  części sk ła da  się ciało m ałżynka?  — 2. Gzem je s t  p o k ry ta  p o ­

w ie rzchn ia  jego c ia ła?  — 3. W jak i sposób pobiera  po k arm ?  — 4 Z czego składa 
się ciało pełzaka? — 5. G o to  są n ibynóżki?  — 6. Które p ierw otn iak i w y tw arza ją  
skorupkę w ap ienną?  — 7. Czem różnią się p ierw otn iak i  od  w szystk ich  innych 
zw ierząt?

ZESTAW IENIE PIERWOTNIAKÓW.
Giało w  postaci bryłki zarodzi z jąd rem  pośrodku, zw ykle  w ie lkośc i  m i­

kroskopijnej.  P ie rw otn iak i dzielimy na kilka gromad, np.
I. WYMOCZKI, ciało obłonione i o rzęsione;

II. ROZNÓŹK1, ciało nieobłonione, bez rzęsek, nibynóżki.

Różnice pom iędzy św iatem  zwierzęcym  a roślinnym.
Wspólne znamiona roślin i zwierząt. Rośliny i zwierzęta okazują bardzo wiele 

znamion w spólnych. Jedne  i d rugie  posiadają  organizację, t. j. ciało ich  składa 
się z oddzie lnych  części, zw anych  o r g a n a m i  lub n a r  zą  d a m i. Tak rośliny, jak  
i zw ierzę ta  pow sta ją  z m aleńkich  zawiązków (np. nasion, jaj) przez stopniow y 
wzrost i rozwój. Tak pierwsze, jak  i drugie pobierają  pokarm  i o d dycha ją ;  w s ta ­
nie dorosłym  rozm nażają  się, a potem starzeją  i zamierają.

Pozorne różnice. Mimo tych znam ion wspólnych, w idzimy liczne różnice 
między św ia tem  roś l innym  a zw ierzęcym , które  jed n ak  tylko pozornie, na p ie rw ­
szy rzu t  oka, są bardzo  znaczne.

a) Ruch. I tak: zwierzęta  pos iadają  zdolność r u c h u ,  t. j. mogą dow olnie  
zm ieniać m iejsce, chodzić, biegać, p ływać, latać, — rośliny  zaś są p rzy tw ierdzone 
do jednego  miejsca. S tosuje  się to do większej części roślin i zwierząt, ale nie 
do wszystk ich , bo znamy przecież wiele zwierząt, k tórych ciało je s t  p rz y tw ie r ­
dzone do jednego  m iejsca, np. korale, gąbki, a nadto is tnieją pew ne  bardzo  d ro ­
bne, m ikroskopow e roślinki, które  — podobnie jak  wymoczki — porusza ją  się sw o ­
bodnie  w wodzie ; lakierni roślinkam i są np. n iektóre  glony (wodorosty).

b) Czucie. Wiemy da le j,  że zwierzęta  c z u j ą ,  a rośliny są pozbawione 
czucia. Zwierzę posiada oczy, uszy, narządy  powonienia, smaku, dotyku oraz opa­
trzone je s t  układem n e rw o w y m ; dzięki wszystkim tym narządom, czuje ono czyli 
odbiera  różne wrażenia. Is tn ieją  jed n ak  pewne zwierzęta, np. gąbki, u k tórych — 
podobnie  jak  u roślin, — niem a ani narządów  zmysłowych, ani układu nerwowego. 
Z drugiej zaś s trony  pew ne  rośliny, chociaż nie pos iadają  narządów  zm ysłow ych,
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an i też uk ładu  nerw ow ego, odznaczają  się naw et bardzo  w y b itną  zdolnością  czu­
cia, np. c zu łek  w styd liw y  (Mimosa pudicaj, ro ślin a  k ra jó w  podzw ro tn ikow ych , 
k tó re j lis tk i są do tego stopn ia  w rażliw e na  dotyk, że s tu la ją  się szybko za n a j­
lżejszem  podrażnien iem .

c) Sposób odżywiania się. Św iat zw ierzęcy  różni się od roślinnego  i tem  jeszcze, 
że zw ierzę ta  pob iera ją  p o k a r m  o r g a n i c z n y ,  ro ś lin y  zaś m i n e r a l n y .  Zw ie­
rzę k a rm i się albo ro ślin am i (zw ierzę roślinożerne), albo  innem i zw ierzętam i 
(m ięsożerne), a z cia ł m in era ln y ch  pob ie ra  ty lko  w odę i sól kuchenną. N atom iast 
roślina czerp ie  z g run tu  korzen iam i w odę razem  z rozpuszczonem i w niej rozm a­
itemu cia łam i m inera lnem i, a nadto  p o b ie ra  z p o w ie trza  w ęgiel, p rzy sw aja jąc  go 
sobie z kw asu  w ęglow ego czyli d w u tlen k u  węgla, k tó ry  zn a jd u je  się w a tm osfe­
rze. Z w ody i w ęgla w y tw arza  ro ślina  na św ie tle  w zie lonych  sw ych  częściach 
skrobię , czyli m ączkę, k tó rą  następ n ie  p rze rab ia  na różne inne sk ładn ik i ciała 
swego. Tak w ięc ro ślina  odżyw ia się pokarm em  m inera lnym . I ta je d n a k  różnica 
je s t  ty lko pozorna. Istn ie ją  bow iem  liczne ro ślin y  niezielone, np. grzyby, k tóre 
mogą czerpać pokarm  ty lko  z in n y ch  roślin  i zw ierząt, żyw ych lub  m artw ych . To 
też liczne grzyby i p leśn ie  mogą rosnąć  ty lko na glebie bardzo obfitu jącej w gn i­
jące  części organiczne, lub  na różnych  p rzedm io tach  organicznego pochodzenia; 
np. p leśnie pok ry w ają  często ow oce, w ilgo tny  ch leb  s ta ry  i t. pr. L iczne grzybki 
m ikroskopow ych  rozm iarów , np. bak terje , ży ją na tru p ach  ro ślin  i zw ierząt, 
a także w  żyw ych zw ierzętach  lub  w  u stro ju  ludzkim , czerp iąc z n ich  pokarm , 
p rzysp ieszając gnicie i w yw ołu jąc często różne choroby . W tym  w ypadku  nazy­
w am y je  grzybkam i ch o ro b o tw ó rczem i, a liczne choroby  zakaźne, ja k  cho lera , 
tyfus, d y fte rja , szkarla tyna , naw ied za ją  ludzi lub  zw ierzę ta  w tedy, gdy grzybki 
takie dostaną się do ciała ich  z w odą, pokarm em  lub  pow ietrzem  niem i zanie- 
czyszczonem . Te ustro je  ro ślin n e  p o b ie ra ją  zatem  pokarm  w yłącznie organiczny. 
Ale znam y pew ne  ro ś lin y  kw iatow e, zielone, k tó re  w praw dzie  p o b ie ra ją  po­
karm  głów nie ze św iata  m ineralnego, jed n ak  od czasu do czasu żyw ią się także 
ow ad am i; są to t. zw. ro śliny  o w a d o ż e r n e ,  korzysta jące  zatem  nie ty lko z m i­
neralnego pożyw ienia, lecz także z organicznego. Taką ro śliną  je s t np. nasz pły- 
w acz ( Utricularia), ro ślinka  w odna, p ok ry ta  w ie lu  pęcherzykam i, do k tó ry ch  w pa­
dają d robne  gąsieniczki w odnych  ow adów , m ałe sko rup iak i lub  robaczk i w odne; 
pęcherzyk i p osiadają  u o tw oru  swego klapkę, k tó ra  zam yka się i n ie  w ypuszcza 
ju ż  uw ięzionych  zw ierzątek . Z w ierzątka te zam iera ją  z głodu w  pęcherzykow atem  
w ięzieniu, a ro ślina  w ysysa z n ich  soki. Inna ro ślinka  nasza, t. zw. ro s iczk a  (Dro- 
sera), ro snąca  na  w ilgo tnych , to rfo w aty ch  m iejscach , posiada na lis tk ach  sw oich 
szczególne w yrostk i w łoskow ate, k tó re  ła tw o zaginają się do w nętrza  i chw ytają , 
ja k  w kleszcze, ow ada, skoro  on choćby  ty lko na chw ilę  usiądzie  na lis tku  i po- 
d rażn i go. L iść w ydzie la  sok traw iący , w ysysa  ofiarę, gdy zaś ju ż  w szystk ie  
m iękkie części c ia ła  je j w yssie, o tw iera  się, a w ia tr  zrzuca tw ard e  szczątki ciała 
ow ada (nóżki, skrzydełka), k tó ry ch  ro ślin a  n ie  zdołała  straw ić .

d) Budowa ciała. W iele zw ierząt różn i się od ro ś lin  b u d o w ą  b a r d z i e j  
z ł o ż o n ą .  Te zw ierzęta  zaw ie ra ją  w ciele s w em  daleko w ięcej różnorodnych  
części, niż ro ś lin y ; posiadają  one np. m ięśnie, szkielet, uk ład  nerw ow y , trze ­
w ia czyli w nętrzności, różne narządy  zm ysłow e, k tó ry ch  b rak  roślinom . Nie 
odnosi się to w szakże do w szystk ich  zw ierzą t i w szystk ich  roślin . P ie rw o tn iak i 
(np. pełzak) sk łada ją  się tylko z b ry łk i zarodzi z ją d re m  p ośrodku  m ają  w ięc 
budow ę nadzw yczaj p rostą . L iczne także ro ś lin y  m ikroskopow e są pod tym  w zglę­
dem  podobne do p ie rw o tn iak ó w ; sk ład a ją  się bow iem  ty lko  z b ry łk i zarodzi i j ą ­
d ra  tak, że w  n iek tó ry ch  p rzypadkach  tru d n o  orzec, czy m am y przed  sobą o r­
ganizm  zw ierzęcy, czy też roślinny . Is tn ie ją  tedy  pew ne na jp ro stsze  ustro je  m ik ro ­
skopow e, k tó re  p rzez zoologów  zaliczane są do zw ierząt, p rzez bo tan ików  do 
roślin . Stoją one n iejako  na  pograniczu  m iędzy obu k ró lestw am i isto t żyjących.
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Przegląd system atyczny św iata zw ierzęcego.
W szystkie zw ierzę ta  dz ie lim y  na następu jące  w ażniejsze typy :

    T yp : K ręgow ce (Verlebrata). C iało o sy m etrji dw ubocznej, w ew nątrz  szk ie­
let kostn y  lub  chrząstkow y, układ  n erw o w y  na s tro n ie  grzb ie tow ej, serce  na 
brzusznej, zw ykle d w ie  p a ry  kończyn.

1. G rom ada: S s a k i  (M ammalia). C iepłota c ia ła  jed n o sta jn a , skó ra  ow ło ­
siona, odd y ch a ją  p łucam i; p rzew ażn ie  ży w o ro d n e ; m łode k a rm ią  się 
m lekiem .

2. G rom ada: P t a k i  (Aves). C iepłota c ia ła  także je d n o s ta jn a , skóra op ierzona, 
o d d y ch a ją  p łu cam i; ja jo ro d n e .

3. G rom ada: G a d y  (Reptilia). C iepłota c ia ła  zm ienna, skóra p o k ry ta  łuskam i 
rogow em i lu b  ta rczam i; odd y ch a ją  p łu cam i; ja jo ro d n e .

4. G rom ada: P ł a z y  (Am phibia). C iepłota ciała zm ienna, sk ó ra  naga, w m ło ­
dości oddycha ją  sk rzelam i, później ty lko  p łucam i, lu b  p łucam i i skrze- 
lam i; ja jo ro d n e .

0. G rom ada: R y b y  (Pisces). C iepłota c ia ła  zm ienna, w skórze łu sk i, o d d y ­
ch a ją  całe życie sk rzelam i, odnóża w postac i p łe tw ; ja jo ro d n e .

II. T yp : M ięczaki (Mollusca). Ciało o sy m etrji dw ubocznej, m iękkie, nie- 
członkow ane, opatrzone p łaszczem  i nogą, zw ykle uk ry te  w  skorupie.

1. G rom ada: Ś l i m a k i  (Gastropoda). G łowa w yraźn ie  odgraniczona, m uszla 
po jedyncza lub  b rak  m uszli.

2. G rom ada: M a ł ż  e (Lam ellibranchiata). G łowa n ie w yróżniona, sk o ru p a  zło­
żona z dw u części.

3. G rom ada: G ł o w o n o g i  (Cephalopoda). Głowa w yraźn ie  odgraniczona, 
o patrzona licznem i ram io n am i, k tó re  otaczają o tw ór paszczow y; noga 
w  postac i lejka.

III. T y p : C złonkonog i (Arthropoda). Ciało o sy m etrji dw ubocznej, z zew nątrz 
członkow ane (obrączkow ate), skó ra  p o k ry ta  pancerzem  ch itynow ym , odnóża pa­
rzyste, członkow ane. Układ n e rw o w y  (z w y ją tk iem  mózgu) na s tro n ie  brzusznej, 
serce na grzbietow ej.

1. G rom ada: O w a d y  (Insecta). O ddychają  tch aw k am i, ciało  zróżnicow ane 
na głow ę, tu łów  i o dw łok ; na  g łow ie p ara  rożków  i części paszczow e, 
na tu ło w iu  trz y  p a ry  odnóży; odw łok  beznogi.

2. G rom ada: W i j e  (M yriopoda). O ddychają tch aw k am i,c ia ło  zróżnicow ane 
ty lko  na głow ę i d ługi tu łó w ; na g łow ie p a ra  rożków  i części paszczow e. 
na tu ło w iu  odnóża bardzo  liczne.

3. G rom ada: P a j ę c z a k i  (Arachnoidea). O ddychają  tchaw kam i i płuco- 
tchaw kam i, głow a zw ykle zlana z tu łow iem  w t. zw. tu łog łow ie; na gło­
w ie szczękoroża i szczęki, na tu ło w iu  cztery  p a ry  odnóży; odw łok  bez­
nogi.

4. G rom ada: S k o r u p i a k i  (CrustaceaJ. O ddychają  sk rzelam i, głow a z tu ło ­
w iem  zlane w tu łog łow ie; na g łow ie dw ie p a ry  rożków  i części paszczow e; 
odnóża na tu łow iu  i odw łoku liczne.

IV. T y p : R obaki (Vermes). Ciało o sy m e trji dw ubocznej, m iękkie, bez od­
nóży członkow anycli.

1. G rom ada: P i e r ś c i e n i c e  (Annelides) . Ciało złożone z obrączek  czyli 
p ierśc ien iow ate.

2. G rom ada: O b l e ń c e  (Nem athelm inthes). Ciało obłe, n ieczłonkow ane.
3. G rom ada: P ł a z i ń c e  (Plathelminthes). Ciało p łask ie , często z łańcucha 

członów  złożone.
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V. T yp : S zk a rłu p n ie  (Echinoderm ata). Ciało o sy m etrji p ro m ien is te j, skóra 
m niej lu b  w ięcej tw a rd a , zaw iera jąca  częśc i w apienne, nóżki w y pełn ia jące  się 
w odą; w yłączn ie  zw ierzęta  m orsk ie .

1. G rom ada: R o z g w i a z d y  (Asteroidea). Ciało gw iaździste, o p ięc iu  zw ykle 
p ro m ien iach ; na ich  do lnej s tro n ie  brózda pod łużna z nóżkam i.

2. G ro m ad a :'J  e ż o  w c e  (Echinoidea). Ciało bez p rom ien i z zew nątrz  w id o ­
czn y ch ; nóżki na  s tro n ie  b rzusznej i na g rzb ie to w e j; tw a rd a  skorupa 
w ap ienna z ko lcam i ruchom em i.

3. G rom ada: L i l j o w c e  (Crinoidea).
4. G rom ada: S t r z y k w y  (H olothurioidea).
VI. Typ. Jam o ch ło n y  (Coelenterata). Ciało o b u d o w ie  p ro m ien is te j, m iękkie, 

galaretow ate, jed en  o tw ó r p row adzący  do jam y  pokarm ow ej.
1. G rom ada: S t u ł b i o p ł a w  y (Hydroidea). Zw ierzęta najczęściej ru rk o w ate , 

p rzy tw ierd zo n e  do podłoża lub  sw obo d n ie  p ły w ające ; o tw ór paszczo wy 
opatrzony  dokoła m ackam i.

2. G rom ada: M e d u z y  (Acalephae). C iało o postac i k rążka, w olno p ły w a­
jącego, m acki dokoła  o tw oru  paszczow ego, o raz czułki na brzegu krążka.

3. G rom ada: K o r a l e  (Anthozoa). Jam och łony  p rzy tw ierd zo n e  do podłoża, 
postaci ru rk o w a te j, żyjące po jedynczo  (ukw iały) lub  w zb io rach  czyli 
k o lo n jach ; jam a  p o k arm o w a z p rzeg ródkam i p rom ien istem i, często ko­
ra low i na w ap ienna.

4. G rom ada: G ą b k i  (Spongiaria). P ro m ien is ta  budow a n iew yraźna , brak 
p arzy d e łek , w łaśc iw y ch  innym  jam o ch ło n o m ; w ew n ątrz  ciała szkielet 
krzem ionkow y, w ap ienny  lub  rogow o-w łóknisty .

VII. T yp: P ie rw o tn ia k i (Prolozoa). Z w ierzątka m ik roskop ijne j w ie lkości; 
ciało  p rzed staw ia  b ry łk ę  zarodzi (protoplazm y) z ją d re m  pośrodku .

1. G rom ada: W y m o c z k i  (In fusoria). C iało ob łonione i zw ykle orzęsione.
2. G rom ada: R o z n ó ż k i  (Rhizopodaj C iało n ieob łon ione i n ieorzęsione, za- 

ródź w ydłuża się w w ypustk i (nibynóżki) tępe lu b  n itk o w a te ; posiadają  
n iek iedy  sko rupkę  w ap ienną (otw ornice).
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